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Łowicz | Sześciolatki pójdą do szkoły, a „zerówka” wróci do przedszkoli

Wielu rodziców nie chce posyłać sześciolatków do szkoły
W roku szkolnym 2015/2016, na który prowadzone są 
już nabory, z przedszkoli odejdą sześciolatki, 
które będą miały od tego roku obowiązek pójścia
do pierwszej klasy. – Zdarzają się jednak rodzice 
dzieci sześcioletnich, którzy nie chcą, by ich pociechy 
poszły już do szkoły – co więcej: jest ich wielu.

Jak nam powiedziała Joanna 
Mostowska, dyrektor Zakładu 
Obsługi Przedszkoli Miejskich, 
duża, bo 64-osobowa grupa ta-
kich rodziców w tej chwili już 
złożyła oświadczenia, że mimo 
iż ich dzieci będą miały już 
6 lat, to proszą oni o kontynu-
ację dla nich opieki przedszkol-
nej. Uważają bowiem, iż nie są 

one jeszcze gotowe na pójście 
do szkoły. 

Dzieci te zostaną przebadane 
w poradni psychologiczno-pe-
dagogicznej i jeśli rzeczywiście 
okaże się, że jeszcze powinny 
zostać w przedszkolu, to otrzy-
mają orzeczenie o odroczeniu 
obowiązku pójścia do szkoły 
i w przedszkolu zostaną, bo jest 

dla nich miejsce wśród 550 zgło-
szonych już dzieci, które będą na-
ukę przedszkolną kontynuować. 

W związku z trwającymi na-
borami, do końca lutego rodzi-
ce dzieci, które do przedszkoli 
już chodzą, mogli bowiem skła-
dać wnioski o kontynuację wy-
chowania przedszkolnego, na-
tomiast od 1 do 31 marca mogą 
składać karty zgłoszeniowe ro-
dzice tych dzieci, które swoją 
przygodę z przedszkolem mają 
dopiero zacząć. Oświadczenie 
o kontynuacji złożyło, tak jak 
już wspomnieliśmy, 550 rodzi-
ców wszystkich dzieci, które już 
do przedszkola chodzą i te dzie-
ci naukę będą na pewno w roku 

przyszłym w przedszkolu konty-
nuować.

Zasady naboru: 
najpierw kryteria 
państwowe
Zasady naboru nie ulega-

ją wielkim zmianom, tak więc 
w pierwszym etapie postępowa-
nia rekrutacyjnego brane są pod 
uwagę kryteria ministerialne, we-
dług których w pierwszej kolej-
ności do przedszkola dostaje się 
5-letni kandydat z Łowicza. Dla 
wszystkich takich kandydatów 
muszą być miejsca w przedszko-
lach. Następnie, jako kolejne kry-
terium, traktuje się wielodziet-
ność rodziny kandydata oraz 

ewentualną niepełnosprawność 
kandydata, jednego z jego rodzi-
ców, obojga jego rodziców czy 
niepełnosprawność rodzeństwa. 
Później pod uwagę brane jest to, 
czy kandydat wychowywany jest 
przez samotnego rodzica, a na 
końcu czy kandydat objęty jest 
pieczą zastępczą. 

Jeśli po zakończeniu tego eta-
pu rekrutacyjnego przedszkola 
będą nadal dysponowały wolny-
mi miejscami, przeprowadzany 
jest drugi etap, obejmujący kry-
teria samorządowe. Według 
nich do przedszkola dostaje się 
w pierwszej kolejności kandydat, 
którego rodzice wykonują pra-
cę na podstawie umowy o pracę, 

umowy cywilnoprawnej, prowa-
dzą gospodarstwo rolne, prowa-
dzą pozarolniczą działalność go-
spodarczą lub uczą się w trybie 
dziennym. 

W następnej kolejności szanse 
ma kandydat, którego czas poby-
tu w przedszkolu wykraczał bę-
dzie poza godziny realizacji bez-
płatnego nauczania, czyli taki, 
który spędzi w przedszkolu wię-
cej niż 5 godzin. Później brani są 
pod uwagę kandydaci, których 
rodzeństwo będzie kontynuowa-
ło edukację w przedszkolu pierw-
szego wyboru, kandydaci, którzy 
uczęszczali w poprzednim roku 
do Żłobka Miejskiego w Łowi-
czu i kandydaci zamieszkujący
w odległości do 3 km od przed-
szkola. Na końcu szansę mają 
kandydaci z rodziny objętej 
wsparciem asystenta rodziny lub 
nadzorem kuratorskim. str. 5

Łowicz | O włos od tragedii na feralnym skrzyżowaniu. Kierowcy TiR-ów kpią z przepisów

Kolejny TIR wjechał na czerwonym świetle 
na skrzyżowanie Armii Krajowej z Poznańską
Niewiele brakowało, aby TIR zmielił pod kołami 
naczepy samochód osobowy na skrzyżowaniu ulic 
Poznańskiej i Armii Krajowej. Kierowcy i dwóm 
pasażerkom osobówki życie uratowała stalowa skrzynia 
pomiędzy kołami. Po uderzeniu w nią, ich pojazd
odbił się i zatrzymał na poboczu. To już kolejny raz, 
gdy TIR wjeżdża tam na czerwonym świetle.

Do wypadku doszło w nie-
dzielę, 15 marca, tuż po godz. 
10.00. Funkcjonariusze policji 
wyjaśniają okoliczności, w któ-
rych doszło do zdarzenia, wia-
domo jednak, że Ford Mondeo, 
którym kierował 62-letni miesz-
kaniec Płocka, poruszając się 
w kierunku centrum Łowicza uli-
cą Armii Krajowej, wjechał na 
skrzyżowanie w chwili, gdy zna-
lazł się na nim TIR marki Volvo, 
kierowany przez 42-letniego oby-
watela Białorusi. Samochód ude-
rzył w skrzynię znajdującą się 
pomiędzy kołami naczepy, został 
odrzucony i zatrzymał się na pa-
sie ruchu przeznaczonym do jaz-
dy na wprost i skrętu w prawo 
w kierunku Czerwonej Góry.

Rozmawialiśmy na miejscu 
z kierowcą Mondeo, był wyraź-
nie zdenerwowany sytuacją w ja-
kiej się znalazł. Powiedział nam, 
że zatrzymał się na czerwonym 

świetle, po zmianie na zielone 
ruszył. Z przeciwnego kierunku 
jazdy przez skrzyżowanie prze-
jeżdżał srebrny samochód oso-
bowy, który nagle przyśpieszył. 
– Uciekał przed TIR-em, które-
go prawdopodobnie widział, ale 
nie spodziewał się, że się nie za-
trzyma po zmianie świateł. Ja 
nie miałem gdzie uciec, cieszę 
się tylko, że nie ruszyłem szyb-
ciej, bo uderzyłby mnie czoło-
wo. Szczęście też w tym, że pod 
naczepą była skrzynia. Uratowała 
nam życie, a samochód nadaje się 
do kasacji.

To, że TIR na skrzyżowanie 
wjechał na czerwonym świetle, 
gdy użytkownicy jadący ul. Armii 

Krajowej mieli już zaświecone 
zielone światło, potwierdził nam 
kierowca skutera, który zatrzymał 
się przy nas na miejscu zdarzenia. 
W momencie, gdy doszło do wy-
padku, jechał za Mondeo. 

Kierowcy Forda nic poważ-
nego się nie stało, do łowickie-

go szpitala trafi ły jadące razem 
z nim dwie pasażerki w wieku 
63 i 33 lata. 

Starsza, cierpiąca na schorze-
nia kardiologiczne, miała dusz-
ności i po badaniach oraz ob-
serwacji opuściła szpital, zaś 
młodsza skarżyła się na ból krę-

gosłupa w odcinku szyjnym 
– ona pozostała w szpitalu.

Rzecznik łowickiej Komen-
dy Powiatowej Policji, Urszula 
Szymczak, powiedziała nam, że 
policjanci wyjaśniają okoliczno-
ści i przyczyny zdarzenia. – Na 
miejscu zabezpieczyli oni ślady, 

przesłuchali świadków, wiemy 
obecnie, że sygnalizacja działa, 
a kierujący pojazdami byli trzeź-
wi – powiedziała nam. 
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Części przodu Forda Mondeo rozrzucone na drodze po zderzeniu z TiRem. 

ja nie miałem gdzie 
uciec, cieszę się 
tylko, że nie ruszyłem 
szybciej, bo uderzyłby 
mnie czołowo. 

toMasZ
Bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

nIe uFaj tIrowcoM
nie dziwi mnie relacja 
kierowcy o tym, że ruszył 
na zielonym świetle i nagle 
wyrósł przed nim TiR. 
często, pokonując w tym 
miejscu ul. Poznańską, 
jestem świadkiem właśnie 
takiego zachowania 
kierowców TiR-ów. ignorują 
oni zmieniające się światło 
sygnalizacji świetlnej 
i próbują, rozpędzeni, 
przemknąć przed nosami 
samochodów stojących 
po obu stronach ul. 
Poznańskiej. Tym razem 
się to nie udało i było 
blisko tragedii. warto więc, 
przejeżdżając przez 
ul. Poznańską, zwłaszcza 
po zmianie świateł, robić 
to wolno i uważnie się 
rozglądać. TiR-om zaś 
kategorycznie nie ufać. 
jeśli przeżyjemy wypadek, 
czekać nas będzie trudne 
udowadnianie, że doszło 
do niego nie z naszej 
winy: skrzyżowanie nie jest 
monitorowane przez kamery, 
z których zapis mógłby 
świadczyć naszą korzyść.
Tomasz Bartos
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Blok na piekarskiej
wymaga remontu
choć jest nowy. str. 10

Marek wojtylak o losach 
rodziny weksteinów
w Kwartalniku Historycznym – str. i-iii
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Łowicz | Kolizja na ul. Armii Krajowej

Laguna w kleszczach
Nie miał szczęścia 30-let-

ni mieszkaniec Łowicza, który 
13 marca, około godziny 15.15, 
jadąc ulicą Armii Krajowej 
w kierunku centrum Łowi-
cza, kierował samochodem Re-
nault Laguna. Gdy znalazł się 
na odcinku ul. AK, pomiędzy 
skrzyżowaniami z ul. Poznańską 
i Jordana uderzył w niego czoło-
wo Fiat Marea, którym kierował 
35-letni mieszkaniec Łowicza. 
Jak powiedział nam 30-latek, 

Marea znalazła się przed nim, 
gdyż próbowała ominąć stoją-
cego na jego pasie ruchu Opla 
Corsę. - Samochód ten omijało 
kilka aut, im się udało, a on nie 
zdążył - powiedział nam. 

Na tym nie koniec. W tył La-
guny, który gwałtownie hamo-
wał, uderzył Mitsubishi Colt 
prowadzony przez 26-letniego 
mieszkańca Łowicza.

Rzecznik prasowy łowickiej 
policji Urszula Szymczak po-

wiedziała nam, że kierowcy byli 
trzeźwi. Patrol policji ukarał 
mandatami sprawców kolizji: 
kierowców Fiata i Mitsubishi.  tb

Straż | wiosenne zagrożenie pożarowe

Płoną trawy i trzcinowiska
Przełom zimy i wiosny
 co roku związany jest 
z problemem wypalania 
traw i trzcinowisk 
rosnących na nieużytkach 
i terenach zielonych.

Zastępca komendanta łowic-
kiej Państwowej Straży Pożar-
nej Jan Gładys powiedział nam, 
że w latach minionych wiosną 
zdarzeń tych bywało po ponad 
20 dziennie. We wtorek strażacy 
do płonących traw i trzcin wy-

jeżdżali cztery razy. Gasili je w 
okolicach Strzelcewa, Borówka, 
ul. Jana Matejki i ul. Zamkowej 
w Łowiczu. 

Na szczęście wszystkie te po-
żary nie objęły znacznej prze-
strzeni. Strażakom udawało się 
je ugasić szybko, w większości 
przy użyciu tłumic.

Jan Gładys powiedział nam, 
że ogień trawiący trawy i trzciny 
jest nieprzewidywalny, zwłasz-
cza, gdy wiatr jest porywisty, i 
często zmienia kierunek. Dlate-
go apeluje on o rozsądne i od-

powiedzialne posługiwanie się 
ogniem i odradza wypalanie 
nieużytków, bo ogień potrafi  się 
szybko wymknąć spod kontroli. 
Ale przede wszystkim dlatego, 
że jest to zabronione prawem.

– Ogień z płonących traw jest 
zagrożeniem dla życia ludzi, 
zwierząt, – szczególnie małych, 
dla zabudowań jak i lasów. Mie-
liśmy już przypadki sprzed kil-
ku lat, gdy płomienie płonących 
traw pomiędzy rzeką Bzurą, 
a os. Konopnickiej, czy w pobli-
żu ul. Katarzynów, zbliżyły się 
tak bardzo do zabudowy miesz-
kalnej, że zaczęły stanowić po-
ważne zagrożenie – ostrzega Jan 
Gładys.  tb

 11 marca, o godz. 14.50, 
na ul. Kiernozkiej w łowiczu, 38-let-
nia mieszkanka głowna kierująca 
Volkswagenem Passatem, jadąc 
w kierunku centrum łowicza nie-
prawidłowo wykonała skręt w lewo, 
w czasie manewru uderzyła w kiero-
wanego przez 49-letnią mieszkankę 
powiatu łowickiego Peugeota 206. 
Kierujące były trzeźwe.

 15 marca, o 22.16, w Kiernozi, 
zatrzymano 33-letniego mieszkań-
ca pow. łowickiego, który kierował 
Oplem Vivaro – miał 0,6 promila.

 13 marca, o godz. 11.34, w wa-
lewicach, zatrzymano 52-letniego 
mieszkańca powiatu łowickiego, 

który poruszał się na rowerze mając 
0,27 promila.

 13 marca, o godz. 18.00, w Re-
czycach, w gminie Domaniewice, 
zatrzymano 62-letniego mieszkań-
ca powiatu łowickiego, który kiero-
wał samochodem osobowym marki 
fiat – miał on 0,46 promila.

 15 marca o godz. 22.24 w Ziel-
kowicach nieustalony samochód 
ciężarowy bądź dostawczy nie 
zmieścił się pod wiaduktem kolejo-
wym, niszcząc poszycie najprawdo-
podobniej naczepy, dowodem na to 
były rozrzucone na miejscu blachy 
i ślady pozostawione na konstrukcji 
wiaduktu.  tb

Sprostowanie
W poprzednim wydaniu NŁ 

w tekście o wyborach sołtysów 
w gm. Chąśno błędnie podałem 
nazwiska trojga byłych sołtysów, 
zamiast aktualnie sprawujących 
te funkcję i wybranych ponownie. 
Błąd wyniknął z przepisania prze-
ze mnie części nazwisk z nieaktu-
alnego wykazu sołtysów (pobra-
nego ze strony BIP Gminy Chąśno 
6 października 2010 roku). 

Aby uniknąć dalszych niepo-
rozumień, publikujemy raz jesz-
cze nazwiska wszystkich sołty-
sów, wg listy zamieszczonej na 
BIP 12 marca 2015 (już po naszej 
poprzedniej publikacji): Błędów 
– Teresa Danielik, Chąśno – Paweł 
Salamon, Chąśno Drugie – Ma-
rian Pietrzak, Goleńsko – Boże-
na Brodecka, Karnków – Stani-
sław Myszewski, Karsznice Duże 
– Stanisław Koza, Karsznice Małe 
– Bogdan Witkowski, Marianka 
– Janusz Majer, Mastki – Marian 
Tokarski, NiespuszaWieś – Zo-
fi a Białkowska, Nowa Niespusza 
– Leszek Majer, Przemysłów 
– Marianna Muras, Sierżniki 
– Irena Kolos, Skowroda Połu-
dniowa – Jerzy Serwach, Skow-
roda Północna – Ryszard Siekiera, 
Wyborów – Stanisław Tarkowski.

Wszystkich, których błędne po-
danie trzech nazwisk dotknęło, 
przepraszam.

Tomasz Matusiak

Łowicz | wypadek na DK nr 92

Młody rowerzysta trafi ł
do szpitala

17-letni rowerzysta został po-
szkodowany 18 marca w wyniku 
wypadku, do którego doszło na 
skrzyżowaniu drogi krajowej nr 
92 i drogi powiatowej prowadzą-
cej od niej w kierunku Świeryża.

Do zdarzenia doszło około 
godz. 7.10. Policja ustala jego 
przebieg i okoliczności, wiado-
mo na pewno, jak powiedział 
nam zastępca rzecznika praso-

wego łowickiej Komendy Po-
wiatowej Policji sierż. Łukasz 
Poborski, że samochód osobowy 
BMW jadący w kierunku Zdun 
uderzył w rowerzystę, który nad-
jechał od Świeryża.

Kierowca samochodu był 
trzeźwy, rowerzyście, pobrano 
krew. Z miejsca zdarzenia został 
on przewieziony do jednego ze 
szpitali łódzkich.  tb

Łowicz |Policja zaprasza

Debata o bezpieczeństwie
We wtorek, 24 marca, o godz. 

11.00, w sali kina Fenix odbędzie 
się debata na temat aktualnych 
zagrożeń w środowiskach dzieci 
i młodzieży oraz współpracy pod-
miotów w celu ich ograniczenia.

W programie debaty znala-
zły się trzy prezentacje. Pracow-
nik powiatowej Stacji Sanitarno-
-Epidemiologicznej w Łowiczu 
opowie na temat nowych uza-
leżnień, przedstawiciel Komen-
dy Powiatowej Policji w Łowi-
czu omówi temat aktualnych 

zagrożeń, oceny dotychczasowej 
współpracy i promocji profi lak-
tyki, natomiast przedstawiciel 
Poradni Psychologiczno-Peda-
gogicznej w Łowiczu omówi re-
alizację działań profi laktycznych 
w codziennej pracy. 

Po tych prezentacjach odbę-
dzie się dyskusja.

Debata będzie miała for-
mę otwartą, każdy może na nią 
przyjść i w czasie dyskusji zabrać 
głos, zadać pytanie, czy też wyra-
zić opinię.  tb

Kierowca Laguny wyraźnie 
w piątek trzynastego nie miał 
szczęścia, uderzyły w niego dwa 
pojazdy w krótkim czasie.

c
Zy

TE
Ln

iK

Bobrowniki | Pogrzeb radnego

Odszedł Wiesław Gala
W środę, 18 marca obył 
się pogrzeb wieloletniego 
radnego gminy Nieborów 
Wiesława Gali 
z Bobrownik.

Zmarł on przed południem,
w minioną niedzielę, 15 marca 
w łowickim szpitalu.

Po uroczystej mszy świętej 
w kościele pw. Matki Bożej Jasno-
górskiej w Bobrownikach, kon-
dukt żałobny odprowadził zmarłe-
go na cmentarz w Bobrownikach, 
gdzie został on pochowany.

Wiesław Gala był radnym Rady 
Gminy Nieborów przez ostatnie 
trzy kadencje. Od dłuższego cza-
su jednak jego stan zdrowia się 
pogarszał. W ostatnich wyborach 
samorządowych startował, ale bez 
powodzenia.

Przez wiele lat był pracow-
nikiem Polmoblichu. Na jednej 
z ostatnich sesji Rady Gminy po-

przedniej kadencji mówił nam, że 
po poważniejszej zapaści na zdro-
wiu, czuje się lepiej i teraz musi 
tylko na siebie uważać.

Wiesław Gala miał 59 lat, 
w lipcu tego roku obchodziłby
60 urodziny. Zmarł w niedzielę 
15 marca przed południem w ło-
wickim szpitalu.  tb

Zawady | Ukradli Skodę

Wpadli trzy godziny później
Do 10 lat więzienia grozi 

dwóm mieszkańcom powiatu ło-
wickiego w wieku 32 i 20 lat, 
którzy 17 marca przed południem  
usiłowali ukraść samochód marki 
Skoda Felicia.

Pojazd należał do mieszkańca 
Łowicza, który z powodu uszko-

dzenia opony, musiał zatrzymać 
się na drodze prowadzącej w 
kierunku Zawad, a następnie od-
dalił się z miejsca, by poszukać 
pomocy. 

Kiedy po chwili powrócił, sa-
mochodu nie było już na miej-
scu.  Po trzech godzinach od 

zgłoszenia policjantom z KPP 
Łowicz udało się odnaleźć sa-
mochód i sprawców jego kra-
dzieży. Samochód został już 
częściowo zdemontowany. 

Obaj sprawcy przyznali się do 
winy. Postawiono im zarzut kra-
dzieży w włamaniem.    tm

Wiesław Gala
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RZuT OKieM | DUŻy POŻAR w ŚwiERyŻU PiERwSZyM

W chwili kiedy zamykaliśmy ten numer NŁ, kilka jednostek OSP oraz strażaków zawodowych z Łowicza walczyło z groźnym pożarem
w pomieszczeniach chlewni w jednym z gospodarstw w Świeryżu i w gminie Łowicz. Strażacy ratowali trzodę, a z pomieszczenia nad chlewnią 
wyrzucali płonącą słomę, którą wywozili na pola, rozrzucali i dogaszali. Dach był w dużej mierze już spalony, ale pomieszczeniom mieszkalnym 
nie zagrażało żadne niebezpieczeństwo. Akcja trwała.

Głowno
Zarzuty za znęcanie 
się nad psem

Policja postawiła już zarzu-
ty dwóm mężczyznom podej-
rzanym o najpierw skatowa-
nie, a potem zakopanie żywcem 
w ziemi, 13 marca, kilkuletniego 
psa. Zwierzak został zauważony 
przez dwóch chłopców i z pomo-
cą weterynarza oraz Towarzystwa 
Przyjaciół Zwierząt uratowany.
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Aktualności
Łowicz | nie patrz w słońce bez dobrej osłony

Czeka nas zaćmienie
Jeśli pogoda na to pozwoli, to jutro, 20 marca, będziemy mogli oglądać 
zaćmienie słońca. Zjawisko będzie można zaobserwować w centralnej Polsce 
od godziny 9.45 do 12.05. W tym czasie tarcza słoneczna zasłonięta będzie 
przez księżyc nawet w 65-80%. Czy zajęci sprawami dnia codziennego 
będziemy mieli czas lub okazję, by spojrzeć w niebo? 

Zbiorowego oglądania za-
ćmienia raczej nie będzie. Pierw-
sze skojarzenia z tym, czy może 
jakaś szkoła zechciałaby zorga-
nizować oglądanie, mieliśmy 
z II Liceum Ogólnokształcącym 
im. – nomen omen – Mikołaja 
Kopernika, właśnie z powodu pa-
trona. Tam skierowaliśmy swoje 
pytania do nauczyciela fi zyki Pio-
tra Jędrachy. – Nie planuję żadnej 
akcji, nie wiedziałem, że będzie 
zaćmienie – od razu odparł. Przy-
znał, że nie ma nawet w tym cza-
sie lekcji fi zyki. Ale nawet gdyby 
miał, to na realizowanie progra-
mu jest i tak bardzo mało czasu, 
więc raczej nie chciałby stracić 
nawet jednej lekcji. – Może to jest 
ciekawe, ale chcąc zorganizować 
dla uczniów oglądanie tego zja-
wiska, należałoby wyposażyć ich 
w fi ltry, aby nie uszkodzili sobie 
wzroku – podkreślił.

Jak zauważył, jedno z poprzed-
nich zaćmień było bardziej nagło-
śnione. Efekt zasłonięcia słońca 
nie był jednak w Łowiczu tak do-
brze widoczny jak np. w Karko-
noszach. Ale i tak u nas dało się 
zauważyć, że dzienne światło jest 
„inne” niż zwykle. 

Z punktu widzenia fi zyka za-
ćmienie jest zjawiskiem zwykłym 
i banalnym, tak jak siła grawitacji. 
– Nie żyjemy w średniowiecznym 
Egipcie – powtórzył za naszym re-
porterem, który miał na myśli to, 
że wówczas zaćmienie jawiło się 
zjawiskiem nadprzyrodzonym. 
– Żyjemy w takim świecie, że 
znamy już dawno odpowiedzi na 
te zagadki – mówi fi zyk z „Koper-
nika”. Zwraca jednak uwagę, że 
niepokój – tak przed wiekami, jak 
i teraz – pojawia się w czasie za-
ćmienia w świecie zwierząt, które 
wówczas milkną. Na stronach in-
ternetowych wiele osób wspomi-
na „porażającą wręcz wokół ciszę, 
jakby świat na chwilę wstrzymał 
oddech”. 

Jeśli ktoś będzie miał chwilę 
czasu na to, aby się tego dnia ro-
zejrzeć wokół siebie, może rów-
nież to zauważy. 

nie ufaj 
kiepskim fi ltrom
Lekarze okuliści sugerują dużą 

ostrożność przy bezpośredniej ob-
serwacji słońca. Aby to zrobić bez 
obaw o swoje oczy, trzeba mieć 
atestowane okulary ze specjal-
nymi fi ltrami. Jeśli nie posiada-
my takich, najbezpieczniejsza bę-
dzie maska spawalnicza. Zwraca 
na to uwagę również Piotr Ję-
dracha, mówiąc, że w żadnym 
wypadku nie powinniśmy pa-
trzeć na słońce przez wątpli-
wej jakości okulary lub fi ltry. 
Mogą one spowodować więk-

sze szkody w naszych oczach 
niż patrzenie bez niczego 
– gdy nasze źrenice zwężą się 
maksymalnie i mamy jakąkol-
wiek ochronę. W przypadku 
kiepskiej ochrony źrenice mamy 
szerokie, a promieniowanie UV 
wpada do oka, co może spowodo-
wać uszkodzenie wzroku.

Podczas jednego z poprzed-
nich zaćmień nasz reporter To-

masz Bartos na ul. Zduńskiej 
natrafi ł na grupę obserwującą 
słońce przed zakładem fotogra-
fi cznym Jerzego Boreckiego. 
Jedną z osób patrzących przez 
maskę spawalniczą uwiecznił 
na zdjęciu. – W piątek będzie za-
ćmienie? To przywiozę tę maskę, 
bo zaćmienie to ciekawe zjawi-
sko – powiedział nam przedwczo-
raj Borecki. 

astronoMowIe ZaprasZają
– Zasada zjawiska jest 
szalenie prosta, ale jej efekt od 
tysiącleci wywołuje olbrzymie 
zainteresowanie. Ziemia, 
Księżyc i Słońce ustawiają się 
w linii prostej. Księżyc rzuca 
swój cień na powierzchnię 
planety. Kto znajdzie się 
w środku mierzącego od 
kilkudziesięciu do kilkuset 
kilometrów cienia, będzie 
mógł zobaczyć fenomen 
zwany całkowitym zaćmieniem 
Słońca. ci, którzy znajdą się 
w odległości kilku tysięcy 
kilometrów od tego pasa, 
zobaczą zaćmienie w fazie 
częściowej. właśnie w tej 
drugiej sytuacji znajdzie się 
Polska 20 marca 
– tłumaczy Katarzyna nowicka, 
rzeczniczka centrum nauki 
Kopernik w warszawie.

Placówka ta, jak kilka innych 
w Polsce, zaprasza 
na obserwację zaćmienia do 
swojego Parku Odkrywców, 
gdzie od godz. 9.30 będzie 
można obserwować zjawisko 
przez teleskopy i bezpieczne, 
specjalne okulary. 
jedynym obszarem lądu 
w Europie, z którego będzie 
można zobaczyć fazę 
całkowitą, będą wyspy Owcze. 
w Polsce zjawisko będzie 
najlepiej widoczne w okolic 
Szczecina i Świnoujścia, 
najmniej – w Bieszczadach.
Propagatorzy nauki 
przypominają, że poprzednie 
częściowe zaćmienie było 
widoczne w naszym kraju 
4 stycznia 2011 r., a najbliższe 
całkowite widoczne będzie 
7 października 2135 r. mwk

RZuT OKieM | ZMiEniA Się PARK MicKiEwicZA

Park Mickiewicza zmienia swoje oblicze. Kutnowska fi rma Trakt i jej podwykonawcy szybko posuwają się 
w pracach. Ułożone są już obrzeża krawężnikowe wzdłuż ciągów pieszych, część z nich zasypana jest tłuczniem, 
przed wykonaniem ostatecznej nawierzchni. Obecnie jest ona układana we wschodniej części parku, trwa 
budowa oświetlenia, w miejsca, w których powstaną trawniki i rabaty nawożona jest ziemia. Dzięki cięciom 
pielęgnacyjnym i usunięciu kilkudziesięciu drzew na początku prac, w parku zrobiło się jaśniej i przyjemniej. 
inwestycja kosztować będzie 1 mln 39 tys. zł, z czego 660 tys. to dotacja z wfOŚ w łodzi. tb

RZuT OKieM | DywAn Z KROKUSów Z jAcKOwic

– Krokusy rozrosły się trochę, ale co roku dosadzamy nowe. Mamy je od kilku lat – powiedział nam 
Krzysztof guzek z jackowic w gminie Zduny o kwiatowym dywanie, który o tej porze roku zdobi jego posesję 
oraz teren między domem a drogą. jak zapewnia, o kwiaty dba nie tylko on, ale też żona Marianna oraz 
syn Rafał. Szacuje, że w sumie ma około 2 tys. cebulek, co wymaga sporo pracy, ponieważ co 3 lata, po 
przekwitnięciu, wymagają one wykopania, wysuszenia i ponownego posadzenia. jednak – gdy patrzy się 
na taki widok, trzeba przyznać, że warto tę pracę wykonać. mwk 

Łyszkowice | jest lokal na nową przychodnię

Plan zakłada otwarcie we wrześniu
Trwają rozmowy między 
fi rmą, chcącą utworzyć 
w Łyszkowicach 
Niepubliczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej, a właścicielem, 
który mógłby wynająć 
na ten cel piętro budynku 
(ok. 200 m2 powierzchni) 
przy ul. Targowej.

Jeśli rozmowy przyniosą wy-
mierny skutek, to już od września 
w Łyszkowicach możemy mieć 
dwie przychodnie zdrowia.

Przypomnijmy, że w Łyszko-
wicach jest już jedna przychodnia 
– NZOZ BETER-MED – przy ul. 

Wolności. Adam Ruta, jeszcze 
zanim został wybrany na wój-
ta, przekonywał, że jak na gmi-
nę tych rozmiarów, jedna przy-
chodnia to za mało i utworzenie 
kolejnej było jedną z jego wy-
borczych obietnic. – Rola gminy 
w tych rozmowach jest tylko rolą 
pośrednika – mówił nam wójt 
Adam Ruta. – Robimy wszystko, 
żeby kolejna placówka medyczna 
powstała w naszej gminie, ale to 
zależy od tego, co ustalą prywat-
ne podmioty zaangażowane w to 
przedsięwzięcie.

Właściciel obiektu przy Tar-
gowej, Marcin Snopek, zdradził 
nam, że w grę wchodzi wynaję-

cie pierwszego piętra budynku, 
na którym od września tego roku 
mógłby zacząć działać NZOZ. 
Na parterze wciąż funkcjonować 
będzie jego sklep Tom-Dar, ofe-
rujący okna, drzwi, bramy i tym 
podobne produkty. Marcin Sno-
pek zaznacza jednak, że wszyst-
ko jest w fazie negocjacji i żad-
na konkretna decyzja nie zapadła.

Zgłaszało się już kilka fi rm, 
które byłoby zainteresowane 
utworzeniem NZOZ-u. Aktual-
nie trwają rozmowy z Red-Med 
– dużą fi rmą zarejestrowaną 
w Łodzi, która prowadzi już kilka 
tego typu placówek, zatrudniając 
aktualnie ok. 100 lekarzy.   tm
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Prawdziwy pelikan
przyleciał pod Łowicz
- sensacja na całą Polskę. str. 29

MIrka wolska
-koBIerecka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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„Nasz” bocian 
z Bobrownik
odleciał na Podlasie? str. 29

REKLAMA

Zamiatarkę ZOM napotkaliśmy we wtorek, 17 marca, na ul. Ułańskiej, 
blisko szpitala. 

Łowicz | Spór o granice stoisk na targowisku

Było nerwowo, ale negocjacje 
rozwiązały problem
Sytuacja była już bardzo napięta, ale zarząd Pelikana Łowicz doszedł to porozumienia z częścią 
handlujących na prowadzonym przez niego targowisku miejskim (klub jest dzierżawcą targowiska).  
Nie zgadzali się oni na kolejne przesunięcie granic ich stoisk i w końcu to wywalczyli.

Problem najsilniej ujawnił się 
27 lutego, po wytyczeniu no-
wych granic miejsc przez kie-
rownika targowiska. Dotknęło 
to handlujących na łuku w połu-
dniowo-wschodnim narożniku 
targowiska. W ich przypadku 
miejsca zostały odsunięte dalej od 
środka drogi – by ułatwić przejazd 
dla pojazdów mechanicznych. 
Problem w tym, że ich zdaniem 
nowe granice zostały wytyczone 
na mniejszej powierzchni niż do-
tychczasowe i nie była to pierwsza 
tego typu zmiana w ciągu ostat-
nich kilku lat. 

Grupa oburzonych handlują-
cych poszła wówczas do biura 
kierownika. Domagali się oni cof-
nięcia wprowadzonych właśnie 
zmian, a jeśli byłoby to niemożli-

we, to obniżenia opłat za miejsca. 
Wszyscy mieli już opłacone za-
liczki za miejsca, więc uznali, że 
zmiana ich granic byłaby zmianą 
warunków zawartej umowy.

– Za jeden plac płacimy 60 zł 
miesięcznie, do tego 11 zł za re-
zerwację i opłatę za wjazd samo-
chodem (15 zł małym, 45 zł więk-
szym) – mówiła nam handlująca 

Aneta Zajdler. – Uważam więc, 
że ograniczanie nam tego placu,  
w dodatku bez uzgodnienia  
z nami, nie jest w porządku. Han-
dluję od 30 lat i przez wiele lat 
granice miejsc nie były rusza-
ne, podobnie jak na targowiskach  
w innych miastach. To się zaczę-
ło kilka lat temu, w tym czasie już 
trzeci raz odbierają nam miejsce.

Kierownik 27 lutego nie chciał 
rozmawiać na ten temat, mówiąc, 
że ta kwestia leży w kompeten-
cjach zarządu klubu, a nie jego. 
Protestujący jednak nie ustępowa-
li, aż w końcu kierownik uznał, że 
uniemożliwiają mu oni wykony-
wanie pracy i zawiadomił o tym 
policję. 

Na miejsce przyjechali funkcjo-
nariusze KPP Łowicz, którzy wy-

legitymowali uczestników scysji, 
uznając jednak, że do naruszenia 
prawa nie doszło, a spór powinien 
zostać rozwiązany w wyniku spo-
kojnych negocjacji. Po tej inter-
wencji negatywne emocje wyraź-
nie opadły.

W rozmowie z nami kierownik 
klubu mówił, że nigdy jego za-
miarem nie było zmienianie po-
wierzchni wytyczonych miejsc. 
– Chodziło przede wszystkim  
o odsunięcie stanowisk od środ-
ka drogi, by ułatwić swobodę ru-
chu – mówił. – Wymiary są ści-
śle określone, już od dawna, jedno 
stanowisko ma mieć powierzchnię  
2.60 x 2.60 m i tak ma zostać.

Jeszcze następnego dnia doszło 
do rozmów przedstawicieli han-
dlujących z zarządem Pelikana, 

podczas których ustalono, że naj-
lepszym rozwiązaniem będzie po-
wrót do granic stanowisk sprzed 
wprowadzonych w ostatnim cza-
sie zmian. Zarząd zrealizował 
swoją obietnicę 6 marca. Han-
dlujący chwalili to rozwiązanie.  
– Na razie mamy to, o co nam 
chodziło – mówiła nam Agniesz-
ka Kowalska, która była uczest-
niczką negocjacji z zarządem. 
– Cieszę się, że spór udało się roz-
wiązać i mam nadzieję, że tak już 
zostanie.

Zadowolony z wyniku rozmów 
jest też członek zarządu klubu, Jan 
Skomiał. – W przypadku niektó-
rych miejsc, jak na przykład tych 
na łuku, nie da się wytyczyć re-
gularnych kwadratów, musimy 
na przykład z jednej strony zrobić 
2,55 m, z drugiej 2,65, stąd pew-
nie wzięły się te nieporozumienia 
– mówił Jan Skomiał w rozmowie 
z nami. – Dążymy do tego, żeby 
nikt na tym nie ucierpiał i myślę, 
że wypracowaliśmy rozsądne roz-
wiązanie.   tm

Drogi powiatowe | Procedura trwa

Kto zrobi modernizację dróg?
Dzisiaj, tj. 19 marca, o godz. 

10.00, upływa termin zgłaszania 
ofert do przetargu na moderniza-
cję dróg powiatowych w ramach 
Narodowego Programu Przebudo-
wy Dróg Lokalnych, który ogłosił 
Powiatowy Zarząd Dróg i Trans-
portu w Łowiczu. W chwili zamy-
kania tego numeru NŁ nie wpły-
nęła na niego żadna oferta. 

Zastępujący dyrektora Zdzi-
sław Gołębiewski spodziewał się 
jednak, że wpłynie ich kilka. Zain-
teresowanie przetargiem w bran-
ży drogowej było bowiem bardzo 
duże. Do PZDiT wpłynęło około 
100 pytań od pięciu potencjalnych 
wykonawców.

Przypomnijmy, że w ramach 
tzw. schetynówek przewidziano 
12 zadań na kilkunastu drogach 
o łącznej długości prawie 28 km. 
Wartość tych prac oszacowana zo-
stała na 4.216.840 zł, z czego rzą-

dowa dotacja ma pokryć połowę, 
a gminy powiatu łowickiego prze-
kazać mają w formie dotacji dla 
powiatu 830 tys. zł. 

W ramach tej inwestycji plano-
wane są roboty na następujących 
odcinkach: nakładka na drodze 
Chąśno II – Skowroda Północ-
na, nakładka na drodze w Woli 
Stępowskiej, nakładka w Guź-
ni, nakładka na drodze Łaźniki 
– Wiskienica Górna, utwardza-
nie poboczy na drodze Sobota  
– Bąków, nakładka oraz chodnik 
na ul. Klonowej w Domaniewi-
cach, nakładka na drodze Kaleni-
ce – Bobrowa, nakładka na drodze 
Borówek – Seligi, wymiana ozna-
kowania poziomego drogi Wale-
wice –Sobota, nakładka i tłuczeń 
na drodze w Piaskach, nakład-
ka na drodze Różyce – Zastruga, 
ścieżka rowerowa na ul. Jana Paw-
ła II w Łowiczu.  mwk   

Łowicz | Zakład Oczyszczania Miasta

Sprzątanie ulic po zimie
W poniedziałek, 16 marca, 

Zakład Oczyszczania w Łowi-
czu rozpoczął sprzątanie ulic po 
zimie. W pierwszej kolejności 
piach został usunięty z następu-
jących ulic: Mostowa, Starorze-
cze, Reymonta, Blich, Tkaczew, 
Seminaryjna, Koński Targ i czę-
ściowo z Kaliskiej. Jak nam po-
wiedział współwłaściciel ZOM, 
Jerzy Igielski, w sumie zebrano 
z nich około 30 ton piachu, czy-
li na pewno znacznie mniej niż 
w poprzednim roku, gdy zimą 
znacznie częściej ulice wymaga-
ły sypania. 

We wtorek, 17 marca, wi-
doczny na zdjęciu zestaw sfoto-
grafowaliśmy na ul. Ułańskiej. 
W ZOM dowiedzieliśmy się, 
że właśnie ta zamiatarka, Brod-
dway, jest najbardziej skutecz-
na przy sprzątaniu po zimie, po-

nieważ wystarczy przejechać nią 
raz, aby całkowicie sprzątnąć 
zalegający piach. Przy innych, 
słabszych zamiatarkach, trzeba 
było nieczystości przy krawęż-
niku usuwać najpierw sprzętem 
ręcznym.

– Mam nadzieję, że do świąt 
wielkanocnych miasto będzie 
posprzątane – mówi Igielski. 
ZOM ma w sumie do zamiece-
nia około 50 km dróg w mieście, 
przy czym po każdej z nich za-
miatarka przejechać musi co 
najmniej dwa razy. Problemem 
w sprawnym wykonaniu pracy 
może być pogoda, ale też parku-
jące na ulicach samochody. 

Piach z ulic trafia na miejskie 
składowisko odpadów komunal-
nych, do przesypywania nieczy-
stości, które tam są wywożone. 
 mwk 

Łowicz | ZUK na ul. Działowej

Ruszyły prace przy nawierzchni
Pracownicy Zakładu Usług 

Komunalnych w Łowiczu rozpo-
częli z początkiem tego tygodnia 
prace na ul. Działowej na os. Gór-
ki. Prace zlecił łowicki ratusz.

Inwestycja będzie kosztować 
110 tys. zł, za te pieniądze za-
kład ma zadanie wybudować na-
wierzchnię z betonowej kostki 
brukowej na długości około 170 
m i szerokości około 6 m. Na-
wierzchnia powstanie na całej dłu-
gości ul. Działowej, pomiędzy ul. 
Jasną i 17 stycznia. Obecnie na 
ulicy prowadzone są prace ziem-
ne, zmierzające do podłączenia 
do kolektora kanalizacji sanitar-
nej wszystkich przylegających do 

niej posesji oraz korytowanie ulicy 
pod ułożenie podbudowy. Dlatego 
ulica stanie się nie przejezdna.

Zlecenie określa, że zakończe-
nie robót ma nastąpić do końca 
czerwca, ale prawdopodobnie uda 
się prace zakończyć dużo wcze-
śniej.  tb

Trwa korytowanie ul. Działowej.
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Aneta Zajdler zwracała nam uwagę, że wymiary miejsca są 
szczególnie ważne dla sprzedawców z namiotami, albo oferujących 
produkty wielkogabarytowe, które muszą się na stoisku mieścić. 
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Sprzedawcy wyjaśniali policji, 
na czym polegał problem. 
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Łowicz | Sześciolatki pójdą do szkoły, a „zerówka” wróci do przedszkoli

Wielu rodziców nie chce posyłać 
sześciolatków do szkoły

dokończenie ze str. 1

„Zerówki”  
już nie w szkołach
Warto również dodać, że do 

przedszkoli wrócą od września 
5-godzinne oddziały przedszkolne 
przygotowujące do nauki w szko-
le, które już nie będą funkcjono-
wały przy szkołach (do tej pory 
przy SP nr 1, 4 i 7). W związku 
z tym planowane jest utworzenie 
5-godzinnych, darmowych od-
działów przygotowawczych bez 
wyżywienia dla dzieci 5-letnich 
w Przedszkolu nr 1 przy ul. Ułań-
skiej i w Przedszkolu nr 5 przy ul. 
Chełmońskiego. 

Dyrektor Mostowska: 
miejsc powinno 
starczyć
Jeśli chodzi o zwiększenie 

lub zmniejszenie ilości miejsc  
w przedszkolach, to dyrektor Mo-
stowska powiedziała nam tak: 
– Nie zmienia się organizacja 
przedszkoli. Liczba miejsc i od-
działów zostaje taka, jak w bie-
żącym roku. Myślę, że przy takiej 
liczbie oddziałów, jaka istnieje  
i będzie istniała dalej, nie powinno 
być problemu z przyjęciem dzieci 
do przedszkoli. Oprócz kontynu-

acji, mamy 298 miejsc wolnych, 
na które przyjmowane będą dzie-
ci w pierwszej kolejności 5-let-
nie z Łowicza, które mamy obo-
wiązek przyjąć, następnie 4-letnie  
z Łowicza, które rodzice mają pra-
wo zapisać, a później i te jeszcze 
młodsze. 

Na rok 2015/2016 jest w Łowi-
czu 314 urodzonych w 2010 pię-
ciolatków, z których 201 prowa-
dzi już naukę w przedszkolu oraz 
327 urodzonych w 2010 czterolat-

ków, z których 261 również naukę 
przedszkolną już podejmuje. Wy-
nika z tego, że przyjść do przed-
szkola może 113 pięciolatków 
oraz 66 czterolatków z Łowicza, 
którzy jeszcze nie rozpoczęli na-
uki w przedszkolu, ale dla których 
wolne miejsca na nowy rok szkol-
ny są. Pozostałe 119 miejsc zasilić 

mogą trzylatki. Tych jest aż 316,  
z czego tylko 30 już do przed-
szkola chodzi. Wynika z tego za-
tem, że wyrazić chęć przyjścia 
do przedszkola mogłoby poten-
cjalnie 286 trzylatków, więc dla 
167 mogłoby miejsc nie starczyć. 
Jednak, jak poinformowała nas 
dyrektor Mostowska: – Niektó-

re z tych najmłodszych dzieci do 
przedszkola nie są przez rodziców 
posyłane, inne wybierają któreś 
z przedszkoli prywatnych, jesz-
cze inne przedszkola Stowarzy-
szenia Szkół. Myślę, że na tę ilość 
miejsc, którą mamy, spokojnie uda 
nam się przyjąć wszystkich chęt-
nych.  mm

REKLAMA

Kiernozia | Dino powstaje na łowickiej 

Sklep będzie otwarty 
przez cały tydzień
Parterowy budynek,  
w którym będzie działał 
market spożywczo-
przemysłowy pod szyldem 
Dino, powstaje  
przy ul. Łowickiej.

Ma być czynny przez siedem 
dni w tygodniu, ale nie przez całą 
dobę, jak sądzili niektórzy miesz-
kańcy. Inwestorem jest spółka 
Centrum Wynajmu Nieruchomo-
ści z Krotoszyna. O budowie pisa-
liśmy w poprzednim numerze No-
wego Łowiczanina.    

Nadal oficjalnie nie wiadomo, 
kiedy dokładnie market zostanie 
otwarty, choć mówi się, że ma być 
to czerwiec tego roku. Budynek 

powstaje na prywatnym gruncie. 
– Obecnie trwa budowa, nie po-
trafię określić planowanego termi-
nu otwarcia. Standardowo marke-
ty mają ok. 480 m2 powierzchni 
użytkowej i działają w godzinach 
od 7 do 22 (poniedziałek– so-
bota) oraz od 8 do 21 (niedziela) 
– powiedział nam Maciej Galic-
ki, rzecznik prasowy spółki Dino 
Polska z Krotoszyna. Od kilkuna-
stu dni firma prowadzi rekrutację 
pracowników marketu. Nie zosta-
ła ona jeszcze zakończona. – Po-
szukujemy jeszcze pracowników 
do tego marketu, można apliko-
wać poprzez stronę www.market-
dino.pl zakładka kariera – zachęca 
rzecznik Galiński.  mak

Łowicz | Trwa największa inwestycja powiatowa 

Będzie ekonomicznie i estetycznie
Do końca maja 
zaplanowano zakończenie 
termomodernizacji  
6 powiatowych budynków 
na terenie Łowicza. 
Inwestycja, która jest już 
widoczna, pochłonie 2 mln 
311 tys. 308 zł, przy czym 
16% tej kwoty zostanie 
pokryte z Regionalnego 
Programu Operacyjnego.

Edward Reske, kierownik Biu-
ra Strategii, Programów Pomo-
cowych i Inwestycji w Starostwie 
Powiatowym w Łowiczu powie-
dział nam, że prace rozpoczęto już 
na wszystkich budynkach. Naj-
wcześniej ruszyły one przy Porad-
ni Psychologiczno-Pedagogicznej 
i tam też są najbardziej zaawan-
sowane. Ale też w tym obiekcie, 
jako jedynym, przewidziano tak-
że prace wewnątrz. W pozosta-
łych obiektach także widać postęp 
robót na tyle duży, że można być 
spokojnym o to, że wykonawcy 
wywiążą się z zawartych umów. 

Jak już pisaliśmy na naszych 
łamach, powiat podzielił wszyst-
kie zaplanowane prace na 5 czę-
ści, ogłaszając przetargi na każdą 
z nich oddzielnie. W jednej części 
przewidziano jedynie budynki B  
i C szkoły na Blichu. W lutym 
podpisano umowy z wykonawca-
mi, których jest w sumie czterech, 
ponieważ przetarg na prace w I LO 
oraz ZSP nr 4 wygrał ten sam 
oferent – Budra Rafała Wacha  
z Łowicza. 

Termomodernizacja i remon-
ty trwają w budynkach: admi-
nistracyjnym Zespołu Opieki 
Zdrowotnej przy ul. Ułańskiej, 
wspominanej Poradni Psycho-

logiczno-Pedagogiczną przy ul. 
Armii Krajowej, I Liceum Ogól-
nokształcącego przy ul. Boni-
fraterskiej, budynkach B i C Ze-
społu Szkół Ponadgimnazjalnych  
nr 2 przy ul. Blich oraz w Zespo-
le Szkół Ponadgimnazjalnych nr 4 
przy ul. Kaliskiej. 

Budynek administracyjny 
ZOZ, przy którym prace widocz-
ne są od strony zachodniej (od 
podwórka), dociepla firma Cehi-
ni Marcina Gila ze Zgierza. Ma 
ona też za zadanie wymianę okien  
i drzwi. 

W Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej zamontowano 

już nowe okna i wymieniono po-
krycie dachu – w miejsce eternitu 
położono blachodachówkę. Pro-
wadzone jest docieplenie ścian ze-
wnętrznych, poddasza, w ramach 
remontu zaplanowano również 
wykonanie nowego centralnego 
ogrzewania, modernizację insta-
lacji ciepłej wody oraz montaż so-
larów na dachu. Prace wykonuje 
łowicka firma Admar Mariusza 
Kuźmy i Adama Kędziory z ul. 
gen. Klickiego. 

W szkole na Blichu prace pro-
wadzi Rem-Dom Leszka Głuszka 
z Godzianowa. W tym przypadku 
polegają one na dociepleniu ścian 

zewnętrznych w budynkach B i C, 
na stropie budynku B oraz na sali 
gimnastycznej, zaplanowano też 
wymianę okien i drzwi oraz mo-
dernizację centralnego ogrzewa-
nia. 

Łowicka firma Budra prowa-
dzi prace w I LO oraz ZSP nr 4. 
W „Chełmońskim” zaplanowa-
no częściową wymianę stolarki 
okiennej i drzwiowej, docieple-
nie ścian zewnętrznych i stropo-
dachów. W „Ekonomiku” powiat 
przewidział wymianę stolarki 
okiennej i drzwiowej, docieple-
nie ścian zewnętrznych i stropoda-
chów.  mwk

Budynek administracyjny ZOZ od strony podwórka jest zasłonięty biało-czerwoną osłoną, pod którą widać 
pracowników na rusztowaniach. 

Domaniewice
Odbiorą 
wielkogabaryty, 
i elektrośmieci

Między 23 a 25 marca na te-
renie gminy Domaniewce firma 
Tőnsmeier odbierze od mieszkań-
ców odpady wielkogabarytowe, 
opony i elektrośmieci. Będą one 
obierane tylko od tych osób, które 
wcześniej zgłoszą w firmie rodzaj 
oraz ilość odpadów.

W ramach zbiórki będzie moż-
na wystawić przed posesję zużyty 
sprzęt elektryczny i elektroniczny, 
tj. AGD (lodówki, pralki, kuchen-
ki, żelazka itp.), RTV (telewizory, 
radia itd.), sprzęt komputerowy, 
odpady wielkogabarytowe. Przed 
odbiorem należy wcześniej zgło-
sić bezpośrednio w firmie telefo-
nicznie (46) 830-35-25 ilość i ro-
dzaj odpadów.

Dla mieszkańców Domanie-
wic zaplanowany termin zbiórki 
to poniedziałek, 23 marca. Należy 
zgłosić ilość i rodzaj odpadów do 
czwartku, 19 marca. Na wtorek, 
24 marca, zbiórkę przewidziano 
w Stroniewicach, Strzebiesze-
wie, Sapach, Skaratkach, Skarat-
kach pod Las i Skaratkach pod 
Rogóźno. Dzień później, w śro-
dę, 25 marca zbiórka odbędzie się  
w Krępie, Reczycach, Rogóźnie, 
Lisiewicach Małych i Lisiewicach 
Dużych. 

W obu tych przypadkach zgło-
sić ilość i rodzaj odpadów nale-
ży do piątku, 20 marca. W dniu 
zbiórki należy wystawić odpady 
do drogi publicznej o godz. 7.  kl
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Ile MIejsc  
w prZeDsZkolach 
prywatnych

w przedszkolu Terefere do tej 
pory funkcjonowały 2 grupy po 
20 dzieci, od przyszłego roku 
mają być nadal 2 grupy, ale 
miejsc o 10 więcej.  
w Bajkolandzie ilość miejsc 
pozostaje bez zmian, a więc 
jeden 25-osobowy oddział. 
w przedszkolu diecezjalnym 
natomiast, w którym do tej pory 
było pięć grup, w sumie 120 
dzieci, planowane jest otwarcie 
nie mniejszej liczby oddziałów 
niż do tej pory, ale szczegóły 
znane będą dopiero po 
zakończeniu rekrutacji. mm

Bawiące się dzieci z grupy ii Przedszkola nr 3 w łowiczu.
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REKLAMA

Łowicz | Scena na imprezy masowe

Zachować czy sprzedać?
– Czy warto, by miasto miało własną scenę? – pytał na posiedzeniu Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej nowy radny Krystian 
Cipiński, pracownik Łowickiego Ośrodka Kultury – i nie było to pytanie formułowane metaforycznie, lecz dosłownie, radnemu 
nie chodziło o miejski teatr, lecz o zadaszoną scenę montowaną kilka razy w roku na miejskie imprezy, a później rozbieraną. 
Pytanie padło w czasie omawiana wydatków na promocję poniesionych w 2014 roku. Nigdy wcześniej nie analizowano tego 
zagadnienia, ale odpowiedź  naczelnika Wydziału Promocji Artura Michalaka, wskazuje, że nie jest to proste. 

Naczelnik przyznał, że kilka lat 
temu, gdy zapadła decyzja o za-
kupie sceny przez miasto on sam 
oraz inne osoby zaangażowane w 
przygotowanie miejskich imprez, 
nastawieni byli bardzo euforycz-
nie. Niewiele miast posiadało wte-
dy własne sceny i niewiele agen-
cji dysponowało dużą, co najmniej 
10-metrowej długości sceną, jakiej 
podczas imprez masowych wy-
magają gwiazdy polskiej estrady. 
Wydawało się, że zakup ten bę-
dzie oznaczał samowystarczal-
ność w tej sprawie na długie lata. 

Scena o wymiarach 12x10 m 
została zakupiona w 2008 roku 
u producenta, w firmie Athletic 
w Kluczborku za 176.595 zł. Skła-
da się ona z aluminiowej konstruk-
cji, zadaszenia, schodów i poręczy 
(bez nagłośnienia i oświetlenia). 
Od początku zakładano, że jej 
składaniem i rozkładaniem będzie 
się zajmował ZUK, więc prze-
szkolono w tym pracowników. 
Skomplikowane składanie tysięcy 
aluminiowych elementów, ale też 
konieczność wykonania fachowe-

go przeglądu technicznego przed 
każdym sezonem skłoniło jednak 
urzędników do zaangażowania 

w to fachowców. I tak od 2013 
roku zajmuje się tym, jako serwi-
sant, firma Athletic.

Za każdorazowe rozłożenie 
sceny i jej złożenie miasto pła-
ci jej około 3.800 zł. Do kosztów 

eksploatacji dodać należy koszty 
napraw, ubezpieczenia i... ochro-
ny. Dlaczego ochrony? Ponie-
waż scena zawsze rozkładana jest 
w przeddzień imprezy, składa-
na dzień po niej, a nie może być 
w nocy pozostawiona bez nadzoru 
z obawy, że zostałaby zniszczona 
lub rozkradziona.  

Artur Michalak przyznał rad-
nym, że wystąpił do burmistrza 
z wnioskiem o sprzedaż sceny. 
Uważa, że jest ona już zamortyzo-
wana i koszty jej eksploatacji będą 
rosły. Mówił też, że do tej pory, 
szczęśliwie nic z niej nie zginęło, 
ale jest majątkiem kłopotliwym, 
za który on ponosi odpowiedzial-
ność.  

„Nasza” scena była w ubiegłym 
roku rozstawiana 3 razy: na Boże 
Ciało z Dniami Łowicza, Księżac-
kie Jadło i choinkę. Czy taniej by-
łoby scenę wynajmować? To za-
leżałoby od ceny za taką usługę. 
A liczyć należałoby się z wydat-
kami rzędu 3-6 tys. zł na dobę. 

Radni wysłuchali informacji 
i o sprawie nie dyskutowali.  mwk   

Gmina Kocierzew

Sołtysi wybrani
Do końca lutego trwały spotka-

nia wiejskie w gminie Kocierzew. 
Ostatnie wybory sołtysów odbyły 
się 26 lutego w Różycach Starej 
Wsi i Osieku, gdzie wcześniej 30 
stycznia i 3 lutego, z braku chęt-
nych, nie można było wyłonić ni-
kogo na to stanowisko. Sołtysem 
w Różycach Starej wsi nie wybra-
no nikogo, po raz kolejny z bra-
ku chętnych i tak jak w poprzed-
nich latach w Lenartowie, wieś ta 
nie będzie miała swojego sołty-
sa. W Osieku natomiast stanowi-
sko to objął Stanisław Stańczyk. 
Na najbliższej sesji Rady Gminy 
26 marca odbędzie się najpraw-
dopodobniej pożegnanie starych 
i powitanie nowych sołtysów po-
szczególnych wsi.  mm

Domaniewice
Nowe miejsce 
głosowania

Od najbliższych wyborów, a 
tymi będą prezydenckie 10 maja, 
w nowym miejscu głosować będą 
mieszkańcy Krępy, Reczyc i Ro-
góźna. Dotychczas siedziba ko-
misji wyborczej mieściła się 
w budynku dawnej szkoły podsta-
wowej w Krępie. Wkrótce jednak 
do użytku zostanie oddana odre-
montowana świetlica w tejże miej-
scowości, dlatego władze gminy 
zdecydowały, iż to właśnie tam 
będą się odbywały wybory.  kl

Zduńska Dąbrowa | Zespół Szkół

Dni Otwarte
jeszcze dwa razy

Zespół Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego w Zduńskiej Dą-
browie zaprasza uczniów klas III 
gimnazjów na Dni Otwarte, któ-
re odbędą się jeszcze dwukrotnie: 
20 oraz 27 marca w godz. 8-17. 
Pierwszy raz szkoła otworzyła 
drzwi dla przyszłych uczniów 13 
marca.

Szczególnie atrakcyjnie zapo-
wiada się Dzień Otwarty jutro, tj. 
w piątek 20 marca. Dla młodzie-
ży, która odwiedzi mury szkoły 
czekać będą od godz. 10 cieka-
we propozycje, pokazujące szko-
łę w działaniu, jak np. warsztaty: 
florystyczne i kelnerskie, ponie-
waż w szkole trwają obecnie kur-
sy florystyczny oraz barmański, 

na których uczniowie zdobywają 
dodatkowe umiejętności. Będzie 
można poznać kierunki kształ-
cenia, zwiedzić szkołę i obejrzeć 
sprzęt rolniczy, którym dysponuje. 

W kolejny piątek, 27 mar-
ca, osoby zainteresowane szkołą 
mogą ją odwiedzać w godz. 8-17, 
ale tego dnia nie będzie żadnych 
warsztatów.  

ZS CKR w Zduńskiej Dą-
browie prowadzi nabór do czte-
rech klas technikum kształcącego 
w zawodach: technik rolnik, tech-
nik weterynarii, technik architek-
tury krajobrazu oraz technik ho-
dowca koni. Szkoła podlega pod 
Ministerstwo Rolnictwa i Rozwo-
ju Wsi.   mwk

RZuT OKieM | UcZEnnicE SAME MALOwAły DRZwi

Drzwi do łazienek w Gimnazjum 
w Łyszkowicach są 
od niedawna pomalowane 
w stylu grafiki komiksowej. 
Autorkami malunków jest 
dziesięć uczennic klasy iii a, które 
pracowały nad tym w ramach 
zajęć artystycznych. Zrealizowały 
one najciekawsze pomysły, 
wyłonione w przeprowadzonym 
wcześniej konkursie projektów. 
Pomysł spodobał się zarówno 
uczniom, jak i nauczycielom. tmM
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Scena, jaką dysponuje ratusz jest duża – ale jej utrzymanie drogie.
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Łowicz | Bronkobus nie wjechał na Stary Rynek

Garstka zainteresowanych, a jakie emocje!
Poseł Iwona Śledzińska-Katarasińska, a wraz z nią kilka 
młodych osób popierających Bronisława Komorowskiego 
jako kandydata na prezydenta RP przyjechała  
przed tygodniem, 12 marca, w południe do Łowicza  
tzw. Bronkobusem.

Wbrew wcześniejszym zapo-
wiedziom, autokar nie zatrzymał 
się jednak na Starym Rynku, 
lecz na ul. 3 Maja. Jak się dowie-
dzieliśmy, problemem okazała 
się konieczność wniesienia opła-
ty za zajęcie pasa drogowego. 
Nie było to formalnie wcześniej 
załatwione przez Biuro Regio-
nalne Platformy Obywatelskiej 
w Łodzi, które zajmuje się wy-
jazdami Bronkubusów w na-
szym województwie. Natomiast 
w ostatniej chwili nie mógł tej 
formalności dopełnić, płacąc 
z własnej kieszeni, nikt z lokal-
nych działaczy PO. W rozmowie 
z nami deklarację, że zrobiłby to 
chętnie, wyraził Grzegorz Hara-
śny, kandydat na burmistrza z ra-
mienia tej partii w ostatnich wy-
borach. Wyjaśniał jednak, że nie 

pozwala na to rygorystyczne pra-
wo wyborcze.

Podczas wizyty w Łowiczu 
pani poseł i czworo sztabowców 
na Starym Rynku oraz pobliskich 
ulicach zbierali podpisy popar-
cia, potrzebne Bronisławowi Ko-
morowskiemu do startu w majo-
wych wyborach. Wspierało ich 
kilku lokalnych działaczy, wśród 
nich Wojciech Jankowski. Było 
to niełatwe, ponieważ w mieście 
o tej porze, w zwykły dzień robo-
czy, tłumów nie ma. Zdarzały się 
wprawdzie osoby, które chętnie je 
składały, wyrażając się pochleb-
nie o prezydencie, który ubiega 
się o reelekcję. Do nich należała 
łowiczanka Anna Stelmaszewska. 
– Zdecydowanie popieram i za-
wsze popierałam Bronisława Ko-
morowskiego. Myślałam, że auto-

bus ten przyjedzie jutro, ale cieszę 
się, że mogłam złożyć podpis, 
przyszłam na Stary Rynek w in-
nym celu – powiedziała nam. 

Byli jednak też przeciwnicy 
i doszło do nieoczekiwanej scy-
sji sztabowców PO z grupą mło-
dych ludzi, która przyszła z krze-
słami po to, aby wyrazić swoją 
wyjątkową niechęć do prezyden-

ta. Chcieli w ten sposób nawiązać 
do incydentu, do którego doszło 
kilka dni wcześniej na wiecu wy-
borczym w Krakowie, podczas 
którego wstrzymany został męż-
czyzna, który przy prezydencie 
podniósł do góry krzesło. Został 
on zatrzymany i postawiono mu 
zarzuty publicznego znieważenia 
i usiłowania napaści.

Młodzi łowiczanie mówili, 
że nie chcieli rzucać krzesłami, 
deklarowali się jako młodzież 
ucząca się, niezrzeszona, ale sym-
patyzująca z Nową Prawicą.

Do parlamentarzystki oraz 
dziennikarzy mówili, że pre-
zydent nas ośmiesza, przywo-
łując przykład „wpadki”, którą 
zaliczył podczas niedawnej wi-
zyty w Japonii. Dodać warto, 
że zdaniem internautów niedo-
puszczalne było to, że prezydent 
podczas wizyty w japońskim 
parlamencie wszedł na miejsce, 
na którym siada spiker. Kance-
laria Prezydenta stała na stano-
wisku, że nie doszło do narusze-
nia Protokółu Dyplomatycznego 
MSW. Największe oburzenie 
wyrazili jednak z powodu pod-
niesienia wieku emerytalnego, 
za które – ich zdaniem „powi-
nien siedzieć, bo kobiety okradł 
na 7 lat, mężczyzn na 2”. 

Gdy w ich obecności kobieta 
z chęcią zgodziła się podpisać li-
stę poparcia dla prezydenta, pró-
bowali ją zniechęcić, że nie będzie 

miała emerytury, ale ona odparła, 
że... już ją ma. 

W rozmowie z „Nowym Ło-
wiczaninem” pani poseł pytana 
o starcie z krytykującymi powie-
działa nam, że dziwi ją taki sposób 
wyrażania zdania. Sama nigdy nie 
miała chęci, żeby komuś dopiec, 
sprawić przykrość czy obrazić. 
– Są jednak takie środowiska, oso-
by, które chyba za cel życia sta-
wiają sobie to, aby kogoś pognę-
bić, zdeprecjonować. 

Na pytanie o poparcie dla pre-
zydenta powiedziała: – Zawsze 
popierałam Bronisława Komo-
rowskiego i popieram go nadal. 
Uważam, że bardzo dobrze spra-
wuje ten urząd i na tle wszyst-
kich kandydatów jest najbardziej 
odpowiedni. Ma autorytet, do-
świadczenie, rozsądek i spokój. 
Jego zaletą jest to, że łatwo na-
wiązuje kontakty z ludźmi i jest 
prawdziwy w tym co mówi i robi. 
Do naszego modelu ustrojowego 
jest wręcz idealnym kandydatem 
– uważa posłanka Śledzińska-
-Katarasińska.  mwk 

Podpisy poparcia dla Bronisława Komorowskiego zbierał też 
łowiczanin wojciech jankowski (trzeci od lewej). 
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PKP | UM pyta pasażerów o zdanie 

Czas na składanie wniosków
do przyszłego rozkładu jazdy
Tylko do piątku, 20 marca 
Urząd Marszałkowski  
w Łodzi prowadzi 
konsultacje rozkładu jazdy 
pociągów edycji 2015/2016, 
który ma obowiązywać  
od 13 grudnia tego roku do 
10 grudnia roku przyszłego.

Marszałek województwa za-
prasza do składania wniosków 
do projektu rozkładu jazdy pocią-
gów, których organizatorem jest 
województwo łódzkie, czyli po-
ciągów obsługiwanych przez spół-
kę Przewozy Regionalne i Łódzką 

Kolej Aglomeracyjną. Pasażero-
wie mogą nadsyłać swoje propo-
zycje do 20 marca drogą elektro-
niczną na adres: kolej@lodzkie.
pl. Urząd zachęca do skorzystania 
z załączonego formularza zmiany 
rozkładu jazdy, który jest dostęp-
ny na stronie BIP łódzkiego UM 
pod adresem: https://bip.lodzkie.
pl/ogloszenia/komunikaty.

Wnioski, które wpłyną po ter-
minie, niepełne, anonimowe lub 
z nieprawdziwymi danymi, nieza-
wierające konkretnego postulatu 
oraz dotyczące połączeń, dla któ-
rych województwo łódzkie nie jest 

organizatorem (pociągi Intercity, 
Eurocity, TLK i międzynarodo-
we), nie będą rozpatrywane. 

Urząd Marszałkowski zapew-
nia, że przeanalizuje wnioski 
z operatorami (Przewozy Regio-
nalne Sp. z o.o. oraz Łódzką Ko-
leją Aglomeracyjną Sp. z o.o.) 
i „w miarę możliwości finanso-
wych, zasobów taborowych, do-
stępności i możliwości infrastruk-
tury oraz dostosowania oferty do 
potoków pasażerskich będą wpro-
wadzane wnioskowane zmiany”. 
Urząd zobowiązał się również 
do udzielenia – drogą elektro-
niczną – odpowiedzi na składa-
ne wnioski. Z uwagi na procedu-
ry związane z przygotowywaniem 
rozkładu jazdy czas oczekiwania 
na taką odpowiedź może przekro-
czyć miesięczny termin.  mak 

Łowicz | Dzień Otwarty w US 

Prawie 70 PIT-ów w 4 godziny
Urząd Skarbowy w Łowiczu – 

podobnie jak inne urzędu w kra-
ju – zaprosił petentów w sobotę, 7 
marca na Dzień Otwarty. Na miej-
scu można było skorzystać z po-
mocy przy wypełnianiu zeznania 
podatkowego, zasięgnąć informa-
cji na temat rozliczeń z fiskusem 
czy też uzyskać pomoc przy wy-
syłaniu rozliczenia podatkowego 
drogą internetową. Tego dnia kasa 
urzędu była czynna od godziny 9 
do 13. W tym czasie w urzędzie 
złożone zostały 64 rozliczenia PIT 
37, pięć rozliczeń PIT 36, wyda-
nych zostało też kilka zaświad-
czeń. Czy to dużo w porównaniu 
do normalnego dnia pracy urzę-

du skarbowego? – W porównaniu 
z tym, ile osób jest na przykład 
dzisiaj, nie jest to dużo, a na-
wet znacznie mniej niż w zwy-
kły dzień pracy, ale mam na-
dzieję, że udało nam się pomóc 
osobom, które w inne dni na przy-

kład nie mają czasu – powiedziała 
nam koordynująca sobotnią akcję 
Agnieszka Wielemborek. Naj-
więcej osób tego dnia odwiedzi-
ło urząd zaraz po otwarciu. Kilka 
osób nawet czekało na otwarcie 
urzędu. Później tłoku nie było. 

W Urzędzie Skarbowym w Ło-
wiczu zorganizowane zostało sta-
nowisko do przesyłania zeznań 
drogą elektroniczną. Było czynne 
nie tylko w sobotę. Z komputera 
stojącego na głównej sali przezna-
czonej dla petentów można sko-
rzystać również dzisiaj i w kolej-
nych dniach. 

W latach ubiegłych dni otwar-
te w urzędach skarbowych były 
organizowane w lutym i marcu. 
W tym roku nie jest planowane 
organizowanie kolejnej tego typu 
akcji.  mak 

Stanowisko do wysyłania PiT-
ów drogą elektroniczną. 
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REKLAMA

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa

WNIOSEK O PŁATNOŚCI OBSZAROWE
ZŁÓŻ PRZEZ INTERNET

SKORZYSTAJ Z APLIKACJI
E-WNIOSEK

  OTRZYMASZ INFORMACJE, 
CZY WNIOSEK JEST KOMPLETNY

  DOWIESZ SIĘ, CZY SPEŁNIASZ
WYMOGI ZAZIELENIENIA

  MOŻESZ WCZEŚNIEJ OTRZYMAĆ
PŁATNOŚCI OBSZAROWE

ZŁÓŻ WNIOSEK OD 15 MARCA DO 15 MAJA

Łowicz | Dzień otwarty w jedynce

Smerfy były atrakcją, ale nie jedyną
Blisko 200 osób – dzieci i rodziców wzięło 
udział 10 marca w Dniu Otwartym w Szkole 
Podstawowej nr 1 w Łowiczu.  
Gwoździem programu okazało się przedstawienie 
teatralne przygotowane przez uczniów na 
podstawie popularnej telewizyjnej bajki Smerfy.

Na wchodzących do budyn-
ku gości czekały w drzwiach 
uczennice częstujące cukierkami, 
na sali gimnastycznej zaś dyrek-
tor szkoły Teresa Sokalska-Le-
bioda, która opowiedziała ro-
dzicom o warunkach rekrutacji 
do klas pierwszych, bazie dy-
daktycznej i dniu powszednim 
w szkole, dodatkowych zaję-

ciach, wycieczkach i osiągnię-
ciach uczniów. Dyrektorka  
w rozmowie z nami powiedziała, 
że obecnie szkoła posiada dwie 
dobrze wyposażone pracow-
ni komputerowe, w klasach są 
trzy duże tablice interaktywne  
i niebawem dotrze czwarta. 

Działanie tablic przyszłe 
pierwszaki miały okazję wypró-

bować na zakończenie wizyty 
w szkole, gdy wspólnie z rodzi-
cami rozpoczęły jej zwiedzanie. 
Miały możliwość zapoznać się 
z działającą w szkole Jedynko-
wą ligą szachową, pobiegać na 
torze przeszkód przygotowa-
nym na małej sali gimnastycznej 
i oczywiście zajrzeć do każdej 
z klas, usiąść w ławce i wczuć 
w nową rolę – ucznia. Rodzice 
mieli zaś możliwość porozma-
wiać z nauczycielami i starszy-
mi uczniami.

Jednak zanim to nastąpiło, 
dzieci i rodzice obejrzeli przed-
stawienie teatralne o Smerfach, 
które przygotowali uczniowie 
klas V wspólnie z nauczyciela-

mi wychowania fizycznego Ro-
bertem Graczykiem i Arturem 
Rożniatą. Przed widownią zgro-
madzoną na sali gimnastycznej 
wystąpili sami chłopcy. W role 
wcielili się: Gargamel – Jakub 
Michalak, Pasibrzuch – Mikołaj 
Jarosz, Klakier – Jonatan Polito-
wicz, Smerfetka – Piotr Banasz-
kiewicz, Ważniak– Franciszek 
Baranowski, Maruda – Ad-
rian Jakiel, Ciamajda – Damian 
Wojtowski, Papa Smerf – Da-
wid Walczak, Łasuch – Maciej 
Kromski, Śpioch – Wiktor Grze-
gorek. Nie tylko dzieci, ale i ro-
dzice doskonale się bawili, choć 
wejście przy zgaszonym świetle 
Gargamela spowodowało, że na 
chwilę zapadła na widowni ci-
sza. 

Szkoła planuje od 1 września 
utworzyć cztery klasy pierwsze, 
uczęszczać do nich będą dzieci 
urodzone od 1 lipca do 31 grud-
nia 2010 roku i w 2009 roku.  tb

Gargamel najpierw wystraszył przyszłych pierwszaków, potem  
rozśmieszył, bo przy Pasibrzuchu wcale nie był już taki groźny.  
w roli tej wystąpił jakub Michalak.
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Łowicz | nietypowa uroczystość w ii LO im. M. Kopernika 

Pierwszy awans kadetów
– Jak tak szybko będziecie 

awansować, to niedługo będą tu-
taj sami oficerowie – mówił pod-
czas uroczystości z okazji nada-
nia stopni młodszych kadetów 
z wyróżnieniem – uczniom kla-
sy pierwszej o profilu obronnym 
II LO im. Mikołaja Koperni-
ka w Łowiczu zastępca komen-
danta łowickiej policji mł. insp. 
Tomasz Rubin. Podczas uroczy-
stości szkolnej, która odbyła się 
w piątek, 13 marca, odznaczeni 

zostali uczniowie wyróżniający 
się wynikami w nauce i zacho-
waniu. 

Odznaczonych zostało 8 
uczniów z klasy I E o profilu 
obronnym: Mieszko Brzózka, 
Aleksandra Jaros, Dawid Ka-
szewski, Mateusz Kołodziejski, 
Adrian Malesa, Bartłomiej Se-
kuła, Wiktor Wieczorek, Hu-
bert Zrazek. Wychowawcą tej 
klasy jest Magdalena Ochmań-
ska-Zrazek, nauczycielka wy-

chowania fizycznego, nazywana 
przez uczniów „Żelazną Magda-
leną”. Wyróżnienia zostały przy-
znane za bardzo dobre wyniki 
w nauce osiągnięte w pierwszej 
połowie roku szkolnego 2014/15 
i wyróżniające zachowanie. 
– Mam nadzieję, że na zakoń-
czenie roku szkolnego wyróż-
nień będzie jeszcze więcej. Cze-
go nie tylko nauczycielom, ale 
i Wam życzę – mówiła dyrektor 
szkoły Dorota Urbańska. 

W uroczystości uczestniczy-
ły władze powiatowe, miejskie, 
przedstawiciele policji i straży 
pożarnej oraz rodzice uczniów 
z klasy mundurowej. 

Po oficjalnej części uroczy-
stości, uczniowie w żartobliwy 
sposób zaprezentowali, co robili 
w szkole przez ostatnie pół roku. 
Można było obejrzeć krótkie 
scenki dotyczące przymierzania 
mundurów czy też lekcji wycho-
wania fizycznego z wychowaw-
czynią klasy.  mak 

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć na stronie www.lo-
wiczanin.info 

Mam nadzieję, że na zakończenie roku szkolnego wyróżnień będzie 
jeszcze więcej – mówiła podczas uroczystości dyrektor szkoły Dorota 
Urbańska. 
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D: Tak, byłam na tej sesji. Wczoraj 
wróciłam. Och, przepraszam, po-
tem zadzwonię. 

P: Dobry wieczór, a pani doktor co 
tutaj robi?
D: Czekam na pana profesora, by-
liśmy na dzisiaj umówieni.
P: O  ile pamiętam, byliśmy umó-
wieni na środę o 19:00.
D: No właśnie, czyli na dziś.
P: Dziś jest wtorek.
D: Wtorek? Przepraszam, panie pro-
fesorze.
P: Pięknie pani opalona.
D: Byłam na sesji naukowej w Las 
Palmas.
P: Skoro już pani przyszła, nie bę-
dziemy rozmawiać na korytarzu. 
Oczywiście, słyszałem o konferen-
cji. Była poświęcona delfinom?
D: Wielorybom, morświnom, fokom. 
Dotyczyła ochrony morskich ssa-
ków przed zagrożeniami.
P: Wiem, ustalono, że ich masowe 
pojawianie się na plażach, gdzie gi-
nęły, następowało zawsze po ma-

newrach flot wojennych. Wojskowe 
sonary emitują fale, które uszka-
dzają zmysł orientacji ssaków mor-
skich.
D: Chciałabym kontynuować bada-
nia nad ochroną morświnów. Myśla-
łam, żeby złożyć projekt do unijnego 
programu Inteligentny Rozwój.
P: Inteligentny rozwój? Myślałem, że 
inteligencja i rozwój są sprawą indy-
widualną.
D:Tu chodzi o nazwę nowego pro-
gramu finansowanego z  funduszy 
unijnych. Inteligentny Rozwój  ma 
wspierać projekty badawcze prowa-
dzone przez przedsiębiorców i na-
ukowców.
P: No tak, rozumiem: naukowcy 
mają pomysły i wiedzę, a przedsię-
biorcy znają rynek. 
D: Nacisk jest położony na projekty, 
które można zakwalifikować jako 
„inteligentne specjalizacje”. Chodzi 
o dziedziny gospodarki i nauki ma-
jące wpływ na rozwój kraju. Ja je 
nazywam patriotyczne. O, tu mam 
zapisane w urzędowym języku: „In-
teligentny rozwój jest rozumiany 
jako wzrost gospodarczy oparty na 
wiedzy i innowacji”.

P: A czym konkretnie chciałaby się 
pani patriotka zająć?
D: Sieciami rybackimi.

D: Inteligentnymi sieciami rybac-
kimi. Same będą ostrzegały ssaki 
morskie, żeby w nie nie wpadły. Ma-
rzy mi się, aby tylko takie sieci były 
używane, żeby każdy mor świn czy 
wieloryb umiał je ominąć. Mam już 
nawet obiecaną współpracę z po-
ważnym przedsiębiorcą i ekologiem. 
On będzie mógł sprzedawać te sie-
ci na całym świecie.
P: Ambitne stawia sobie pani cele. 
Prywatni przedsiębiorcy…
D: Tu ma pomóc Program Inteligent-
ny Rozwój. Unijne fundusze są rów-

nież dla małych i średnich przedsię-
biorstw, które chcą podnieść swoją 
konkurencyjność.
P: I co, ma pani nadzieję, że na swój 
projekt dostanie dofinansowanie 
z Unii Europejskiej? 
D: Tak, mam nadzieję. Jest pan au-
torytetem w ochronie ssaków mor-
skich. Byłabym wdzięczna za pań-
ską opinię o moim pomyśle. Tu jest 
konspekt.
P.  25 stron.
D: Z rysunkami. Do czytania mniej. 
Do jutra pan profesor zdąży?
P: Dlaczego do jutra?
D: No do jutra, bo przecież od tygodnia 
jesteśmy umówieni na środę o 19:00.

Program  
Inteligentny Rozwój

www.funduszeeuropejskie.gov.pl

 

www.funduszeeuropejskie.gov.pl/punkty

Publikacja  współfinansowana ze środków Unii Europejskiej  
w ramach Programu Operacyjnego Pomoc Techniczna

Inteligentne sieci i morświny

 
 
 

Chodzi o nazwę 
programu.Myślałem, że inteligencja 

i rozwój są sprawą 
indywidualną?

Łowicz | Przed Zjazdem Dużych Rodzin

Może przyjechać nawet 1000 osób
Związek Dużych 
Rodzin 3+ kontynuuje 
przyjmowanie zapisów 
do udziału w III 
Ogólnopolskim Zjeździe 
Dużych Rodzin, 
zaplanowanym 
w Łowiczu na 19-21 
czerwca. Zapisów można 
dokonywać przez stronę 
internetową ZDR,  
pod adresem 3plus.pl.

Jak nas poinformował prze-
wodniczący łowickiego koła 
Związku, Janusz Kukieła, są 
jeszcze wolne miejsca na zjazd, 
ale zainteresowani winni szyb-
ko się zapisywać. Organizatorzy 
przygotowują się na przyjazd 

około 200 rodzin, co może dać 
liczbę około 1000 osób. Pierw-
szeństwo mają rodziny – człon-
kowie Związku, ale zaproszone 
są także rodziny doń nie należą-
ce. 

Program zjazdu jest ciągle do-
pracowywany, ale już teraz moż-
na powiedzieć, że będzie się 
dzielił na dwie części. Niektó-
re propozycje będą zamknięte, 
trzeba będzie się na nie zapisy-
wać, by mieć wejściówkę, więk-
szość będzie jednak otwarta. 
Do pierwszych zaliczyć będzie 
można warsztaty i konferencje, 
poświęcone m.in. relacjom ro-
dzice – dzieci, a także spotkania 
poświęcone zagadnieniom eko-
nomicznym, dotykającym poli-
tyki rodzinnej, w tym propozycji 
bonu wychowawczego. Spotka-
nia otwarte – koncerty, zabawy, 

warsztaty folklorystyczne (któ-
re dla gości z Polski będą wiel-
ką atrakcją) odbywać się będą 
głównie na Błoniach.

Organizatorzy serdecznie za-
praszają wszystkich mieszkań-
ców Łowicza i okolicy, którym 
warunki mieszkaniowe pozwala-
ją na przyjęcie pod swój dach kil-
ku osób, i które wyraziłyby taką 
chęć, o zgłaszanie takiej możli-

wości do wiceburmistrza Bogu-
sława Bończaka: boguslaw.bon-
czak@um.lowicz.pl, lub tel. 519 
130 550. Jak nam powiedział 
wiceburmistrz, do tej pory go-
towość przyjęcia gości na zjazd 
zgłosiło 10 rodzin z parafii Św. 
Ducha, ale wraz z innymi miej-
scami noclegowymi zaoferowa-
nymi przez osoby prywatne, daje 
to już 150 miejsc dla gości. W na-

stępnych dniach Bończak liczy 
na kolejne zgłoszenia, z pozosta-
łych parafii z Łowicza i dekana-
tu. – Spokojnie sobie poradzimy 
– odpowiada, zapytany przez NŁ 
czy miejsc dla gości będzie do-
syć. – Chcemy, żeby zdecydowa-
na większość spała po domach,  
o to w końcu chodzi i liczymy  
na to, że to się uda – dodaje.

Każdy z zapisanych uczestni-
ków zjazdu będzie miał zapew-
nione ze strony Urzędu Miej-
skiego główne wyżywienie  
– a więc kolację w dniu przyjaz-
du w piątek, obiad i kolację w so-
botę i obiad w niedzielę, więc do 
rodziny przyjmującej gości na-
leżeć będzie jedynie zapewnie-
nie noclegu i śniadania w sobotę 
i niedzielę. Za to kontakty, jakie 
przy tej okazji można nawiązać, 
są często bardzo ciekawe, posze-
rzające horyzonty i wiele dające 
obu stronom. 

Janusz Kukieła zachęca też te 
duże rodziny w Łowiczu i oko-
licy, które nie zapisały się dotąd 
do Związku, aby z tej możliwości 
skorzystały – bo wspólne dzia-
łanie pozwala łatwiej radzić so-
bie w różnych, niełatwych sytu-
acjach dnia codziennego, bycie 
w kontakcie umożliwia wymianę 
doświadczeń i wspólne występo-
wanie w interesie dużych rodzin. 
Kontakt albo przez formularz na 
stronie 3plus.pl, albo bezpośred-
nio: kukielaj@gmail.com  wal

już połowa roDZIn w łowIcZu skorZystała Z karty 3+
W tej chwili w łowiczu mamy 
ponad 500 rodzin,  
w których jest co najmniej 
troje dzieci. Z miejskiej karty 
3+ wprowadzonej  
w 2010 r. skorzystały do tej 
pory już 244 rodziny,  
a więc można powiedzieć, 

że cieszy się ona sporym 
zainteresowaniem. Od 
początku łowicz miał kartę, 
która dawała zniżki w bardzo 
szerokim zakresie, m.in. 
obniżki za opłaty z tytułu 
przebywania dziecka  
w przedszkolu, niższe opłaty 

za przejazdy MZK, niższe 
opłaty za korzystanie  
z basenu i tańsze bilety na 
filmy do łowickiego Ośrodka 
Kultury oraz upust na kurs 
prawa jazdy, który to cieszy 
się w tej chwili największą 
popularnością. mm

Łowicz | warto zajrzeć na Podrzeczną

Święto Dziesiątaków i Dzień Otwarty w szkole
W piątek, 20 marca, 
w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1 
w Łowiczu odbędzie się 
święto Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 
Pułku Piechoty oraz 
Dzień Otwarty szkoły.

Święto Stowarzyszenia będzie 
się odbywać po raz pierwszy w hi-
storii. Decyzją walnego zebrania 
„Dziesiątki” terminem święta sto-
warzyszenia będzie zawsze dzień 
otwarty Zespołu Szkół, w którym 
od początku mieści się jego sie-
dziba.

Dziesiątacy postanowili swoim 
działaniem zintegrować środowi-
sko pasjonatów historii oraz wy-

promować placówkę. – Tego dnia 
Dziesiątka pragnie w wyjątko-
wy sposób podziękować wszyst-
kim, którzy pomagają stowarzy-
szeniu w działaniach statutowych. 
Po raz pierwszy wręczymy meda-
le „Przyjaciel Dziesiątki” oraz ho-
norowe tytułu „Zasłużony dla sto-
warzyszenia” – zapowiedział nam 
prezes Dziesiątaków, Piotr Marci-
niak. 

Uroczystości rozpoczną się  
o godzinie 11.00 w auli szko-
ły i potrwają do godz. 15:00. Do 
ZSP nr 1 przybędą przedstawi-
ciele Wojska Polskiego, m.in. 10 
Opolskiej Brygady Logistycznej, 
z którą stowarzyszenie współpra-
cuje od 2013 roku. 

Goście przedstawią prezenta-
cję na temat Afganistanu okiem 
polskiego żołnierza na misji. 

Będą także łącznościowcy ze 
Zgierza.

Marciniak zapowiada, że dla 
pasjonatów militarnej literatury 
gratką będzie spotkanie z przed-
stawicielami Centralnej Biblio-
teki Wojskowej z Warszawy, 
którzy przygotują mały punkt wy-
stawienniczy.

Oprócz tego pojawią się za-
przyjaźnione z SH 10 PP grupy 
rekonstrukcji historycznych, swój 
przyjazd zapowiedziało ich 8. Bę-
dzie można więc zobaczyć wypo-
sażenie i umundurowanie Woj-

ska Polskiego z czasu wojny 1920 
roku, jak i okresu 1922-1939 oraz 
żołnierzy niemieckiego Wehr-
machtu i żołnierzy radzieckich.

Święto Stowarzyszenia bę-
dzie odbywało się w czasie Dnia 
Otwartego szkoły, dlatego zwie-
dzanie wystaw dotyczących woj-
skowości młodzież będzie mo-
gła połączyć z zapoznaniem się  
z ofertą edukacyjną placówki. Na-
uczyciele i uczniowie zaproszą 
przybyłych do zwiedzania szko-
ły, poznania pracowni i osiągnięć 
placówki.  tb
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Łowicz | Blok przy ul. Piekarskiej: mieszkańcy zmuszeni zwiększyć fundusz remontowy

Gruntowny remont już po 5 latach 
Członkowie Wspólnoty Mieszkaniowej Diament w Łowiczu zmuszeni są do przeprowadzenia 
kosztownych prac w swoim bloku przy ul. Piekarskiej 4 w Łowiczu. Ekspertyza, którą wykonali na swój 
koszt, obnażyła mnóstwo błędów projektowych i wykonawczych, których nie byli świadomi. Niektórzy 
z właścicieli mieszkań są zdecydowani, aby na drodze sądowej domagać od dewelopera – Real Estate 
Kaźmierscy sp. j. – zwrotu kosztów, które będzie trzeba ponieść. Wiedzieli wprawdzie, że budynek 
jest adaptowany, a nie stawiany od podstaw, ale zapewniano ich, że adaptacja przeprowadzona została 
solidnie, zgodnie ze sztuką budowlaną. Czy oby na pewno to prawda? 

O bloku, który oddany został 
do użytku pod koniec 2009 roku, 
pisaliśmy na naszych łamach wie-
lokrotnie. Trudno byłoby takie 
wydarzenie zlekceważyć, gdy po 
kilku latach, w których w Łowi-
czu nie oddano żadnego budynku 
wielorodzinnego, coś w tej dzie-
dzinie „drgnęło”. 

Sama adaptacja budynku prze-
mysłowego, stojącego bezuży-
tecznie około 20 lat, też była dla 
mieszkańców Łowicza cieka-
wostką, tym bardziej że dewelo-
per to miejscowa spółka, należąca 
do Grzegorza i Konrada Kaźmier-
skich. W budynku, którego część 
ma 3 kondygnacje, a część 5 pię-
ter, powstało 79 mieszkań o po-
wierzchni od 30 do 100 m2.

Nabywców skusiła stosunko-
wo niska – jak na Łowicz – cena, 
nie najgorsza lokalizacja – 1 km 
od Starego Rynku, a przede 
wszystkim – zapowiedź niskich 
czynszów, nawet o połowę mniej-
szych niż w blokach spółdziel-
czych, ze względu m.in. na no-
woczesne ogrzewanie oraz niskie 
koszty administrowania budynku.

poprzedni zarządca 
uważał, że jest ok
O tym, że budynek jest w do-

brym stanie i pomimo pewnych 
wad i usterek „bilans jest na plus” 
zapewniał mieszkańców Piekar-
skiej wielokrotnie licencjonowa-
ny zarządca nieruchomości An-
drzej M., który pełnił tę funkcję 
od 2010 do 2014 roku. Rozstanie 
ze wspólnotą zbiegło się mniej 
więcej w czasie z zabraniem mu 
licencji przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych i Administracji, 
co notabene nastąpiło na skutek 

skargi jednej z członkiń Wspól-
noty Mieszkaniowej Diament do 
Komisji Odpowiedzialności Za-
wodowej, która uznała, że nie 
wykonuje on należycie swoich 
obowiązków. W tym czasie część 
mieszkańców była innego zdania 
na temat stanu budynku i zgłaszali 
problemy np. z niesprawną wenty-
lacją, złym stanem balkonów, ale 
pozostawały one nierozwiązane. 

W czasie, gdy Andrzej M. był 
zarządcą, we wspólnocie doszło 
do tak kuriozalnej sytuacji, że 
jej zarząd w ogóle nie pracował, 
a jego uprawnienia scedowane 
były na osobę zarządcy. Nawet ab-
solutorium na zebraniu rocznym 
dostawał zarządca, a nie zarząd. 

W ubiegłym roku członkowie 
wspólnoty zmienili zarząd i za-
trudnili nowego zarządcę – Ma-
cieja Gruszkę z Warszawy. Wspól-
nie przystąpiono do prób rozmów 
z deweloperem w sprawie napra-
wy usterek na jego koszt, ale gdy 
okazało się, że to nie są kosme-
tyczne naprawy, rozmowy te za-
kończyły się fiaskiem. 

ekspertyza  
była szokiem
Na przełomie września i paź-

dziernika ubiegłego roku nieza-
leżny rzeczoznawca i biegły są-
dowy inż. Aleksander Kowalski, 
spoza powiatu łowickiego, wyko-
nał wspomnianą ekspertyzę bu-
dynku. Jej wyniki zostały miesz-
kańcom przedstawione przez 
zarządcę na nadzwyczajnym ze-
braniu, zwołanym w połowie 
stycznia. Wyjaśnił on, że zależało 
mu na jej przygotowaniu dlatego, 
że widział tak wiele wad technicz-
nych, że nie umiałby zapropono-

wać, w jakiej kolejności powinny 
być usuwane.

Problemy stwierdził on i opisał 
we wszystkich częściach budyn-
ku: na dachu, elewacji, w wenty-
lacji, na balkonach i w kotłowni. 

Na dachu widoczne są liczne 
spękania, a leżąca na nim papa 
(słabej jakości) ma liczne purchle, 
położona jest prostopadle, a nie 
podłużnie (w stosunku do osi da-
chu), była też za słabo wygrzana, 
więc jest niedostatecznie przykle-
jona. 

Duże wątpliwości rzeczoznaw-
ca miał co do istnienia izolacji 
termicznej stropu, którą rzeczo-
znawca rzekomo wykonał ekofi-
brem (celulozowym materiałem 
„wdmuchiwanym” pod strop), 
ponieważ pomiar współczynni-
ka izolacji termicznej w różnych 
miejscach dachu wykazywał róż-
nice sięgające 40%. Wskazał nie-
prawidłowo wykonane obróbki 
blacharskie, które zasłaniają czę-
ściowo wloty do kanałów wenty-
lacyjnych. Jeszcze większe zdzi-
wienie mieszkańców wywołał 
pokaz utrwalonego przez kamerę 
stanu tych kanałów, w których jest 
gruz i butelki plastikowe po napo-
jach. 

całe docieplenie  
do wyrzucenia?
Bardzo niepokojący jest, zda-

niem rzeczoznawcy, stan docie-

plenia bloku, które zostało wyko-
nane wadliwie – prawdopodobnie 
za mało jest kotew mocujących, 
lub są one niewłaściwej długo-
ści, przez co docieplenie pęka, 
a między warstwę izolacyjną 
a ścianę zewnętrzną bloku dostaje 
się woda. Inżynier Kowalski radzi 
docieplenie całkowicie zdjąć i pra-
ce te wykonać jeszcze raz. 

Wiele miejsca poświęcono na 
zebraniu omówieniu problemów 
w kotłowni gazowej, rozszczel-
nieniu zewnętrznego komina, któ-
ry nie ma podparcia w gruncie, 
a mocowanie ma jedynie w ścia-
nie. Całkowitym absurdem było 
też zaprojektowanie daszku nad 
wejściem tak, że woda deszczowa 
spływała z niego na ścianę budyn-
ku – ale to akurat jeden z niewielu 
problemów, o którym można pi-
sać w czasie przeszłym, bo daszek 
ten już przerobiono. 

Pomiędzy blokiem a ul. Chełmońskiego miało powstać jeszcze kilka 
mniejszych budynków, a teren miał być zagospodarowany i ogrodzony. 
Żadnych z tych planów deweloper nie zrealizował. 
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Docieplenie pęka, 
a między warstwę 
izolacyjną 
a ścianę zewnętrzną 
bloku dostaje się  
woda.
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Gmina Sanniki | Plany budowy dróg wywołały dyskusję  

Kostka na Witosa, asfalt w Brzezi 
i chodnik na Wólczyńskiej 
Gmina Sanniki zamierza w tym roku pobudować drogi z betonowej kostki 
na osiedlu Witosa w Sannikach, asfaltową drogę w Brzezi (tzw. „Zastaw”) 
oraz przełożyć wodociąg, poprawić stan kanalizacji deszczowej i pobudować 
chodnik wzdłuż ulicy Wólczyńskiej w Sannikach. Na ostatniej sesji radni 
dyskutowali, na co gmina powinna składać wnioski o dofinansowanie.

Dyskusja rozpoczęła się 
od wystąpienia radnej Marii Wit-
kowskiej, która w imieniu miesz-
kańców ulicy Wólczyńskiej w 
Sannikach zaproponowała, by 
gmina złożyła wnioski o dofi-
nansowanie unijnymi pieniędzmi 
budowy dróg na osiedlu Witosa 
oraz modernizacji nawierzchni 
na ul. Wólczyńskiej. 

– Z tej ulicy (Wólczyńskiej – 
przyp. red.) korzystają nie tyl-
ko osoby, które przy niej miesz-
kają. Jest to również dojazd 
do stadionu, Gminnego Ośrodka 
Kultury i do przedszkola – argu-
mentowała. Według niej pienią-
dze przeznaczone w budżecie 
na inwestycje drogowe oraz po-
zyskane z Mazowieckiego Urzę-
du Marszałkowskiego należałoby 
podzielić na połowę i przezna-
czyć na wymienione inwestycje. 
– Ludzie chodzą ulicą, bo chod-
nik nie nadaje się do chodzenia. 
Jest to ruchliwa ulica, dlatego też 
proponuje podzielić pieniądze 
po połowie na osiedle i na Wól-
czyńską – mówiła. Nawet po 
niedużych deszczach na ulicy 
tej tworzą się znacznej wielko-
ści kałuże i zastoiska wody. Spo-
wodowane jest to m.in. kiepskim 
stanem kanalizacji deszczowej 
w części ulicy. W około 1/4 dłu-
gości ulicy kanalizacji deszczo-
wej nie ma wcale. Nawierzchnia 
asfaltowa na niej też pozostawia 
wiele do życzenia. 

Propozycja radnej Witkow-
skiej spotkała się ze sprzeciwem 
ze strony radnego Franciszka Ka-
mińskiego. – Nie kwestionuję 
tego, że jest to ulica zniszczona, 
ale mieszkańcy osiedla Witosa 
czekają już 28 lat na utwardze-
nie nawierzchni. Wcześniej dłu-

go czekali na kanalizację, która 
obecnie jest w części wykonana, 
a w części dopiero robiona – mó-
wił radny Kamiński. 

Przypomnijmy, że w tym roku 
ma zostać zakończony drugi etap 
budowy kanalizacji sanitarnej 
na osiedlowych drogach na Wi-
tosa. Według niego to właśnie 
na utwardzenie dróg na osiedlu 
powinna zostać przeznaczona 
większość inwestycyjnych pie-
niędzy. – Może być rozmowa, 
jak na osiedle przeznaczymy 2/3, 
a na Wólczyńską 1/3 pieniędzy. 
Ludzie z Witosa już mają dosyć 
czekania. Nie róbmy Wólczyń-
skiej kosztem mieszkańców Wi-
tosa – mówił radny Kamiński.  

– Nie wyolbrzymiajmy spra-
wy, bo są to na razie tylko pro-
pozycje. Nie róbmy konfliktu – 
starała się załagodzić narastający 
spór przewodnicząca Rady Gmi-
ny w Sannikach Wanda Milcza-
rek.  

– Zrobię to, co Państwo zde-
cydujecie, ale pamiętajmy, że 
mamy też do wykonania jeszcze 
inne drogi – włączył się w dys-
kusję wójt Gabriel Wieczorek 
i zaproponował rozwiązanie. We-
dług niego gmina powinna zło-
żyć wnioski o unijne dofinanso-
wanie budowy dróg osiedlowych 
z betonowej kostki na Witosa 
oraz pobudowanie od podstaw 

– łącznie z wykonaniem podbu-
dowy – drogi Brzezia – Zastaw 
o długości około 1,3 km. Gmi-
na posiada dokumentację tech-
niczną na drogę w Brzezi. Na uli-
cy Wólczyńskiej w tym roku ma 
natomiast zostać uporządkowana 
sprawa z przyłączami wodocią-
gowymi (wymiana metalowych 
przyłączy na plastikowe w miej-
scach, gdzie jeszcze tego nie wy-
konano), dokończona kanaliza-
cja deszczowa oraz pobudowany 
chodnik po jednej stronie drogi. 
– Proponuję wykonać te roboty 
we własnym zakresie, z gmin-
nych pieniędzy, a wnioski składać 
na większe rzeczy – mówił wójt 
Wieczorek. Według niego koszt 
wyżej wymienionych robót na ul. 
Wólczyńskiej powinien zamknąć 
się w kwocie do 300 tys. zł. 

Radni przystali na tę propo-
zycję z uwzględnieniem sugestii 
radnej Marii Witkowskiej, któ-
ra zaproponowała, by wzdłuż ul. 
Wólczyńskiej powstał chodnik 
po tej stronie drogi, gdzie go nie 
ma. – Ten, co już jest niech nie 
będzie na razie ruszany – mówiła.  

Według wstępnych szacunków 
budowa dróg osiedlowych na Wi-
tosa może kosztować do 4 mln zł, 
a budowa drogi w Brzezi do 1 
mln zł. Nabór wniosków o dofi-
nansowanie ma ruszyć na przeło-
mie kwietnia i maja.  mak 

nie wyolbrzymiajmy 
sprawy, bo są to na 
razie tylko propozycje. 
nie róbmy konfliktu.

Woda na ul. Wólczyńskiej stoi po każdych większych opadach. Stała 
też, gdy roztapiał się śnieg. 
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Balkony zewnętrzne, dobu-
dowane do budynku, również są 
przykładem partactwa. Do środka 
słupków konstrukcyjnych dostaje 
się woda, która podczas ujemnych 
temperatur zamarza z nich i je wy-
gina, powoduje pęknięcia.

To nie wszystkie problemy: po 
kilku latach, od użytkowania po-
wstały zadolenia w drogach wokół 
bloku, które się pogłębiają. One 
również wymagać będą naprawy. 

Fundusz remontowy 
został zwiększony  
razy trzy
Członkowie Wspólnoty Miesz-

kaniowej Diament 25 lutego odby-
li walne, coroczne swoje zebranie. 
Zostały na nim m.in. przedstawio-
ne plany na 2015 rok. Zaczną – bo 
taka jest wola większości człon-
ków – naprawiać to, co pilnie 
tego wymaga. Wprawdzie na sa-
mym zebraniu nie było kworum, 
by podjąć decyzję, ale później ze-
brano dostateczną ilość podpisów 
pod stosowną uchwałą. Planowa-
ne wydatki z funduszu remonto-
wego mają wynieść około 114 tys. 
zł, przy czym, aby mieć takie pie-
niądze, mieszkańcy zmuszeni są 
podnieść miesięczną składkę na 
ten fundusz z 30 do 90 groszy/1 
m2 mieszkania miesięcznie. 

Planują w tym roku wykonać 
inwentaryzację oraz udrożenienie 
przewodów wentylacyjnych, in-
wentaryzację i uzupełnienie do-
cieplenia stropodachu, remont po-
łaci dachowej, komina i wymianę 
niektórych podzespołów w ko-
tłowni. Pozostałe prace będą ro-
bione w kolejnych latach. 

proces z deweloperem? 
wątpliwe szanse
Czy wystąpią na drogę sądo-

wą z deweloperem – jeszcze nie 
zdecydowali. Zarządca Maciej 
Gruszka jest bardzo sceptyczny 
co do sensowności takiego kro-
ku. – Można wygrać, ale nic nie 
osiągnąć – mówi. Zwraca uwa-
gę, iż proces cywilny pociąga 
za sobą olbrzymie koszty, bo żą-
dając dużego odszkodowania, 
trzeba wnieść duże opłaty sądo-
we, trzeba też wynająć dobrego 
adwokata. Na to trzeba sporo pie-
niędzy, a budynek wymaga szyb-
kich napraw i szkoda te pieniądze 
zamrozić – i to na lata, bo proces 
nie rozstrzygnie się szybko, a i wy-
nik nie jest pewny. Lepiej wydać 
je na naprawy.

Gruszka jest natomiast prze-
konany, że warto skorzystać z rę-
kojmi na wady ukryte w spra-
wie wspomnianej izolacji dachu. 
Wada ta była ukryta – a w tym 
przypadku okres obowiązywa-
nia rękojmi wynosi 10 lat. Innych 

wad, widocznych, nie da się w ten 
sposób reklamować, należało to 
bowiem robić wcześniej, w termi-
nie 5 lat od zakończenia budowy. 
Teraz jest za późno.

Inwestor: winien  
jest wykonawca 
Konrad Kaźmierski, jeden z 

dwóch współwłaścicieli spółki, 
która blok wybudowała, mówi, że 
jako deweloper, Real Estate Kaź-
mierscy wielokrotnie występowali 
do generalnego wykonawcy, firmy 
Giszcz-Bud z Żyrardowa, o usu-
nięcie wad – ale bezskutecznie. 
Przypomina, że kłopoty z tymże 
wykonawcą zaczęły się jeszcze 
w trakcie prac i – chcąc oddać bu-
dynek na czas (co zresztą się nie 
udało, bo nabywców mieszkań 
zapewniano, że będą mieszkać 
na Piekarskiej już w maju 2009 
roku, a było to możliwe dopiero 
pod koniec października – przyp. 
red.) – Kaźmierscy musieli za do-
datkowe kwoty, poza kontraktem, 
wynajmować podwykonawców. 
Co więcej, też z dodatkowych fun-
duszy płacić musieli innym pod-
wykonawcom, których wcześniej 
już wpuścił na budowę Giszcz-
-Bud, a którym nie zapłacił. Te do-
datkowe kwoty Konrad Kaźmier-
ski szacuje na ok. 500 tys. zł.

Dla sprawy roszczeń najważ-
niejsze jest jednak to, że – jak 
twierdzi deweloper – jego spół-
ka, po wielokrotnych próbach 

wyegzekwowania napraw od ge-
neralnego wykonawcy, które za-
wsze okazywały się bezskuteczne, 
bo adresat nie odbierał pism i uciął 
wszelkie inne kontakty, wystąpiła 
przeciwko Giszcz-Bud na drogę 
sądową. To jednak niewiele zmie-
niło: – Mamy już stosy pism, są 
wezwania sądowe, wszystkie nie-
odebrane. Gościa nie ma – mówi 
Konrad Kaźmierski.

To wszystko pokazuje, iż kie-
runek sugerowany mieszkańcom 
przez obecnego zarządcę: zapo-
mnieć o procesie sądowym, wal-
czyć tylko o docieplenie dachu 
w ramach rękojmi, a jak najszyb-
ciej zebrać pieniądze i samemu 
brać się za remonty – wydaje się 
najbardziej sensowny. Choć nie-
wątpliwie dla każdego z miesz-
kańców jest to gorzka pigułka 
do przełknięcia.  mwk, ww

Korozja konstrukcji balkonów to tylko drobna część zastrzeżeń, jakie 
można mieć do ich technicznego stanu. gorsze jest to, że do jej wnętrza 
dostaje się woda. 
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gruszka 
jest przekonany, 
że warto skorzystać 
z rękojmi na wady 
ukryte.

Tak się dużego komina  
nie montuje.
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Sobota | historyk wytyka błąd konserwatorowi zabytków, specjalista od drzew udowadnia, że błędu nie było

Ten dąb to był chwast
Kazimierz Perzyna, historyk amator, autor 7-tomowej pracy „Między Piątkiem a Sobotą”, traktującej o dziejach tak właśnie określonych 
ziem, dostarczył do redakcji NŁ list, w którym krytykuje Konserwatora Zabytków za wydanie zgody na wycięcie 4 konkretnych drzew  
w parku w Sobocie w ramach kompleksowej zgody na renowację parku, udzielonej nowemu właścicielowi tego miejsca.

Perzyna nie ma pretensji do 
wycinki jako takiej, chodzi mu 
o 4 konkretne drzewa. Zacy-
tujmy: „ (...) do zabrania gło-
su skłania mnie artykuł pani 
Elżbiety Woldan-Romanowicz 
pt. ,,Ten park znów będzie za-
chwycał”, który się ukazał  
w ,,Nowym Łowiczaninie”  
z dnia 12 marca 2015 r. Oczywi-
stą rzeczą jest, że pan Krzysz-
tof Gajda (pełnomocnik właści-
cielki – przyp. red.) przedstawił 
same pozytywne informacje  
o sobockim parku (...) Ja na ze-
braniu sołeckim w dniu 26 lute-
go 2015 r., w sposób nie pozba-
wiony emocji, wypowiedziałem 
inną część prawdy. Niedawno 
odzyskałem spokój, gdy pomi-
mo zgody radnych gminy Bie-
lawy i Wojewódzkiego Konser-
watora Zabytków, na skreś1enie 
z 1isty pomników przyrody sta-
rego miłorzębu w Borówku, 
znowu zobaczyłem na tym 
drzewie tabliczkę z napisem: 
,,Pomnik przyrody prawem 
chroniony”. Jednak radość moja 
trwała bardzo krótko. Naiwnie 
uwierzyłem, że Konserwator 
już więcej takiego błędu nie po-
pełni. Bardzo się pomy1iłem. 

Na początku tego roku na-
gle odczułem ból chorego ser-

ca, gdy zobaczyłem w zabyt-
kowym sobockim parku ścięte 
wyjątkowo cenne okazy drzew. 
(...) Na początku tego roku zo-
stały wycięte, miedzy innymi, 
rosnące obok siebie przy głów-
nej alei bardzo zdrowe drzewa: 
dąb czerwony o obwodzie pnia 
260 cm zasadzony w 1896 r. oraz 
dęby szypułkowy i czerwony za-
sadzone w 1983 r. Są one wyka-
zane na planie w mojej książce 
pt. ,,Między Piątkiem a Sobo-
tą” w tomiku VII na stronach 
135 nr 12, 14 i 13 oraz na str. 137  
i 138. Chociaż (...) z korzenia-
mi został usunięty zabytkowy, 
olbrzymi dąb czerwony, to jed-
nak pozostała tam jeszcze gruba 
warstwa liści. (...) Wycięty też 
został tulipanowiec, posadzony 
w 1983 r. w miejsce rosnącego 
tam wcześniej. Wówczas stara-

niem ówczesnego kierownika 
gospodarstwa Stadniny Koni  
w Sobocie pana Jankowskiego, 
posadzonych zostało dużo cen-
nych drzew, zgodnie z planem 
profesora Uniwersytetu Łódz-
kiego Romualda Olaczka z Ło-
wicza. Między innymi posadzo-
ne były dwa tulipanowce, które 
w 2014 r. zakwitły po raz pierw-
szy. (...) Uważam, że im więcej 
członków samorządów i ludzi 
mających wpływ na wychowa-
nie zechciałoby czytać to, co na-
pisałem w swej siedmiotomowej 
książce pod tytułem ,,Między 
Piątkiem a Sobotą”, tym mniej 
byłoby takich pomyłek jak te,  
o których wyżej napisałem (...)

Dendrolog: to nie błąd
Sprawdziliśmy: dęby czer-

wone, o których wspomina p. 

Perzyna, rzeczywiście w parku 
rosły, Krzysztof Gajda temu nie 
zaprzecza, wie, że zostały wy-
cięte – ale podkreśla, że zostało 
to zrobione w ramach zgody ze 
strony Konserwatora Zabytków 
i że nie była to decyzja błędna. 
Podkreśla, że fakt, iż drzewa te 
były ujęte na planie w książce p. 
Perzyny, nie zmieni innego fak-
tu – iż były to samosiejki. Nie 
jest prawdą, podkreśla Gajda, 
iż jedno z tych drzew sadzone 

było w 1896 – co mogło suge-
rować, że było elementem pier-
wotnego założenia parkowego 
autorstwa Władysława Kronen-
berga. Nie było. 

Potwierdza to autor planu re-
witalizacji parku, dendrolog 
(specjalista od drzew) Maciej 
Walczak, mający za sobą do-
świadczenie m.in kierownika 
działu ogrodu w Łazienkach 
Królewskich w Warszawie. 
Sednem projektu jest przywró-
cenie stanu pierwotnego. – Nie 
robi się koncepcji według uzna-
nia – mówi. – Uważam, że je-
steśmy dobrymi fachowcami, 
robiliśmy już kilkanaście par-
ków zabytkowych, współpracu-
jąc z konserwatorami zabytków 
w województwie łódzkim, ma-
zowieckim i szerzej, do zadania 
podchodzimy ze starannością  
i rzetelnością.

Walczak tłumaczy dalej, że 
drzewo, o którym wspomina 
Kazimierz Perzyna, dąb czer-
wony, rzekomo zasadzony  
w 1896 r. należało usunąć  
z trzech powodów:

– ze względów zdrowotnych, 
bo konary miał spróchniałe;

– dlatego, że wchodził w ko-
lizję z rosnącymi obok drzewa-
mi, które należało zostawić;

– przede wszystkim: zakłócał 
kompozycję parku z lat jego za-
kładania. Bowiem – przekonuje 
dendrolog – drzewo to nie było 
elementem pierwotnego założe-
nia parkowego, nie jest prawdą, 
że było sadzone w 1896 roku. 
Zdaniem Walczaka, Kazimie-
rza Perzynę mógł wprowadzić 
w błąd potężny wygląd drzewa 
(wspomniane 260 cm obwodu), 
ale dąb czerwony, pochodzą-
cy z  Ameryki, rośnie szybciej 
niż nasz rodzimy dąb szypuł-
kowy, co może mylić w ocenie 
jego wieku. – Drzewo wygląda 
tak samo, a jest połowę młodsze 
niż nasze dęby – wyjaśnia.

Co do pozostałych trzech 
drzew, sam Kazimierz Perzyna 
przyznaje, że zostały one zasa-
dzone w roku 1983 – tym bar-
dziej więc nie były elementem 
wyglądu parku. Ich wycięcie za-
tem tym bardziej nie powinno 
budzić sprzeciwów.  wal

Park w Sobocie po wycince drzew, stan na 20 lutego 2015 r.
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Drzewo wygląda tak 
samo, a jest połowę 
młodsze niż nasze dęby 

Sednem projektu jest 
przywrócenie stanu 
pierwotnego. 
nie robi się koncepcji 
według uznania.

Plan parku w Sobocie z książki Kazimierza Perzyny pt. „Między Piątkiem  
 Sobotą". Tomik Vii. Punkty 12 i 14 to dęby, o które rozgorzał spór.

REKLAMA
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Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 1

Małgosia Kosiorek w gronie laureatów
Laureatką Wojewódzkiego Konkursu Przedmiotowego z języka angielskiego, którego 
głównym organizatorem jest Łódzki Kurator Oświaty, i którego eliminacje wojewódzkie 
odbyły się 19 lutego, została Małgosia Kosiorek, uczennica klasy VI a SP nr 1.

Konkurs składał się z trzech 
etapów. Pierwszy – szkolny,  
w którym z pisemnego testu na-
leżało uzyskać co najmniej 75 %, 
drugi – rejonowy, w którym 
minimalny próg wzrósł już do 
80%, oraz trzeci – wojewódzki, 
obejmujący pisemny test i 10 mi-
nutową odpowiedź ustną, w któ-
rym łącznie zdobyć trzeba było 
aż 90% – co dawało tytuł laure-
ata.

W etapie szkolnym nasza lau-
reatka uzyskała 81,25% i razem 
z trójką uczniów ze szkoły pi-
jarskiej weszła do etapu rejono-
wego, w którym po raz kolejny 
uzyskała 81,25 %. W etapie wo-

jewódzkim natomiast uzyskała 
aż 94%. Test wiedzy za każdym 
razem obejmował oprócz leksy-
ki i gramatyki języka również 
elementy wiedzy krajoznaw-
czej, kulturowej i cywilizacyjnej  
o krajach anglojęzycznych.

O przygotowaniach do kon-
kursu Małgosia powiedziała 
nam: – Do etapu szkolnego za 
bardzo się nie przygotowywa-
łam. Dużo więcej uczyłam się 
do konkursu na poziomie rejo-
nowym. Chodziłam kilka razy 
w tygodniu na pozaszkolne, do-
datkowe lekcje z angielskiego, 
na które uczęszczam regularnie 
już od dwóch lat. Czytałam też 

książki po angielsku. Moja Pani 
od angielskiego, Małgorzata Mu-
ras, dostarczała mi dodatkowe 
materiały, z których też korzysta-
łam w trakcie samodzielnej nauki  
w domu. 

– Angielski to moja wielka pa-
sja, już w klasach 1-3 był to mój 
ulubiony przedmiot. Czasami 
wydaje mi się nawet, że znam już 
angielski lepiej niż polski. Ostat-
nio piszę nawet krótkie opowia-
dania w tym języku – dodała bar-
dzo zdolna językowo 13-latka. 

– Angielski to hobby i pasja 
Małgosi. Nauka tego języka to 
dla niej bardziej przyjemność niż 
wysiłek i to jest w tym wszyst-

kim najlepsze – dodała dyrektor 
Teresa Sokalska-Lebioda. mm

Łowicz | Przedszkole nr 10

Dzień otwarty Pod Świerkami
7 marca w Przedszkolu Inte-

gracyjnym nr 10 odbył się  Dzień 
Otwarty. Na dzieci jak i rodziców 
czekało wiele atrakcji. Spotkanie 
rozpoczęto prezentacją na temat 
placówki, na podstawie której go-
ście mogli zapoznać się z ofertą 
zajęć. Następnie wystąpiła grupa 
teatralna InteGRA ze skeczem pt. 
„Kłamstwo ma krótkie nogi”. 

Małym gościom zaproponowa-
no zajęcia w oparciu o pedagogikę 
M. Montessori, możliwość poma-

lowania farbami specjalnie przy-
gotowanej dla nich makiety przed-
szkola. Odbył się także pokaz 
tańców z pomponami, w czasie 
którego włączono wszystkie dzie-
ci do wspólnej zabawy. 

Zostały przeprowadzone też za-
jęcia pt „Leśna aleja pod Świer-
kami”, a na koniec miłą niespo-
dzianką była swobodna zabawa  
w basenie z kulkami. Ponadto go-
ście na pożegnanie otrzymali ba-
lonik oraz zdrową przekąskę.  tb 

SP Jamno | Dni Otwarte

Goście z różnych stron świata
Bardzo ciekawie rozpoczęło 

się drugie spotkanie Dni Otwar-
tych w Szkole Podstawowej  
w Jamnie. Przedszkolaki poprze-
bierane za mieszkańców Bułga-
rii, Rumunii, Tunezji, Brazylii, 
Chin i Polski prezentowały część 
artystyczną. Występowała np. 
długowłosa Cyganka z Rumu-
nii, która śpiewała piosenkę „My, 
Cyganie”, głos zabrał też „czar-
noskóry” chłopiec z burzą ciem-
nych loków, recytujący wiersz 
pt.: „Murzynek Bambo”. Następ-
nie dzieci bawiły się wspólnie w 
naśladowanie odgłosów przyro-
dy, używając do tego specjalnego 
papieru. Na koniec tej części spo-
tkania trzy dziewczynki z grupy 
5- i 6-latków pokazywały przy-
byłym maluchom czynności, któ-
re te miały wykonywać. 

Kolejna część spotkania od-
była się na górnym korytarzu, na 
którym dzieci bawiły się na ma-

tach o różnych kształtach i kolo-
rach. Zabawa toczyła się również 
na sali, w której znajdował się ba-
sen pełen kolorowych kulek. 

Na zakończenie rodzice  
z dziećmi zaproszeni zostali na 
poczęstunek, podczas którego 
dzieci mogły się poznać jeszcze 
bliżej, a rodzice mogli podzielić 
się wrażeniami z przygotowanych 
atrakcji i wymienić spostrzeżenia-
mi z dotychczasowej współpracy  
z przedszkolem i szkołą. 

Jedna z pań, z którą rozmawia-
liśmy o przedszkolu i o szkole,  
a która ma już w placówce w Jam-
nie dwoje swoich dzieci, powie-
działa nam tak: – Dla mnie jest  tu 
idealnie, bo małe grupy powodu-
ją, że dzieci czują się zauważane. 
Nikt nie jest pominięty, o nikim się 
tu nie zapomina. Poza tym przed-
szkole jest, oprócz opłat za posił-
ki, można powiedzieć darmowe, 
a to też ogromna zaleta.        mm

Bielawy | Po Dniu Otwartym

Gimnazjum otworzyło drzwi
Lekcje pokazowe, konkursy, 
zwiedzanie szkoły – to 
część atrakcji, która czekała 
na szóstoklasistów, którzy 
zdecydowali się odwiedzić 
15 marca Gimnazjum 
Publiczne w Bielawach  
w czasie Dnia Otwartego.

Dyrektor Wojciech Bale-
ja, który prowadzi placówkę od 
września 2014 roku, powiedział 
nam, że bierze pod uwagę uru-
chomienie od września 2015 
roku dwóch klas pierwszych. 
Zastrzegł jednak, że na tere-
nie gminy Bielawy panuje dość 
duża konkurencja, działają bo-
wiem w sumie trzy gimnazja, 
oprócz Bielaw także w Sobocie 
i Starym Waliszewie. 

W czasie zwiedzania szkoły 
z rodzicami dyrektor dużo opo-
wiadał. Mówił też o swojej wi-
zji placówki. Chciałby m.in., aby 
w miejsce obecnych sal lekcyj-
nych, do których przypisane są 
konkretne klasy, powstały kla-
so-pracownie: fizyczna, języko-

wa i matematyczna. Przekony-
wał, że nie tylko znacznie ułatwi 
to pracę nauczycielom, a pomo-
ce dydaktyczne znajdą swoje 
stałe miejsce, ale to wpłynie też 
pozytywnie na uczniów, którzy 
będą mieli z nimi stały kontakt. 
Chciałby też, aby w części sal 
ławki zostały ustawione w pod-
kowę, aby słabsi uczniowie nie 
chowali się za plecami lepszych. 

Powiedział też, że od począt-
ku, gdy zaczął pracę w szko-
le, bardzo spodobało mu się to, 
że świetlica jest otwarta na prze-
rwach dla uczniów, a ci chętnie  
z niej korzystają. – Zwróciłem 
uwagę, że nasi gimnazjaliści przy-
chodzą do niej nie tylko zjeść śnia-
danie czy napić się herbaty, ale 
także, aby np. odrobić lekcje czy 
zagrać w szachy, chińczyka i inne 

gry. To mi się bardzo podoba, bo 
to oznacza oderwanie się od kom-
putera i rozwijanie relacji interper-
sonalnych, których w obecnych 
czasach młodym bardzo brakuje 
– powiedział i podkreślił, że świe-
tlica w takiej formie będzie dzia-
łać nadal. 

Ponadto chciałby, aby szkoła 
kontynuowała spotkania z ludźmi, 
którzy mają pasję. W szkole byli 
niedawno sokolnicy, którzy opo-
wiadali o tradycjach i technikach 
sokolniczych, a młodzież mogła 
zobaczyć ptaki w akcji. – Chciał-
bym, aby uczniowie mieli jak naj-
częstszy kontakt z takimi ludźmi, 
bo może to dla nich być inspirują-
ce do poszukiwania swoich zain-
teresowań – powiedział nam. 

Szóstoklasiści wraz z rodzica-
mi zostali zaproszeni do wzięcia 
udziału w konkursie, „Znamy się 
na Szóstkę”, w którym sprawdzi-
li, jak dobrze się wzajemnie znają, 
wzięli też udział w konkursie ze 
znajomości szkoły i spostrzegaw-
czości. Oprócz tego były pokazo-
we lekcje z fizyki, języka niemiec-
kiego i angielskiego.  tb

Dla gości przygotowano kilka atrakcji m.in. zajęcia plastyczne, w tym 
wykonywanie ozdób wielkanocnych.
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Mali goście podczas kończącego Dni Otwarte poczęstunku.
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Zapraszamy:
Łowicz, ul. Podrzeczna 28A, 46 837 83 22

POŻYCZKA DLA KOBIET

  do 100 tys. zł pożyczysz  
bez zabezpieczeń,  
nawet na 10 lat
  możesz skonsolidować  
kilka drogich  
kredytów w 1 tani

Pożyczka dla zamężnych Pań w wieku 35-50 lat, zatrudnionych na umowę o pracę na czas nieokreślony. 
Przykład reprezentatywny: całkowita kwota pożyczki (bez kredytowanych kosztów): 7776 zł, liczba 
rat: 29, oprocentowanie nominalne: 4,9%, składka na ubezpieczenie na życie: 833,14 zł, opłata 
przygotowawcza: 648 zł (7%), kwota odsetek: 576,59 zł, RRSO: 21,59%, rata: 339,09 zł, całkowity 
koszt: 2057,73 zł, całkowita kwota do zapłaty: 9833,73 zł. Maksymalna kwota pożyczki to 100 tys. zł. 
Ostateczne warunki kredytowania zależą od wiarygodności kredytowej Klienta, daty wypłaty pożyczki 
oraz daty płatności pierwszej raty. Informacja handlowa wg stanu na 20.02.2015 r.

ROZWAŻNA  
I ROMANTYCZNA POŻYCZKA

4,9%
PROMOCJA

Aktualności
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Małgosia Kosiorek, laureatka 
wojewódzkiego etapu konkursu  
z języka angielskiego. 
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internet | Zmiana w łowiczanin.info

Komentuj, dyskutuj,
nie śmieć
Od tego czwartku, 19 marca, wyłączyliśmy na naszym portalu internetowym możliwość 
komentowania tekstów bez logowania się. Pozostawiliśmy możliwość dodawania 
komentarzy po zalogowaniu. Nie jest to pierwszy raz, wcześniej zrobiliśmy tak w trakcie 
kampanii wyborczej, teraz wprowadzamy tę zasadę na stałe. Dlaczego?

Przyczyny są trzy. Po pierw-
sze, jest kilka osób, które nie-
ustannie wklejają pod artykułami 
swoje opinie na upatrzone przez 
siebie tematy, mimo iż nie mają 
one zupełnie związku z tematem 
artykułu. Teksty te często są przy 
tym obraźliwe dla innych osób, 
wielokrotnie mają ostrze anty-
semickie. Daleki jestem od po-
prawności politycznej w narzu-
canym nam, lewicowym stylu, 
ale jednak nie chcę, aby takie ko-
mentarze zaśmiecały nasz portal 
– a usuwanie ich wymaga czasu, 
który wolimy poświęcić na pracę 
nad tekstami.

Po drugie uważam, że społecz-
ność internetowa nie jest tożsama 
z grupą kilkunastu hejterów za-
śmiecających nasz portal pełny-

mi nienawiści uwagami na temat 
każdego, o kim się pisze. Spo-
łeczność internetowa to ponad 
30 tysięcy unikalnych użytkow-
ników, którzy z naszego portalu 
korzystają, a którym należy się 
szacunek. Nie powinni być ska-
zani na konieczność wyszukiwa-
nia ciekawych komentarzy w ba-
gnie wypowiedzi nienawistnych, 
często wprost plugawych.

Po trzecie utrzymujemy moż-
liwość komentowania po zalogo-
waniu się. Jest to zaproszenie do 
kulturalnej wymiany poglądów 
na każdy z poruszanych tema-
tów, do spontanicznej, ale rzeczo-
wej reakcji na każde wydarze-
nie. Człowiek chcący brać udział  
w debacie publicznej nie powi-
nien kryć się w tłumie, powinien 

mieć odwagę podpisania się pod 
swymi uwagami, najlepiej imie-
niem i nazwiskiem. Może być 
ono zastąpione pseudonimem 
(nickiem), choć zachęcamy do 
podawania prawdziwych danych. 
Konieczność podania adresu ma-
ilowego przybliża osobę zabie-
rającą głos, przestaje być ona  
w pełni anonimowa. Utrudnia też 
podszywanie się pod inne osoby 
– co często miało miejsce.

Zdaję sobie sprawę, że po ta-
kim kroku ilość komentarzy pod 
tekstami może się radykalnie, 
przynajmniej przez pewien czas, 
zmniejszyć, ale uważam, że warto 
ponieść ten koszt dla oczyszczenia 
portalu z wpisów wprost dla wie-
lu ludzi obraźliwych. Ponad 30 ty-
sięcy internautów nie musi taplać 

się w błocie tworzonym przez kil-
kanaście, może kilkadziesiąt osób.

Przed ponad 2 miesiącami, gdy 
w wielu komentarzach po przy-
znaniu tytułu Łowiczanina Roku 
2014 Maciejowi Malangiewiczo-
wi znajdowaliśmy takie właśnie 
nienawistne i uwłaczające godno-
ści wpisy, otrzymaliśmy od jedne-
go z internautów maila, zachęca-
jącego do takiego kroku, jaki dziś 
podejmujemy. Czytelnik, pod-
pisany imieniem i nazwiskiem, 
wyrażał nadzieję, że konieczność 
logowania się wyeliminuje oso-
by tchórzliwe, nie mające odwa-
gi podpisać się pod swoją opinią,  
a zachęci do wpisów tych, którzy 
w takiej atmosferze, w takim hej-
terskim otoczeniu jak dotąd, choć-
by nawet chcieli komuś czegoś 
pogratulować czy coś z uznaniem 
powitać – nie mieli na to ochoty.

Do takiej aktywności zapra-
szamy.

Wojciech Waligórski, red.naczelny

Aktualności
Flash mob
na Nowym Rynku
- tego jeszcze nie było. str. 22

Łowicz 
Teresa W. nadal 
nieosiągalna

Nie udało się doprowadzić 
przed sąd ani na badania psychia-
tryczne 58-letniej Teresy W. z Ło-
wicza, obwinionej o zakłócanie 
25 czerwca 2014 roku porządku 
publicznego – podczas sesji Rady 
Miejskiej i po niej. 16 marca roz-
prawa została odroczona do maja.

Przypomnijmy, że Teresa W.,  
w ramach protestu przeciwko wła-
dzom Łowicza, rozbiła w ratuszu 
fiolkę z roztworem wody i czosn-
ku – w pierwszej chwili nikt poza 
nią nie wiedział, jaka to była sub-
stancja. Skłoniło to ówczesnego 
przewodniczącego Rady Miej-
skiej Henryka Zasępę do wezwa-
nia na pomoc straży pożarnej 
– obawiano się, że może to być 
substancja trująca, ponieważ jed-
na osoba zasłabła. Przybyła m.in. 
Specjalistyczna Grupa Ratownic-
twa Chemiczno-Ekologicznego  
w Łodzi. Zarzuty wobec Tere-
sy W. dotyczą także innych wy-
darzeń tamtego dnia, na przykład 
wieszania plakatów w miejscu do 
tego nieprzeznaczonym.

Teresa W., mimo poprawnie 
dostarczanych wezwań, ponownie 
nie stawiła się w sądzie, a także 
na badaniach biegłego psychiatry, 
które zlecił jej sąd w toku postępo-
wania – ich wyniki miały być do-
wodem w sprawie. Kobieta praw-
dopodobnie przebywa obecnie w 
Niemczech. Sama, za pomocą in-
ternetowych wpisów, wielokrot-
nie zarzekała się, że nie zamierza 
stawiać się w sądzie, który uważa 
za nielegalny. 16 marca sąd zde-
cydował się ponowić zlecenie ba-
dań psychiatrycznych i wyznaczył 
termin kolejnej rozprawy na maj. 
Wtedy też mają złożyć zeznania 
świadkowie.     tm

RZuT OKieM | ODPRAwA ROcZnA

Pułkownik Jacek Lenart, od 4 marca tego roku pełniący funkcję 
Dyrektora Okręgowego Służby więziennej w łodzi, 13 marca złożył wizytę 
w Zakładzie Karnym w łowiczu. Spotkał się z kierownictwem zakładu  
i przeprowadził coroczną odprawę – każdy z kierowników poszczególnych 
działów przedstawiał mu w formie prezentacji multimedialnej sprawozdanie 
z ostatniego roku pracy. Pułkownik Lenart nie szczędził przy tym pochwał 
dla łowickiej jednostki – powiedział, że w ciągu siedmiu ostatnich lat 
zmieniła się ona nie do poznania i na korzyść. tm

P
P

O
R

. R
O

B
E

R
T 

ST
ę

P
n

iE
w

S
K

i /
 Z

A
K

łA
D

 K
A

R
n

y
 w

 ł
O

w
ic

ZU



15www.lowiczanin.info  nr 12      19 marca 2015

REKLAMA

Łowicz | Dzień Otwarty w SP 4

Pokaz talentów i ciekawe upominki
Ciekawe występy odbyły się w 

Szkole Podstawowej nr 4 w czwar-
tek, 12 marca, około godz. 17. Go-
ście witani byli w szkole przez 
zespół folklorystyczny „Tęcza”, 
natomiast oficjalnie Dni Otwarte 
rozpoczął swoim uroczystym wy-
stąpieniem dyrektor szkoły Artur 
Balik. Opowiadał on o bazie loka-
lowej szkoły, o zasadach rekrutacji 
i zachęcał przyszłe pierwszaki do 
przyjścia do szkoły we wrześniu. 

Po wystąpieniu dyrektora przed 
publicznością pojawił się zespół 
instrumentalny pod kierownic-
twem Wiesławy Skrzypińskiej, 
w którym kilkunastu uczniów gra-
ło na cymbałkach. Później ucznio-
wie z zespołu razem z pierwsza-
kami integrowali się, trenując 
wspólny układ do utworu granego 
przez Wiesławę Skrzypińską. 

Następnie na scenę weszła Ka-
tarzyna Słoma, absolwentka pla-
cówki, która opowiadała o swoich 
wspomnieniach z nią związanych. 
W jej pamięci szczególne miej-
sce zajęły „bale jesiennych liści”, 
o których opowiadała z rozrzew-
nieniem, zachęcając uczniów do 
zapisania się do szkoły. 

Zaraz po niej na scenie wystą-
pił utalentowany wokalnie Marcel 
Mika, uczeń klasy III. Następnie 
pojawił się przed publicznością 
Kacper Pałatyński, uczeń tej szko-
ły, Mistrz Europy w yoyo, który 
zaprezentował swój układ, wy-
wołując burzę oklasków. By emo-
cje mogły trochę opaść, kolejnym 
punktem programu było wystą-
pienie Marcina Drabika, przedsta-

wiciela Rady Rodziców. Opowia-
dał on o tym, jak bardzo szkoła 
odpowiada jego oczekiwaniom, 
jak nauczyciele kompleksowo zaj-
mują się każdym z uczniów. Za-
znaczył też, że swoje drugie dziec-
ko również pośle do tej szkoły. 

Przedostatnim punktem pro-
gramu był występ grupy akroba-
tycznej kierowanej przez Justynę 
Rybus, a ostatnim występ zespo-
łu „Tęcza” prowadzonego przez 
Annę Pietrych. Członkowie gru-
py po pokazie uczyli małych gości 
„klapoka”. Doszło nawet do tego, 
że przyszłe pierwszaki występo-
wały na scenie niemal jak człon-
kowie zespołu. Po zakończeniu 
oficjalnej części programu moż-
na było zacząć zwiedzanie szkoły. 
Po korytarzach sunęli uczniowie 

szkoły poprzebierani w antyczne 
stroje, z „Quo vadis” w dłoni, któ-
rzy zapraszali do sali historycznej, 
w której odbywała się wystawa 
zamków. Inne dzieci, w strojach 
kucharek, rozdawały gościom ga-
laretki z bitą śmietaną.  

Zapytaliśmy jednego z rodzi-
ców, co sądzi o dniu otwartym 
oraz jak podoba mu się w placów-
ce. Pan Łukasz odpowiedział: 
– Widać, że program artystycz-
ny był solidnie przygotowany 
i w ogóle to szkoła ma bardzo 
dużo młodych talentów. Zasta-
nawiam się nad zapisaniem tu 
syna i jak na razie czuję się mile 
zaskoczony i chyba przekona-
ny. Zresztą mój syn chyba też, 
bo biega właśnie z galaretką od 
klasy do klasy.  mm

OSP Łowicz | Ogólnopolski Turniej wiedzy Pożarniczej

Dawid Kaszewski najlepszy
Etap miejski Ogólnopolskiego 
Turnieju Wiedzy Pożarniczej 
„Młodzież zapobiega pożarom” 
odbył się w poniedziałek  
w sali OSP w Łowiczu. 

Wzięło w nim udział 27 
uczniów szkół ponadgimna-
zjalnych. Turniej zorganizował 
Związek Ochotniczych Straży 
Pożarnych RP oraz Komenda 
Powiatowa Straży Pożarnej. 

Poprzedni etap odbywał się 
w szkołach, a jego zwycięzcy tra-
fili do etapu miejskiego. Patry-
cja Żaczek, uczennica ZSP nr 1, 
powiedziała nam, że dla niej test 
był bardzo trudny, a przygotowy-
wała się na niego około tygodnia. 
Od kolegów słyszała, że w latach 
poprzednich było dużo łatwiej. 

Do drugiej, ustnej części etapu 
miejskiego przeszło 5 osób: Maria 
Ploch z I LO, Dawid Kaszewski 
z II LO, Grzegorz Jaska z ZSP 
nr 2, Michał Pokora z II LO oraz 
Mateusz Malejka z ZSP nr 3. 
Uczniowie  mogli przez chwilę 
się przygotowywać, po czym w 
ustalonej kolejności przystępowali 
do losowania kopert, które zawie-
rały zestawy pytań, a następnie 
odpowiadali przed komisją. 

Okazało się, że najlepiej odpo-
wiadał Dawid Kaszewski, który 
jest uczniem II LO, klasy I e o pro-
filu obrona i bezpieczeństwo pu-
bliczne. 

Dawid jest ze Zdun, tak jak 
wszyscy uczniowie klasy należy 
do Ochotniczej Straży Pożarnej 

w swoim rejonie, a na egzamin 
przybył w mundurze. Na pyta-
nia, dlaczego wystartował i jak 
się przygotowywał odpowiedział 
nam: – Interesuję się pożarnic-
twem i tematyką straży od zawsze, 
a wiedzę zdobywam stopniowo. 
Na egzamin przygotowywałem 
się około miesiąca. Pomoce źró-
dłowe dostarczała nam kpt. Bar-
bara Błaszczyk. 

– Nie wiem dokładnie jak mi 
poszło, nie jestem pewien czy 
przejdę do następnego etapu – 
tak mówił o swoich szansach na 
przejście do etapu powiatowego 
jeszcze przed wynikami testu pi-
semnego. Udało nam się z nim 
porozmawiać także po odczytaniu 
wyników egzaminu ustnego, kie-
dy okazało się że zajął pierwsze 

miejsce. Dawid był bardzo szczę-
śliwy. Zapytany, jak się czuje i co 
planuje dalej, odpowiedział nam: 
– Jestem bardzo zaskoczony, ale 
też bardzo się cieszę, na pewno 
będę się jeszcze więcej uczył.

– Dawid był faworytem od sa-
mego początku, widać było, że 
jest bardzo dobrze przygotowany 
i zdeterminowany do walki o wy-
graną. Wyglądał na pasjonata tej 
dziedziny, a nie „łowcy konkur-
sów” jak niektórzy – powiedział 
nam Jacek Rutkowski, członek 
Zarządu Związku OSP RP. 

Oprócz Dawida, do etapu po-
wiatowego przystąpią również: 
Michał Pokora z II LO pochodzą-
cy z Łyszkowic oraz Mateusz Ma-
lejka z ZSP nr 3 z Kocierzewa Po-
łudniowego.   mm

Od lewej: Milena Gajda i Ludwika Gałaj z klasy V b rozdają gościom 
Dni Otwartych własnoręcznie zrobione galaretki z bitą śmietaną.

Zwycięzcy konkursu wiedzy o straży pożarnej. Od lewej: Mateusz 
Malejka, Michał Pokora i Dawid Kaszewski.
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Łowicz | Klub Seniora świętował Dzień Kobiet i Krystyn

Kabaret, chór i młodzież 
Na scenie Łowickiego Ośrodka Kultury 12 marca 
zadebiutował kabaret, który powstał przy Klubie 
Seniora Radość w Łowiczu. Grupa klubowiczów 
z dużym talentem scenicznym i dystansem 
do siebie i świata rozbawiła swoje koleżanki i kolegów 
zabawnymi tekstami o starości, miłości i seksie.

Występ ten był jednym ele-
mentów obchodów kolejnego 
w „Radości” Dnia Kobiet oraz
I Klubowego Dnia Krystyn. 

Impreza w ŁOK była otwar-
ta dla wszystkich chętnych i or-
ganizatorzy nie mogą narzekać
na frekwencję, bo uczestniczyło 
w niej ponad 100 osób. Trwają-
cy 2 godziny program artystycz-
ny był bardzo różnorodny. Wystą-
pili w nim, śpiewając i tańcząc, 
uczniowie z ZSP nr 3 im. Włady-
sława Reymonta, pokazując duży 
fragment swojego programu
„Z miłością nam to twarzy”, nie 
mogło zabraknąć Chóru Seniora, 
były wiersze klubowiczek Kry-
styny Kunikowskiej, Krystyny 
Kopeć i Krystyny Czerwińskiej 
prezentowane przez nie same 
oraz przez uczennicę Gimnazjum 
nr 2 Weronikę Kołodziejczyk. 
Był wspomniany kabaret oraz 
życzenia imieninowe dla wszyst-

kich Krystyn, należących do klu-
bu, gdyż impreza odbywała się
w przeddzień ich imienin. 

Wielu zaproszonych gości wy-
trwało do końca występów, co 
zdaniem organizatorów jest do-
wodem na to, że było ciekawie. 
Na koniec w sali USC gości ura-
czono kanapkami, kawą, herbatą 
i tortem imieninowym, ufundo-
wanym przez panie Krysie.

Anna Bieguszewska, przewod-
nicząca Klubu Seniora w rozmo-
wie z nami podkreślała, że im-
preza miała inny charakter niż 
wcześniejsze Dni Kobiet, ponie-

waż zdecydowano się pokazać 
dorobek członków klubu. Dlate-
go też chór zaśpiewał piosenkę
do słów klubowiczki Krysty-
ny Kopeć „Miłe z państwem 
jest spotkanie”, a Weronika Ko-
łodziejczyk recytowała wiersz 
o klubie napisany przez nią.
Na scenie była też i Krystyna Ko-
peć, która przedstawiła wiersz
o swoich imienniczkach. 

Krystyna Czerwińska przygo-
towała na imprezę małą wystawę 
swoich obrazów, a na scenie re-
cytowała wiersze swojego autor-
stwa o wiośnie, uśmiechach i ma-
rzeniach. 

Wystąpiły też solo Krysty-
na Czubek, chórzystka, śpiewa-
jąc nastrojową piosenkę „Przy 
kominku” oraz Krystyna Kuni-
kowska, deklamując swój wiersz 

„Bądź moim światłem”. Inny 
wiersz tej poetki, która wydała 
już swój tomik pt. „Myśli nie uci-
szaj”, przedstawiła gimnazjalist-
ka Weronika Kołodziejczyk. Wy-
bór padł na wiersz „Bądź moją 
muzą”. 

Na scenę poproszono też inne 
Krystyny, należące do klubu, 
aby złożyć im życzenia: Kry-
stynę Kabę, Krystynę Więcek, 

Krystynę Zakrzewicz. Nie było
na uroczystości Krystyny Śliwiń-
skiej, Krystyny Stępień i Krysty-
ny Pierzchały, ale o każdej z nich 
powiedziano ciepłe słowo.    

Śmiech wychodzi 
na zdrowie
Klubowy kabaret to inicjaty-

wa Krystyny Kunikowskiej, jed-
nak od razu kilka osób ochoczo
do niej dołączyło. Podczas de-
biutu pomysłodawczyni przed-
stawiła zabawny list od „swojej” 
koleżanki z sanatorium, która po-
jechała tam, żeby sobie odmie-
nić życie, ale nic z tego nie wy-
szło. Mężczyzn w kurorcie było 
tak mało, że pięć kobiet przy-
padało na jednego, więc wróci-
ła z radością do domu, bo choć 
jej wybranek ideałem nie był, to 
był to układ „jeden na jednego”. 
Władysława Godziszewska też 
dostarczyła wiele radości, recy-
tując wiersz o nieudanym mał-
żeństwie. Salwy śmiechu sły-
chać było podczas skeczu z cyklu 
„Przyszła baba do lekarza”, w 
którym pacjentka (Krystyna Sta-
bryła) przychodzi do lekarza 
(Włodzimierza Solarka) zwie-
rzając się ze swoich problemów
z małżeńskiej alkowy.    

Jak się dowiedzieliśmy, kaba-
ret będzie większy i już rozpo-
częły się jego regularne próby,
w każdy wtorek. Zapowiedzieli 
w nich udział, poza osobami, któ-
re debiut miały przed tygodniem, 
także: Krystyna Kopeć, Czesław 
Przychodzeń, Lucyna Czuba, 
Barbara Wolszczak i Wanda Ko-
siorek. Efekty ich pracy można 
będzie zobaczyć na uroczystości 
z okazji 8 urodzin klubu, zapla-
nowanej na 21 maja.   

REKLAMA

Klubowy kabaret 
to inicjatywa Krystyny 
Kunikowskiej, 
jednak od razu kilka 
osób ochoczo
do niej dołączyło.

Krystyna Stabryła i Włodzimierz Solarek w kabaretowej scenie z cyklu „Przychodzi baba do lekarza”.
Rozmawiali o problemach z małżeńskiej sypialni. 

MIrka wolska
-koBIerecka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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RZuT OKieM | nO TO MAMy wiOSnę

W ogrodach i ogródkach  
na terenie Łowicza pojawiły 
się pierwsze wiosenne kwiaty. 
w poniedziałek, 9 marca, przy 
ogródku, obok jednej z klatek 
bloku nr 3 na os. Starzyńskiego 
wypatrzyliśmy kwitnące krokusy. 
Ale oznak wiosny jest więcej, 
nie tylko w świecie roślin. 
nad łowiczem można zobaczyć 
lecące gęsi i żurawie, w łowickich 
parkach np. Sienkiewicza 
często można usłyszeć głośno 
odzywającego się dzięcioła 
syryjskiego czy śpiewające 
jeszcze dość cicho kosy. tb

REKLAMA

Łowicz | Tym razem skrzynki na amunicję

Kolejne eksponaty dla Dziesiątaków
Dzięki informacjom zamiesz-

czanym w „Nowym Łowiczani-
nie” Stowarzyszenie Historyczne 
im. 10 Pułku Piechoty wzbogaciło 
się o kolejne dwie pamiątki z okre-
su walk nad Bzurą 1939 roku. 

Tym razem po naszej publika-
cji do Dziesiątaków odezwał się 
Jerzy Żaczek z Dąbkowic Gór-
nych, który przekazał Mariuszo-
wi Szczepańskiemu ze stowarzy-
szenia dwa ciekawe eksponaty 
z bitwy nad Bzurą – drewniane 
skrzynki w oryginalnym malo-
waniu z 1939 r., służące do prze-
noszenia amunicji. Jedna była 
przeznaczona do amunicji kara-
binowej systemu Mauser z 1933 – 

taka sygnatura widnieje pod wie-
kiem. Oznaczenie na bocznej jej 
ścianie wskazuje, że przenoszono 
w niej amunicję karabinową.

W drugiej zaś trzymano amu-
nicję moździerzową wz. 1930 do 
moździerza 81 mm wz. 18/28/31.

Jerzy Żaczek w rozmowie z 
nami powiedział, że postanowił 
przekazać eksponaty po przeczy-
taniu informacji o akcji na łamach 
NŁ. Obie skrzynki zostały przy-
niesione do gospodarstwa przez 
ojca jego Grzegorza Żaczka, któ-
ry znalazł je bezpośrednio po wal-
kach z września 1939 roku. Zna-
lazł je w niewielkim zagajniki 
w pobliżu wsi.

– Nie pamiętam 1939 roku, 
miałem wtedy 3 lata, zresztą ro-
dzina uciekła ze wsi, jak więk-
szość mieszkańców. O naszą wieś 
toczone były bardzo zacięte wal-
ki, została spalona w ponad 90 %. 
Z opowieści ojca wiem, że pozo-
stawili wiele sprzętu wojskowego 
– opowiada Jerzy Żaczek. – Oj-
ciec pewnie więcej przyniósłby 
do domu z tego zagajnika, ale 
szybko pojawili się Niemcy, któ-
rzy pozbierali to, co pozostało. 

Pan Jerzy pamięta natomiast 
groby, rozsiane po polach Dąbko-
wic, w których pochowano pol-
skich żołnierzy tam, gdzie zginęli. 
Dopiero w 1946 r., po ekshumacji, 

przeniesiono ich ciała na cmentarz 
wojenny przy zbiorniku Rydwan.

W gospodarstwie skrzynki zna-
lazły od razu nowe, pokojowe za-
stosowanie. W jednej dzieci cho-
wały swoje książki, w drugiej zaś 
rodzina przechowywała świątecz-
ne ozdoby.

Piotr Marciniak powiedział 
nam, że jest wdzięczny za odzew 
mieszkańców powiatu łowickiego 
na apel o przekazywanie pamiątek 
z okresu II wojny światowej.

trafią do Izby pamięci
Wiele z przekazanych przed-

miotów trafiło lub trafi do gablot 
zakupionych od Muzeum w Ło-

wiczu i będą eksponowane w sie-
dzibie organizacji w ZSP nr 1 przy 
ul. Podrzecznej w Łowiczu. Pod-
kreślił, że jest to głównym celem 
stowarzyszenia, jego członkowie 
zamierzają niebawem przystąpić 
do prac inwentaryzacyjnych, tak, 
aby każdy przedmiot miał swoją 
metrykę podobnie jak ekspona-
ty muzealne. Jeśliby w przyszło-
ści organizacja przestała istnieć, 
wszystkie zebrane zbiory trafią 
do odpowiedniej instytucji, np. 
Muzeum w Łowiczu. Eksponaty 
stowarzyszenia nigdy nie będą ni-
czyją własnością prywatną.

Akcja przekazywania pamią-
tek po 10 PP i II wojnie światowej 
nadal trwa. Osoby, które posiada-
ją takie przedmioty i chciałyby je 
przekazać SH 10 PP, wspierając je 
w budowaniu kolekcji, proszone 
są o kontakt pod numer telefonu – 
602 705 362.  tb

Łowicz | na rowerach, w kajakach, siodle i pieszo

Turyści zapraszają: Powitajmy razem wiosnę!
Członkowie łowickiego od-

działu PTTK, przy współpracy  
z ratuszem, starostwem i gminą 
Łowicz zapraszają do udziału w 
rajdzie na powitanie wiosny, który 
odbędzie się w sobotę 21 marca.

W tym roku uczestnicy rajdu 
udadzą się w podróż pieszo, na ro-
werach, koniach i kajakach. Spo-
tkają się o godz. 12.00 na Starym 
Rynku, gdzie prowadzone będą 
zapisy. Pobierane jest wpisowe: 3 
zł od członków PTTK i dzieci pod 
opieką rodziców, a 5 zł od pozo-
stałych osób. Około godz. 12.15 
zostaną rozstrzygnięte konkursy: 

na najładniejszą Marzannę, naj-
ładniej wiosennie udekorowany 
rower i wiosenny strój. Nagroda-
mi będzie m.in. sprzęt turystyczny.

Około godz. 12.30 uczestni-
cy wyruszą w trasę, która będzie 
prowadziła do prywatnego gospo-
darstwa w Bocheniu. Po drodze 
wszystkie grupy rajdowe spotka-
ją się u ujścia Słudwi do Bzury, 
gdzie odbędzie się topienie Ma-
rzanny. W Bocheniu około godz. 
14.30 odbędzie się ognisko z kieł-
baskami. Dwie godziny później 
uczestnicy wyruszą w drogę po-
wrotną do Łowicza.

Piechurzy będą mieli do przej-
ścia 12 km z Łowicza przez Mau-
rzyce, Świące do Bochenia, skąd 
w drogę powrotną zabierze ich au-
tokar, zaś rowerzyści 25-kilome-
trową trasę z Łowicza przez Oto-
lice do Bochenia a potem przez 
Guźnię, Dąbkowice Dolne, Pi-
laszków do Łowicza. 

Ci, którzy chcą pokonać tra-
sę konno lub w kajakach powinni 
kontaktować się z osobami odpo-
wiedzialnymi. Komandorem tra-
sy konnej jest Marlena Koza - 666 
053 665, zaś trasy kajakowej Wik-
tor Małaszek - 728 468 560.  tb TO
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Jerzy Żaczek z Dąbkowic 
Górnych (po prawej) przekazał 
na ręce Mariusza Szczepańskiego 
ze Sh im. 10 PP dwie skrzynki 
po amunicji pozostawione 
na pobojowisku przez żołnierzy 
wP w 1939 roku.

S
.h

. i
M

 1
0 

P
P



18  www.lowiczanin.info19 marca 2015      nr 12

REKLAMA

Łowicz | Edukacja

Szkoły średnie będą 
promować się w Szkiełkach

27 marca o godz. 9.00  
w Szkiełkach na Błoniach roz-
poczną się się tegoroczne Targi 
Edukacyjne adresowane do 
uczniów kończących naukę  
w gimnazjach, którzy stoją przed 
decyzją: gdzie kontynuować na-
ukę. Organizatorami targów są 
starostwo oraz Powiatowy Urząd 
Pracy w Łowiczu. Tegoroczne 
targi to już 15. tego typu przed-

sięwzięcie. W poprzednich edy-
cjach udział brały wszystkie 
szkoły, dla których starostwo 
jest organem założycielskim (I 
LO, II LO, ZSP nr 1, nr 2, nr 3 
oraz nr 4), a także pijarskie LO, 
ZS CKR ze Zduńskiej Dąbrowy, 
OHP, Poradnia Psychologicz-
no-Pedagogiczna. W ubiegłym 
roku po raz pierwszy pojawili 
się też pracodawcy.   mwk

Łódź | Sukcesy w Konkursie wiedzy o Podatkach

Łowicka młodzież  
z VAT-em za pan brat
Aż 3 osoby ze szkół 
z powiatu łowickiego 
awansowały z etapu 
wojewódzkiego  
do ogólnopolskiego 
finału Konkursu Wiedzy 
o Podatkach, który 
odbędzie się 10 kwietnia 
w Katowicach.

Są nimi: Michał Stolarczyk  
z II Liceum Ogólnokształcącego  
w Łowiczu, Sara Ewkowska  
z Zespołu Szkół w Zduńskiej Dą-
browie oraz Sylwia Szuflińska  
z Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 4. 

12 marca na Wydziale Pra-
wa i Administracji Uniwersyte-
tu Łódzkiego odbył się II, woje-
wódzki etap rozgrywanego po 
raz trzeci Łódzkiego Konkursu 
Wiedzy o Podatkach. Do rywali-
zacji organizowanej przez Krajo-
wą Izbę Doradców Podatkowych 
stanęło 94 uczniów z 25 szkół 
ponadgimnazjalnych. Jednym  
z członków komisji konkursowej 
była łowiczanka, Anna Leszczyń-
ska, właścicielka Kancelarii Po-
datkowej Aneks, której porady 
podatkowe wielokrotnie publiko-
waliśmy na łamach Nowego Ło-
wiczanina. 

Warte podkreślenia jest to, że 
gronie uczestników wojewódzkie-
go etapu było aż 11 uczniów z Ło-
wicza (Mateusz Gawroński i Piotr 
Parol z pijarskiego LO, Anna Ha-
czykowska i Michał Stolarczyk  
z II LO, Jolanta Guzek, Andżeli-
ka Kotlarska, Sandra Miłowska, 
Kamil Szczepaniak z ZSP nr 2 
na Blichu, Sylwia Szufińska, Do-
rota Woch i Piotr Rybus z ZSP  
nr 4) oraz jedna (Sara Ewkowska) 
ze Zduńskiej Dąbrowy.  

W rywalizacji tej tematem wio-
dącym były podatki od towarów 
i usług, ale młodzież musiała też 
wykazać się znajomością ustawy 

oraz rozporządzeń o doradztwie 
podatkowym. Wiedza ta spraw-
dzana była podczas pisemnego 
testu składającego się z 20 pytań, 
na które trzeba było odpowiedzieć 
w ciągu 30 minut oraz z egzami-
nu ustnego, w którym 28 najlep-
szych uczestników odpowiadało 
na 3 pytania.  

Michał stolarczyk był 
bezkonkurencyjny
Do etapu centralnego, który 

odbędzie się 10 kwietnia w Ka-
towicach, awansowało w sumie 
8 osób, które uzyskały najlepszy 
wynik, a 3 z nich to finaliści z Ło-

wicza i Zduńskiej Dąbrowy. Naj-
większy sukces odniósł Michał 
Stolarczyk z „Kopernika”, zdo-
bywając w Łodzi I miejsce, Sara 
Ewkowska ze Zduńskiej Dąbrowy 
zdobyła miejsce III, Sylwia Szu-
flińska z „Ekonomika” była piąta. 

W wojewódzkim etapie naj-
lepszy już po raz trzeci okazał się 
Michał Stolarczyk z II LO w Ło-
wiczu. Przypomnijmy, że zarów-
no dwa lata temu, jak i rok temu 
uczeń z Łowicza był o włos od 
wygrania ogólnopolskiego finału 
konkursu – zajmował drugie miej-
sca. Czy powiedzenie „do trzech 
razy sztuka” się sprawdzi i Mi-
chał będzie tym razem najlepszy? 
Sam na to liczy, ale ma też świa-
domość, że konkurs jest z roku na 
rok coraz trudniejszy. – To jest zu-
pełnie inny materiał – mówił Mi-
chał w rozmowie z nami. – Usta-
wa o VAT ma ok. 200 stron, to 
jakieś dwa razy więcej niż ta, któ-
ra była przedmiotem konkursu  
w 2014 roku i cztery razy wię-
cej niż ta w 2013. Mimo to próg 
punktowy do zakwalifikowania 
się do kolejnego etapu był wyż-
szy niż poprzednio, co świadczy  
o rosnącym poziomie uczestni-
ków konkursu.  

Tym większy jest to sukces na-
szych uczniów, którzy uczą się w 
szkołach, gdzie nie ma przedmio-
tów ekonomicznych, co podkre-
śla Zofia Rosa, wicedyrektor ZS 
w Zduńskiej Dąbrowie. To pod 
jej kierunkiem Sara Ewkowska, 
uczennica Technikum Weteryna-
ryjnego przygotowywała się do 
konkursu. – W rywalizacji brali 
udział przecież udział uczniowie 
nawet najlepszych łódzkich lice-
ów i techników ekonomicznych – 
mówi Zofia Rosa.  mwk, tm

RZuT OKieM | iRLAnDZKA MUZyKA

„Danny boy”, „Nation once again” czy „Some say the devil is 
dead” – to tradycyjne, irlandzkie pieśni i melodie, które 17 marca grał na 
skrzypcach dla swoich kolegów i koleżanek słuchacz Zespołu Kolegiów 
nauczycielskich w łowiczu Daniel Stychlerz. jego krótkie wprowadzenia 
do tych piosenek przybliżały dodatkowo historię i kulturę Zielonej wyspy. 
Okazją do tego był oczywiście obchodzony w tym tygodniu Dzień 
Świętego Patryka, będący dla irlandczyków świętem narodowym. tm

Łowicka młodzież miała silną reprezentację w Konkursie wiedzy 
o Podatkach. Z etapu wojewódzkiego aż trzy osoby z naszego rejonu 
awansowały do finału. 
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Łowicz | Olimpiada Teologii Katolickiej

Łowicki sukces: wszystkie 
trzy miejsca na podium
Wyjątkowo, w tym roku wszystkie miejsca na podium etapu diecezjalnego XXV 
Olimpiady Teologii Katolickiej zajęli uczniowie łowickich szkół średnich. Na 
miejscu pierwszym uplasowała się Adrianna Głowacka z Pijarskiego LO, drugie 
Michał Szwarocki z ZSP nr 4, a trzecie, z tej samej szkoły, Katarzyna Wiśniewska. 

Dla najlepszej w tegorocznym 
etapie diecezjalnym – Adrianny 
Głowackiej z III klasy Pijarskie-
go LO w Łowiczu – finał ogólno-
polski będzie już trzecim. – Dłu-
go się wahałam, czy w tym roku 
wziąć udział w tej olimpiadzie, 
bo finał jest w kwietniu, tuż przed 
maturami – mówiła Adrianna  
w rozmowie z nami. – Skoro jed-
nak już się zakwalifikowałam do 
finału, to nie wypada sobie teraz 
odpuścić.

Adrianna mówi też, że choć 
teologia jest jej pasją, to przy-
gotowanie się do olimpiady wy-
maga dużego poświęcenia. – Do 
etapu diecezjalnego uczyłam się  
z 40 stron notatek z przeczyta-
nych książek, wcale nie łatwych, 
bo na przykład pisma Jana Pawła 
II są bardzo wymagającą lekturą. 
Zajęło mi to dwa tygodnie bardzo 
intensywnej nauki, często do dru-
giej czy trzeciej w nocy.

Adrianna uważa, że w ubie-
głym roku zakres materiału był 
łatwiejszy, a nawet ciekawszy. – 
Wtedy było sporo pytań z histo-
rii, czego jednak łatwiej jest się 

nauczyć, a teraz mamy właści-
wie tylko czystą, ściśle teologicz-
ną wiedzę. 

Spis zagadnień na olimpiadę 
oraz wszystkie materiały źródło-
we znajdowały się na stronie kon-
kursu, co bardzo podobało się fi-
nalistom z drugiego i trzeciego 
miejsca. Michał Szwarocki i Ka-
tarzyna Wiśniewska uczyli się ra-
zem ponad tydzień. Każde z nich 
robiło swoje notatki, a później 
już razem przygotowywali się do 
olimpiady. 

Część pytań była zamkniętych, 
ale większość stanowiły pytania 
otwarte, z których żadne nie na-
leżało do prostych, jak stwierdzili 
finaliści z „ekonomika”. Katarzy-
na zapytana o cel uczestnictwa  
w konkursie powiedziała nam: – 
Dzięki temu konkursowi mogłam 
przyswoić sobie teoretyczną stro-
nę naszej wiary. Poza tym trzeba 
stawiać sobie w życiu jakieś cele, 
jakieś wyzwania. Trzeba uczyć 
się walczyć ze stresem, uczyć się 
systematyczności. Uczestnictwo 
w takich konkursach, można po-
wiedzieć, uczy życia. 

Od samego początku liceali-
stom z ZSP nr 4 pomaga kate-
cheta Wiesław Królik, który do-
starcza im materiały i podczas 
regularnych spotkań tłumaczy 
niezrozumiałe treści. O konkur-
sie powiedział nam: – Bierze-
my udział w tej olimpiadzie już 
od 15 lat. Dwa lata temu na-
sza uczennica wygrała etap die-
cezjalny. Konkurs pozwala na 
głębsze poznanie prawd wiary i 
mimo że jest bardzo trudny, jest 
też bardzo ciekawy. 

Ani Michał, ani Katarzyna nie 
wybierają się w przyszłości na 
studia teologiczne. Oboje intere-
sują się przedmiotami ścisłymi, 
typu matematyka czy informa-
tyka i w tym kierunku planu-
ją swoją przyszłość. Olimpiada 
jest dla nich jednak ciekawym, 
życiowym doświadczeniem,  
a do etapu ogólnopolskiego, któ-
ry odbędzie się w dniach 16-18 
kwietnia, planują się bardzo so-
lidnie i długo przygotowywać. 

Etap ogólnopolski odbędzie 
się w Łomży i składał się będzie 
z 2 części: pisemnego testu oraz 

części ustnej, do której przejdzie 
zaledwie 10 osób z około 120 
biorących w finale udział. 

Za osiągnięcia już na pozio-
mie etapu diecezjalnego tro-
je licealistów wraz z trojgiem 
gimnazjalistów, którzy zajmą 
podium w „Olimpiadzie wiedzy 
religijnej” wyjedzie w wakacje 
na wycieczkę z ks. Tomaszem 
Jackowskim. 

Wycieczka ma odbyć się na 
początku wakacji i potrwać oko-
ło 4-5 dni. O tym, dokąd wyje-
dzie młodzież, zdecyduje grupa 
licealistów.  mm, tm

Bratoszewice |Olimpiada rolnicza

Dwóch laureatów  
ze Zduńskiej Dąbrowy
28 uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych, 
studentów i rolników  
– praktyków  
zmierzyło się w 6 marca  
w Bratoszewicach  
w wojewódzkim etapie 
Olimpiady Młodych 
Producentów Rolnych.

Pięcioro z nich – w tym dwóch 
uczniów Technikum Rolniczego 
ze Zduńskiej Dąbrowy – awan-
sowało do finału ogólnopol-
skiego, który odbędzie się 26-
27 marca w Kielcach, podczas 
XX Międzynarodowych Targów 
Techniki Rolniczej „Agrotech”. 

Olimpiada jest organizowa-
na przez Związek Młodzieży 
Wiejskiej, który w wojewódz-
twie łódzkim wspiera Łódzki 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego  
w Bratoszewicach. 

Laureatami etapu wojewódz-
kiego zostali: 22-letni Andrzej 
Szubert z miejscowości Plich-
tów (gmina Nowosolna, powiat 
łódzki wschodni) – miejsce I, 
32-letnia Agnieszka Bejmert  
z Kornat (gmina Szadek, po-
wiat zduńskowolski) – miejsce 
II, Błażej Staniaszek – uczeń 
klasy III Technikum Rolnicze-
go w ZS CKR w Zduńskiej Dą-
browie zajął miejsce III, 22-let-
ni Krzysztof Sarnik z Kobyli 

Miejskiej (gmina Szadek) upla-
sował się na miejscu IV, Karol 
Wybraniec z klasy III Techni-
kum Rolniczego w ZS CKR  
w Zduńskiej Dąbrowie zajął 
miejsce V. 

W Bratoszewiach dowiedzie-
liśmy się, że zarówno Andrzej 
Szubert, jak i Agnieszka Bej-
mert to osoby znane pracowni-
kom ŁODR z wielu konkursów 
i olimpiad. Tym razem zdobyli 
identyczną ilość punktów – po 
43 (na 50 możliwych) i w tym 
przypadku o wygranej zdecy-
dował czas oddania testu – zwy-
cięzca zrobił to wcześniej. 

W olimpiadzie startowali, 
nie zajmując czołowych miejsc, 
uczniowie Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 2 w Łowiczu: 
Monika Dubiel, Szymon Gar-
czyński, Sebastian Rosiak i Bar-
tłomiej Szwarocki oraz Zespołu 
Szkół nr 1 w Bratoszewicach: 
Sylwester Burtka, Arkadiusz 
Dobrowolski, Mariusz Jaborski, 
Michał Kowalczyk i Damian 
Ślawski. 

Bardzo silną, bo 7-osobo-
wą reprezentację wystawił Ze-
spół Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Zduńskiej Dąbro-
wie. W jej składzie byli przede 
wszystkim uczniowie klasy III: 
Kamil Gach, Błażej Staniaszek, 
Karol Wybraniec, Michał Pie-
trak, Adam Głowacki, Kamil 
Kaczor oraz Jakub Łąpieś z kla-
sy II tegoż technikum.  str. 28

REKLAMA

Adrianna Głowacka – w finale 
Olimpiady Teologii Katolickiej 
wystartuje już po raz trzeci.
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WSPOMNieNiA | POZOSTAną w nASZEj PAMięci

 5 marca: Marta łukawska, 
l.23, łowicz; henryk 
włodarczyk, l.76, łowicz; 

 6 marca: jerzy Domalążek, 
l.75, łódź; 

 7 marca: halina 
Szychowska, l.66, Stryków; 

 8 marca: józef wróbel, l.70, 
Maurzyce; Antoni Kurczewski, 
l.66, głowno.

 9 marca: Krzysztof imiołek, 

l.56, głowno.
 10 marca: jan Tadeusz 

Bryszewski, l.80, głowno.
 14 marca: 

józef Ścibor, l.80.
 15 marca: 

Zofia Krzeszewska, l.77; 
Aleksandra jędrzejczak, l.67; 
Małgorzata Pasik-Miazek, l.66.

 16 marca: Zdzisław Bogusz, 
l.55, Osiny.

ODeSZLi OD NAS | 5.03.2015.-16.03.2015

REKLAMA

W mgliste i chłodne popołudnie 11 lutego 2015 roku na Cmentarzu Służewieckim
w Warszawie został pochowany w grobie rodzinnym Jan Kuczyński. Żegnała
go najbliższa rodzina, sąsiedzi, znajomi i przyjaciele z dawnych lat. Wśród nich 
znalazła się też garstka kolegów z Liceum Ogólnokształcącego w Zdunach.
W ich imieniu Zmarłego we wzruszających słowach pożegnał Feliks Ptaszyński, 
przyjaciel jeszcze ze szkolnej ławy. Przypomniał lata spędzone w zduńskim liceum, 
pierwszej tego typu szkole na polskiej wsi wzniesionej po II wojnie światowej, 
która umożliwiła awans kilku pokoleniom mieszkańców łowickich wsi.

Jan Kuczyński, dla najbliż-
szych Janusz, był człowiekiem 
wielkiej prawości i szlachetno-
ści. Przez całe życie był wierny 
zasadom, które wyniósł z domu 
rodzinnego – domu życzliwego 
ludziom, wypełnionego nie tyl-
ko pracą, dbającego też o edu-
kację dzieci. Czasy okupacji
i trudne powojenne lata, w któ-
rych przyszło mu żyć, znosił 
ze stoickim spokojem i godno-
ścią, nie zrażając się ówczesny-
mi skromnymi warunkami bytu. 
Taka fi lozofi a życiowa zapewni-
ła mu w epoce PRL-u poczucie 
wolności. Pozostawał niezależ-
ny, bo niczego od komunistycz-
nej władzy nie chciał, nie był jej 
klientem. Nawet w najciemniej-
szą noc terroru stalinowskiego 
pozostawał człowiekiem wol-
nym. Bo być wolnym oznacza-
ło dla niego – jak to ujął Karol 
Wojtyła – „chcieć i móc czynić 
to, co warto”. 

Dom rodzinny
Urodził się w Zdunach-Par-

cele, dziś noszącej nazwę Nowe 
Zduny. Jego ojciec Jan, rodem
z Jamna, po odbyciu służby woj-
skowej w dalekim Władywo-
stoku, pracował jako kolejarz w 
Kaliszu. Natomiast matka Mar-
cjanna z Sieczkowskich pocho-
dziła ze Strugienic. W 1914 roku 
przeniósł się wraz z rodziną wła-
śnie do Strugienic, gdzie prowa-
dził sklep. W 1925 roku nabył 10 
ha ziemi z parcelowanego wów-
czas majątku Dąbrowa-Folwark, 
dziś Dąbrowa Zduńska, stano-
wiącego przed pierwszą woj-
ną światową własność Księstwa 
Łowickiego i tam się osiedlił. 

Wkrótce wybudował skromny 
domek, a dla zapewnienia bytu 

licznej rodzinie, na sąsiednim 
polu postawił niewielką cegiel-
nię. Janusz był ostatnim z sze-
ściorga rodzeństwa. Miał czte-
ry siostry i dwóch braci. Aniela 
(Łukawska) i Maria (Charąż-
ka) mieszkały w Zdunach, Ja-
nina (Gruzielowa) w Łowiczu, 
a najmłodsza Teodozja na Wy-
brzeżu. Najstarszy brat Józef, 
był, podobnie jak Teodozja, na-
uczycielem, później profesorem 
warszawskiej SGGW. Z kolei 
Wacław pływał jako marynarz
na „Gryfi e”, po wojnie opuścił 
rodzinne strony.

szkoła i wojna
W 1934 roku rozpoczął na-

ukę w szkole powszechnej, któ-
ra wówczas mieściła się w róż-
nych lokalach, by rok później 
uczyć się już w świeżo oddanej 
do użytku szkole powszechnej, 
noszącej imię Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. W czasie okupacji 
dom Kuczyńskich był ważnym 
ośrodkiem konspiracji wojsko-
wej i oświatowej. 

Józef Kuczyński był żołnie-
rzem Armii Krajowej i jednym 
z organizatorów tajnego naucza-
nia w ówczesnej gminie Bąków 
z siedzibą w Zdunach. Młody 
Janusz, przedwojenny harcerz, 
był doskonale zorientowany
w konspiracji, często też pełnił 
funkcję kuriera i łącznika. 

W 1941 roku uczył się w pro-
wadzonej przez Niemców mę-
skiej szkole rolniczej, która była 
tylko szyldem, pod którym kryło 
się faktycznie tajne gimnazjum. 

Po zakończeniu wojny, już 
w lutym 1945 roku, kontynu-
ował naukę w otwartym wła-
śnie Sejmikowym Koeduka-
cyjnym Gimnazjum i Liceum

w Zdunach. W czerwcu 1947 
roku zdał egzamin maturalny. 
Wśród pierwszych maturzy-
stów znaleźli się jeszcze jego 
koledzy Jerzy Guzek, Jan Koza 
i Stanisław Sieczkowski oraz 
Stanisław Golisz. Guzek, Koza 
i Sieczkowski zostali później 
cenionymi lekarzami, a Golisz, 
podobnie jak Janusz Kuczyński, 
ekonomistą.

studia
Po maturze studiował w Szko-

le Głównej Handlowej w Ło-
dzi, która kontynuowała trady-
cje przedwojennej warszawskiej 
SGH. Działała ona pod patrona-
tem Polskiego Stronnictwa Lu-
dowego, tego kierowanego przez 
Stanisława Mikołajczyka. We-
dług władz miała ona charakter 
„burżuazyjny”, co w owych cza-
sach oznaczało „wrogi Polsce 
socjalistycznej”. Taka też opinia 
przylgnęła do jej wykładowców 
i studentów i ciągnęła się przez 
lata za nimi. Na miejscu war-
szawskiej SGH powstała SGPiS, 
czyli Szkoła Główna Planowa-
nia i Statystyki – „kuźnia” kadr 
partyjnej administracji i gospo-
darki. 

Po jej ukończeniu, zgodnie
z obowiązującymi wówczas na-
kazami pracy, Janusz Kuczyński 
został skierowany do zakładów 
zbrojeniowych w Poniatowej 
pod Lublinem, gdzie pracował 
w dziale ekonomicznym. Póź-
niej przeniósł się do Warszawy, 
aby być bliżej rodziny i rodzin-
nych stron. Jednak wkrótce zo-
stał oskarżony o sabotaż, które-
go miał się rzekomo dopuścić 
podczas pracy w Poniatowej,
a także o „szerzenie wrogiej pro-
pagandy”. 

Jan Kuczyński (1927-2015)

 Jan Kuczyński
(1927-2015)

Żyjąc w zniewolonym 
kraju, potrafi ł cały czas 
być wewnętrznie wolny. 
Także zewnętrznie starał 
się to podkreślać –
nie pracował
„na państwowym”, lecz 
„na swoim”. Do tego 
fotografował i pisał 
wiersze. większość życia 
spędził w warszawie, 
ale do rodzinnych Zdun 
wracał często, nie 
tylko w wierszowanych 
wspomnieniach.

RZuT OKieM | Z KRZyŻEM PRZEZ OSiEDLE

W piątek, 13 marca, po 
mszy św. o godz. 18.00 
w kościele Matki Bożej nie-
ustającej Pomocy, blisko 
200 osób, mimo deszczu 
i chłodu, przeszło ulicami 
osiedla Korabka w nabożeń-
stwie Drogi Krzyżowej. To 
w parafi i już tradycja, w okre-
sie wielkiego Postu odbywa 
się ona zazwyczaj raz.  tb TO
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Łowicz 
Kiermasz 
na Korabce 

Przygotowane przez uczniów 
ozdoby świąteczne i karty wiel-
kanocne będzie można kupić 
19 marca na kiermaszu wielka-
nocnym w Zespole Szkół przy 
ul. Grunwaldzkiej w Łowiczu. 
Kiermasz rozpocznie się około 
godziny 16.00 – na kilkanaście 
minut przed zaplanowaną przed 
zebraniami z rodzicach prelekcją 
na temat cyberprzemocy. 

Prelekcja przygotowana przez 
pracowników Poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej w Ło-
wiczu odbędzie się w świetlicy 
szkolnej w godz. 16.30-17.30. 

Pieniądze z kiermaszu prze-
znaczone zostaną na potrzeby 
szkolne.  mak 
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uwięzienie
Przez wiele miesięcy był wię-

ziony w Lublinie i Chełmie, jak 
na ironię pierwszej stolicy tak 
zwanej Polski Ludowej. Wielo-
krotnie przesłuchiwany i podda-
wany rozmaitym szykanom nie 
złamał się, mimo że przez pół 
roku siedział samotnie w wię-
ziennej piwnicy. Po wyjściu z 
więzienia nie wrócił już do pra-
cy zawodowej, w każdym razie 
nie do tej sprzed uwięzienia. 
Chciał być człowiekiem wol-
nym, aby – zgodnie ze słowami 
C.K. Norwida – „nie kłaniać się 
okolicznościom, a prawdom ka-
zać by za drzwiami stały”. 

na własny rachunek
I takim był do swoich ostat-

nich dni. Zajął się – jak to wte-
dy mówiono – „działalnością na 
własny rachunek”. Był rzutki, 
przedsiębiorczy, dostrzegał luki 
na rynku, które potrafił znakomi-
cie wykorzystać. A dzięki swojej 
prawości, otwartości życzliwości 
i umiejętności współżycia, zjed-
nywał sobie przyjaciół i współ-
pracowników, choć życie nie 
szczędziło mu rozczarowań.

Wraz z przyjaciółmi imał się 
różnych zawodów, w każdym 
z nich odnosząc – jak na owe 
czasy – spore sukcesy. W pew-
nym okresie swojego życia był 
rolnikiem, na niewielkiej dział-
ce uprawiał żyto, owies, grykę 
i łubin. Był też wspólnikiem 
w pieczarkarni, a pieczarki były 
wtedy dobrem niemal luksu-
sowym. Władza ludowa jed-
nak czuwała, aby obywatele nie 
wzbogacili się za bardzo, rzu-
cając prywatnym producentom 
rozliczne kłody pod nogi. 

Janusz zmieniał więc branże, 
zawsze znakomicie wyczuwając 
luki rynkowe i po prostu potrze-
by konsumentów. Produkował 
więc zabawki plastikowe, wy-
korzystując do tego… dostęp-
ne w sklepach miski, wanny itp. 
A gdy rynek został już nasyco-
ny, przerzucił się na produkcję 
obuwia, letniego i zimowego! 
Z wielkim powodzeniem za-
jął się też zawodowo fotografią, 
która była jego pasją. Znakomite 
czarno-białe fotografie z rodzin-
nych Zdun do dziś zachwycają 
nie tylko pięknem, ale też no-
stalgią i jakimś nieokreślonym 
smutkiem przemijania.

lampy naftowe 
i działka nad zalewem
Jego gościnne mieszkanie na 

warszawskim Mokotowie było 
prawdziwym azylem, gdzie re-
alizował swoje pasje. Od lat 
zbierał stare lampy naftowe, ku-

powane w słynnym nie tylko w 
Polsce „pchlim targu” na Kole. 
Odnawiał je pieczołowicie, cy-
zelując każdy szczegół. Wypeł-
niały one niemal każde miejsce 
w mieszkaniu, które stawało się 
swoistym muzeum. Lampy były 
bowiem pamięcią o przeszłości, 
przypominały też dom rodzin-
ny i jego atmosferę. Właściwie 
każdy przedmiot stawał się w 
rękach Janusza dziełem sztuki. 

Drugim jego ukochanym 
miejscem był własnoręcznie 
zbudowany dom na działce 
w Serocku nad Zalewem Ze-
grzyńskim. Otaczały go kwia-
ty i drzewa, które tak kochał. 
A na środku zasadził krzew 
agrestu, taki sam jaki rósł na 
podwórzu jego rodzinnego 
domu w Zdunach. Tam chęt-
nie przebywał wraz z żoną Ja-
dwigą, pochodzącą z Węgrowa. 
Dochowali się syna i córki.

Zawsze też fascynowała go 
woda, zapewne pod wpływem 
brata Wacława. Pływał więc 
po Zalewie Zegrzyńskim moto-
rówką i kajakiem. Ale zawsze 
marzył o dalekich morskich 
wyprawach, których nie zdążył 
zrealizować. Może więc teraz 
żegluje po wymarzonych mo-
rzach i oceanach?

poezja od czasów 
dzieciństwa
Ale największą pasją Janusza 

Kuczyńskiego była bez wątpie-
nia poezja, z którą obcował już 
od najmłodszych lat. Niewątpli-
wie duży wpływ wywarł na nie-
go starszy brat Józef, który już 
jako uczeń łowickiego semina-
rium nauczycielskiego debiuto-
wał w 1934 roku w jednodniów-
ce łowickiej grupy poetyckiej 
„Argo” balladą „Zamek łowic-
ki”. Talent Józefa doceniała też 
Maria Dąbrowska, która w cza-
sie okupacji często odwiedza-
ła Kuczyńskich, wspominając 
z Ojcem czasy kaliskie. 

Te rodzinne tradycje Janusz 
kontynuował w zduńskim li-
ceum. Szybko na jego talencie 
poznała się niewiele wtedy star-
sza od swoich uczniów Irena Ra-
stawicka. Jako polonistka miała 
pod swoją opieką kółko poloni-
styczne, którego członkowie nie 
tylko dyskutowali o literaturze, 
ale wydawali też gazetkę ścien-
ną. Wielką popularnością cie-
szyły się zamieszczane w niej 
wiersze zduńskich uczniów, 
a wśród nich młodego Kuczyń-
skiego. Był to jego debiut i, jak 
się później okazało, początek 
wieloletniej współpracy „na po-
etyckiej niwie” ze swoją polo-
nistką. W zduńskiej szkole za-

debiutował też jako aktor, grając 
Gucia w „Ślubach panieńskich”, 
wystawionych pod kierunkiem 
niezapomnianej Marii Korzono-
wej.

Od czasów szkolnych Janu-
sza interesowała poezja, zwłasz-
cza doby romantyzmu. Uprawiał 
różne rodzaje literackie. Zaczął 
od rymowanych zagadek dla 
swoich dzieci, będących znako-
mitą formą kształcenia nie tyl-
ko języka, ale też inteligencji. 
Za namową swej polonistki ze 
zduńskiego liceum zaczął pisać 
limeryki, które wbrew pozorom 
są bardzo trudne, zarówno w tre-
ści, jak też formie. Zagadki dla 
dzieci, których zrymował ponad 
300, czekają wciąż na wydawcę. 

Pani Irena wciągnęła też swe-
go dawnego ucznia do pracy w 
Klubie Kultury warszawskiego 
Śródmieścia. Wspólnie uczest-
niczyli też w wieczorach literac-
kich, organizowanych w różnych 
warszawskich instytucjach kul-
turalnych. Dawna nauczycielka 
i wychowawczyni utrzymywa-
ła zresztą kontakty ze wszyst-
kimi swoimi uczniami. Czę-
sto spotykali się z przy różnych 
okazjach, głównie z racji szkol-
nych rocznic w Zdunach czy też 
jej mieszkaniu w Rembertowie. 
W napisanych po latach wspo-
mnieniach podkreślała, że at-
mosfera w zduńskiej szko-
le „rodziła zapał do pracy bez 
ograniczeń i wielką radość 
z osiągnięć na każdym polu” .

Janusz Kuczyński wydał kil-
ka tomików poezji, własnoręcz-
nie pięknie oprawionych. Pi-
sał je dla rodziny i przyjaciół. 
Stanowią one swoistą kroni-
kę wydarzeń z życia jego i jego 
przyjaciół. Był świetnym obser-
watorem, w krótkiej frazie potra-
fił uchwycić istotę rzeczy. Miał 
dystans do świata, a przy tym 
poczucie humoru, nigdy jednak 
nie szydził z bohaterów swo-
ich wierszy. Zawsze dostrze-
gał to, co było w nich najlepsze. 
W wydanym w 2000 roku tomi-
ku „Matura '49” w sposób ciepły 
i wzruszający nakreślił portrety 
tego właśnie rocznika zduńskie-
go liceum, a także pejzaż rodzin-
nych Zdun. We wstępie napi-
sał: „Ta książeczka jest garścią 
luźnych wspomnień o Zdunach 
i związanych z nimi ludziach bli-
skich sercu i trwale zakodowa-
nych w pamięci”.

tej wsi już nie ma, 
pozostał wiersz
W nostalgicznym wierszu 

„Zduny”, otwierającym tomik, 
kreśli nostalgiczny obraz rodzin-
nej wsi, dzieciństwa i młodości 

– wsi jeszcze z domami kryty-
mi strzechą, pięknymi kwiatami, 
wspaniałymi drzewami i ludź-
mi, którzy tworzyli jej codzien-
ną historię. Tej wsi już nie ma, 
na szczęście pozostał ten wiersz. 

Tak jak dziś pamiętam… 
Strzechą kryte chaty,
Maciejka, bez i mięta,
Jakiś płot szczerbaty,

Między domkami szosy szarfa,
Drutów telefonicznych struny
Lśnią jak harfa.
To Z d u n y 

W pobliżu rachityczny 
Lasek Pana Guzka;
Jeden dąb anemiczny,
Trzy sosny i brzózka.

Jasna szosy wstęga,
Topól potężne konary,
Kościół wieżami
chmur dosięga – 
Gotyk bez błędu. 

Dalej „Restauracja II-rzędu –
Marcin Kolary”.
Przed kościołem staw księży,
Remiza i doły.
Cztery chałupki
Podstawowej szkoły.

Dom Ludowy i „koza”
Przy gminnym urzędzie
I policja, dlatego
Porządek był wszędzie.

Można powiedzieć śmiało:
Wioska, jakich wiele;
Życie się tu skupiało 
W knajpie i w kościele.

Szalał kryzys. Nie były
To czasy na sjesty.
Tak Zduny wyglądały
W przeddzień lat trzydziestych

I taki obraz wioski
Zachował się u mnie…
Jakże inne dziś Zduny
Patrzą w przyszłość dumnie.

Choć Janusz Kuczyński więk-
szość życia spędził w Warsza-
wie, zawsze był wierny swej 
rodzinnej wsi i jej okolicom. 
W jego wierszach urzekają opi-
sy przyrody, rzeki Bzury i wspa-
niałej, dziś już nieistniejącej alei 
topolowej. Piękno wierszy zduń-
skiego romantyka nie zostało 
naruszone przez czas. Jego sło-
wa nie były puszczane na wiatr, 
ale zawsze głęboko przeżyte. 
Wyrastały ze świata, w którym 
się wychował, a którego tak na 
dobra sprawę nigdy nie opuścił. 
Świata, który na zawsze pozo-
stał dla niego „małą ojczyzną”. 

Dobiesław Jędrzejczyk
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RuT OKieM | wSZyScy UcZESTnicy KOnKURSU ZASłUŻyLi nA nAgRODy

Wszystkim uczestnikom 
konkursu plastycznego 
pt. „Moje ulubione zabawy 
zimowe” dla dzieci w wieku 
przedszkolnym z terenu gminy 
Kiernozia wręczone zostały 
nagrody za udział. Efekty ich 
pracy można oglądać  
w Bibliotece gminnej w Kiernozi. 
nagrody książkowe wręczyła 
przedszkolakom wójt Beata 
Miazek. – gratulujemy talentów 
i pomysłowości oraz zapraszamy 
do udziału w kolejnych 
konkursach – zachęcała dzieci 
szefowa kiernozkiej biblioteki Zofia 
Serwach. mak  
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Bernardyn o. Gracjan Kubica opowiadał dzieciom o tym, jak – dla 
poznania i zbliżenia się do jezusa chrystusa – ważne są Ewangelie.

Łowicz | Rekolekcje wielkopostne

Zakonnicy nauczali  
w katedrze i na Korabce
W dwóch łowickich 
kościołach od niedzieli 15 
marca do środy 18 marca 
trwały wielkopostne 
rekolekcje, które 
poprowadzili zakonnicy: 
w kościele katedralnym 
dominikanin o. Piotr 
Krysztofiak, a w kościele 
na Korabce bernardyn o. 
Gracjan Kubica.

Byliśmy na pierwszych nie-
dzielnych rekolekcjach, które 
odbyły się w czasie mszy św. 
dla dzieci i młodzieży. Pierw-
szy z rekolekcjonistów nawiązał 
do słowa „Eucharystia” – Każ-
da msza święta jest Euchary-
stią, czyli (z greckiego – przyp.
red) dziękczynieniem. Dzięku-
jemy Panu Bogu... – mówił oj-
ciec Piotr. Opowiedział on o 
tym, jak będąc już w zakonie, 
nauczył się dziękować Bogu za 
rzeczy dobre, które go spotyka-
ły, jak i trudne doświadczenia. 
W oparciu o swoje doświadcze-
nia zastrzegł, że nie było to pro-
ste, skłoniły go do tego pokuty 
otrzymywane od spowiednika. 
Za każdym razem miał podzię-
kować Bogu za 10 rzeczy, któ-
re go spotkały. Musiał się więc 
nauczyć obserwować ludzi i sie-
bie, aby znaleźć dobro, za które 
chciałby podziękować. – Potem 
dziwiłem się, że nie mogłem 
znaleźć rzeczy, za które mo-
głem podziękować Panu Bogu 
– mówił. Choć jak przyznał, 
najtrudniejsze było szczere po-
dziękowanie Bogu za trudne do-
świadczenie i znalezienie w nim 
nauki.

Powiedział, że dostrzeganie 
dobra wokół nas nie jest proste, 
ponieważ człowiek we współ-
czesnym świecie jest „tresowa-
ny”, aby dostrzegał zło, przez co 
nie umie się cieszyć. Podobnie 
bywa w relacjach między rodzi-
cami i dziećmi, w których domi-
nuje narzekanie i wypominanie 
– choć mogłoby być inaczej.

To nie jest tak, że my się dzie-
limy na tych, którzy mają lub 
nie mają za co podziękować, ale 
dzielimy się na tych, którzy wi-
dzą i nie widzą za co dziękować 
Panu Bogu – podsumował.

Zadał wiernym zadanie, aby 
zastanowili się „Czym zatru-
wam swoje życie i swoim bli-
skim” i za co powinienem być 
wdzięczny Bogu.

co znaczą trzy węzły 
na sznurze
O. Gracjan Kubica w koście-

le na Korabce swoje rekolekcje 

zaadresował do dzieci, zapro-
sił wszystkie, które przyszły do 
świątyni przed ołtarz i pytał ma-
luchy, czy znają imiona swoich 
rodziców, ulubiony serial mamy, 
czy wiedzą, jakie auto chciałby 
mieć tata. – Po co ta wiedza? – 
zapytał. – Przecież nikt nie pyta 
z tego w szkole. 

Tłumaczył, że aby kogoś po-
kochać, trzeba go dobrze po-
znać, to samo dotyczy Jezusa. 
A Jezusa poznać można przez 
Ewangelie. Zachęcał dzieci i ro-
dziców do tego, aby je czytali. 

Mówił też o znaczeniu trzech 
węzłów na sznurze, którym 
przewiązany jest jego habit. – 
Mają mi o czymś ważnym przy-
pominać. Na początku swojej 
drogi zakonnej zobowiązałem 
się Bogu służyć i zachować ubó-
stwo, czystość i posłuszeństwo, 
aby o tym pamiętać, zawiązałem 
trzy węzły. Jak chcę kochać Je-
zusa, to muszę pamiętać o tym, 
co mu obiecałem – powiedział. 
Podkreślił, że takie zobowiąza-
nia są bardzo ważne, także te 
małe, składane przez dzieci. 

Dwie kolejne okazje
W najbliższą niedzielę, 22 

marca rekolekcje zaczynają się  
w kościele Chrystusa Dobrego 
Pasterza w Łowiczu. Poprowadzi 
je ks. Adam Matysiak, obecny 
ekonom diecezji łowickiej, któ-
ry w przeszłości był wikariuszem  
w tejże parafii. Potrwają one do 
24 marca. Natomiast od 30 marca 
do 1 kwietnia rekolekcje dla dzie-
ci i młodzieży poprowadzi tam 
wikariusz  ks. Marcin Maks.

Natomiast w kościele pijar-
skim też od najbliższej niedzieli 
22 marca rekolekcje prowadzić 
będzie zespół ewangelizacyjny 
„Mocni w Duchu”, składający 
się w zasadniczej mierze z osób 
świeckich, działający przy ośrod-
ku odnowy w Duchu Świętym 
ojców jezuitów w Łodzi. Zespół 
słynie także z własnych kompo-
zycji muzycznych.  tb

To nie jest tak,  
że my się dzielimy  
na tych, którzy mają 
lub nie mają  
za co podziękować, 
ale dzielimy się  
na tych, którzy widzą 
i nie widzą za co 
dziękować Panu Bogu.
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Fotoreportaż
uczniowie z Bednar 
szli na uniwersytet
już przed 500 laty. str. 27

Łowicz | inicjatywa uczniów gimnazjum nr 3

Flash mob na Nowym Rynku: O co tutaj chodzi?
– Zapisaliśmy się w historii Łowicza.  
Zrobiliśmy pierwszego flash moba – mówili 
uczniowie Gimnazjum nr 3 w Łowiczu po akcji, 
którą zorganizowali w sobotnie południe,  
14 marca, na Nowym Rynku. 

Pomimo deszczowej, chłodnej 
i wietrznej pogody, ku zaskocze-
niu przechodniów, ubrani w pi-
żamy i szlafroki, rozłożyli kil-
ka pompowanych materaców 
na chodniku. Czesali się, udawali, 
że się myją i wycierają, puszcza-
li bańki mydlane, rozdawali ba-
lony i tańczyli. Przez kilkanaście 
minut słychać było muzykę graną 
na żywo na gitarze elektrycznej 
przez Kubę Puszcza. 

Łowiczanie przystawali, pytali: 
O co tutaj chodzi? Przechodnie – 
zwłaszcza młodzi – ze śmiechem 
i życzliwie patrzyli na nastolat-

ków, choć zdarzały się starsze 
osoby, które myślały, że młodzież 
zbiera na coś pieniądze i patrząc 
na uczniów nieprzychylnie, ko-
mentowały ich nietypowe zacho-
wanie.

Chaos, jaki zrobili, był tylko po-
zorny, bo cała akcja była przemy-
ślana i zaplanowana. Flash mob 
(organizowane za pomocą Inter-
netu, niespodziewane dla prze-
chodniów zebranie w miejscu 
publicznym, służące jakiejś idei 
czy sprawie – przyp. red.) na te-
mat higieny osobistej u nastolat-
ków to jedno z zadań w konkursie, 

do którego młodzi z Korabki 
zgłosili się. Nosi on nazwę „Ros-
swijające wakacje”, ogłoszo-
ny został przez firmę Rossman, 
a można wygrać w nim atrakcyj-
ny, 10-dniowy wyjazd wakacyjny 
dla całej dwudziestki i opiekuna. 
W czasie jego trwania, młodzież 
ma mieszkać w komfortowych 
hotelach, uczestnicząc w atrak-
cyjnych, inspirujących ich twórcze 
talenty zajęciach, prowadzonych 
przez osoby znane ze świata me-
diów i sportu. 

Warte podkreślania jest, że 
młodzi ludzie sami wpadli na po-
mysł wzięcia udziału w konkur-
sie. Gosia Kobierecka z klasy IIIb 
gimnazjum „zmontowała” grupę 
i znalazła opiekuna – bibliotekar-
kę Marzannę Kotowicz. Przychyl-
nym okiem do ich akcji podeszła 
dyrektor Zespołu Szkół przy ul. 

Grunwaldzkiej Wioletta Puszcz, 
która obserwowała przebieg akcji. 
Oprócz niej pomocą służył także 
nauczyciel wychowania fizyczne-
go Paweł Tomczak.

On i kilka innych osób nagry-
wało całe zamieszanie, ponieważ 
jednym z kolejnych działań w 
konkursie jest zmontowanie fil-
mu z flash moba i opublikowanie 
go w sieci. Ocena jury oraz gło-
sowanie internautów zdecyduje 
o tym, czy uda im się zdobyć jed-
ną z nagród. Konkurencja jest 
duża, bo do konkursu zgłosiło się 
ponad 300 grup z całej Polski, 50 
z nich może wyjechać na „Ros-
swijające wakacje”. 

W ramach konkursu młodzież 
wykona też makietę oraz weź-
mie udział w internetowym qu-
izie. Wyniki konkursu organizator 
ogłosi 27 kwietnia.  mwk

W czasie happeningu dziewczęta zatańczyły krótki układ choreograficzny.

O co tutaj chodzi? – pytali niektórzy przychodnie. wielu z nich życzliwie patrzyło na spontaniczność 
młodzieży.

Tak to się zaczęło: kilka osób położyło się materacach na chodniku, potem odgrywało sceny pobudki  
i porannej toalety. 
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Pomysłodawczyni udziału w konkursie Gosia Kobierecka (pośrodku) 
na chwilę przed flash mobem, w towarzystwie Marty Żmijewskiej 
i Dominika Zielanta.

Stołki, miski, materace, szlafroki i ręczniki – takie rekwizyty młodzież 
zabrała na nowy Rynek, aby pozorować mycie i inne zabiegi. 

Już po wszystkim. Dziewczęta już w kurtkach, a na twarzy opiekunki 
Marzanny Kotowicz (z prawej) widać uśmiech i ulgę.
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Stary Waliszew | Otwarcie sali gimnastycznej wybudowanej bez pomocy gminy

Minister jest pod wrażeniem
Szefowa Ministerstwa Edukacji Narodowej Joanna Kluzik-
Rostkowska 16 marca wzięła udział w uroczystości otwarcia 
sali gimnastycznej w Zespole Szkół Stowarzyszenia 
Rozwoju Wsi Waliszew i Okolic im. Jana Pawła II.  
Nie kryła, że to, czego dla swojej szkoły dokonało lokalne 
społeczeństwo, zrobiło na niej duże wrażenie.

Minister przyjechała do Sta-
rego Waliszewa na zaproszenie 
prezesa stowarzyszenia prowa-
dzącego placówkę, a zarazem po-
sła na Sejm RP Cezarego Olejni-
czaka. W swoim wystąpieniu na 
uroczystości wspomniała, że po-
seł – człowiek o jednym z najdo-
nośniejszych głosów w parlamen-
cie, powtarzał swoje zaproszenie 
kilkakrotnie, wołając do niej przez 
salę sejmową: „Musi Pani do nas 
przyjechać!” i zawsze opowiada-
jąc o małej szkole z wielkim en-
tuzjazmem. 

W końcu dopiął swego i Joanna 
Kluzik-Rostkowska pojawiła się  
w Waliszewie. Zwracając się bez-
pośrednio do uczniów zespołu 
szkół, powiedziała, że są szczę-
ściarzami, mogąc uczęszczać do 
placówki uratowanej przed li-
kwidacją i rozbudowanej dzięki 
ogromnemu zaangażowaniu lo-
kalnego środowiska. 

– Wiem, że to nie jest łatwe. 
Wiem, że decyzje o likwidacjach 
szkół są podejmowane, bo samo-
rządów nie stać na ich utrzymanie, 
ale też wiem, że takie małe szkoły 
są najlepsze, dlatego, że to są ta-
kie szkoły, w których wy możecie 
się wszyscy znać, znają się rodzice  
i nauczyciele. To jest zupełnie inna 
sytuacja niż w kilkutysięcznych 
placówkach, na przykład w War-
szawie – mówiła pani minister. 
Wspomniała też, że małe, lokalne 
placówki są dla dzieci i młodzieży 
znacznie bezpieczniejsze, czego 
dowodzą raporty dotyczące pro-

blemów wychowawczych, prze-
mocy itp. Joanna Kluzik-Rost-
kowska pogratulowała wszystkim 
osobom zaangażowanym w funk-
cjonowanie Zespołu Szkół im. 
Jana Pawła II w Starym Wali-
szewie i w powstanie sali gimna-
stycznej.

Było trudno,  
ale się udało
O tym, jak placówka rozwijała 

się do chwili obecnej, opowiedział 
zebranym Cezary Olejniczak. Sto-
warzyszenie Rozwoju Wsi Wa-
liszew i Okolic powstało w 2002 
r. z myślą o ratowaniu miejscowej 
podstawówki przed likwidacją,  
o której w drodze uchwały prze-
sądziła Rada Gminy Bielawy. Sto-
warzyszenie, przejmując szkołę 
od samorządu, stało się jej orga-
nem prowadzącym. W 2004 roku 
placówka została rozbudowana 
o gimnazjum, później powstało 
przedszkole. Placówki połączono 
w zespół szkół, który w paździer-
niku 2005 r. otrzymał imię Jana 
Pawła II. 

Cezary Olejniczak wspomniał, 
że droga do budowy sali gimna-
stycznej nie była łatwa. Stowa-
rzyszenie już w 2012 r. uzyska-
ło możliwość wsparcia inwestycji  
w ramach Programu Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich, ale mia-
ło kłopoty z uzyskaniem jakiej-
kolwiek pomocy ze strony Rady 
Gminy Bielawy, która nie chciała 
poręczyć kredytu, niezbędnego do 
rozpoczęcia prac. Ze względów 
ekonomicznych salę trzeba było 
przeprojektować, by stowarzysze-
nie mogło samodzielnie podołać 
wyzwaniu jej budowy. Ostatecz-
nie powstała sala o wymiarach  
15x25 m, wzniesiona w techno-
logii dźwigarów stalowych z wy-
pełnieniem z wełny mineralnej 
i styropianu, z pokryciem z pły-
ty warstwowej. Nie obeszło się 
bez kredytu (poręczonego przez 
zarząd), bo dotacja z PROW ma 
oczywiście formę refinansowa-
nia i dopiero spłynie na konto in-

westora. Koszt sali, wybudowanej 
przez lokalną firmę Maestro Art, 
ostatecznie zamknął się w kwocie 
670 tys. zł, a dotacja to 500 tys. zł. 

oklaski dla adama 
krysickiego
Budowa sali gimnastycznej 

to zatem zasługa lokalnego śro-
dowiska i uporu jego najaktyw-
niejszych obywateli, a zwłaszcza 
nagrodzonego owacjami wicepre-
zesa SRWWiO Adama Krysic-
kiego, autora wniosku o dotację 
i przewodniczącego społeczne-
go komitetu budowy sali. Adam 
Krysicki, minister Joanna Kluzik-
-Rostkowska, poseł Cezary Olej-
niczak, dyrektor zespołu szkół 
Iwona Bartosiewicz, dyrektor De-
partamentu Funduszu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich w Urzędzie 

Marszałkowskim w Łodzi Maria 
Kaczorowska, przewodnicząca 
Rady Rodziców Iwona Maciszew-
ska i przewodnicząca Samorządu 
Uczniowskiego Edyta Gawrysiak 
– wszyscy oni zostali poprosze-
ni o oficjalne przecięcie wstęgi na 
otwarcie nowej sali. Po chwili jej 
poświęcenia dokonał proboszcz 
parafii Nawiedzenia NMP w Sta-
rym Waliszewie ks. Arkadiusz 
Grodzicki. 

W gronie gości na otwarciu sali 
gimnastycznej nie zabrakło także 
Łódzkiego Kuratora Oświaty Jana 
Kamińskiego, wójta gminy Biela-
wy Sylwestra Kubińskiego, wy-
konawcy inwestycji z firmy Ma-
estro Art, a zarazem absolwenta 
szkoły w Waliszewie Macieja Sta-
judy, kierownika budowy Bogu-
sława Kieliszka oraz dyrektorów 

innych szkół i przedszkoli z tere-
nu gminy Bielawy. W ich imieniu 
upominek w postaci nowych piłek 
przekazał na ręce dyrektor Zespo-
łu Szkół SRWWiO Iwony Bar-
tosiewicz dyrektor Gimnazjum  
w Bielawach Wojciech Baleja. 

występy 
przedszkolaków  
i uczniów
W części poświęconej na po-

dziękowania tym, którzy dołoży-
li się do rozwoju waliszewskie-
go zespołu szkół nie zapomniano  
o sołectwach, które swoje fun-
dusze sołeckie przekazały na za-
kup wyposażenia nowej sali: Sta-
rym Waliszewie, Waliszewie 
Dworskim i Skubikach. Ta drogą 
do szkoły trafiło w sumie około  
17,5 tys. zł. Zakupiono już bram-

ki do piłki ręcznej, siatkę na pił-
kochwyty, a kolejnym zakupem 
będą materace i osłony na ściany. 

Po części oficjalnej uroczysto-
ści przedszkolaki i uczniowie wy-
stąpili w programie artystycznym. 
Gromkie oklaski za hiszpański ta-
niec zebrała para przedszkolaków: 
Ola Pietrzak i Marcel Kowalski. 
Grupa 3-4-latków, przygotowa-
nych do występu przez Lenę Ka-
sińską, zatańczyła z kolei do prze-
boju „Kaczuszki”. Uczniowie 
klasy I, wychowankowie Renaty 
Dobrogowskiej, wystawili „Kop-
ciuszka” na sportowo. W nowa-
torskiej wersji baśni książę (Eryk 
Maciszewski) wybrał za żonę naj-
bardziej wysportowaną dziewczy-
nę w królestwie, jaką okazał się 
Kopciuszek (Nikola Kowalska), 
który zamiast balowego pantofel-
ka zgubił w pałacu bucik sporto-
wy. Spektakl uzupełnił występ ta-
neczny grupy uczniów z klas  I-III 
SP. 

Goście oklaskiwali młodych 
aktorów, sportowców i tancerzy, 
którzy wraz z nową salą zyskali 
przestrzeń do ćwiczeń i rozwija-
nia swoich pasji. W trakcie budo-
wy sali zmniejszono szkolny ko-
rytarz na parterze (na którym do 
tej pory odbywały się lekcje wy-
chowania fizycznego) i utworzono  
w ten sposób nową pracownię. 

Po uroczystości gości zapro-
szono do nowej z pracowni, gdzie 
Rada Rodziców przygotowała po-
częstunek. Na domowego pączka 
Iwony Maciszewskiej skusiła się 
nawet pani minister, która po do-
konaniu wpisu w księdze pamiąt-
kowej Zespołu Szkół pojechała  
z Waliszewa do Łowicza.  ewr  

Obszerną galerię zdjęć z uro-
czystości i krótki film zamiesz-
czamy na www.lowiczanin.info

Małe, lokalne placówki 
są dla dzieci i młodzieży 
znacznie bezpieczniejsze, 
czego dowodzą raporty 
dotyczące problemów 
wychowawczych, 
przemocy.

Na pamiątkę. chyba wszyscy chcieli sfotografować się z panią minister (pośrodku). Obok joanny Kluzik-Rostkowskiej po lewej stoi kierownik budowy 
sali Bogusław Kieliszek, po prawej – poseł cezary Olejniczak.
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Na hiszpańską nutę. Przedszkolaki Ola Pietrzak i Marcel Kowalski  
w pokazie tańca. 
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Przecięcie wstęgi. Przecinało 7 osób. 
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MówIą MaMy: wsZyscy cZekalI na tę salę!

iwona Maciszewska, 
przewodnicząca Rady Rodziców 
w Zespole Szkół SRwwiO: 
– Mam synów w klasie i i iV 
szkoły podstawowej, bardzo 
zainteresowanych sportem. Sala 
gimnastyczna była tutaj  bardzo 
potrzebna, wszyscy na nią 
czekaliśmy. nasze dzieci nareszcie 
nie będą miały takiego ograniczenia 
w zawodach sportowych i poczucia, 
że nie miały się gdzie przygotować, 
że musiały ćwiczyć na korytarzu. 
Zawsze trochę ich to paraliżowało, 
kiedy jeździli na zawody, na większe 
sale, choć mimo wszystko mieli 
osiągnięcia, na przykład  

w unihokeju. wybudowanie tej 
sali to niesamowite osiągnięcie tej 
placówki i społeczności lokalnej. 
gdyby nie ci wspaniali ludzie, to 
tego by nie było. ja sama bardzo 
chętnie będę korzystała z tej sali, 
już jesteśmy umówieni na piątek 
wieczorem na grę w badmintona lub 
siatkówkę, do wyboru.  
Magdalena Krysicka, 
przewodnicząca Rady Rodziców  
w Publicznym Przedszkolu  
w Zespole Szkół SRwwiO, 
prywatnie żona Adama Krysickiego, 
wiceprezesa Stowarzyszenia 
Rozwoju wsi waliszew i Okolic: – 
Obserwowałam starania o budowę 

tej sali niejako od kuchni, kiedy to 
wszystko szło pod górkę, zwłaszcza 
starania o jakiekolwiek wsparcie  
z gminy. Trzy lata temu mąż 
podpisał umowę z Urzędem 
Marszałkowskim na półmilionową 
dotację akurat w dniu, kiedy 
przyszła na świat nasza córka. Ze 
strony gminy najpierw była mowa, 
że dostaniemy 300 tysięcy na 
udział własny, później, że będzie 
poręczony kredyt i kiedy w środę 
miała być podpisana umowa  
z wykonawcą, to we wtorek przyszła 
informacja, że poręczenie nie 
zastanie podpisane. Mąż nie chciał 
dopuścić do tego, by te 500 tysięcy 

dotacji przepadło, dlatego trzeba 
było zmienić projekt. Zrezygnowano 
z pierwotnej  konstrukcji drewnianej, 
jeżdżono po kraju oglądać inne, 
tańsze. Mąż wszystko musiał 
sprawdzić, siedział i kalkulował, 
nieraz do pierwszej, drugiej w nocy. 
Zależało mu, by wybrać rozwiązanie 
praktyczne i oszczędne. Każde sto 
złotych się liczyło, bo to mąż  
i czarek (cezary Olejniczak   
– dop. red) podpisywali kredyt. 
Teraz złożono wniosek o płatność  
i czekamy na tę dotację, bo co 
miesiąc trzeba płacić 2 tysiące 
odsetek. najważniejsze jednak, 
że się udało!
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Łowicz | wieczór z literaturą w sali barokowej muzeum 

Marian Opania zaśpiewa 
utwory Brela i Okudżawy
Na kolejny wieczór z literaturą organizowany w ramach cyklu „Mistrzowie aktorscy 
prezentują mistrzów literatury” zaprasza w czwartek, 19 marca o godz. 17.00 do sali 
barokowej Muzeum w Łowiczu Miejska Biblioteka im. A.K. Cebrowskiego. 

Tym razem będzie można 
uczestniczyć w recitalu znanego 
aktora i satyryka Mariana Opa-
ni. Wstęp wolny. 

To kolejny już wieczór z lite-
raturą, który współorganizują ło-
wiccy bibliotekarze w ramach 
ogólnopolskiej akcji wspiera-
jącej czytanie. W poprzednich 
spotkaniach, które odbyły się 

w Łowiczu brała udział Graży-
na Barszczewska oraz Anna Se-
niuk wraz z córką Magdaleną 
Małecką.  

Marian Opania wykona pod-
czas recitalu utwory m.in. Bre-
la, Hemara, Wysockiego, Oku-
dżawy i Młynarskiego. Całość 
dopełnią kabaretowe monolo-
gi autorstwa Antoniego Sło-

nimskiego, Marcina Wolskiego 
i Jana Pietrzaka oraz anegdoty 
o kulisach życia zawodowego 
artysty. 

Będzie można też usłyszeć 
utwory Leonarda Cohena i Jaro-
mira Nohavicy ze spektaklu mu-
zycznego „Cohen – Nohavica” 
wyreżyserowanego przez Opa-
nię.  mak 

Sanniki | Koncert w pałacu

Bohdan Łazuka wystąpił w Sannikach
Słowami piosenki „Życzenia 

dla Pań” Bohdan Łazuka rozpo-
czął w niedzielę, 8 marca, kon-
cert z okazji Dnia Kobiet w pała-
cu w Sannikach. 

Artysta śpiewał znane wie-
lu osobom piosenki m.in. „Mi-

łość złe humory ma”, „Boh-
dan, trzymaj się” i wiele innych. 
Do wykonania piosenki „W siną 
dal” zaprosił jedną z pań z wi-
downi. Pomiędzy utworami żar-
tował i opowiadał anegdoty. Nie-
dzielny koncert dedykowany był 

kobietom. Po koncercie była oka-
zja do zwiedzenia pałacu, uczest-
nictwa w minikiermaszu ozdób 
świątecznych wykonanych przez 
Barbarę Wieczorek, a każda 
z pań została obdarowana kwiat-
kiem.  mak 

RZuT OKieM | PROfESOR MiZiOłEK O niEBOROwiE i ARKADii

Profesor Jerzy Miziołek, 
w ramach drugiego wykładu 

jubileuszowego z okazji 70-lecia 
istnienia muzeum, opowiadał 

7 marca o swoich wspomnieniach 
związanych z nieborowem 
i Arkadią. gość pałacu jest 

dyrektorem Muzeum Uniwersytetu 
warszawskiego oraz kierownikiem 

Zakładu Tradycji Antyku w Sztukach 
wizualnych w instytucie Archeologii 

Uniwersytetu warszawskiego. 
jest rodzinnie związany z Ziemią 

łowicką i nieborowem. Mówi 
o sobie, że jest miłośnikiem 

i znawcą Arkadii heleny 
Radziwiłłowej, czego dał wyraz 

w wykładzie. Po spotkaniu odbył 
się koncert muzyki kameralnej w 

wykonaniu muzyków z warszawskiej 
Opery Kameralnej Marcina 

łopackiego (pianino) i kontratenora 
grzegorza hardeja. mak 

Łowicz | Muzeum zaprasza na warsztaty

Można samemu zrobić palmę i wydmuszkę
Muzeum w Łowiczu przyj-

muje zapisy chętnych do wzięcia 
udziału w przedświątecznych 
warsztatach plastycznych. Od-
będą się one w niedzielę 22 mar-
ca, udział nich jest płatny – 6 zł 
od osoby. 

Zajęcia zaplanowano na godz. 
11.00 oraz 13.30. Na pierwszym 
spotkaniu pod okiem pracowni-
ka muzeum będzie można wy-
konać ozdoby wielkanocne takie 
jak oklejane wydmuszki czy pa-
pierowe dekoracje. 

Tematem drugich będą palmy 
wielkanocne. Placówka zapew-
nia potrzebne na zajęcia mate-
riały. Ilość miejsc ograniczona. 
Zainteresowani mogą zapisywać 
się telefoniczne pod nr 46 837 39 
28 wew. 36.  mwk

Aktor chętnie rozdawał autografy. 
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Łowicz | grupa teatralna z Trójki nominowana do iX Spotkań Mistrzów Teatru 

Trzypotrzy wystąpi w Pacanowie 
Nominację do udziału w IX Spotkaniach Mistrzów Teatru  
i możliwość zaprezentowania spektaklu Celineczka podczas 
13. Międzynarodowego Festiwalu Kultury Dziecięcej 
w Pacanowie otrzymała Grupa Artystyczna Trzypotrzy 
działająca przy Zespole Szkół na Korabce w Łowiczu.

Spotkania Mistrzów Teatru or-
ganizowane są po raz dziewiąty 
przez Europejskie Centrum Baj-
ki w Pacanowie. W tym roku 
odbędą się dniach 5-7 czerwca. 
Nominacje oraz możliwość wy-

stawienia nań spektaklu otrzymu-
ją teatry dziecięce z całej Polski, 
które w latach 2014-2015 były 
laureatami festiwali lub prze-
glądów teatralnych o randze mi-
nimum wojewódzkiej, ogólno-

polskiej lub międzynarodowej. 
Przypomnijmy, że grupa Trzypo-
trzy, której opiekunem jest Mag-
dalena Kłosińska, jest ubiegło-
rocznym laureatem prestiżowego 
XXXII Wojewódzkiego Przeglą-
du Teatrów Dziecięcych Kon-
frontacje 2014, organizowanego 
przez Bałucki Ośrodek Kultury 
w Łodzi. 

Podczas czerwcowych spotkań 
planowane są m.in. warsztaty te-

atralne dla uczestników, udział 
w Festiwalu Kultury Dziecięcej  
i Bajkowy Korowód. 

Przedstawienia będą ocenia-
ne przez jury. Przewidziane jest 
przyznanie Grand Prix oraz wy-
różnień. Łączna pula nagród wy-
nosi 4. tys. zł. Nagrodami za zdo-
bycie Grand Prix są statuetka 
Mistrza Koziołka, nagroda finan-
sowa, dyplomy i nagrody rzeczo-
we. Ponadto laureat IX Spotkań 

Mistrzów Teatru otrzymuje status 
gościa specjalnego na kolejnym 
spotkaniu w 2016 roku. Gościo-
wi takiemu organizatorzy zapew-
niają nocleg i wyżywienie oraz 
udział w warsztatach teatralnych. 
Gość specjalny jest też zwolnio-
ny z opłaty akredytacyjnej, która 
wynosi 120 zł od każdego człon-
ka grupy. 

Twórczynią spektaklu Celi-
neczka, która wcieliła się w rolę 
scenografa i reżysera, jest Mag-
dalena Kłosińska. Trzon grupy ar-
tystycznej stanowi 19 dziewcząt 
z Zespołu Szkół przy ul. Grun-
waldzkiej. Spektakl miał swoją 
łowicką premierę w marcu ubie-

głego roku w sali gimnastycz-
nej szkoły na Korabce. Wcześniej 
dziewczęta wystąpiły we Wrocła-
wiu – przed komisją dyplomo-
wą wrocławskiej filii Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej im. 
Ludwika Solskiego w Krakowie, 
gdzie reżyser Kłosińska broniła 
swoją pracę. Później spektakl już 
kilkakrotnie odnosił sukcesy na 
przeglądach i festiwalach sztuki 
dziecięcej. 

Przedstawienie oparte jest na 
motywach baśni H. Ch. Anderse-
na, ale traktuje przede wszystkim 
o celach, sztuce wyboru i konse-
kwencjach podejmowanych decy-
zji.  mak 

Łowicz | Koncert łowickiej Orkiestry Kameralnej – z bardzo ciekawą solistką

Publiczność chciała więcej
Wieczorem, w niedzielę,  
15 marca Łowicka Orkiestra 
Kameralna wystąpiła  
w sali barokowej muzeum.  
Był to trzeci koncert  
w tym roku, drugi  
z udziałem śpiewaczki 
Anny Szołajskiej.

Publiczność przyjęła go bardzo 
entuzjastycznie, czego wyrazem 
były gromkie brawa i bisy.

Dwunastoosobowa orkiestra 
wraz z solistką zaprezentowa-
ła repertuar muzyki klasycznej  
i rozrywkowej, dobór utworów 
był bardzo zróżnicowany. Wśród 
nich znalazły się m.in. „Taniec  
z szablami” Gajane Arama Cha-
czaturiana, Divertimento Macieja 
Radziwiła, tango argentyńskie El 
Choco wg. Ángela Villoldo,  Me-
mory z musicalu Koty Andrew 
Lloyda Webbera. Publiczność 
usłyszała też wiązankę walców 
operowych i operetkowych  m.in. 
z „Wesołej wdówki” i „Zemsty 
nietoperza”.

Kierownik Orkiestry Euge-
niusz Strycharski powiedział nam, 

że w najbliższym czasie muzycy 
nie mają zaplanowanych koncer-
tów, mimo to cały czas pracują. 
Był miło zaskoczony frekwencją 
na widowni – była pełna słucha-
czy – jak i faktem, że publiczność 
domagała się kolejnych utworów. 
Jak nam powiedział, Orkiestra 
skróciła program do niespełna go-
dziny, ponieważ poprzedni kon-
cert trwał 1,5 godziny i dla niektó-

rych słuchaczy było to zbyt długo, 
ponadto repertuar trzeba było do-
stosować do trwającego Wielkie-
go Postu.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
na koniec koncertu podziękował 
orkiestrze za występ i dodał, że 
tam, gdzie siedział, dało się sły-
szeć głosy słuchaczy – Po co za-
praszać obcych muzyków, skoro 
mamy u nas takich dobrych...

solistka pochodzi  
z łowicza – i cieszy się, 
że mogła tu wystąpić
Krystian Cipiński z ŁOK, któ-

ry wystąpił w roli konferansjera, 
zapowiadając utwory, w których 
występowała śpiewaczka opero-
wa Anna Szołajska, wielokrotnie 
podkreślał, że pochodzi ona z Ło-
wicza. Jak się dowiedzieliśmy od 
niej, to prawda. Nie mieszka jed-

nak w rodzinnym mieście, ale  
w Błoniu, dokąd przeprowadziła 
się ze względów rodzinnych.

– Obecnie nie śpiewam już za-
wodowo, musiałam wprowadzić 
w swoim życiu zmiany. Ale sta-
ło się to moim hobby, staram się 
śpiewać w domu – powiedziała 
nam. – Wcześniejsza praca, czyli 
śpiewanie, stało się obecnie hob-
by, a wcześniejsze hobby, czyli 

grafika komputerowa – pracą. Tak 
to czasami w życiu bywa.

Szołajska po skończeniu Aka-
demii Muzycznej w Łodzi śpie-
wała jako solistka w Teatrze 
Muzycznym i współpracowała  
z Teatrem Wielkim w Łodzi.  
W Łowiczu także było dane jej 
przed laty koncertować, ale jak 
przyznaje, był to krótki recital przy 
akompaniamencie fortepianu.

Występów przed publiczno-
ścią w ostatnim czasie bardzo jej 
brakowało, dlatego cieszy się ze 
współpracy z Łowicką Orkiestrą 
Kameralną. Choć, jak zauważy-
ła, ta współpraca pojawiła się dla 
niej zupełnie nieoczekiwanie – po 
przypadkowym spotkaniu z Ada-
mem Wojciechowskim, który  
w orkiestrze gra pierwsze skrzyp-
ce. – Wcześniej, zajęta swoimi 
sprawami, nawet nie wiedziałam, 
że w Łowiczu działa taka wspa-
niała orkiestra – przyznała.

Ma nadzieję, że współpraca ta 
się rozwinie i będzie jej dane jesz-
cze wspólnie wystąpić z łowicki-
mi muzykami, o których wyra-
ża się w samych superlatywach. 
– Bardzo polubiłam tych ludzi, 
tworzą bardzo zgrany zespół. Oni 
kochają to, co robią i to widać, po-
nadto to świetni muzycy. Fajnie 
byłoby, aby orkiestra koncertowa-
ła częściej, niekoniecznie tylko  
w Łowiczu, rozwijała repertuar, 
bo tych muzyków stać na wiele – 
powiedziała.  tb

Na pierwszym planie Anna Szołajska, która z występu w muzeum  
była bardzo zadowolona.

Łowicka Orkiestra Kameralna w czasie koncertu w sali barokowej. 
Pierwszy z lewej skrzypek Adam wojciechowski.
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Łowicz | Xi tom Roczników łowickich wydany w nakładzie 500 egzemplarzy 

Roczników jest coraz mniej
– Największym zainteresowaniem roczniki cieszyły się bezpośrednio po wydaniu, później równie dobrze 
sprzedawały się po promocji, w której uczestniczyła część autorów. Teraz zamówienia składane są głównie 
pocztą elektroniczną – powiedziała nam Ewa Kochanek-Zbróg z Łowickiego Ośrodka Kultury w Łowiczu, 
zajmująca się m.in. kolportażem XI tomu Roczników Łowickich.

Można je kupić bezpośred-
nio u wydawcy, czyli w Łowic-
kim Ośrodku Kultury przy ul. 
Podrzecznej. Roczniki zostały 
przygotowane przez Łowickie To-
warzystwo Przyjaciół Nauk pod 
redakcją Marka Wojtylaka, miło-
śnika historii – szczególnie tej lo-
kalnej, kierownika łowickiego od-
działu Archiwum Państwowego 
w Warszawie. Osoby chcące za-
opatrzyć się w wydawnictwo po-
winny się pospieszyć. W ośrod-
ku kultury można kupić również 
część poprzednich, archiwalnych 
tomów Roczników. O to, które są 
jeszcze dostępne w sprzedaży, naj-
lepiej pytać na miejscu, gdyż na-
kład niektórych tomów wyczerpał 
się, a części jest na wyczerpaniu. 
Roczniki Łowickie są również do-
stępne m.in. w bibliotekach. 

Spotkanie promujące XI tom 
Roczników odbyło się 26 lutego 
w sali Urzędu Stanu Cywilnego 
przy Łowickim Ośrodku Kultury. 
Uczestniczyła w nim część auto-
rów, których teksty są publikowa-
ne w Rocznikach. Roczniki nie 
mają tematu wiodącego, znalazły 

się w nich artykuły za 2013 rok, 
a ich treść jest bardzo różnorod-
na, bo obejmuje nie tylko tematy 
historyczne, ale i etnograficzne, 
społeczno-gospodarcze czy nawet 

traktujące o ochronie środowiska. 
Na prezentację książki przybyli 
autorzy artykułów z Roczników, 
m.in.: Dobiesław Jędrzejczyk, 
Marianna Narewska, Grzegorz 

Rutkowski, Tomasz Fijałkowski, 
Jacek Perzyński, Anna Biegu-
szewska, Marek Wojtylak. 

W swej treści, na 336 stronach, 
XI tom Roczników uwzględnia 

dwie ważne rocznice obchodzone 
w 2013 roku: wybuch powstania 
styczniowego oraz 110 rocznicę 
urodzin Teodora Goździkiewicza. 
– Tom ten różni się od wcześniej 
wydanych. Więcej w nim treści 
sięgających wprost do współcze-
snego obrazu Ziemi Łowickiej  
i artykułów młodych badaczy, 
którzy debiutują na niwie nauko-
wej. Cieszy nas fakt, że obok ar-
tykułów historycznych możemy 
zaprezentować prace z innych 
dziedzin nauki, m.in. etnografii, li-
teratury, geografii i ochrony środo-
wiska... – czytamy we wstępie do 
wydawnictwa. 

– Tekst na temat twórczo-
ści Teodora Goździkiewicza jest 
efektem wieloletnich badań prze-
prowadzonych przez profeso-
ra Dobiesława Jędrzejczyka nad 
twórczością pisarza – nam bli-

skiego z racji chociażby tego, że 
tutaj uczył się w Seminarium Na-
uczycielskim i zdobywał szlify na-
uczycielskie, będąc nauczycielem  
w Bocheniu – zachęcał do lektury 
Marek Wojtylak. 

Sam autor esejów o Goździkie-
wiczu przekonywał zaś, że, jego 
zdaniem, Goździkiewicz jest nie-
właściwie postrzegany jako au-
tor książek dla dzieci i młodzie-
ży. – To nie jest Niziurski, to nie 
jest Wanda Chotomska – mówił 
i podawał jako przykład książkę 
„Fryckowe lato” – książkę, któ-
rą można znaleźć zwykle w ka-
tegorii książek dziecięcych, jest 
to natomiast praca wyróżniona 
na międzynarodowym konkursie 
na scenariusz z życia Fryderyka 
Chopina. 

XI tom Roczników Łowickich 
kosztuje 20 zł.  mak 

Członkowie rady redakcyjnej. Od lewej: Agnieszka Pawłowska-Kalinowska (red. techniczna i korekta), 
przewodniczący rady Marek wojtylak i Tadeusz Żaczek. 

Marianna Narewska  
opowiadała o stroju łowickim 
XXi wieku.

Dobiesław Jędrzejczyk 
opublikował artykuł nt. twórczości 
Teodora goździkiewicza. 

Łowicz | Projekt Muzyka łączy ludzi

To będzie ostatni koncert
Na ostatnim koncercie w ra-

mach projektu „Muzyka łączy lu-
dzi” wystąpią uczniowie Szkoły 
Muzycznej z Łowicza:

Katarzyna Sut, Karolina Bed-
narz, Anna Markowska, Monika 
Chudzyńska, Paulina Majcher, 
Katarzyna Kubica, Aleksandra 
Rożniata oraz Martyna Kazimir-
ska. Jako gwiazda programu wy-
stąpi Dominik Domińczak, ło-
wiczanin będący studentem 
Akademii Muzycznej im. G. i K. 
Bacewiczów w Łodzi. Zaprezen-
tują się również Furkotki. 

Koncert odbędzie się w najbliż-
szą sobotę, 21 marca o godzinie 
18. w sali barokowej łowickiego 
muzeum. Wstęp wolny.  

Dominik Domińczak wystą-
pi solo na klarnecie oraz z akom-
paniamentem Radosława Ste-
fańskiego na fortepianie, a także  
w duecie z Aleksandrem Sta-

chowskim na akordeonie. Muzyk 
ten edukację artystyczną rozpo-
czął w wieku 11 lat w Niepublicz-
nej Szkole Muzycznej I i II stopnia 
w Łowiczu. Od października 2013 
roku jest studentem Akademii 
Muzycznej im. Grażyny i Kiej-
stuta Bacewiczów w Łodzi, gdzie 
kontynuuje naukę gry na klarnecie 
pod kierunkiem doktora Roberta 
Stefańskiego. Jest też stypendystą 
marszałka województwa łódzkie-
go i obecnie przygotowuje się do 
największego konkursu klarneto-
wego w kraju o zasięgu między-
narodowym – IV Akademickiego 
Konkursu Klarnetowego we Wło-
szakowicach.  

Na koncercie będzie można  
m.in. usłyszeć Koncert klarneto-
wy B-dur Karola Karpińskiego, 
Rapsodię Nicejską Eugene Boz-
za,  Anthill Leszka Kołodziejskie-
go.  mak 

RZuT OKieM | Z BOLiMOwA DO KinA

Do łowickiego kina też przyjeżdżają zorganizowane grupy na 
seanse filmowe. 10 marca była w nim grupa 6-latków z przedszkola 
w Bolimowie. Obejrzeli w nim film „Pingwiny z Madagaskaru” w wersji 
3D. nauczycielka z przedszkola Ewa Białas powiedziała nam, że celem 
nie było tylko obejrzenie filmu, ale także wyrabianie nawyków kulturalnego 
zachowania się w miejscach publicznych oraz w środkach transportu. tb

RZuT OKieM | SZALOnE nOŻycZKi

improwizowana komedia kryminalna „Szalone nożyczki – czyli 
pełno krętactw” w wykonaniu artystów z Teatru Sztuk Wielu  
z Warszawy wypełniła 7 marca salę koncertową Gminnego Ośrodka 
Kultury w Sannikach. Teatr Sztuk wielu to szkoła artystyczna zajmująca 
się kształceniem dzieci i młodzieży w aktorstwie, tańcu oraz śpiewie. 
Spektakl wystawiony został przez młodzież z TSw w wieku 13-20 lat. Do 
przygotowania przedstawienia młodzież potrzebowała 9 krzeseł, stolika, 
oświetlenia i nagłośnienia. mak 
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Historia | O szkołach w Bednarach ( cz. i)

Uczniowie szli nawet na uniwersytet
Początek szkół w naszym kraju należy łączyć z przyjęciem chrześcijaństwa 
i założeniem biskupstwa w Poznaniu, gdzie około 1000 r. powstała szkoła 
katedralna. Szkoły parafialne w Polsce zaczęły powstawać dopiero w XIII w., 
a pod koniec XIV i XV w. placówki takie powstawały przy parafiach wiejskich.

Kościół parafialny w Bedna-
rach erygowany został około 1330 
roku. Arcybiskup Jarosław Bo-
goria ze Skotnik dekretem wy-
stawionym w dniu Bożego Ciała  
8 czerwca 1357 r. w Łowiczu prze-
niósł wieś Bednary na prawo nie-
mieckie, mając na uwadze przede 
wszystkim względy ekonomiczne 
mieszkańców wsi, a także przy-
szłe dochody stołu biskupiego.

W tymże dokumencie nie ma 
żadnej wzmianki o szkole para-
fialnej w Bednarach i ewentual-
nych darowiznach na jej utrzyma-
nie. Jest natomiast ciekawy zapis 
dotyczący zobowiązań mieszkań-
ców wsi i parafii względem ko-
ścioła: „Rektorowi zaś kościoła, 
gdzie słuchają (parafianie – przyp. 
mój) słowa Bożego i otrzymują 
sakramenty kościelne, stale płacić 
mają meszne po 2 grosze w tejże 
monecie, na święto św. Marcina 
wyznawcy”.

Przyjmuje się, że w archidie-
cezji gnieźnieńskiej szkół para-
fialnych i kolegiackich w 1356 r. 
było 56, a latach 1364-1432 – 253, 
w tym 170 parafialnych. Na prze-
łomie XV i XVI w. w tejże ar-
chidiecezji szkoła istniała prawie 
w każdej parafii. 

Nauczycielami w szkołach pa-
rafialnych na wsiach byli przeważ-
nie organiści i słudzy kościelni 
z wykształceniem wyniesionym 
ze szkoły parafialnej. Placówki 
były otwarte, zgodnie z zalecenia-

mi soborów, dla wszystkich chęt-
nych do nauki, bez względu na 
swój stan i miejsce zamieszkania.

W szkole parafialnej znajdu-
jącej się przy kościele nauczano 
przede wszystkim katechizmu, 
czytania, pisania i rachowania.

ta szkoła dobrze uczyła
Szkołą wyższego stopnia dla 

szkoły parafialnej w Bednarach 
była szkoła przy Kolegiacie w 
Łowiczu, którą należycie upo-
sażył w 1433 r. arcybiskup Woj-
ciech Jastrzębiec, przeznacza-
jąc na jej utrzymanie dziesięciny  
z wójtostwa w Zabostowie Du-
żym. Szkoła stała na stosunkowo 
wysokim poziomie i jej ukończe-
nie umożliwiało studia uniwer-
syteckie. W latach 1400-1531 
zapisało się na Akademię Kra-
kowską 83 studentów z Łowicza, 
a spośród nich niejeden pochodził  
z okolicznych wiosek. Przy-
kładem może być student Jan  
z Bednar i Wojciech z Kompiny, 
którego w 1433 roku Wojciech 
Jastrzębiec powołał do grona ka-
noników kapituły łowickiej.

Grunty plebańskie  
w Bednarach
Na początku XVII wieku, 

w latach 1511-1523 z polecenia 
arcybiskupa Jana Łaskiego zo-
stał sporządzony szczegółowy 
inwentarz wszelkich dóbr i ma-
jątków kościelnych – Liber Bene-
ficiorum – należących do arcybi-
skupa gnieźnieńskiego. W tymże 
dokumencie stosunkowo obszer-
ny zapis dotyczy kościoła w Bed-
narach, wsi należących do parafii 
i majątku znajdującego się w rę-
kach plebana. W jego posiadaniu 
znajdowało się kilkadziesiąt hek-
tarów ziemi, na których pracowa-
li tzw. „kmiecie kościelni”. Były 
to grunty plebańskie.

Stąd do naszych czasów prze-
trwała nazwa tej części wsi jako 

Bednary Poduchowne. Obecnie 
jest to ulica Zachodnia, znajdu-
jąca się na zachodnich obrze-
żach wsi.

Na mapie księstwa łowickie-
go z 1847 roku w skali 1:100.000, 
w obrębie wsi Bednary zaznaczo-
ne są grunty plebańskie. Ciągnę-
ły się one pasem o szerokości po-
nad 300 metrów i długości 2.700 
m, wzdłuż granicy z Janowicami 
i Mysłakowem, poczynając od 
rzeki Bzury aż do granicy z grun-
tami księcia Radziwiła od strony 
południowej. Wielkość gruntów 
plebańskich to około 90 ha.

Złoty wiek
Wiek XVI to okres najwięk-

szego i wszechstronnego rozwo-
ju kraju. W połowie XVI w. we 
wsi Bednary było 56 gospodarzy, 
nie licząc zagrodników i komor-
ników, a także pięciu karczmarzy. 
Prowadzący gospody i karczmy 
musieli w podstawowym zakre-
sie opanować podstawy matema-
tyki, inaczej mówiąc rachunków, 
a mogli to zrobić ucząc się tylko 
w szkole parafialnej.

Wojciech Zachowicz z Mysła-
kowa w pierwszej połowie XVII 
wieku nauki pobierał w Szkole 
Parafialnej w Bednarach, a póź-
niej w szkole kolegiackiej w Ło-
wiczu, nim został uczonym w 
Akademii Krakowskiej.

W dniu 28 września 1665 r. 
sprzedał swoje domostwo, sto-
dołę wraz z gruntami za 50 ów-
czesnych grzywien, a uzyskaną 
sumę przeznaczył swoim dobro-
dziejom i nauczycielom – kościo-
łowi w Bednarach.

W szkołach parafialnych czę-
sto nauczyciela zastępował „can-
tor” – kościelny śpiewak.

rektor szkoły w innej roli
Udało mi się ustalić nazwisko 

rektora Szkoły Parafialnej w Bed-
narach w latach 1686-1698. Był 

to Aleksander Lipiecki. Możli-
we, że funkcję te sprawował jesz-
cze wcześniej. Jak wynika z zapi-
sów metrykalnych aktów urodzin 
i chrztów, które zachowały się w 
kościele od 1686 roku, niejedno-
krotnie występował on w charak-
terze ojca chrzestnego – dzieci 
chłopów pańszczyźnianych.

A oto jeden z przykładów: 
1686.9 Bednary EODEM 
ANNO DIE VERO 30 APRI-
LIS EGO IDEM QUI SUPRA 
BAPTISAWI FILIAM NOMI-
NE ZOPHIAM LUCAS WA-
SIENIEK ET REGINAM CO-
NIUGUM LEGITIMORUM DE 
BEDNARY PATRINI FUERE – 
ALEXIUS LIPIECKI RECTOR 
SCHOLAS BEDNARIENSIS 
ET ZOPHIA KOŃCZYKOWA 
DE BEDNARY.

Z tego łacińskiego zapisu wyni-
ka, że Aleksander Lipiecki Rektor 

Szkoły Bednarskiej i Zofia Koń-
czykowa byli rodzicami chrzest-
nymi (Patrini Fuere) córki (Filiam) 
Łukasza Wasieńka i Reginy, któ-
ra na chrzcie świętym otrzymała 
imię Zofia. W roku 1705, a być 
może i w latach późniejszych, rek-
torem Szkoły Parafialnej w Bed-
narach był Kazimierz Dąbiński. 
Był on m.in. ojcem chrzestnym 
dziecka pra...dziadów piszącego, 
które na chrzcie świętym otrzy-
mało imię Jan.

wiek XIX
W pierwszych latach XIX w. 

istniała na terenie wsi Szkoła Ele-
mentarna. Zajęcia odbywały się 
w wynajętym budynku.

Już w 1819 w. Kommissya 
Rządowa Królestwa Polskiego 
zaaprobowała program nauczania 
w zakresie szkolnictwa elemen-
tarnego: a) „dla dzieci maleńkich 

poczynających – xiążeczkę pod 
tytułem: Nauka początkowego 
czytania; b) dla starszych – pod 
tytułem: Nauka czytania, pisania 
i rachunków;  c) xiążeczki pod 
tytułem: Zbiór nauki chrześciań-
skiey i obyczaiowey”.

W księdze zmarłych parafii 
Bednary znalazłem wpis z 1839 
roku dotyczący zgonu nauczycie-
la szkółki elementarnej Francisz-
ka Brenesfela, lat 34, syna Fran-
ciszka i Zofii.

W 1855 roku zmarł Henryk 
Otto, nauczyciel Szkoły Elemen-
tarnej w Bednarach.

W następnym roku, 23 czerw-
ca 1856 roku zmarł Stanisław 
Burchard, nauczyciel tejże szko-
ły. Śmierć zgłosiła żona Józefa 
z Rakowskich.

Ustawa o wychowaniu pu-
blicznym w Królestwie Polskim 
z 20 maja 1862 r. została za-
twierdzona przez cara. Ustawa ta 
na krótki czas przywracała pełne 
prawo językowi polskiemu.

Nawiązywała do organizacji 
szkolnictwa z czasów Księstwa 
Warszawskiego. W miarę no-
wocześnie organizowała szkol-
nictwo elementarne, odrzucając 
w nim względy stanowe. Wpro-
wadziła w nich naukę bezpłatną. 
Ustawa nałożyła na całą ludność 
podatek na utrzymanie szkół ele-
mentarnych.

Już w 1871 w szkołach ele-
mentarnych wprowadzono język 
rosyjski jako odrębny przedmiot, 
a także obowiązkową naukę czy-
tania i pisania w tym języku.

W starych aktach notarialnych 
dotyczących mojej rodziny star-
szy brat mojego dziadka pod-
pisywał się w języku polskim, 
a młodszy już w języku rosyj-
skim, czego dowodem kseroko-
pia końcowego fragmentu aktu 
notarialnego z drugiej połowy 
XIX wieku.

Szkoła elementarna (parafial-
na) była usytuowana tuż obok bu-
dynku kościoła, po jego północ-
nej stronie. Plan szkoły we wsi 
Bednary, gm. Kompina,w do-
brach Księstwa Łowickiego spo-
rządził w 1864 r. Karol Pelletier 
– budowniczy powiatu łowickie-
go. Tenże architekt sporządził w 
1849 roku plan parkanu cmen-
tarza w Bednarach. Był on naj-
prawdopodobniej Francuzem. 

cdn.
 Feliks St. Chojecki

Starszy brat posługiwał się językiem polskim, a młodszy – rosyjskim.
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Bratoszewice | Olimpiada rolnicza

Dwóch laureatów ze Zduńskiej Dąbrowy
dokończenie ze str. 19

Dla uczniów technikum 
to wielki sukces
Jolanta Bilska, opiekunka gru-

py ze Zduńskiej Dąbrowy powie-
działa nam, że co roku jej ucznio-
wie awansują do ogólnopolskiego 
finału, co bardzo ją cieszy. Nie 
musi specjalnie zachęcać uczniów 
do udziału w niej, sami się do nie-
go zgłaszają. Są to zwykle trzecio-
klasiści i to jest o tyle uzasadnione, 
że mają pewien zasób wiedzy, ale 
nie muszą jeszcze skupiać się na 
przygotowaniach do matury i eg-
zaminów zawodowych. 

Zwraca uwagę, że olimpiada 
jest wyjątkowo trudna, ponieważ 
wykracza poza program naucza-
nia w szkole, a rywalizuje się za-

równo ze studentami, jak i ab-
solwentami wyższych uczelni. 
Pytania do niej układają pracow-
nicy Uniwersytetu Biologicznego 
w Krakowie. – Na tej olimpiadzie 
procentuje praktyka rolnicza oraz 
wiedza z fachowych pism, dlatego 
sam awans do finału ogólnopol-
skiego jest dla uczniów technikum 
dużym sukcesem – powiedziała 
nam. 

Fajnie być trzecim
Błażej Staniaszek, który bę-

dzie reprezentować wojewódz-
two łódzkie na finale w Kielcach 
w rozmowie z NŁ przyznał, że 
nie spodziewał się, że w Bratosze-
wicach zdobędzie miejsce na po-
dium, choć przygotowywał się, 
czytając m.in. branżowe pisma. 

Miał nadzieję, że uda mu się 
znaleźć w pierwszej dziesiąt-
ce. Zdobył 38 pkt. (na 50 możli-
wych) w trudnym teście, dotyczą-
cym zarówno produkcji roślinnej, 
zwierzęcej, mechanizacji, jak  
i zagadnień z unijnego Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. – 
Do finału będę starał się przygoto-
wać, aby zająć dobre miejsce – za-
deklarował. 

Błażej pochodzi z Gosławic  
w gminie Bedlno, gdzie jego ro-
dzice prowadzą gospodarstwo na-
stawione na bydło mleczne. Czy 
zwiąże się z rolnictwem? – Jesz-
cze nie wiem, mam też młodszych 
braci, ale myślę, że pójdę na zoo-
technikę, może na inny pokrew-
ny wydział. Na razie nie wiem, na 
której uczelni.  mwk   

Aktualności

Karol Wybraniec z klasy iii Technikum Rolniczego z nagrodami za zajęcie V miejsca w olimpiadzie, wśród 
organizatorów i jurorów.

Łowicz | Pijarskie Szkoły Królowej Pokoju w łowiczu

Tym razem na Sardynię
Między 5 a 10 lutego 
odbyła się kolejna, 
piąta już wizyta  
w ramach wymiany 
uczniów w programie 
Comenius Partnerskie 
Projekty Szkół. 

Na Sardynię razem z koordy-
natorką programu Iwoną Jóź-
wiak i druga nauczycielką Lu-
dwiką Frątczak wybrało się pięć 
uczennic szkół pijarskich: Natalia 
Graczyk, Bogusława Polak, Mi-
chalina Wróbel oraz Marta Wi-
śniewska z liceum, a także Blanka 
Miller z klasy drugiej gimnazjum. 
Uczniowie, tak jak podczas każ-
dego z wyjazdów, mieszkali u ro-
dzin swoich kolegów i koleżanek. 

Uczniowie z Turcji, Rumunii, 
Hiszpanii, Sardynii, Polski i z Nie-
miec biorący udział w programie 
musieli przedstawić zebranym 
film z nagranym procesem przy-
gotowywania przez siebie potraw, 
tym razem rybnych. Od uczestni-
czek wyjazdu dowiedzieliśmy się, 
że to film przygotowany właśnie 
przez nie cieszył się największą 
popularnością. 

Goście zostali uroczyście po-
witani, odbywały się występy 
Sardyńczyków, którzy prezen-
towali na scenie swoje tradycje  
i kulturę. Podczas spotkania od-

był się pokaz przyrządzania tra-
dycyjnych potraw z Sardynii przy-
gotowanych przez dwie mamy, 
miał też miejsce uroczysty lunch,  
w którym brali udział wszyscy 
zgromadzeni. 

– Podczas wyjazdów takich jak 
te mamy szansę poznać kulturę 
różnych krajów przez oglądanie  
i realizację programów związa-
nych z daną tematyką, kosztując 
dań słodkich, mięs czy ryb. – opo-

wiada koordynatorka programu 
Iwona Jóźwiak. – Przybliżamy so-
bie kulturę danego kraju nie tyl-
ko „od strony kuchni”, ale też od 
strony turystycznej, kulturalnej. 
Podczas wyjazdów bowiem bar-
dzo dużo zwiedzamy. Na Sardynii 
zwiedziliśmy między innymi mia-
steczko, w którym na murach wie-
lu budynków znajduje się mnó-
stwo interesujących ściennych 
malowideł, tzw. murali. 

– Szkoła w Sanluri, w której 
gościliśmy, była oddalona o 30 
km od stolicy Sardynii – Cagliari, 
co uniemożliwiało nam jej zwie-
dzanie. – wspomina Iwona Jóź-
wiak. – Na szczęście okazało się, 
że nie możemy wyjechać w dniu 
planowanego wcześniej wyjaz-
du, ponieważ wystąpiły pewne 
problemy natury organizacyjnej, 
dlatego też zostaliśmy w Sardy-
nii jeden dzień dłużej. Cały dzień 

zwiedzaliśmy wtedy stolicę, jed-
ną noc spędzając już nie u rodzin,  
a w hotelu. 

Inny kraj,  
inne obyczaje 
Bogumiła Polak najbardziej 

zaskoczona była zwyczajami pa-
nującymi w domach Włochów: 
– Ciekawe było dla nas na przy-
kład to, że Sardyńczycy nie je-
dzą śniadań, a jeśli już – to słody-
cze, po domach chodzą w butach,  
a na spotkania spóźniają się na-
wet godzinę i nikt się na nich 
za to nie denerwuje, co wię-
cej, wszyscy cierpliwie czekają.  
W Polsce coś takiego byłoby nie 
do pomyślenia. 

Dla Marty Wiśniewskiej naj-
ciekawszym przeżyciem z wy-
jazdu było spotkanie z Pinuccio 
Sciola, światowej sławy rzeźbia-
rzem tworzącym rzeźby w wapie-
niu. Oprócz ciekawych kształtów, 
jakie przedstawiają dzieła Pinuc-
cio, jeszcze bardziej zachwyca-
ją piękne dźwięki, jakie wydają  
z siebie jego dzieła sztuki, kie-
dy się je dotyka. – Świetna też 
była możliwość zerwania sobie  
i zjedzenia mandarynki wprost  
z drzewa, ponieważ rzeźby Pinuc-
cio oglądaliśmy w jego własnym, 
mandarynkowym ogrodzie. No 
i ten zapach mandarynek, który 
wciąż nam towarzyszył podczas 
spotkania – nie do opisania. 

– Ja najmilej wspominam na-
szą integrację z uczniami z innych 
krajów. Wychodziliśmy razem na 
miasto, mogliśmy próbować wte-
dy różnych lokalnych potraw oraz 
przekonać się, jak Włosi spędzają 
wolny czas. Zwiedziliśmy też je-
den z najstarszych na wyspie zam-
ków i byliśmy świadkami obrzędu 
święcenia koni. 

Podczas spotkań w ramach 
Comeniusa uczniowie mają też 
szansę poznać realia edukacyjne  
w innych państwach. Plusem pro-
gramu jest również to, że mogą 
szlifować praktyczną umiejętność 
angielskiego, bo ze swoimi zagra-
nicznymi kolegami porozumiewa-
ją się tylko w tym języku.

– Z uczniami, nauczycielami 
i rodzicami z państw, z którymi 
współpracujemy, bardzo dobrze 
się już znamy, jesteśmy zawsze 
ciepło przyjmowani. Mamy dla-
tego nadzieję na dalszą współpra-
cę z zaprzyjaźnionymi szkołami, 
ponieważ program, który obecnie 
prowadzimy, kończy się w maju, 
ostatnim, szóstym spotkaniem  
w naszej szkole, na które już po-
woli się przygotowujemy.  mm 

Mogą szlifować 
praktyczną umiejętność 
angielskiego, 
bo ze swoimi 
zagranicznymi kolegami 
porozumiewają się tylko 
w tym języku.
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uczestnicy programu Comenius, od lewej: Blanka Miller, Bogumiła Polak, Michalina wróbel, Marta 
wiśniewska, natalia graczyk oraz opiekun Ludwika frątczak i koordynator iwona jóźwiak.

Łowicz, Warszawa | Olimpiada wiedzy o Polsce i Świecie

Justyna Jabłońska finalistką
prestiżowej olimpiady
Justyna Jabłońska, uczennica II klasy Pijarskiego  
LO w Łowiczu, została finalistką 56. Olimpiady 
Wiedzy o Polsce i Świecie Współczesnym.  
Jest to jedna z najstarszych i zarazem najtrudniejszych 
olimpiad przedmiotowych w naszym kraju.

Justyna najpierw zajęła drugie 
miejsce w etapie wojewódzkim. 
Pecha mieli jej szkolni koledzy, 
Mateusz Gawroński i Piotr Pa-
rol, którym do zakwalifikowania 
się do finału zabrakło po punkcie.

Finał był organizowany  
w dniach 15-16 marca w budyn-
ku Wydziału Dziennikarstwa  
i Nauk Politycznych Uniwersyte-
tu w Warszawie. Składał się z te-
stu pisemnego, w którym rywa-
lizowało 110 uczniów (w tym 8 
z województwa łódzkiego) oraz 
ustnego – przechodziło do niego 

66 z nich. Justyna po części pi-
semnej zajmowała bardzo wyso-
kie 5. miejsce, którego nie udało 
jej się utrzymać po części ustnej, 
ale tytuł finalistki i tak jest dużym 
osiągnięciem. Justyna będzie 
miała szansę poprawić ten wy-
nik za rok – jest bowiem dopiero  
w drugiej klasie.

W tym roku głównym tema-
tem olimpiady było działanie Or-
ganizacji Narodów Zjednoczo-
nych, co nie znaczy, że wszystkie 
pytania były związane z tym 
bezpośrednio. Trzeba było znać  
na przykład nazwisko prezyden-
ta Haiti, ambasadora RP w Au-
strii oraz dokładne nazwy progra-
mów realizowanych przez ONZ. 
Zdaniem Justyny, trudno byłoby 
nauczyć się tego wszystkiego, 
czasem o miejscu decydował łut 
szczęścia. 

– Przeczytałam dokładnie li-
czącą 600 stron książkę o misjach 
pokojowych ONZ w XX wieku, 
dostałam pytanie o takie misje  
w wieku XXI... – mówiła finalist-
ka olimpiady w rozmowie z NŁ.

Ciekawym, ale też wyczerpu-
jącym doświadczeniem był sam 
pobyt w Warszawie, w którym 
Justynie towarzyszyła nauczyciel-
ka przygotowująca do olimpiady 
– Elżbieta Rutkowska. Uczestni-
cy mogli porozmawiać między in-
nymi z kandydatem na prezyden-
ta RP, Pawłem Kukizem, szefem 
Biura Bezpieczeństwa Narodowe-
go, gen. Stanisławem Koziejem, 
czy prezesem PKO BP, Zbignie-
wem Jagiełłą.  tm

Justyna Jabłońska  
z Pijarskiego LO – jedyna 
reprezentantka łowicza  
w tegorocznym finale Olimpiady 
wiedzy o Polsce  
i Świecie współczesnym. 
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Trzeba było znać  
na przykład nazwisko 
prezydenta haiti, 
ambasadora RP  
w Austrii oraz dokładne 
nazwy programów OnZ. 
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Łowicz | Bocian Bartek czy wacek?

Bocian z Bobrownik zadomowił się na Podlasiu
Mieszkańcy Krynek na Podlasiu 25 lutego zaobserwowali na swoim terenie bociana. Uznali, że właśnie przyleciał  
on z Afryki, zwiastując zbliżająca się wiosnę. Nazwali go Wacek, założyli mu fanpage na Facebooku  
(ma prawie 500 polubień), na którym zamieszczone są zdjęcia ptaka i opisy jego nietypowego zachowania. 

Dlaczego o tym piszemy? Po-
nieważ Grażyna Wołynik, prezes 
Łowickiego Stowarzyszenia Przy-
jaciół Zwierząt, jest przekonana, 
że to „nasz” bocian Bartek z Bo-
brownik w gminie Nieborów. Pla-
nuje jechać do Krynek, aby naocz-
nie się o tym przekonać. 

Bezpośrednich dowodów  
na to, że na pewno jest to ten bo-
cian, jednak nie ma. Ptak wpraw-
dzie był kiedyś zaobrączkowany, 
ale zdjął sobie bez problemu pla-
stikową obrączkę. Być może po-
winien mieć solidniejszą. Dzia-
łacze ŁSPZ uważają, że to musi 
być on, ponieważ nie ma dru-
giego takiego bociana, który tak 
bardzo ufa ludziom, wyłudza od 
nich jedzenie, chętnie pojawia się  
w miejscach, gdzie jest dużo osób, 
np. przy kościele, na cmentarzu. 

O bocianie tym pisaliśmy kil-
kakrotnie na naszych łamach. Jeśli 
to ten sam osobnik, to urodził się 
on na podwórku Leszka Kosmat-
ki w Bobrownikach wiosną 2013 
roku. Ponieważ rodzice doczeka-
li się czwórki młodych, został on 
wyrzucony z gniazda, co jest na-
turalnym zjawiskiem w świecie 
przyrody, że rodzice pozbywają 
się części potomstwa z obawy, że 
nie wyżywią wszystkich młodych.     

Bocian mieszkał w Bobrow-
nikach u pana Kosmatki, potem  
na innej posesji. Zimą przemarz-
nięty i głodny trafił poprzez działa-
czy ŁSPZ do Hotelu dla Zwierząt 
i Ptactwa Domowego w Wojtysz-

kach. Wiosną wrócił do Bobrow-
nik, ale nie mógł się zdecydować, 
czy woli okolice Nieborowa, czy 
Wojtyszek (widziany był m.in.  
w Bronszewicach), bo nigdzie nie 
zagrzał długo miejsca. Ślad po 
nim zaginął w czerwcu ubiegłego 
roku. Wcześniej wraz z matką na-
prawiał „rodzinne” gniazdo w Bo-
brownikach, ale jego tata przegnał 
go stamtąd.  

Grażyna Wołynik przyznaje, 
że przez ostatnie kilka miesięcy 
szukała w internecie informacji  
o brudnym od zaglądania do ko-
minów, nietypowo zachowującym 
się bocianie. Kilka dni temu „od-
kryła” opis bociana z Podlasia, 
który, jej zdaniem, idealnie pokry-
wa się z Bartkiem. W tym tygo-
dniu prezes ŁSPZ kontaktowała 
się z burmistrzem Krynek, Jolantą 
Gudalewską. Zapewniła ona łowi-
czankę, że Wacek ma się dobrze  
i wszyscy w Krynkach bardzo 
go lubią. Ma tam piękne tereny,  
a na terenie Nadleśnictwa Kruszy-
niany znajduje się azyl dla cho-
rych bocianów. 

W rozmowie z panią burmistrz 
zabawne było to, że gdy Grażyna 
Wołynik mówiła, iż Bartek miesz-
kał w Bobrownikach pod Łowi-
czem, burmistrz dodała, że teraz 
też mieszka blisko Bobrownik  
– tych, w których znajduje się 
przejście graniczne na Białoruś. 
– Z Bobrownik do Bobrownik  
– mówi Wołynik, mając nadzie-
ję, że może taki będzie tytuł filmu, 
na nakręcenie którego namawia 
wiceprezesa, reżysera Tomasza 
Światkowskiego. – Tylko na reali-
zację tego pomysłu musimy po-
szukać funduszy – dodaje.  mwk

RZuT OKieM | PELiKAn nAD BZURą

Normalnie mamy go tylko w herbie – ale tym razem pelikan 
kędzierzawy naprawdę zawitał do doliny Bzury. Od ponad tygodnia 
jeden z kompleksów stawów hodowlanych znajdujących się pod 
łowiczem jest celem istnych pielgrzymek birdwatcherów, niemal z całej 
Polski. niektórzy pokonują po kilkaset kilometrów, aby zobaczyć tego 
rzadko zalatującego do Polski ptaka. w niedzielę, na stawach tych,  
na pelikana „polowało” przed południem około 20 osób – tak 
relacjonował nam Mirosław nowicki, ornitolog ze Skierniewic. Ptak 
bowiem nie przebywa stale w obrębie stawów. warto wiedzieć, że 
pelikan kędzierzawy najbliżej Polski występuje np. w Delcie Dunaju. 
Obserwowany ptak jest osobnikiem młodym. tb

Na Podlasiu oswojonemu bocianowi żyje się dobrze. Pytanie: czy to na pewno bocian z naszych Bobrownik? – pozostaje na razie bez odpowiedzi. 

Sprostowanie
W artykule „Walczy o działkę 

przejętą przez gminę” z nr 31/2014 
NŁ, dotyczącym walki mieszkań-
ca Łowicza z aparatem państwo-
wym o odzyskanie działki, napi-
saliśmy – „Zdzisław B. o istnieniu 
pisma nie wiedział, podpisała się 
pod nim jego była żona”. Akta są-
dowe potwierdzają jednak, że ist-
niało też pismo potwierdzające 
przekazanie działki na skarb pań-

stwa, podpisane przez oboje ów-
czesnych małżonków, a Zdzisław 
B. nie zakwestionował przed są-
dem swojego podpisu na nim. 

Za pominięcie tego drobnego, 
ale ważnego dla wydźwięku spra-
wy, szczegółu przepraszam czy-
telników, szczególnie panią Janinę 
G., którą to zdanie mogło posta-
wić w złym świetle.

Tomasz Matusiak

Łowicz i Łyszkowice | Spółdzielnia poprosi mieszkańców o pomoc 

Wyklikajmy place zabaw  
na Konopnickiej i w Łyszkowicach 
O budowę placu zabaw  
w sąsiedztwie budynku nr 1 
na osiedlu M. Konopnickiej 
w ramach programu 
„Podwórko Nivea” stara 
się Łowicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa. Podobne 
zgłoszenie przygotowała 
również gmina Łyszkowice, 
która chciałaby, by plac 
zabaw powstał na gminnej 
działce u zbiegu  
ul. Gminnej i Wolności.

W związku z akcją spółdzielnia 
mieszkaniowa zamierza zwrócić 
się do lokatorów spółdzielczych 
bloków oraz do wszystkich innych 
mieszkańców miasta z apelem, by 
głosować na tę lokalizację na stro-
nie akcji www.nivea.pl/podworko. 
Z podobnym apelem występują 
do mieszkańców również władze 
samorządowe Łyszkowic. 

– Uważamy, że jest o co wal-
czyć. Taki plac zabaw to koszt 
rzędu 50-60 tysięcy złotych. Fir-
ma zamierza wybudować 40 pla-
ców zabaw w całej Polsce, zgło-
szeń jest ponad 200 – powiedział 
nam Waldemar Sokół z Łowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. 

Na osiedlu M. Konopnickiej 
oraz w Łyszkowicach mają szan-
sę powstać Rodzinne Miejsca Za-
baw, w których rodzice i dzieci 

mogą wspólnie spędzić czas w ak-
tywny sposób. Organizator kon-
kursu wyposaża je we własnym 
zakresie w atestowane zabawki 
(huśtawki, karuzele, itp.), zaś od 
właściciela gruntu wymaga tylko 
przedstawienia aktu własności te-
renu oraz wykonania porządnego, 
dostosowanego do placów zabaw 
ogrodzenia. 

Spółdzielnia posiada wła-
sny grunt o wystarczającej po-
wierzchni właśnie w pobli-
żu bloku nr 1 na Konopnickiej.  
– Szacujemy, że atestowane ogro-
dzenie tego terenu może nas 

kosztować około 15-20 tys. zło-
tych. Zdecydowanie większy 
jest koszt atestowanych zabawek 
i sprzętów, więc warto się zaan-
gażować, o co poprosimy miesz-
kańców poprzez ogłoszenia – po-
wiedział nam Sokół. 

Z kolei w Łyszkowicach plac 
ma szansę powstać u zbiegu ul. 
Wolności i Gminnej. – Jeśli uda 
nam się wygrać, przeniesiemy 
w to miejsce również zabawki  
z małego placu zabaw przy ośrod-
ku kultury oraz zamontujemy  
w sąsiedztwie urządzenia fitness 
do ćwiczeń na powietrzu, na które 

mamy pieniądze z funduszu sołec-
kiego. Powstać może bardzo fajny 
kompleks dla całych rodzin – po-
wiedział nam sołtys Łyszkowic, 
Piotr Klimkiewicz. 

Rodzinne Miejsca Zabaw 
mają zostać wybudowane jeszcze  
w tym roku w lokalizacjach, które 
zbiorą najwięcej głosów internau-
tów. Głosowanie będzie możli-
we od 1 do 30 kwietnia. Każde-
go dnia można oddać jeden głos, 
już teraz można dołączyć się do 
newslettera, aby otrzymać przypo-
mnienie o rozpoczęciu głosowa-
nia.  mak 
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Tak wygląda makieta placu zabaw, który można wygrać.
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Ogłoszenia

 
PuNKTy PRZyJMOWANiA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „NŁ”: BiuRO OGŁOSZeń ŁOWiCZ, UL. PijARSKA 3A; BeDNARy, SKLEP P. PAPiERniK 24A; BOBROWNiKi 27, SKLEP P. PAcLER; BOLiMóW, UL. RynEK KOŚciUSZKi 17, 

SKLEP „EwA”, P.PAPiERniK; DOMANieWiCe, UL. głównA 26, SKLEP P. jAKUBiAK; GąGOLiN POŁuDNiOWy, SKLEP „KOS”; HuMiN 1A, SKLEP P. gREfKOwicZ; iŁóW: PL. RynEK STAROMiEjSKi 2A; SKLEP P. PAPiEROwSKiEgO; 

KieRNOZiA, RynEK KOPERniKA, KiOSK P. wESOłOwSKiEj; KOCieRZeW PŁN., SKLEP P. DRAgAńSKiEj; KRęPA 155, SKLEP P. MARcZAKA; KuRABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKiEj; ŁOWiCZ, OS. BRATKOwicE, KiOSK LOTTO; ŁySZ-
KOWiCe, SKLEP „DUET”, UL. gMinnA 6; NieBORóW, AL. LEgiOnów POLSKich 18, SKLEP P. figATA; NOWA SuCHA 22, SKLEP P. SiEwiERy; OSTRóW 20, SKLEP P. BEjDy; OSMOLiN, UL. RynEK 2, SKLEP P. SERwAch; SANNiKi,  
UL. wARSZAwSKA 183, SKLEP P. OLKOwicZ; SOBOTA, PL. ZAwiSZy cZARnEgO 12, SKLEP P. BińcZAK; SOKOŁóW 19, SKLEP P. głOwAcKiEgO; STACHLeW 113A, SKLEP P. wiERZBicKiEj; ŚLeSZyN, UL. góRnA 5, SKLEP P. MącZyń-

SKiEj;  WALiSZeW STARy 19, SKLEP  P. PABijAńcZyK; ZABOSTóW DuŻy, SKLEP P. SZALEniEc; ZAWADy 67, SKLEP P. SOKALSKiEj; ZŁAKóW BOROWy 139A, SKLEP P. PiEcKi.

PuNKTy PRZyJMOWANiA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „WieŚCi”: BiuRO OGŁOSZeń GŁOWNO, UL. łOwicKA 40; DMOSiN 1, BOŻEnA KRZESZEwSKA, PiEKARniA:  STRyKóW: SKLEP „ZOSiA”, UL. TARgOwA 25/27; SKLEP P. łUKASZA 

PAPińSKiEgO, STARy RynEK 4/29.

PuNKTy PRZyJMOWANiA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „NŁ DLA ŻyCHLiNA, OPOROWA, BeDLNA i PACyNy”: BeDLNO 28, SKLEP Mini-MAg; DOBRZeLiN, UL. wł. jAgiEłły, SKLEP MAgDA; PACyNA, UL. TOwAROwA 4, SKLEP P. MAg-

DALEny DURKi; PLeCKA DąBROWA, SKLEP „MOniKA”; ŚLeSZyN, UL. góRnA 5, SKLEP P. MącZyńSKiEj; ŻyCHLiN, UL. łąKOwA 9A, SKLEP „MAgDA”; UL. nARUTOwicZA 85f, SKLEP „MAgDA”; UL. 29 LiSTOPADA 25-26, SKLEP „ELEMiS”.

WyDAWCA i ReDAKCJA Nie PONOSZą ODPOWieDZiALNOŚCi ZA TReŚć OGŁOSZeń i ReKLAM OPuBLiKOWANyCH ZGODNie Z ART. 36 uSTAWy  Z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, 

tel. kom. 888-460-461.

 �Absolutnie każde auto, tel. kom. 
697-508-812.

 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 
795-297-763.

 �Auta kupię. najlepsze ceny, tel. kom. 
690-255-863.

 �Auto skup, wszystkie marki, całe i 
uszkodzone, płacimy najlepszy ceny, 
zadzwoń!, tel. kom. 604-191-186.

 �Auto-Skup 24h: absolutnie każdego 
Opla, niezależnie od stanu, auta na 
gaz, najwyższe ceny, za resztę aut 1 zł 
za 1 kg, tel. kom. 570-722-022.

 �Dostawcze, tel. kom. 725-361-836.

 �Kupię każde auto, tel. kom. 
690-694-705.

 �Kupię samochód osobowy sprawny 
lub lekko uszkodzony, tel. kom. 
513-375-786.

 �Skrzynie biegów, Polonez: silnik, 
skrzynia 1.8, 2.0 Opel, Vw, Mercedes 
190, 124, sprawne, wyeksploatowane, 
tel. kom. 512-476-760.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. 
kom. 512-476-760.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AUDi A2, 1.6 fSi, 2002 rok, tel. kom. 

792-655-018.

 �AUDi A4 B7, 1.9 TDi, 2007 rok, 
115 KM, sedan, czarny, tel. kom. 
792-788-234.

 �AUDi A4, 1.9 TDi, 4.500 zł, tel. kom. 
663-617-567.

 �AUDi A4, 1.9 TDi, 2005 rok, kombi, 
konkurencyjna cena, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
513-375-786.

 �AUDi A4, 1999 rok, po liftingu, tel. 
kom. 663-071-210.

 �AUDi A4, 1.9 TDi, 2002 rok, quattro, 
tel. kom. 604-308-225.

 �AUDi A6, kombi, 2.5 TDi, 2004 rok, 
tel. kom. 798-461-910.

 �AuDi A6, kombi, 2.4 benzyna, 
2003 rok, tel. kom. 604-147-907.

 �AUDi A6, 1.9 TDi, 2001 rok, cena 
konkurencyjna, możliwa zamiana na 
tańszy, tel. kom. 604-706-309.

 �AUDi A6, 2.0 benzyna, 2006 rok, 
kombi, tel. kom. 504-006-562.

 �BMw 320D E46, 2003 rok, bogate 
wyposażenie (możliwość zamiany 
na mniejszy), 13.900 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �BMw E46, 2001 rok, Mercedes 
kaczka, 1991 rok, tel. kom. 
880-177-221.

 �BUS, 2.2D, blaszak, przyczepka, tel. 
kom. 889-601-888.

 �chRySLER Voyager, 2006 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �ciTROËn c4, 1.6, 59.000, tel. kom. 
788-293-343.

 �ciTROËn c4, 2005 rok, tel. kom. 
784-962-802.

 �DAEwOO Lanos, 1.6, 1999 rok, tel. 
kom. 533-110-710.

 �DAEwOO Lanos, 1998 rok,  
i właściciel, garażowany, zadbany, 
zielony metalik, tel. kom. 602-758-307.

 �DAEwOO Matiz, 2000 rok, 2.600 zł, 
tel. kom. 690-515-318.

 �DAEwOO Tico, 1998 rok, tel. kom. 
607-447-730.

 �fiAT 126P, 1999 rok, 68.000 km, tel. 
kom. 784-438-680.

 �fiAT 126p, 2000 rok, 65.000 km, 
pomarańczowy, tel. kom. 667-189-376.

 �fiAT Brava, 2007 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �fiAT cc, 700, 1998 rok, głowno, 
tel. kom. 512-120-330.

 �fiAT grande Punto, 1.3 cDTi,  
2009 rok, tel. kom. 601-419-747.

 �fiAT grande Punto, 1.3 diesel,  
2010 rok, 5-drzwiowy, tel. kom. 
505-128-289.

 �fiAT grande Punto, 2008 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606-819-096.

 �fiAT Panda, 1.2, Xii.2004 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 604-392-876.

 �fiAT Punto, 1.2, gaz, 2005 rok, tel. 
kom. 502-472-086.

 �fiAT Punto, 1.2, 2002 rok, tel. kom. 
512-698-296.

 �fiAT Seicento, 900, gaz, 2001 rok, 
tel. kom. 604-392-876.

 �fiAT Seicento, 900 benzyna/gaz, 
2001 rok, bordo metalik, tel. kom. 
513-375-786.

 �fiAT Siecento, 900, 2000 rok, tel. 
kom. 604-392-876.

 �fiAT Uno, 1998 rok, 140.000 km, 
pierwszy właściciel, garażowany, 
tel. (46) 837-35-60.

 �fORD fiesta, 2012 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �fORD focus 1.6 D, 2005 rok, tel. 
kom. 530-407-028.

 �fORD focus c-Max, 1.6 TDci, 2008 
rok, 21.500 zł, tel. kom. 793-323-060.

 �fORD focus, 1,8 TDci, 2002/2003 
rok, stan bdb, tel. kom. 693-944-070.

 �fORD fusion Van, 1.4, 2005 rok, 
faktura VAT, tel. kom. 794-013-013.

 �fORD galaxy, 1999 rok, tel. kom. 
608-336-430.

 �fORD Mondeo, 2.0 TDDi, 2001 rok, 
tel. kom. 663-766-557.

 �fORD Mondeo, tel. kom. 
601-501-400.

 �głowicę Mazdy 626 2 litry Diesel, 
1991, wyremontowaną, tel. kom. 
510-281-982.

 �hyUnDAi Atos, 1999 rok, tel. kom. 
606-253-871.

 �hyUnDAi Sonata Elegant, 2.4 gaz, 
2005 rok, pierwsza rejestracja 2007 
rok, tel. kom. 602-677-216.

 �jEEP grand charadee, 3.1 TD, 
2002 rok, lift lub zamienię na tańszy, 
tel. kom. 535-428-555.

 �KiA Magentis, 2.0 D, 2009 rok, 
170.000 km, pełne wyposażenie,  
i właściciel, kupiony salon łowicz,  
tel. kom. 666-049-802.

 �KiA Picanto, 2006/2007 rok, tel. 
kom. 665-094-708.

 �LUBLin kontener, 1995 rok, tel. 
kom. 728-201-617.

 �MERcEDES c-220, 1996 rok, tel. 
kom. 883-313-089.

 �MERcEDES Sprinter, 211, 2001 rok, 
tel. kom. 783-637-875.

 �MERcEDES Sprinter 312 MAX, 
1998 rok, tel. kom. 602-133-182.

 �MERcEDES Vito, 2013 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �MERcEDES Vito, 110 cDi,  
2000 rok, kupiony w polskim salonie, 
stan bdb, tel. kom. 601-441-563.

 �NiSSAN Almera N15, tel. kom. 
504-109-133.

 �niSSAn Almera Tino, 2.2 Di,  
2000 rok, tel. kom. 600-880-267.

 �niSSAn Micra K12, tel. kom. 
728-454-859.

 �OPEL Astra gaz, 1994 rok, tel. kom. 
510-845-939.

 �OPEL Astra, 1992 rok, tel. kom. 
600-979-583.

 �OPEL Astra 2, 1.7 TD, stan dobry, 
tel. kom. 600-991-879.

 �OPEL Astra g, 1.7 diesel, 1999 rok, 
tel. kom. 783-964-93.

 �OPEL Astra ii, 1.4 gaz, 1999 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 605-535-396.

 �OPEL Astra, kombi, 2.2 DTi, 
2003/2004 rok, klimatronik, ABS, 
elektryka, alufelgi, hak, tel. kom. 
519-413-684.

 �OPEL Astra, 2002 rok, kombajn 
Bizon, tel. kom. 515-731-974.

 �OPEL corsa, 1.0, 1998 rok, tel. kom. 
668-952-021.

 �OPEL corsa B, 1999 rok, tel. kom. 
726-102-844.

 �OPEL corsa c, 1.7 DTi, 2002 rok, 
silnik isuzu, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 �OPEL Movano, 2,5 D, 2002 rok, tel. 
kom. 664-673-573.

 �OPEL Vectra, 1.8 benzyna/gaz, 
1995 rok, tel. kom. 696-415-738.

 �OPEL Vectra, 2.0 8V gaz, 1993 rok, 
115 KM, 220.000 km, wyposażony, 
garażowany, stan bdb, głowno,  
3.500 zł, tel. kom. 606-687-756.

 �OPEL Vectra, 1.8 benzyna/gaz, 
1996 rok, niebieski metalik, stan bdb., 
tel. kom. 508-184-066, 511-381-992.

 �OPEL Zafira, 2.0 TDi, 2001 rok, tel. 
kom. 501-415-760.

 �OPEL Zafira, 2.0 DTL, 2003 rok, 
7-osobowy (w rozliczeniu przyjmę 
mniejszy), tel. kom. 604-706-309.

 �PEUgEOT 206, 1.9 D, 2002 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �PEUgEOT 206 gaz, 2008 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �PEUgEOT 206, 2000 rok, 4.200 zł, 
tel. kom. 790-351-091.

 �POLOnEZ caro, 1.6, tel. kom. 
693-066-532.

 �POLOnEZ caro Plus, 1998 rok, 
stan bdb, tel. kom. 661-192-415.

 �REnAULT Kangoo, 1.5 Dci,  
2006 rok, tel. kom. 601-419-747.

 �REnAULT Kangoo, 2002 rok, 
92.000 km, tel. kom. 788-293-343.

 �REnAULT Laguna, 2.0, benzyna, 
1997 rok, tel. kom. 792-878-658.

 �REnAULT Laguna, 1.9 Dci,  
2003 rok, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 791-930-679.

 �REnAULT Scenic, 1.9 Dci,  
2001 rok, tel. kom. 606-975-899.

 �REnAULT Scenic, 1.9 Dci,  
2003 rok, 100 KM, zarejestrowany, tel. 
kom. 604-392-876.

 �ROVER 200, 1.4 16V, 2000 rok, tel. 
kom. 601-419-747.

 �ROVER 400, 1998 rok, tel. kom. 
782-032-001.

 �SEAT ibiza, 1.2, 2002 rok, tel. kom. 
602-243-953.

 �SEAT ibiza, 2010 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �SEAT ibiza, 1995 rok, stan bdb, tel. 
kom. 504-431-132.

 �SEAT ibiza, 2007 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �SEAT inca, 1.9 SDi, 2002 rok, stan 
bdb, tel. kom. 693-441-557.

 �SEAT Leon, 1.9 TDi, 2002 rok,  
110 KM, golf iV, 1.9 TDi, 90 KM,  
2000 rok, sprowadzony z niemiec, tel. 
kom. 888-927-208.

 �SEAT Leon Top Sport, 1.9,  
2003 rok, 150 KM, czarny, tel. kom. 
504-167-269.

 �SEAT Leon, 1.9 diesel, 2009 rok, 
88.000 km, czarny, bogate 
wyposażenie, zarejestrowany  
w Polsce, tel. kom. 600-428-743.

 �SKODA fabia, 1.6 TDi, 2011 rok, tel. 
kom. 603-175-301.

 �SKODA fabia Run, 1.4 MPi gaz, 
2002 rok, tel. kom. 692-650-104.

 �SKODA fabia, 2001 rok, kombi, tel. 
kom. 784-923-028.

 �SKODA felicia, 1.3, 1998 rok, 
106.000 km, srebrny matalik, 
garażowany w oryginale, tel. kom. 
513-375-786.

 �SKODA Octavia, 2005 rok, biała, 
11.000 zł, tel. kom. 517-117-246.

 �SKODA Octavia, 2003 rok, lub 
zamienię na dostawczy podwyższany, 
tel. kom. 888-224-626.

 �SUZUKi grand Vitara, 2008 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �SUZUKi S-cross, 2013 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �TOyOTA Auris, 1.4 D, 2010 rok, tel. 
kom. 603-175-301.

 �TOyOTA Avensis diesel, 2001 rok, 
tel. kom. 883-313-089.

 �TOyOTA corolla, 1.6 B, 2011 rok, tel. 
kom. 603-175-301.

 �VOLVO S60, 2.4 diesel, 2006 rok, 
stan bdb, tel. kom. 667-133-737.

 �VOLVO V40, 1.9 TD, 2000 rok, tel. 
kom. 601-256-323.

 �VOLVO Xc90, 2006 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw crafter, 2010 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw garbus Bitle, 2000 rok, 
(możliwa zamiana na tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �Vw golf, 2003 rok, tel. kom. 
792-933-987.

 �Vw golf iV, tel. kom. 533-179-189.

 �Vw golf iV, 2002 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Golf iV benzyna/gaz,  
2002 rok, salon Polska, tel. kom. 
601-346-042.

 �Vw golf Vi, 1.4B, 2010 rok, tel. kom. 
603-175-301.

 �Vw golf V, 1.6, rejestracja 2007 rok, 
i właścicielka, garażowany, tel. kom. 
695-774-230.

 �Vw golf, 1.9 TDi, 2003 rok, kombi, 
tel. kom. 698-720-150, po 18-tej.

 �Vw LT, 2.5 TDi, średni, blaszak, 
1998 rok, tel. kom. 604-459-448.

 �Vw Partner, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw Passat, 1.9 TDi, 2006 rok, tel. 
kom. 733-805-081.

 �Vw Passat, 1.9 TDi, 2006 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �Vw Passat B5, 1.8, benzyna/gaz, 
1997 rok, tel. kom. 668-238-002.

 �Vw Passat B5, 1.9 TDi, 2002 rok, 
lub zamienię na ciągnik, 12.500 zł, tel. 
kom. 502-358-304.

 �Vw Passat B5, 1.8, benzyna,  
1999 rok, kombi, sprowadzony, tel. 
kom. 726-102-844.

 �Vw Passat B6, 1.9 TDi, 2005 rok, 
180.000 km, kombi, stan bdb, tel. 
kom. 604-607-061.

 �Vw Passat, 1.9 TDi, 2000 rok, 
sedan, tel. kom. 695-537-332.

 �Vw Polo, benzyna, 1997 rok, tel. 
kom. 723-762-334.

 �Vw Polo, 1.2, 2002 rok, tel. kom. 
606-449-458.

 �Vw Polo, 2003 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw Polo, 1.2 B, 2003 rok, 162.000 
km, 5-drzwiowy, tel. kom. 604-607-061.

 �Vw T4, podwyższany, tel. kom. 
509-086-322.

 �Vw Transporter T4, TD, 1993 rok, 
tel. kom. 535-428-555.

 �Vw V50, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

inne
 �Sprzedam felgi aluminiowe  

z oponami 16’, citroen, tel. kom. 
668-162-199.
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 �Opony, felgi z niemiec, hurtownia. 
hurt, detal Bratoszewice,  
ul. łódzka 28, www.opony-gaweda.pl, 
tel. (42) 719-63-08, 505-151-701.

 �Opony używane, tel. kom. 
602-133-182.

 �części samochodowe, używane, 
Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno 
13, tel. kom. 664-006-089.

 �felgi aluminiowe 15 Audi A3, A4, 
tel. kom. 889-818-693.

 �Sprzedam opony zimowe Dębica 
wraz z felgami stalowymi 205/55R16, 
tel. kom. 888-565-927.

 �Sprzedam części do cinquecento 
700, tel. kom. 600-953-269.

 �Sprzedam lawetę, 2005 rok, tel. 
kom. 667-133-737.

 �Sprzedam alufelgi 16 z oponami do 
Audi, tel. kom. 514-116-816.

 �Sprzedam przyczepkę 
jednoosiową 2,50x1,5 m, wys. 1,70, 
oplandekowaną, hamulec najazdowy, 
1100 kg ładowności, tel. kom. 
697-050-439.

 �Sprzedam opony z felgami „13”, 
„15”, tel. kom. 727-534-450.

 �Sprzedam części do samochodów: 
fiat Siena 1.2, silnik, skrzynia biegów, 
drzwi, układ kierowniczy; fiat 126p, 
Trabant 601, 6w, tel. kom.  
503-650-170, 517-592-796.

 �chcesz kupić używany samochód 
i nie zostać oszukany/a? Obejrzę, 
podpowiem, pomogę. Duże 
doświadczenie, tel. kom. 602-652-879.

 �Sprzedam przyczepkę 
samochodową, tel. kom. 799-081-590.

motorowe

kupno
 �Kupię wSK 125/175 lub inne, tel. 

kom. 603-444-431.

 �Kolekcjoner kupi stare motocykle, 
samochody, części, tel. kom. 
513-185-357.

sprzedaż
 �Sprzedam motor cZ350, 1983 rok, 

tel. kom. 693-975-381.

 �Suzuki Bandit gSf 650S, 2006 rok, 
stan bdb, tel. kom. 662-366-505.

 �Skuter Romet router 2010 rok,  
1050 zł, tel. kom. 604-259-544.

 �Suzuki gS500, tel. kom. 
601-501-400.

 �Sprzedam skuter Kymco, stan 
idealny, tel. kom. 509-807-410.

 �Motorower Barton na narożnych 
biegach, 2012 rok, tel. kom. 
516-095-792.

 �Skuter KEEwAy, 2007/2009,  
i właściciel, tel. kom. 607-379-556, 
693-944-070.

 �Sprzedam skuter honda 50 X8R, 
2001 rok, tel. kom. 663-278-424.

 �Sprzedam skuter, tel. kom. 
692-119-203.

garaże

kupno
 �Garaż kupię, tel. kom. 

880-778-094.

sprzedaż
 �garaż blaszak 3x5 m, stan dobry, 

Sapy, tel. kom. 888-278-074.

 �Działka rolono-budowlaną  
1 ha, Andrzejów Duranowski  
k/Sochaczewa, tel. kom. 603-575-113.

wynajem
 �wynajmę garaż na os. Tkaczew, tel. 

kom. 607-889-654.

 �garaż do wynajęcia, okol. 
Konopnickiej, tel. kom. 603-555-327.

 �garaż do wynajęcia, Bratkowice, tel. 
kom. 500-075-420, wieczorem.

 �garaż os. Bratkowice, tel. kom. 
609-111-509.

 �garaż do wynajęcia ul. Bolimowska, 
tel. kom. 537-600-402.

 �wynajmę garaż, Bratkowice, tel. 
kom. 601-050-895.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię łyszkowice i okolice, 

tel. kom. 502-602-463, 16:00-19:00.

 �Ziemię powyżej 1 ha, tel. kom. 
501-020-993.

 �Kupię działkę budowlaną  
w łyszkowicach, tel. kom. 
668-423-381.

sprzedaż
 �niedrogo mieszkanie 60 mkw., tel. 

kom. 509-195-141.

 �Działki budowlane Bolimów, 0.3 do 
1.64 hektara, Bobrowniki: usługowa, 
2.7 hektara, tel. kom. 501-020-993.

 �Dom, działka 4595 mkw., głowno, 
190.000 zł, tel. kom. 602-882-617.

 �Sprzedam 6 ha z budynkiem, 
Stroniewice, tel. kom. 517-802-511.

 �Atrakcyjne mieszkanie 3-pokojowe, 
wyremontowane, klimatyzowane, 
60 mkw., ii p., Konopnickiej, 
bezpośrednio, tel. kom. 505-068-787.

 �Sprzedam kamienicę, łowicz, 
nowy Rynek, tel. kom. 604-695-389, 
606-288-540.

 �Dwie działki rolno-budowlane,  
1.300 mkw., 9.300 mkw., Placencja, 
bardzo tanio, tel. kom. 606-889-643.

 �Działka budowlana w chąśnie, 
atrakcyjna lokalizacja, 1.000 mkw., tel. 
kom. 728-929-767.

 �Działki budowlane w Otolicach 
1.400 mkw., 1.000 mkw., 990 mkw., 
uzbrojone, tel. kom. 606-949-637.

 �Sprzedam ziemię 7,20 ha, Żychlin, 
głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75, 
tel. kom. 513-914-567.

 �Okazja!!! Dom 100 mkw. 
zabudowania gospodarcze, siła, 
wodociąg, oczyszczalnia ścieków,  
12 km od głowna, 17 km od 
Strykowa, działka 8.100 mkw., staw 
200 mkw., 185.000 zł, tel. kom. 
694-423-915.

 �Mieszkanie, 48 mkw., tel. kom. 
607-328-025.

 �Działka 30 a, zabudowana, Bąków 
Dolny, tel. kom. 504-524-822.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 64 mkw., 
Skierniewice, tel. kom. 601-146-181.

 �Dom, Sapy, tel. kom. 794-365-825.

 �Mieszkanie, 48 mkw., 
Dąbrowskiego, parter, tel. kom. 
516-199-690.

 �Pokój z kuchnią 38,5 mkw., po 
remoncie, ii piętro, os. Tkaczew, tel. 
kom. 602-525-715.

 �Działka budowlana, media, 5 km do 
A2, Bobrowniki, tel. kom. 501-518-325.

 �Sprzedam działkę rolną z 
przeznaczeniem budowlanym domów 
jednorodzinnych lub przemysłowych. 
Uzbrojona wzdłuż drogi asfaltowej  
o pow. 2,7 ha, cena 300.000 zł, 
Świeryż ii nr 1, tel. kom. 694-152-957.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 49 mkw., 
Bratkowice, tel. kom. 667-517-129.

 �Dom w Mysłakowie, tel. kom. 
662-077-250.

 �Tanio kiosk na targowisku miejskim, 
tel. kom. 792-655-023.

 �M-4, 60 mkw., Bratkowice, tel. kom. 
605-562-651.

 �Sprzedam mieszkanie 32.9 mkw., 
Starzyńskiego 2, tel. kom. 
604-603-812.

 �ładne przestronne mieszkanie 
49 mkw., łyszkowice, tel. kom. 
695-942-575.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �Sprzedam działkę, Kołacin, tel. kom. 
514-539-260.

 �M-4, 60 mkw., os. Dąbrowskiego,  
ii piętro, tel. kom. 603-767-775.

 �Mieszkanie M-6 w Domaniewicach, 
tel. kom. 724-145-014.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw.,  
os. noakowskiego 7, łowicz, tel. kom. 
885-712-142.

 �Sprzedam mieszkanie 60.5 mkw., 
os. Bratkowice, tel. kom. 609-770-614.

 �Działka budowlana 88 arów, 
Bednary, w całości lub na dwie 
mniejsze, tel. kom. 694-804-682.

 �Działka budowlana nieborów, 
niedaleko Pałacu 1513 mkw., woda, 
prąd, tel. kom. 661-966-124.

 �Działka 1.366 mkw., jastrzębia 
osiedle, łowicz, tel. kom. 606-712-892.

 �nowy dom, stan deweloperski  
+ budynek gospodarczy, działka  
620 mkw.; łowicz, Młyńska 17, osiedle 
górki, tel. kom. 606-712-892.

 �Sprzedam działkę 2.580 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 530-880-830.

 �Sprzedam M-3, 48 mkw., iV piętro, 
Dąbrowskiego, tel. kom. 533-083-999.

 �Ziemia rolna, 1,03 ha, iii klasa, 
Bielawy-Dołki, tel. kom. 667-494-007.

 �Działka komercyjna 1,7 ha, 
Antoniew, tel. kom. 514-251-147.

 �Działki budowlane, Strzelcew, tel. 
kom. 660-911-451.

 �Mieszkanie 60 mkw., 3 pokoje, 
i piętro, Bratkowice, tel. kom. 
600-883-033.

 �Działka budowlana 2900 mkw.,  
w miejscowości Dębowa góra, powiat 
kutnowski, tel. kom. 0665-220-393.

 �Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880-141-984.

 �gospodarstwo 1,4 ha z budynkami 
w Sypniu k./nieborowa, tel. kom. 
518-443-192.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
 budowlano-usługowa, narożna, 
łowicz, tel. kom. 603-878-783.

 �Bratkowice, 3 pokoje, i piętro, tel. 
kom. 503-135-477, po 16-tej.

 �nowy dom z dużą działką, 
pod lasem, Kęszyce, tel. kom. 
660-449-925.

 �Działka budowlana 1000 mkw. 
w łowiczu, media, tel. kom. 
790-285-059.

 �Działki budowlane obramowane 
świerkami od 850 mkw., 4 km 
od centrum łowicza, tel. kom. 
534-612-509.

 �Działka budowlana min. 1.200 mkw., 
k/lasu, blisko łowicza, tel. kom. 
606-370-704.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, 51 mkw., 
ii piętro, łowicz, Tkaczew, tel. kom. 
602-103-739.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
górki-jastrzębia, 1.320 mkw., tel. kom. 
695-814-300.

 �Dom z zabudowaniami, Błędów 21, 
tel. kom. 722-341-384.

 �Sprzedam działkę 0.52 ha-1km 
od A2 w łyszkowicach, tel. kom. 
600-068-542.

 �Działka budowlana, 1.439 mkw. 
łyszkowice, atrakcyjna lokalizacja, tel. 
kom. 600-068-542.

 �Dom, wrzeczko, tel. kom. 
730-716-675.

 �Sprzedam mieszkanie, os. 
noakowskiego bl. 6, tel. kom. 
728-117-961.

 �Sprzedam atrakcyjną działkę 
we wrzeczku, przy lesie, 3.000 
mkw., około 40/70 m, tel. kom. 
502-223-546.

 �Dom z budynkami gospodarczymi, 
3 ha, gmina Domaniewice, pilne!, tel. 
kom. 609-207-829.

 �Działki budowlane, nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.

 �Działka budowlana, koniec Armii 
Krajowej, tel. kom. 608-264-404.

 �Sprzedam mieszkanie 40 mkw.,  
ul. Poznańska, tel. kom. 667-866-988.

 �Mieszkanie 51 mkw., Tkaczew 3, tel. 
kom. 698-230-064, po 18.00.

 �Dom, działka 4.900 mkw., łowicz, 
tel. kom. 880-651-700.

 �Sprzedam działki budowlane, 
Bronisławów (gmina głowno), tel. 
kom. 606-510-545.

 �Sprzedam mieszkanie  
50.68 mkw., parter, os. Kostka, tel. 
kom. 505-416-171.

 �Sprzedam 2,5 ha, 2 budynki 
gospodarcze 500 mkw., łasieczniki, 
tel. kom. 781-060-950.

 �Działki budowlane, Mysłaków, tel. 
kom. 666-337-808.

 �Sprzedam działką w łowiczu,  
1.000 mkw., tel. kom. 510-519-863.

 �Mieszkanie 59,6 mkw., 
Dabrowskiego, i piętro, tel. kom. 
605-721-101.

 �cztery pokoje, 75,5 mkw., blisko 
dworca PKP, os. Szarych Szeregów, 
tel. kom. 601-385-890.

 �Sprzedam działkę 6.000 mkw. pod 
zabudowę mieszkalną i usługową na 
osiedlu górki, tel. kom. 665-737-436.

 �Działka budowlana 1.500 mkw., 
Mysłaków sąsiedztwo osiedla,  
35 zł/mkw., tel. kom. 504-804-061.

 �Działka budowlana, 2.938 mkw.,  
z możliwością podziału, Strzelcew, tel. 
kom. 880-778-094.

 �Sprzedam działkę rolną  
z budynkami o powierzchni 1,77 ha 
położona w Bielawach, ul. Kościelna 
21, tel. kom. 796-160-548.

 �Działka w nieborowie, budowlano-
leśna o powierzchni od 1.000 do 
2.300 mkw., tel. kom. 601-310-375.

 �Sprzedam kawalerkę, na 
Przedmieściu, iii piętro, 34,8 mkw., tel. 
kom. 667-249-366.

 �Budynek handlowo-usługowy do 
remontu w łowiczu, tanio, tel. kom. 
602-187-540.

 �Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, 
koniec Armii Krajowej, tel. kom. 
721-152-385.

 �Działka rekreacyjna na łódzkiej, tel. 
kom. 505-766-224.

 �Sprzedam mieszkanie 48.8 mkw., 
cena przystępna, łowicz, ul. Kaliska, 
tel. kom. 784-759-358.

 �Sprzedam dom z budynkiem 
gospodarczym na działce 1.600 mkw., 
5 km od łowicza, działka 2.000 mkw., 
tel. kom. 509-231-973.

 �Sprzedam ziemię, Bobrowniki, tel. 
kom. 600-872-796.

 �Dwa pokoje, 46 mkw., os. 
noakowskiego, i piętro, po remoncie, 
160.000 zł, tel. kom. 601-539-100.

 �Sprzedam lub wynajmę M-4, 
Stryków, tel. kom. 609-678-005.

 �Sprzedam M-4, 48 mkw.  
z garażem na os. Sikorskiego, tel. 
kom. 533-242-167.

 �Działka budowlana, tel. kom.  
795-015-269, nieborów.

 �Sprzedam mieszkanie 
własnościowe o pow. 74 mkw., na 
os. Marii Konopnickiej w łowiczu, tel. 
kom. 539-651-850.

 �Sprzedam mieszkanie 58 mkw,  
ii pietro, os. noakowskiego, tel. kom. 
601-294-590.

 �Sprzedam działkę w Mysłakowie, 
tel. kom. 793-640-112.

 �Działka budowlana ok 1 ha,  
z dostępem do wody, Skaratki, tel. 
kom. 502-603-927.

 �Budowlano-rolna, 2,6 ha,  
220x117 m, rzeczka, wola 
Szydłowiecka, tel. kom. 603-878-783.

 �Mieszkanie 34 mkw., tel. kom. 
508-528-324.

 �Sprzedam działki budowlane 
w Mysłakowie 1.200 mkw., 
łąkę Mysłaków-Maliń, tel. kom. 
784-814-278.

 �Działki 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, 
tel. kom. 664-041-140.

 �Sprzedam M-3, 49 mkw., iii piętro, 
łowicz ul. Baczyńskiego, tel. kom. 
668-158-058.

 �Mieszkanie 39 mkw., parter,  
os. Sikorskiego, głowno, tel. kom.  
725-314-987, po 15.00.

 �Sprzedam nowo postawiony 
dom, w stanie surowym, na działce 
o powierzchni 1320 mkw., tel. kom. 
794-199-633.

 �Działka budowlana w łowiczu, tel. 
kom. 504-011-008, po 15:00.

 �Sprzedam działkę leśną, w 
Otolicach, 0.63 ha, tel. (46) 838-98-12.

 �Sprzedam mieszkanie 45 mkw., 
parter, os. Kostka, do remontu, tel. 
kom. 501-072-557.

 �Sprzedam ziemię we wsi wrzeczko, 
2.5 ha, tel. kom. 601-211-548.

 �Sprzedam 5 ha ziemi 
zmeliorowanej, tel. kom. 697-177-865.

 �Działka budowlana, Bielawy 
centrum, tel. kom. 880-727-303.

 �Sprzedam 3 ha ziemi ornej, 
Tydówka, gmina Kiernozia, tel. kom. 
536-359-433.

 �Mieszkanie 60 mkw., łowicz,  
os. Konopnickiej, tel. kom. 
509-449-113.

 �Działka budowlana 1.500 mkw.,  
ul. Piekarska, tel. kom. 788-941-789.

 �M-3 48 mkw., ii piętro, os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 604-249-198.

 �M-3, 51 mkw., tel. kom. 601-264-362.

 �wynajmę mieszkanie 3-pokojowe, 
64 mkw., os. Kostka, tel. kom. 
661-987-500.

 �Sprzedam mieszkanie  
z wyposażeniem na osiedlu 
Sikorskiego 72 mkw., 
własnościowe, tel. kom. 
604-484-740.

 �Działka budowlano-inwestycyjna, 
6.700 mkw., jamno, tel. kom. 
500-222-737.

 �Mieszkanie, os. Dąbrowskiego,  
34 mkw., tel. kom. 692-789-266.

wynajem
 �Kwatery pracownicze, głowno koło 

Strykowa, tel. kom. 502-420-340, 
503-065-351.

 �wynajmę tanio warsztat 
samochodowy, wyposażony, tel. kom. 
602-387-020.

 �Przyjmę w dzierżawę grunty orne  
w gminie Zduny, atrakcyjne warunki, 
tel. kom. 606-294-284.

 �Do wynajęcia 3-pokojowe 
mieszkanie w warszawie na  
os. Stegny, tel. kom. 603-984-880.

 �Dom do wynajęcia na działalność 
gospodarczą, tel. kom. 604-583-212.

 �Pawilon 70 mkw. na działalność, tel. 
kom. 604-597-129.

 �Pomieszczenie biurowe w centrum, 
ul. Pijarska, tel. kom. 509-099-969.

 �Do wynajęcia lokale w centrum 
łowicza, na działalność gospodarczą, 
tel. kom. 509-659-963.

 �Lokal z zapleczem wynajmę, tel. 
kom. 601-390-768.

 �Do wynajęcia kawalerka, tel. kom. 
604-597-129.

 �wydzierżawię 4000 mkw.  
w łowiczu, tel. kom. 790-285-059.

 �wynajmę mieszkanie M-3,  
z kuchnią, Konopnickiej, tel. kom. 
505-037-860.
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 �Do wynajęcia lokal w centrum 
łowicza, ul. Kozia 8, tel. kom. 
798-461-910.

 �wynajmę M-4, głowno,  
ul. Kopernika, tel. kom. 502-132-906.

 �wynajmę lokal na zakład 
kosmetyczny przy fryzjerce, głowno, 
tel. kom. 502-132-906.

 �Lokal w centrum łowicza, tel. kom. 
665-464-794.

 �wynajmę lokal mieszkalny, 40 mkw., 
ogrzewanie węglowe, centrum łowicz, 
tel. kom. 607-442-383.

 �Oddam w dzierżawę 2 ha łąki, 
Ostrów, tel. kom. 794-226-261.

 �Do wynajęcia kawalerka na 
Reymonta, tel. kom. 600-678-503.

 �wynajmę lokal w kamienicy, 
nowy Rynek, tel. kom. 604-695-389, 
608-166-190.

 �Poszukujemy do wynajmu  
3 pokoje z kuchnią w łowiczu, tel. 
kom. 793-405-021.

 �Kawalerkę w łowiczu wynajmę, tel. 
kom. 606-813-125.

 �Do wynajęcia: umeblowana 
kawalerka w centrum łowicza, tel. 
kom. 601-255-307.

 �Odstąpię profesjonalnie 
wyposażone pomieszczenia 
kuchenne przy restauracji w łowiczu, 
tel. kom. 570-990-363.

 �Mieszkanie do wynajęcia 34 mkw., 
tel. kom. 697-771-238.

 �Lokal do wynajęcia  
na działalność fryzjerstwo,  
kosmetyka w atrakcyjnym miejscu  
w głownie, Sikorskiego, tel. kom.  
508-079-214, 660-759-778.

 �wynajmę pokój dziewczynie, 
w centrum łowicza, tel. kom. 
608-729-302.

 �wynajmę lub sprzedam 
samodzielne mieszkanie w domku: 
pokój, kuchnia, łazienka, łowicz, tel. 
kom. 668-419-278, po 18.00.

 �Pokój, tel. kom. 692-101-989.

 �Do wynajęcia mieszkanie M-3, 
i piętro, łowicz, Bratkowice, 
tel. (46) 861-12-89, tel. kom. 
781-454-314.

 �Pokoje do wynajęcia, Łowicz, tel. 
kom. 696-220-132.

 �Mieszkania: 65 mkw., w posesji 
w centrum łowicza, tel. kom. 
602-187-540.

 �Do wynajęcia mieszkanie 58 mkw., 
os. Starzyńskiego, i piętro, tel. kom. 
669-472-447.

 �Pokój do wynajęcia, centrum 
łowicza, tel. (46) 838-13-05.

 �Tanio odsprzedam salon fryzjerski 
lub podnajmę, tel. kom. 506-505-288.

 �wynajmę mieszkanie w centrum 
łowicza, tel. kom. 784-043-780.

 �wynajmę kwatery pracownicze  
w łyszkowicach. Blisko zjazdu z A2. 
Atrakcyjne ceny. Kontakt, tel. kom. 
660-684-207, Zapraszam.

 �wynajmę 2-pokojowe, umeblowane 
mieszkanie, 48 mkw., os. Bratkowice, 
tel. kom. 886-927-204.

kupno różne
 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię; każda 

ilość, tel. kom. 885-122-144.

 �Kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
608-613-658.

 �Kupię starocia, zegary, obrazy, 
meble, tel. kom. 535-428-555.

 �Kupię topolę, dęba i inne tartaczne, 
tel. kom. 696-379-599.

 �Kupię butle gazowe 11 kg, tel. kom. 
694-702-755.

 �Kupię płyty winylowe, cD, tel. kom. 
503-133-524.

 �Skupujemy każdy złom, hurt 
puszek aluminiowych, makulaturę, 
folię. Konkurencyjne ceny, możliwość 
odbioru większych ilości, tel. kom. 
607-350-968, 660-327-975.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe, 

rozpałkowe, pakowane w workach, tel. 
kom. 501-658-261.

 �Szlaka z dowozem, tel. kom. 
601-630-882.

 �wyprzedaż kręgi, pokrywy, 
przepusty, płytki chodnikowe, tel. kom. 
531-467-981.

 �Zbiorniki plastikowe 1000 l, tel. kom. 
604-411-266.

 �wyprzedaż: kamień elewacyjny, 
daszki na słupki i murki, tel. kom. 
531-467-981.

 �Sprzedam agrowłókninę, tel. 
kom. 693-177-813.

 �wełniak łowicki, tel. kom. 
785-520-886.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500-385-907.

 �grile ogrodowe, galanteria: 
ogrodowa, betonowa, tel. kom. 
531-467-981.

 �gruz, Popów 42, k./łowicza.

 �Przewoźna sprężarka DiKO 4/8, 
z silnikiem wysokoprężnym ifA, 
tel. (42) 719-16-39, w godzinach 7-15.

 �Drewno opałowe i kominkowe, 
wycinka drzew, tel. kom. 505-700-777.

 �Silnik 1,5 kw, rower młodzieżowy, 
koła stalowe na paski klinowe  
14-24 cm, tel. kom. 785-266-409.

 �Segment biurowy. Tanio, pilnie, tel. 
kom. 602-370-470.

 �Drewno kominkowe i opałowe, pelet 
drzewny, tel. kom. 504-010-550.

 �Sprzedam rury stalowe, tel. kom. 
668-028-640.

 �Okno plastikowe 2x1,55 m, 
opryskiwacz sadowniczy 300 l, tanio, 
tel. kom. 787-982-333.

 �frezarka dolnowrzecionowa, 
grubościówka „40”, tel. kom.  
728-117-880, nieborów.

 �Silnik 5,5 kw, tel. kom. 532-454-047.

 �Sprzedam wersalkę, ławę, 2 fotele, 
tel. (46) 837-89-47.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Sprzedam bryczkę, 
tel. (46) 835-32-05.

 �Drewno opałowe liściaste, odbiór 
w Sobocie, tel. kom. 787-851-288.

 �Meble kuchenne 1 rok użytkowania, 
zlew, płyta gazowa, tel. kom. 
785-641-200.

 �Akacja kominkowo-opałowa, tel. 
kom. 693-636-233.

 �Sprzedam wózek widłowy (Bułgar) 
typ DV1661.3310, stan bdb, tel. kom. 
604-479-637.

 �Kamień gruby, tel. kom. 
697-753-819.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Skrzynio-paleta plastikowa, tel. kom. 
609-406-170.

 �Betoniarka, tel. kom. 888-896-738.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
511-679-231.

 �Słupy elektryczne, betonowe, tel. 
kom. 691-621-098.

 �Sprzedam ziemię czarną, kruszywo 
drogowe, piasek na podsypkę, tel. 
kom. 601-239-804.

 �Stały zbiornik gazowy, 2.700 l, tel. 
kom. 724-578-676.

 �Laptop, tel. kom. 500-204-559.

 �Drzwi balkonowe, drewniane 
Urzędowski; 146/210, tel. kom. 
607-328-032.

 �Sprzedam inkubator, tel. kom. 
691-144-009.

 � imadło, tel. kom. 600-953-269.

 �Betoniarki, części zamienne, 
naprawa, rusztowania, tel. kom. 
510-124-700.

 �Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532-454-047.

 �Sprzedam piłę Solo 639, tanio, tel. 
kom. 691-689-762.

 �huśtawki ogrodowe, akacjowe, 
stoły, ławki, altanki, piaskownice, 
budy dla psów, toalety, tel. kom. 
502-981-959.

 �Sprzedam 12 drzwi białych  
z szybami szerokość 60, 70, 80 cm, 
wewnątrz mieszkania, stan bdb, 
tel. (46) 838-38-07, tel. kom.  
512-449-903, po 19.00.

 �Okna białe plastikowe 145x145, tel. 
kom. 502-323-404.

 �Meblościanka, tel. kom. 
667-313-395.

 �wózek głęboki Karex, koła 
pompowane, stan bdb.; akcesoria 
dziecięce w dobrym stanie, tel. kom. 
696-634-537.

 �Spawarka nordica 32,50, stan 
jak nowy, mało używana, tel. kom. 
602-575-775.

 �wiata blaszana 28x7x5 m, tel. kom. 
512-197-172.

 �Drewno kominkowe i opałowe, tel. 
kom. 504-623-878.

 �Piasek, żwir, kamień, tanio, tel. kom. 
518-802-389.

 �Oddam za darmo korzenie jabłoni, 
tel. kom. 603-854-949.

 �Rowerek dla chłopczyka, koła „16”, 
tel. kom. 601-940-877.

 �Spawarka, tel. (46) 837-04-61.

 �Meble używane, dywan, tel. kom. 
606-312-997.

 �Zgrzewarkę do PcV, stół 
konfekcyjny 300x100cm, tel. kom. 
608-512-512.

 �Duże narożne biurko z nadstawką, 
pod komputer, tel. kom. 791-655-024.

 �Kabina prysznicowa, nowa, tel. kom. 
794-069-532.

 �Oddam ziemię z wykopu, tel. kom. 
663-074-485.

 �gruz, tanio, tel. kom. 507-046-414.

 �Sprzedam bramę nową z kątownika 
szeroka 5,60 oraz silnik elektryczny 
5,5 kw okolice Bratoszewic, tel. kom. 
518-558-410.

 �Dwa duże modrzewie, tel. kom. 
797-537-158.

 �ekogroszek z dostawą i 
rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Telewizor 29 cali, dekoder, tel. kom. 
516-756-070.

 �Akordeon weltmaister, tel. kom. 
725-299-066.

 �Sprzedam szklarnię 25x8, 
tel. (46) 838-78-66.

 �Szklana ława 65/110, wys. 50, cena 
100 zł, tel. kom. 665-379-649.

 �wersalka, 2 duże fotele, stan bdb, 
250 zł, tel. kom. 605-998-624.

 �Eurofala, tel. kom. 692-101-989.

 �Zjeżdzalnia, ciągniczek i inne 
zabawki, tel. kom. 668-162-199.

 �Meble kuchenne, tel. kom. 
664-860-452.

 �Betoniarki: sprzedaż, remonty, 
części, rusztowania warszawskie, tel. 
kom. 603-072-751.

 �wciągarka, tel. kom. 693-054-784.

 �Sprzedam komputer stacjonarny, 
tanio, tel. kom. 503-699-872.

 �Sprzedam materac 
przeciwodleżynowy i wózek inwalidzki 
nowy, tel. kom. 664-837-390.

 �Sprzedam 2 duże namioty foliowe 
oraz beczkę plastikową, tel. kom. 
721-109-045.

 �Okna plastikowe z demontażu, 
akwarium 60 l z osprzętem, kominek 
zasilany gazem, telewizor 21 cali, tel. 
kom. 609-524-676.

 �wersalka, drzwi, tel. kom. 
785-281-044.

 �Rowerek, telewizor po 75 zł, tel. 
kom. 500-519-872.

 �Sprzedam panele budowlane  
z rozbiórki, tel. kom. 603-784-574.

 �Sprzedam spawarkę, wagę 500 kg, 
2 turbiny, tel. kom. 668-954-781.

 �łubianki drewniane nowe, 
plastikowe używane, tel. kom. 
792-902-783.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
726-102-844.

 �Kontener izoterma 4,6/2,20/2, tel. 
kom. 726-102-844.

 �Zestaw mebli dziecięco-
młodzieżowych, idealne, transport, tel. 
kom. 663-360-730.

 �Słupki ogrodzeniowe, zbiornik 
hodroforowy 300 l, tel. kom. 
799-192-053.

 �Komoda, witryna, stół, tel. kom. 
668-345-111.

 �Stół salonowy dł. 3 m, po rozłożeniu 
3,5/4 m, tel. kom. 785-641-200.

 �chłodziarka 160 litrów, tel. kom. 
668-652-021.

 �Sprzedam linę holowniczą, stalową, 
długość 4 metry, grubość 3 cm, tel. 
kom. 606-490-951.

 �Kołdry + poduszki, tel. kom. 
509-771-352.

 �Piła tarczowa do metalu, tel. kom. 
509-196-716.

 �Silnik elektryczny 5 kw, tel. kom. 
509-196-716.

 �Strój łowicki, dziecięcy, nowy, tel. 
kom. 781-247-480.

 �Tapczan 1-osobowy oraz 
zamrażarka 3-komorowa, tel. kom. 
695-171-803.

 �Sprzedam ścięte dęby, 2 szt., tel. 
kom. 503-499-480.

 �Sadzonki olszyny (wysokość 
powyżej 1 metra), tel. kom. 
693-824-741.

 �Sprzedam pilnie trelinkę, tel. kom. 
607-418-736.

 �Szafki kuchenne, stojące; 
lodówka; witryna dębowa, tel. kom. 
693-824-734.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię szwaczki, biustonosze, 

głowno, praca całoroczna, tel. kom. 
501-930-932.

 �Zatrudnię szwaczki, biustonosze, 
głowno, praca całorozna, tel. kom. 
504-720-094.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, wywrotka, 
tel. kom. 502-124-098.

 �Zatrudnimy szwaczki, łowicz, tel. 
kom. 665-431-100.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, transport 
krajowy, tel. kom. 606-413-434.

 �Zatrudnię fryzjera/fryzjerkę lub 
srażystę, tel. kom. 728-477-406.

 �Zatrudnię na ciągnik rolniczy, tel. 
kom. 695-052-735.

 �Przyjmę pracownika traktorzysta-
mechanik z doświadczeniem 
- zatrudnienie stałe, Bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom.  
512-095-884, dzwonić  
od godz. 14.00-16.00.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
603-430-992.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 603-430-992.

 �Zatrudnię kierowców kat. c+E, 
zagranica, tel. kom. 790-803-388.

 �firma transportowa zatrudni 
mechanika, Brzeziny, tel. kom. 
606-155-155.

 �Zatrudnię kierowcę ADR, cysterna, 
tel. kom. 606-155-155.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e, tel. 
kom. 606-735-365.

 �Zatrudnię szwaczki, praca cały rok, 
tel. kom. 668-349-942.

 �Przyjmę szwaczki, tel. kom. 
604-081-248.

 �Zatrudnię osobę ze znajomością: 
Sketchup, 3D Max, Solid i corel. 
Praca w łowiczu, elastyczne godziny 
pracy, tel. kom. 793-404-991.

 �Zatrudnię spawacza z 
doświadczeniem na Mig, iTg, praca 
w łowiczu, tel. kom. 793-404-991.

 �Zatrudnię konstruktora przy pomocy 
w projektach małej architektury. 
Możliwość pracy zdalnej, tel. kom. 
793-404-991.

 �Murarza na budowę, tel. kom. 
691-736-552.

 �Przyjmę do pracy pomoc kuchenną 
i kelnerki do Oberży w nieborowie 
(możliwość przyuczenia),  
oberza@zlotyprosiak.pl, tel. kom. 
501-608-061.

 �firma Steven zatrudni do 
formowania skarpet, tel. kom. 
785-480-508.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, 
również dorywczo, kraj, łowicz, tel. 
kom. 601-385-525.

 �Zatrudnię szwaczki, szycie 
biustonoszy, tel. kom. 603-653-012.

 �Zatrudnię szwaczki (biustonosze), 
praca całoroczna, tel. kom. 
691-707-964.

 �Zatrudnię mechanika, lakiernika, 
spawacz, Orłów, tel. kom. 
600-237-175.

 �Zatrudnię murarzy, Stryków, tel. 
kom. 603-872-901.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, na Tesco 
Teresin, tel. kom. 508-168-121.

 �Kierowca c+E w ruchu 
międzynarodowym,  
z doświadczeniem, tel. kom. 
600-352-099.

 �Kierowcę kategorii B- bus,  
w ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
694-841-996.

 �Zatrudnię operatora koparki, 
spycharki i walca, z doświadczeniem, 
tel. kom. 601-239-804.
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 �Zatrudnię lakiernika  
z doświadczeniem do warsztatu, tel. 
kom. 505-090-777.

 �Zatrudnię Kierowcę kategorii c+E 
w transporcie międzynarodowym. 
główny kierunek włochy (PL-iT-PL). 
wynagrodzenie płatne terminowo, 
bez opóźnień, tel. kom. 606-666-683, 
606-666-656.

 �Brukarza zatrudnię, tel. kom. 
667-837-817.

 �Zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. 
kom. 603-610-884.

 �Przyjmę murarza, tel. kom. 
663-281-801.

 �Zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �Zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu), tel. kom. 
782-223-546.

 �Stacja Paliw Mars-Oil w Głownie 
przyjmie do pracy na stanowisko 
kasjer, tel. kom. 602-128-999.

 �Zatrudnię operatora plotera cnc  
w łowiczu, tel. kom. 793-404-991.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. (42) 710-73-31, tel. 
kom. 608-496-344.

 �Zatrudnię murarzy, tynkarzy, tel. 
kom. 692-382-852.

 �Zatrudnię pomocnika stolarza, tel. 
kom. 607-701-177.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E,  
z praktyką, tel. kom. 605-094-165.

 �Zatrudnię pracownika, operatora 
koparko-ładowarki, tel. kom. 
606-939-170.

 �Pomoc kuchenna, kelnerki, 
pieczenie ciast, tel. kom. 502-323-404.

 �Zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.  
608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E  
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 608-059-817, 606-457-050.

 �„Łowicka” Restauracja-
Pizzeria zatrudni kucharza/
kucharkę (kuchnia polska) 
z doświadczeniem, tel. kom. 
609-797-921.

 �Zatrudnię murarzy, tel. kom. 
604-576-221.

 �Dam pracę brygadom, elewacje, 
wykończenia wnętrz, tel. kom. 
500-005-095.

 �Zatrudnię opiekunkę do 
1,5-rocznego dziecka, Sobota, tel. 
kom. 535-530-111.

 �Zatrudnię szwaczki, całorocznie, 
rejestracja, tel. kom. 509-571-801.

 �Zatrudnię pomoc domową, Sobota, 
tel. kom. 535-787-111.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E  
w transporcie krajowym, tel. kom. 
608-067-847.

 �Szwaczkę, chałupniczkę, pomoc, 
dzianina, tel. kom. 605-317-260.

 �Przyjmę szwaczki na szycia 
biustonoszy tradycyjnych, 
również chałupnictwo, tel. kom. 
606-988-027.

 �Zatrudnię kierowcę c+E na kraj  
z okolic łowicza, tel. kom. 
505-003-844.

 �Zatrudnię szwaczki na szycie 
bluzek z dzianiny oraz prasowaczkę, 
tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665-217-483.

 �Szwaczkę na dwuigłówkę, 
stebnówkę i overlok, tel. kom. 
518-640-107.

 �firma konfekcyjna w łowiczu 
zatrudni doświadczoną prasowaczkę 
do prasowania sukienek, garsonek , 
tel. kom. 601-694-240.

 �Zajazd Rozdroże w nieborowie 
zatrudni recepcjonistę/-tkę i kelnerów, 
biuro@zajazd-nieborow.pl, tel. kom. 
883-602-188.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, transport 
krajowy i międzynarodowy, tel. kom. 
506-137-392.

 �Firma dziewiarska w Łowiczu 
zatrudni dziewiarza oraz 
projektantkę, grafika skarpet, tel. 
kom. 601-332-896.

 �fryzjera/fryzjerkę, tel. kom. 
663-979-663.

 �Zatrudnię kierowcę  
z doświadczeniem, kategoria c+E, na 
chłodnię, w ruchu krajowym, tel. kom. 
607-403-256, 609-455-846.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
601-297-797.

 �Przyjmę szwaczki chałupniczki, tel. 
kom. 668-008-211.

 �Zatrudnię kierowców kat. c+E, 
możliwość codziennego zjazdu 
do domu po wykonanym kursie, 
możliwość pracy tylko w weekendy, 
tel. kom. 606-481-899.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, kontenery, 
tel. kom. 505-845-686.

 �Zatrudnię pomocnika tynkarza 
z samochodem, tel. kom. 
518-829-800.

 �Zatrudnię murarza-tynkarza, 
docieplenia budynków, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 534-835-309.

 �Kierowca kat. c+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 
691-200-608.

 �Zatrudnię tokarz-frezer: ślusarz 
może być emeryt, tel. kom. 
602-249-683.

 �Zlecę prace na niwelacje terenu 
(spychaczem), tel. kom. 513-491-379.

 �Metrohouse Sk-ce zatrudni osoby 
do pracy w charakterze agenta 
nieruchomości na terenie łowicza  
i okolic, tel. kom. 606-871-154.

 �Praca w głownie. Pracownik sklepu 
internetowego. więcej informacji na 
http://raol.pl/Praca/.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
609-467-012.

 �firma zatrudni tokarzy, frezerów  
z doświadczeniem, ślusarzy – praca  
od zaraz, tel. kom. 601-211-548,  
kontakt 7-15.

 �Zlecę chałupniczo proste szycie 
dzianin, Głowno i okolice, tel. kom. 
725-590-559.

 �Przyjmę murarza, tel. kom. 
665-731-549.

 �Zatrudnię kucharzy,  
kelnerów, pomoc do restauracji  
w Domaniewicach i Woli 
Gosławskiej, tel. kom. 
607-930-234.

 �firma transportowa zatrudni 
mechanika, tel. kom. 602-354-612.

 �Zatrudnię kierowcę c+E. 
Transport międzynarodowy, tel. kom. 
602-354-612.

 �Zatrudnię pracownika biurowego, 
cV na adres: kasiatonex@poczta.fm, 
tel. kom. 608-116-216.

 �Zatrudnię do pracy w kuchni, 
Dworek Biała Dama w Nieborowie, 
wiadomość na miejscu.

 �Zatrudnimy pracownika do 
księgowości, w łodzi i w łowiczu  
(w tym na staż, mile widziani studenci), 
tel. kom. 604-988-647,  
w godz. 17.00-18.00.

 �Zatrudnię glazurnika, gipsiarza, 
tel. kom. 513-985-412.

 �Przyjmę kierowcę kat. c+E,  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, dobre zarobki, tel. 
kom. 519-077-103.

 �Zatrudnię stolarzy i montażystów 
w zakładzie produkcyjnym, tel. 
kom. 791-334-009.

 �Zatrudnię operatora ładowarki, tel. 
kom. 663-690-050.

 �Zatrudnię projektanta-
konstruktora po budownictwie oraz 
architekta do biura projektowego 
w zakładzie produkcyjnym, tel. 
kom. 515-138-358.

 �Zatrudnię prasowaczkę, głowno, tel. 
kom. 509-571-801.

 �Szukam opiekunki najlepiej  
z Korabki do dwójki dzieci, praca 
dorywcza, tel. kom. 608-082-184.

 �Kierowca krajowy, kat. c+E, 
wywrotka, tel. kom. 501-788-225.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, 
chłodnia, kraj, tel. kom. 602-132-675.

 �Zatrudnię młodą dziewczynę do 
pracy w pizzerii, łowicz, tel. kom. 
660-733-348.

 �Kierowca busa, okolice głowno, 
łowicz, tel. kom. 502-146-299.

 �Tynkarza - agregat lub do 
przyuczenia, Stryków, tel. kom. 
500-037-006.

 �Do pomocy przy weselach, 
Łowicz, tel. kom. 602-574-891.

 �Przyjmę młodego niepalącego 
kierowcę na wywrotkę (kraj), cV, Armii 
Krajowej 14 (skup złomu).

 �Zatrudnię murarzy, pracowników na 
budowę, tel. kom. 693-652-229.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, praca 
w Tesco, łowicz Kiernozka 12, tel. 
kom. 600-357-428.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, praca po 
kraju, Tesco, łowicz Kiernozka 12, tel. 
kom. 600-357-428.

 �Zatrudnimy energiczną Panią do 
pracy w Pizza house w łowiczu, tel. 
kom. 509-637-817, 509-830-009.

 �Zatrudnię młodą  
dziewczynę do gotowania,  
cV: pomoc-dla-babci@wp.pl.

 �Do Pizzerii w głownie zatrudnię 
kierowcę kat. B z własnym 
samochodem do rozwożenia pizzy, tel. 
kom. 507-507-358.

 �Tanio odsprzedam salon fryzjerski 
lub podnajmę, tel. kom. 506-505-288.

 �Zatrudnię kierowców kat. c+E, 
zachód, tel. kom. 570-611-320.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca 
na terenie Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Zatrudnię do układania 
kostki. Doświadczenie, tel. kom. 
692-789-266.

szukam pracy
 �Młody, dyspozycyjny kierowca kat. 

c+E podejmie pracę, najchętniej 
codzienne powroty, tel. kom. 
788-154-202.

 �Główny księgowy, certyfikat MF, 
FVAT, tel. kom. 664-973-140.

 �Przyjmę chałupnictwo oprócz 
szycia, tel. kom. 784-650-422, po 
16.00.

 �Przyjmę chałupnictwo, stębnówka, 
overlock, tel. kom. 887-828-396.

 �Podejmę pracę dorywczą, tel. kom. 
519-739-017.

 �Praca dorywcza, pomoc domowa, 
tel. kom. 505-787-759.

 �Murarz, tynkarz, tel. kom. 
691-502-236.

 �Mężczyzna 24 lata bez nałogów 
szuka pracy jako kierowca-dostawca 
kat. B, Żychlin i okolice, tel. kom. 
667-176-440.

inne
 �Kosmetyczka poszukuje salonu 

fryzjerskiego do współpracy. Proszę 
dzwonić po 18, tel. kom. 795-399-412.

usługi wideo
 �wideofilmowanie, fotograf, tel. kom. 

502-163-788.

 �wideofilmowanie cyfrowe, hD, 
tanio, tel. kom. 606-852-557.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �wideofilmowanie, tel. kom. 
600-287-992.

 �Znamy receptę na niezapomniany 
film. Videofilmowanie fullhD, www.
videopiksel.pl, tel. kom. 505-780-835.

 �Videofilmowanie „Evel-Studio”: DVD, 
hD, Blu-Ray, tel. kom. 608-747-256.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �Śluby, chrzty, komunie: foto-Video. 
Auta do ślubu, tel. kom. 606-447-777.

 �wideofilmowanie, DVD, Blu-Ray, 
zdjęcia, tel. kom. 698-535-780.

 �Videofilmowanie, fotografia, tanio, 
tel. kom. 692-519-140.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy, elewacji, tel. 
kom. 500-027-261.

 �Ocieplenia budynków, 
termomodernizacje, adaptacje 
poddaszy, tel. kom. 725-043-544, 
691-228-824.

 �wylewki agregatem, tel. kom. 
668-327-588.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �cyklinowanie, układanie, 
olejowanie, lakierowanie parkietów, tel. 
kom. 505-072-638.

 �Budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667-941-359.

 �Tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �wznoszenie budynków 
mieszkalnych, gospodarczych  
i przemysłowych, dachy, solidnie, tel. 
kom. 785-402-533.

 �wykończenia wnętrz, tel. kom. 
785-402-533.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. 
kom. 501-931-961.

 �Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
531-496-795.

 �cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki 
itp., tel. kom. 785-333-971.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �wylewki maszynowe i tynki 
maszynowe, tel. kom. 517-032-915, 
606-314-749, 508-696-129.

 �Docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 999 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693-184-322.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724-355-094.

 �Ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp. montaż, tel. 
kom. 606-303-471.

 �usługi nową koparko-
ładowarką, młot hydrauliczny; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

 �Usługi koparko-ładowarką jcB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

 �Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500-371-161.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.
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 �glazura, terakota, tel. kom. 
602-717-207.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz 
od A do Z, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 728-163-557.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 600-984-398.

 �Schody, parapety dębowe, tel. kom. 
793-297-933.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 �Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692-789-266.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Glazura, terakota, profesjonalnie, 
tel. kom. 600-961-577.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515-236-149.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka ogrodzeniowa, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, paneli, tanio, solidnie, tel. 
kom. 604-075-293.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
697-298-285, 605-061-354.

 �Docieplenia budynków, niskie ceny, 
tel. kom. 600-917-292, 507-431-463.

 �Malowanie, glazura, tel. kom. 
733-788-522.

 �Budowa domów od A do Z. 
Docieplenia. Wykonujemy projekty, 
tel. kom. 889-586-507.

 �Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody 
-cyklinowanie, lakierowanie, 
barwienie i olejowanie podłóg  
i schodów, tel. kom. 607-090-260.

 �Dachy krycie, tel. kom. 509-766-163.

 �Układanie płytek, tel. 604-727-412.

 �Układanie kostki brukowej, firma 
Pol-Kam, usługi koparko-ładowarką, 
tel. kom. 695-384-425.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667-993-029.

 �gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, docieplanie, 
tel. (46) 837-10-33, tel. kom. 
609-541-373.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Docieplenia, tel. kom. 725-668-616.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Ogrodzenia panelowe, betonowe, 
metalowe, balustrady, siatki, montaż, 
tel. kom. 698-388-964.

 �WyLeWKi, TyNKi AGReGATeM, 
TeL. KOM. 605-416-083.

 �Remonty, wykończenia od A do Z, 
tel. kom. 608-228-789.

 �Docieplenia, tel. 794-230-700.

 �glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, tel. kom. 508-313-799.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Modernizacja łazienek, kuchni, 
tarasów, schodów, Profesjonalnie, tel. 
kom. 602-648-497.

 �Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, faktury VAT, tel. 
kom. 606-737-576.

 �Ogrodzenia, tel. kom. 665-829-247.

 �Balustrady nierdzewne, tel. kom. 
722-173-294.

 �Budowa ogrodzeń oraz kominów 
z klinkieru, tel. kom. 662-129-221.

 �Budowy budynków od podstaw, tel. 
kom. 606-428-162.

 �Docieplenia budynków, tel. kom. 
606-428-162.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 786-263-355.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608-685-867.

 �Docieplenia budynków, tel. kom. 
880-542-743.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
bramy garażowe, tel. kom. 
506-771-822.

 �wykończenie wnętrz, glazura, 
terakora, panele, gładź gipsowa, 
zabudowy k-g, malowanie, tel. kom. 
730-204-052.

 �Tynki kwarcowe, zwykłe, 
docieplenia, klinkier, tel. kom. 
692-157-417.

 �Docieplanie, tynki, tel. kom. 
730-204-052.

 �Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, 
tel. kom. 790-329-790.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane; 
remonty, tel. kom. 725-668-616.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Schody i tarasy z kostki brukowej 
i palisad, tel. kom. 667-837-817.

 �Budowa domów od A do Z oraz 
wykończenia wnętrz, tel. kom. 
664-830-910.

 �glazura, terakota, gładź gipsowa, 
panele, przeróbki hydrauliczne  
i elektryczne itp., tel. kom. 
600-779-659.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
791-072-701.

 �Tynki tradycyjne, tel. kom. 
514-305-578.

 �Dachy: naprawa, podbitki, tel. kom. 
607-610-786.

 �Docieplanie budynków, 
wykańczanie wnętrz, poddasza, gipsy, 
glazura, tel. kom. 511-735-802.

 �Dachy - firma Superdach, niskie 
ceny, solidne wykonanie, tel. kom. 
661-870-354.

 �Tynki maszynowo-cementowo-
wapienne, gipsowe, tel. kom. 
505-102-406.

 �Docieplenia budynków systemem 
maszynowym, natrysk klejów  
i struktury maszynowo, tel. kom. 
505-102-406.

 �glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy 
K/g, tel. kom. 503-730-517.

 �Przystępne ceny: solidne, fachowe 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, itp., wykończenia wnętrz 
(glazura, terakota, gipsy, malowanie, 
itp.)., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793-035-025.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, tel. 
kom. 609-227-348.

 �Dachy, podbitki, tel. kom. 
785-534-988.

 �Docieplenia, tynki kolorowe, tel. 
kom. 723-901-047.

 �Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �usuwanie azbestu- dotacja, 
rozbiórki, usługi koparko-
ładowarką, tel. kom. 726-005-701, 
721-460-456.

 �Płoty klinkierowe, docieplenia 
budynków, tel. kom. 793-175-132.

 �Rozbiórki kompleksowo do A do Z, 
tel. kom. 665-412-890.

 �Usługi koparko-ładowarka, kopanie 
fundamentów, wyrywanie pni, 
niwelacja terenu i kopanie rowów, tel. 
kom. 665-412-890.

 �Budowa i rozbudowa domów, 
tynkowanie, tel. kom. 797-368-839.

 �Sprzedaż/wynajem stempli 
budowlanych, metalowych, tel. kom. 
665-412-890.

 �Montaż ogrodzeń betonowe, 
panelowe, bramy, wiaty, itp., tel. kom. 
665-412-890.

 �Malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668-026-851.

 �cyklinowanie, układanie podłóg, 
lakierowanie, profesjonalnie, tel. kom. 
694-866-437.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki 
itp., tel. kom. 665-412-890.

 �Budowa domów od podstaw, 
docieplenia wraz z wykończeniem 
+ dach, tel. kom. 794-230-700, 
603-452-605.

 �Koparko-ładowarka, tel. kom. 
603-912-998.

 �glazura, terakota, remonty. Solidnie, 
tanio., tel. kom. 665-657-174.

 �glazura, terakota, panele, tel. kom. 
724-536-422.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666-088-518.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
661-027-590.

 �Malowanie, tel. kom. 518-805-069.

 �wykonujemy ogrodzenia, 
fundamenty, klinkiery, bloczki 
ozdobne, siatki itp., tel. kom. 
796-497-762.

 �glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., tel. kom. 508-313-799.

 �usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 609-661-559.

 �Budowa domów jednorodzinnych; 
dachy, krótkie terminy, tanio, tel. kom. 
883-237-644.

 �Malowanie, gipsowanie, panele, 
glazury, płyta g/K, tel. kom. 
535-466-501.

 �Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 �Stawianie budynków, przebudowy, 
pokrycia dachowe, docieplanie 
budynków, tel. kom. 502-238-334.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 �cyklinowanie profesjonalne, lakier, 
olej, tel. kom. 697-892-966.

 �Usługi remontowe: glazura, gipsy, 
sufity podwieszane, panele. wolne 
terminy, tel. kom. 663-330-214.

 �Układanie kostki brukowej, 
granitowej; gipsy,sufity podwieszane, 
malowanie, tel. kom. 887-555-801, 
503-158-962.

 �Przeciski pod drogami, tel. kom. 
509-196-716.

 �Złota rączka, hydraulika, 
elektryka, malowanie, tel. kom. 
796-177-102.

sprzedaż
 �Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886-562-223.

 �Pustaki żelbetonowe, tel. kom. 
785-520-886.

 �wc na działkę budowlaną, tel. kom. 
535-121-164.

 �Blachy trapezowe T-18, kolor 
wiśniowy, 13.90 zł, alucynk 12.50 zł, 
od ręki, tel. kom. 501-543-057.

 �Rynny Kaczmarek, dobra cena, 
transport, tel. kom. 501-543-057.

 �Sprzedam suporek, tel. kom. 
665-220-393.

 �Parkiety drewniane oferuje 
producent, łowicz, tel. kom. 
602-587-434.

 �Betoniarka, przecinarka, tel. kom. 
532-454-047.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
603-676-220.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
695-304-461.

 �Szamba betonowe, tel. kom. 
609-503-223.

 �Sprzedam stemple budowlane, 
3-metrowe, tel. kom. 697-693-606.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
695-469-411.

usługi 
instalacyjne

 �Kompleksowe usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 601-818-310.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

 �Usługi elektryczne, tel. 509-838-364.

 �Elektryk, montaż, naprawa, tel. kom. 
697-725-830.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Elektryk, tel. kom. 607-316-725.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691-991-000.

 �Przyłącza, elektroinstalacje, 
pomiary, odgromówka, wideo-
domofony, RTV-Sat, komputerowe, 
bramonapędy, alarmy, kamery, 
przeglądy, odbiory, uprawnienia, VAT, 
el-arm@o2.pl, tel. kom. 601-303-858.

 �Usługi elektryczne, kompleksowo 
(elektryczne, alarmowe TV, SAT, 
internetowe, domofonowe), tel. kom. 
791-191-109.

 �Usługi hydrauliczne, zamrażanie, tel. 
kom. 793-714-089.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506-891-289.

 � instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 570-439-967.

 �Hydraulik, tel. kom. 
731-929-682.

 � instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �Hydraulika, tel. kom. 
608-263-951.

 �Przeglądy i serwis kotłów 
gazowych, olejowych,montaż instalacji 
centralnego ogrzewania, tel. kom. 
508-454-366.

 � instalacja C.O. i WOD-KAN, tel. 
kom. 535-466-501.

usługi inne
 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 

695-885-953.

 �Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604-942-540.

 �Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728-508-073.

 �Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Zespół muzyczny, wesela, tel. kom. 
607-992-169, 601-854-670.

 �Kompleksowe usługi podnośnikiem 
koszowym, Polesie 136, tel. kom. 
669-033-697.

 �Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665-427-836.

 �Dekoracje sal weselnych,  
tel. kom. 886-328-694,  
www.facebook.com/wardArt7.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Zespół muzyczny, wesela,  
www.diwers.pl, tel. kom. 661-323-807.

 �Dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), tel. 
kom. 693-776-474.

 �Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606-677-371.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi, 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �Dj, wodzirej poprowadzi 
niezapomniane: wesela, poprawiny, 
18-nastki, imprezy firmowe 
i okolicznościowe, tel. kom. 
503-399-196.

 �Zawiozę do ślubu złotym BMw X6, 
tel. kom. 880-263-926.

 �Masaże, terapia kręgosłupa, 
kilkunastoletnie doświadczenie, 
łowicz, ul. Zduńska 15, tel. kom. 
501-020-993.

 �Podnośnik koszowy, usuwanie 
drzew. Stryków, głowno, tel. kom. 
696-049-953.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w zakładzie 
i u klienta, tel. kom. 501-431-978.

 �Skanowanie zdjęć, klisz 
fotograficznych; wysoka rozdzielczość, 
tel. kom. 608-747-256.

 �Zespół „Rytm”, tel. kom. 
695-761-385.

 �wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889-994-992.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Ścinam drzewa każde, tel. kom. 
604-969-205.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Meble kuchenne, szafy przesuwne 
na wymiar, tel. kom. 660-048-076.

 �Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663-766-557.

 �Zespół muzyczny, tel. kom. 
509-766-163.

 �Przycinanie krzewów, araterowanie 
trawy, wykonywanie ogrodów, 
grile, wędzarnie i inne, tel. kom. 
604-727-412.

 �naprawa telewizorów, łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Tatuaże, tel. kom. 667-522-923.
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 �Zespół muzyczny: wesela, itd., tel. 
kom. 609-037-343.

 �Pomoc drogowa, tel. kom. 
665-734-042.

 �Sprzedaż używanych 
mebli dębowych, transpot, 
przeprowadzki, renowacje. 
www.elegant-meble.pl, tel. kom. 
785-633-045.

 �Pogotowie gazowe, gaz butlowy, tel. 
kom. 600-317-248.

 �Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697-365-652.

 �Zespół cuadros akordeon-
klawisze, gitara-saksofon, gitara 
basowa-saksofon, perkusja, tel. kom. 
504-011-136.

 �Biuro rachunkowe, Łowicz, 
Tarczyńskiego 4, tel. kom. 
664-973-140.

 �Piaskowanie, szkiełkowanie, 
mycie elewacji, dachów, tel. kom. 
889-204-499.

 �Pożyczki, tel. kom. 531-778-275.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziema, tel. kom. 
602-471-796.

 �UTiP: usługi transportowe  
i przeprowadzki; www.utip.pl, tel. kom. 
501-606-982.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510-988-154.

 �Usługi minikoparką, wywrotką  
od 50 zł, tel. kom. 508-175-031.

 �Do ślubu Audi A4, A6 czarne, 
najnowsze modele, tel. kom. 
696-130-651.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. 
kom. 503-115-145.

 �Sprzedaż węgla brunatnego  
250 zł/t, piachu, pospółki, tel.  
(46) 838-88-46, tel. kom. 603-213-798.

 �Pożyczki, kredyty hipoteczne, 
kredyty z niskim oprocentowaniem, 
tel. kom. 603-900-284.

 �Pranie, odsysanie kurzu 
alergicznego z tapicerek 
samochodowych i dywanów, tel. kom. 
535-809-983.

 �Transport maszyn rolniczych 
i budowlanych, tel. kom. 
888-300-550.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �Toczenie, ślusarstwo, spawanie, 
naprawy, tel. kom. 698-052-917.

 �Przewóz mebli, tel. kom. 
664-013-145.

matrymonialne
 �Poznam fajną kobietę, do 35 lat, tel. 

kom. 609-517-619.

nauka
 �Matematyka MgR, 

tel. (46) 837-53-15.

 �Angielski, profesjonalnie, 
tel. (46) 837-53-15.

 �język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �język niemiecki, angielski, tel. kom. 
693-705-617.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Przygotowania do matury z języka 
angielskiego, tel. kom. 604-621-125.

 �Kanadyjczyk polskiego 
pochodzenia: nauka języka 
angielskiego i francuskiego, wszystkie 
poziomy. Tłumaczenia, tel. kom. 
604-621-125.

 �„native speaker”: nauka  
i korepetycje z angielskiego  
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjum i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, tel. kom. 
793-567-040.

 �Prezentacje maturalne, pomoc, tel. 
kom. 608-433-138.

 �Matematyka, tel. kom. 792-245-010.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

 �Polski - korepetycje, prezentacje, 
nowa matura. fachowo, 603-246-033.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, tłumaczenia, tel. kom. 
693-833-062.

 �niemiecki korepetycje, tłumaczenia, 
tel. kom. 693-833-062.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię żyto i pszenicę 

konsumpcyjną, tel. (46) 874-39-22, tel. 
kom. 605-139-221.

 �Kupię żyto i pszenżyto., tel. kom. 
601-359-692.

 �Skup zboża własny transport, tel. 
kom. 783-112-512.

 �Kupie zboże każdą ilość, tel. kom. 
607-202-732.

 �Zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �łubin gorzki do siewu, tel. kom. 
668-852-130.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Skup bydła rzeźnego, 
hodowlanego, cielęta, maciory , tel. 
kom. 502-460-724, 500-258-237.

 �Skup bydła, koni, tel. 604-267-833.

 �Kupię byczki jałoszki do dalszego 
chowu, tel. kom. 515-121-410.

 �Skup cieląt i bydła 
niepełnowartościowego, tel. kom. 
603-331-648.

 �Kupię byczki mieszańce 15zł/kg, tel. 
kom. 883-806-661.

 �Kupię cielaki, tel. kom. 667-257-268.

maszyny
 �Maszyny rolnicze, tel. kom. 

530-457-709.

 �Kombajn „Anna”, „Bolko”, prasę 
kostkującą Sipma, kopaczkę, 
sadzarkę, tel. kom. 501-385-800.

 �Talerzówki i glebogryzarki, tel. 
kom. 530-457-709.

 �władimirca, Ursusa, tel. kom. 
725-361-836.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma, 
welger, claas, famarol; kombajn: 
Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik władimirec T-25; 
prasę rolującą: claas Rolland 44, 
46, 62, 66, Arobale, welger, tel. kom. 
518-857-308.

 �Kupię kabinę i błotniki do c-360, tel. 
kom. 601-540-087.

 �Kupię ciągniki, przyczepy inne 
maszyny rolnicze mogą być 
uszkodzone, tel. kom. 502-358-304.

 �Kupię glebogryzarkę, sadzarką, 
kosiarkę rotacyjną, tel. kom. 
797-513-264.

 �Kupię mało używany kombajn 
Anna, tel. (24) 260-77-82.

 �Kupię Kombajn Anna, Bolko prasy: 
Sipma Z224/1,claas, welger, claas 
Roland 44, 46, 62, welger 12 lub 15S, 
tel. kom. 887-105-345.

 �Siewnik poznaniak do remontu, 
może być dziurawy zbiornik, tel. kom. 
664-981-618.

 �Kultywator z wałkiem, ładowacz 
na tył do ciągnika lub samą ramę 
fabryczną, tel. kom. 723-938-111.

 �Zachodnie rozrzutniki obornika 8/9 
ton, tel. kom. 508-690-209.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Pszenżyto, Boczki, 

tel. (46) 838-46-17.

 �Siano, słoma w kostkach, tel. kom. 
693-960-636.

 �Sadzeniaki ziemniak, zboża jare, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Oferuje: Firma Nasienna GRANuM 
Sp.j.Łowicz ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, Dowóz od  
1 tony.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
695-441-197.

 �Kukurydza, śruta kukurydziana, 
tel. (46) 839-18-35, tel. kom. 
507-140-275.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
604-479-637.

 �Siano kostka, Popów 42, k./
łowicza.

 �Słoma i siano w kostkach, tel. kom. 
693-531-562, 782-667-551.

 �Baloty sianokiszonki, okolice 
nieborowa, tel. kom. 721-682-674.

 �Pszenżyto, mieszanka zbożowa, 
słoma, pszenica, tel. kom. 
603-401-075.

 �Siano bele, ziemniak: irga, 
Tajfun, tel. (46) 838-60-61, tel. kom. 
783-090-600.

 �Pszenżyto około 15 t, żyto około 
15 t, pszenica około 45 t, tel. kom. 
697-689-832.

 �Słoma około 400 balotów, sucha, 
Traby, tel. (46) 838-25-73.

 �Sprzedam żyto z pszenżytem, 
chąśno, tel. kom. 661-779-795.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
691-235-046.

 �Ziemniaki jadalne 50 gr/kg, 
Sierżniki, możliwy dowóz, tel. kom. 
605-128-019.

 �Pszenica i pszenżyto, Sierżniki, tel. 
kom. 605-128-019.

 �Siano, kostka, tel. kom. 
723-193-870.

 �Sprzedam nasiona bobu, odmiana 
Bachus, tel. kom. 721-566-425.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
692-365-635.

 �Marchew, ziemniaki odpadowe, tel. 
kom. 600-323-947.

 �Sprzedam ziemniaki, tel. kom. 
662-240-085.

 �Owies czyszczony Bingo, Stryków, 
tel. kom. 603-877-390.

 �łubin szerokolistny Mister, tel. kom. 
667-837-817.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
606-882-785.

 �wysłodki Tofi, śruta i ziarno 
kukurydzy, żyto paszowe, tel. kom. 
696-425-214.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
608-613-658.

 �Sianokiszonka, słoma  
w balotach, tel. kom. 666-937-442.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
667-115-468.

 �jęczmień jary natasia 10 t, tel. kom. 
601-613-879.

 �Sianokiszonkę w balotach i słomę, 
tel. (46) 838-34-75.

 �Słoma, siano w balotach, tel. kom. 
662-915-729.

 �łubin słodki, wąskolistny, owies 
Bingo do siewu, pszenżyto, Bielawy, 
tel. kom. 606-145-529.

 �Sprzedam grykę do siewu, tel. kom. 
605-929-120.

 �Sprzedam pszenicę, jęczmień, tel. 
kom. 789-319-421.

 �Sprzedam 10 t pszenżyta i 1 t 
łubinu, tel. kom. 697-371-700.

 �Sprzedam mieszankę zbożową. 
Pszenżyto, tel. kom. 572-780-451.

 �Siano, słomę, duże bele, wybierak 
do kiszonki, tel. kom. 726-390-515.

 �Młóto browarne, wytłoki 
jabłkowe, tel. kom. 600-323-947..

 �Sprzedam bób, duża ilość, tel. kom. 
724-783-181.

 �Sadzonki brzozy, tel. kom. 
606-208-568

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
790-365-746, 507-763-303.

 �Sianokiszonka w balotach, Stary 
waliszew, tel. kom. 694-203-717.

 �Ziemniaki, bób, tel. kom. 
508-819-982.

 �Sianokiszonka, baloty, i pokłos, 
trawa z kończyną, tel. kom. 
602-677-409.

 �Słoma, baloty, Złaków, tel. kom. 
507-659-615.

 �Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
693-025-909.

 �Siano w balotach, tel. kom. 
697-892-925.

 �jary oczyszczony jęczmień, 
pszenica po odnowie, Ostrów, tel. 
kom. 794-226-261.

 �jęczmień, tel. kom. 512-544-156.

 �Pszenica, pszenżyto, słoma, siano 
ze stodoły, tel. (46) 838-27-31.

 �Sprzedam jęczmień jary Stratus, 
po centrali, tel. kom. 509-832-461, 
po 19.00.

 �Sianokiszonka, baloty, wysoka 
jakość, tel. kom. 606-242-693.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
606-242-693.

 �Siano w kostkach, żyto, mieszanka, 
słoma z mieszanki; Popów 146, tel. 
kom. 602-587-434.

 �Mieszanka zbożowa z przewagą 
owsa, 4 t, tel. kom. 668-165-645.

 �Pszenica jara, mieszanka, 
pszenżyto, tel. kom. 692-916-507.

 �Sprzedam sianokiszonkę 
w balotach, Krępa, tel. kom. 
666-723-148.

 �Pszenica, jęczmień, gmina Dmosin, 
tel. kom. 508-500-108.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę, 
tel. kom. 514-188-038.

 �Sprzedam jęczmień, mieszankę, 
pszenicę, żyto, tel. kom. 697-040-147, 
kontakt po 15.

 �Słoma ze stodoły, tel. kom. 
785-583-677.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
693-977-198.

 �Słoma w balotach, Skowroda, tel. 
kom. 668-551-389.

 �Ziemniaki jadalne, sadzeniaki irga, 
tel. kom. 798-765-412.

 �Słoma owsiana w kostkach, 
pszenżyto, owies, Zielkowice ii 104, 
tel. kom. 603-240-034.

 �Sprzedam pszenżyto około 2 t, tel. 
kom. 793-755-321.

 �Sprzedam pszenżyto ozime, 
pszenicę jarą, jęczmień jary, 
tel. (46) 838-46-40.

 �Sprzedam siano duże bele, jamno 
14, tel. kom. 604-710-347.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
602-597-157.

 �Żyto, owies, tel. kom. 721-737-343.

 �gorczyca, jęczmień do siewu, tel. 
kom. 604-871-975.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
512-335-957.

 �Siano w balotach, tel. kom. 
609-842-734.

 �Sprzedam bób Top, tel. kom. 
609-705-840.

 �łubin wąskolistny, tel. kom. 
697-753-819.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
509-704-346.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, 
marchew, tel. kom. 693-692-539.

 �Pszenżyto 20 t, mieszanka 
zbożowa, pszenica, jęczmień 50/50, 
sianokiszonka, słoma ze stodoły  
w balotach 130, tel. 792-320-050.

 �Pszenżyto, mieszanka, owies, 
jęczmień 50/50, Kalenice 195, 
tel. (46) 838-82-24.

 �Owies siewny, pszenżyto, tel. kom. 
888-896-738.

 �Owies, tel. kom. 609-406-170.

 �Sprzedam łubin, tel. 668-423-381.

 �Sprzedam słomę, pszenice jarą, tel. 
kom. 534-662-961.

 �Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
693-698-352.

 �Zboże, owies, seradela, rzepak 
wiosenny 2-zerowy, do siewu, siano w 
kostkach, tel. kom. 506-833-114.

 �Sprzedam pszenżyto, 
sianokiszonkę, siano kostka, tel. kom. 
668-374-464.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
517-895-817.

 �Pszenica jara Tybalt, oczyszczona, 
dobrej jakość, tel. kom. 600-623-430.

 �nasiona bobu, tel. 693-341-481.

 �Sprzedam pszenicę jarą do siewu, 
tel. kom. 692-176-932.

 �Słomę ze stodoły, Strugienice, tel. 
kom. 607-385-635.
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 �Sprzedam czosnek wiosenny do 
sadzenia, tel. kom. 506-552-043.

 �Pszenica ozima, ok. 30 t, słoma, tel. 
kom. 533-560-600.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
793-333-196.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
792-247-013.

 �Baloty słomy około 40-50 szt.,  
tel. (42) 719-55-64, tel. kom. 
723-629-856.

 �Pszenica, pszenżyto, łowicz, tel. 
kom. 662-665-605.

 �jęczmień, 2,5 t, tel. kom. 
693-875-143.

 �Siano małe belki, 1.000 szt, 
tel. (46) 838-61-83, tel. kom. 
660-083-543.

 �Ziemniaki Denar, irga, tel. kom. 
519-605-355.

 �jęczmień, owies i mieszankę 
zbożową jarą z odnowy, tel. kom. 
693-830-160.

 �Sianokiszonka w balotach, Bednary, 
tel. kom. 661-037-030.

 �Sprzedaż otrąb, wymiana na zboże, 
tel. kom. 501-713-862.

 �Owies czyszczony, tel. kom. 
693-543-645.

 �Siano, sianokiszonka, gmina 
Bielawy, tel. kom. 889-971-723.

 �Słoma ze stodoły, gmina Bielawy, 
tel. kom. 889-971-723.

 �Kiszonka z kukurydzy ok 50 t, 
gmina Bielawy, tel. kom. 889-971-723.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
532-454-047.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
668-035-910.

 �Sprzedam sadzonki malin 
glenample, tel. kom. 784-026-066.

 �Słoma, baloty ze stodoły, tel. kom. 
660-266-355.

 �Ziemniak żółty Satina, biały 
irga, możliwość dowozu, tel. kom. 
785-240-260.

 �Mieszanka zbożowa, słoma żytnia w 
balotach, tel. kom. 691-667-462.

 �Słoma bele, Bocheń, tel. kom. 
790-434-651.

 �Sprzedam sianokiszonkę  
w balotach, kukurydzę, tel. kom. 
503-528-645.

 �Słoma, tel. kom. 508-153-886.

 �Sprzedam ziemniaki sadzeniaki  
i jadalne Lordy, tel. kom. 501-940-229.

 �Żyto, słoma w kostkach ze stodoły, 
tel. kom. 505-928-735.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
723-449-282.

 �Sprzedam ziemniaki sadzeniaki  
i jadalne, tel. kom. 692-492-058.

 �Sprzedam sianokiszonkę  
w balotach, tel. kom. 500-225-198.

 �Owies Komfort, tel. kom. 
693-385-118.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
609-688-493.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
660-076-544.

 �łubin słodki, żółty, tel. 609-688-493.

 �Zboże, tel. kom. 508-153-886.

 �Sprzedam mieszankę, pszenżyto, 
tel. kom. 690-239-160.

 �Młynek do czyszczenia zboża, tel. 
kom. 515-748-006.

 �Siano w kostkach, słoma, tel. kom. 
665-489-174.

 �Słoma, tel. kom. 721-021-154.

 �Sprzedam pszenżyto, owies 
paszowe, groch siewny, tel. kom. 
512-335-723.

 �Siano w belach i owies, tel. kom. 
886-892-204.

 �Słoma duże bele, tel. kom. 
511-740-971.

 �Mieszanka, tel. kom. 694-866-437.

 �Sprzedam siano i słomę, tel. kom. 
798-726-769.

 �Sprzedam nasiona bobu, odmiana 
Bizon, tel. kom. 603-441-292.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. (46) 838-15-62.

 �Słoma, siano kostka, sianokiszonka, 
pszenżyto, żyto, tel. (46) 838-59-74.

 �Pszenżyto, burak pastewny, tel. kom. 
601-239-800, Urzecze.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
515-210-238.

 �Sianokiszonka baloty, Kalenice, 
tel. (46) 838-88-46, tel. kom. 603-213-
798, 605-523-886.

 �Kukurydza, tel. kom. 724-474-345.

 �cebula dymka, drobna, tel. kom. 
783-815-725.

 �Ziemniak paszowy, tel. kom. 
693-945-182.

 �Sprzedam siano w kostkach, 
okolice głowna, tel. kom. 
691-539-924.

 �Sprzedam wysłodki mokre, łódka 
25 ton, tel. (24) 285-85-96.

 �Kiszonkę z kukurydzy, tel. kom. 
880-877-582.

 �Sprzedam łubin, tel. kom. 
669-299-585.

 �Żyto, tel. kom. 660-750-259.

 �Sianokiszonka, zbiornik na mleko, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Siano, słoma owsiana w belach 
120x120 cm, owies paszowy, tel. kom. 
514-536-444, wygoda.

 �Sprzedam siano, okolice głowna, 
tel. kom. 609-251-962.

 �Sprzedam siano (małe kostki), 
Parma, tel. kom. 725-416-972.

 �Pszenżyto, tel. kom. 787-152-512.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
889-680-464.

 �Sprzedam mieszankę i grykę, tel. 
kom. 603-616-978.

 �Sprzedam słomę w balotach 
ze stodoły, wejsce, tel. kom. 
663-383-783.

 �Sprzedam słomę w dużych belach, 
tel. kom. 663-074-485.

 �Siano w kostkach, Rogóźno, 
tel. (46) 838-31-23.

 �Żyto, owies, jęczmień, słoma 
żytnia kostka, siano kostka, 
tel. (46) 838-90-08.

 �Wysłodki, otręby śruty: sojowa, 
rzepakowa, z dostawą  
i rozładunkiem, tel.  
(23) 661-1893, tel. kom. 
789-333-677.

 �Dwie tony pszenżyta, tel. kom. 
510-577-351.

 �Wysłodki, promocja 865 zł, 
workowane, z dowozem  
i rozładunkiem, tel.  
(23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Sprzedam zboze, tel. 508-789-674.

 �Melasa dla bydła 1000 kg, 
z dostawą i rozładunkiem , 
tel. (23) 661-19-88, tel. kom. 
789-333-677.

 �Słoma w kostkach, żyto, tel. kom. 
722-152-794.

 �Otręby z melasą granulowane dla 
bydła, z dowozem i rozładunkiem 
, tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Sprzedam 3 tony pszenicy, 2,5 tony 
pszenżyta, Płaskocin, tel. kom. 
795-486-189.

 �Słoma, kostka, Krępa, tel. kom. 
506-336-630.

 �Mieszanka zbożowa, baloty 
sianokiszonki, tel. kom. 604-463-486.

 �Sprzedam pszenicę około 12 ton, 
tel. (42) 719-56-51.

 �Sprzedam owies po centrali 
„haker”, tel. kom. 602-210-451.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, 
mieszankę zbożową, tel. 
 (46) 838-99-43, po 20:00.

 �Ziarno kukurydzy, tel. kom. 
668-831-059.

 �Siano, okrągłe bele, duża ilość, 
Stryków, tel. kom. 519-325-944.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
601-158-049.

 �Sprzedam sianokiszonkę w 
balotach, tel. kom. 516-415-834.

 �Owies Breton, ii odsiew, tel. kom. 
502-095-748.

 �Sprzedam siano, jęczmień jary, 
łowicz, tel. kom. 608-659-507.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
pszenżyto, tel. kom. 784-566-635.

 �jęczmień, pszenica, tel. kom. 
792-719-270.

 �Pszenica jara nawara, 4 tony, tel. 
kom. 507-477-120.

 �Sprzedam mieszankę  
i pszenżyto, tel. kom. 515-122-403.

 �Słoma duże bele, ze stodoły, tel. 
kom. 697-689-881.

 �Burak czerwony, tel. kom. 
510-499-528.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
664-981-618.

 �Sprzedam siano w belach, tel. kom. 
784-691-275, 728-924-555.

 �Sprzedam łubin wąskolistny, tel. 
kom. 604-281-093.

 �Sprzedam Topinambur, tel. kom. 
889-863-303, dzwonić po 15.

 �Pszenżyto, siano w kostkach, tel. 
kom. 663-967-661.

 �Mieszanka 2 tony, tel. kom. 
788-582-768.

 �Sprzedam siano w kostkach  
w Śleszynie, tel. kom. 605-834-138.

 �Sprzedam słomę, duże bele ze 
stodoły, tel. kom. 664-837-390.

 �Pszenica paszowa 3 tony, Bielawy, 
tel. (46) 838-23-63.

 �Pszenżyto, owies, mieszanka, 
Boczki, tel. kom. 795-285-136.

 �Sprzedam około 20 t pszenicy, 5 t 
pszenżyta, tel. kom. 886-135-125.

 �Sprzedam ziemniak paszowy  
i jadalny, tel. kom. 664-048-684.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
602-234-890.

 �Sprzedam pszenżyto jare Dublet, tel. 
kom. 507-130-136.

 �Żyto, pszenżyto, mieszanka, tel. 
kom. 504-629-438.

 �Sprzedam pszenżyto, żyto, słomę 
kostka, siano kostka, Reczyce, tel. 
kom. 505-151-721.

 �Sprzedam marchew, słoma kostka, 
tel. kom. 605-551-922.

 �Sprzedam łubin 5 ton, tel. kom. 
601-110-988.

 �Sprzedam ziemniak paszowy, tel. 
kom. 602-682-293.

 �Sprzedam pszenżyto jare, tel. kom. 
692-119-203.

 �Sprzedam łubin, tel. kom. 
601-875-709.

 �jęczmień, tel. kom. 794-440-740.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
603-741-484.

 �Pszenżyto, kiszonka z kukurydzy, 
słoma w dużych belach, tel. kom. 
605-278-719.

 �Słoma w kostkach ze stodoły, tel. 
kom. 600-685-574.

 �Pszenica i pszenżyto, tel. kom. 
600-934-964.

 �Pszenica, obornik, tel. kom. 
508-678-424.

 �Pszenżyto, tel. (24) 277-70-05.

 �jęczmień siewny, tel. kom. 
696-526-474.

 �jęczmień do siewu, tel. kom. 
880-535-819.

 �jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
603-577-218.

 �Sprzedam burak pastewny około  
5 t, tel. kom. 519-596-646.

 �Żyto, pszenżyto, tel. kom. 
510-760-914.

 �jęczmień, pierwszy wysiew, tel. 
kom. 538-455-989.

 �Sprzedam pszenicę, jęczmień, tel. 
kom. 607-734-191.

 �Siano kostka, owies Arden 
odmłynkowany do siewu, tel. kom. 
698-586-442.

 �Sprzedam jęczmień do siewu, tel. 
kom. 661-696-472.

 �Sprzedam sianokiszonkę z traw 
siewnych, tel. kom. 668-472-081.

 �Słoma, żyto, pszenica paszowe, 
duże ilości, gmina łyszkowice, tel. 
kom. 726-716-041.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
888-578-305.

 �Pszenica, pszenżyto, jęczmień jary, 
słoma balot, tel. kom. 695-066-195.

 �Saladera, tel. kom. 502-906-384.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
697-612-139.

 �Pszenżyto 10 ton, tel. kom. 
661-852-737.

 �Sprzedam jęczmień 6 ton, tel. kom. 
696-724-348.

 �Słoma owsiana, kiszonka  
z kukurydzy, tel. kom. 605-361-308.

 �Buraczek gruby paszowy, tel. kom. 
783-123-341.

 �Owies do siewu, tel. kom. 
728-201-617.

 �Pszenżyto 10 t, owies 3 t, tel. kom. 
609-376-037.

 �czosnek wiosenny, buraczek na 
paszę, tel. kom. 693-299-439.

 �groch, ponad 20 t, tel. kom. 
600-623-430.

 �jęczmień odmiana Eunova, tel. 
kom. 600-623-430.

 �Sprzedam słomę kostka i stemple, 
tel. kom. 783-117-546.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
603-944-503.

 �Sprzedam pług 3, 4-skibowy 
Kverneland, zabezpieczenia resorowe, 
tel. kom. 799-081-590.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
504-032-418.

 �Sprzedam jęczmień do siewu, 
tel. (42) 719-72-29.

 �Pszenżyto, tel. kom. 509-495-738.

 �Owies czyszczony Bingo, jęczmień, 
pszenica, czyszczone, Stryków, tel. 
kom. 603-877-390.

 �Przyjmę kierowcę z kat. B z okolic 
Strykowa, tel. kom. 502-080-984.

 �Sprzedam 20 balotów 
siana, głębosza na 2 łapy, 
tel. (46) 861-60-35.

 �Kukurydza, pszenica, jęczmień, 
sianokiszonka, słoma, tel. kom. 
506-115-015.

 �Pszenżyto jare, tel. (46) 838-08-66.

 �Pszenica jara i owies, tel. kom. 
725-847-411.

 �Słoma prasowana 120x130, 
garażowana, tel. kom. 607-231-803.

 �Bób, tel. kom. 513-748-842.

 �Sprzedam owies, Zduny, tel. kom. 
666-075-465.

 �Sprzedam owies, pszenicę jarą, tel. 
kom. 606-519-851.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
724-116-009.

 �Ogórki kiszone, kapusta czerwona, 
tel. kom. 662-903-838.

hodowlane
 �Byczki 250 kg, tel. 607-494-146.

 �jałówka wysokocielna, tel. kom. 
663-283-279.

 �jałówka rasy jersey pod zacielenie, 
tel. kom. 662-915-729.

 �Sprzedam krowę wysokocielną, 
tel. (46) 835-32-05.

 �Sprzedam cielaki mięsne, małe, tel. 
kom. 607-613-259.

 �jałówka pod zacielenie, tel. kom. 
668-951-245.

 �Sprzedam jałówki pod zacielenie, 
tel. kom. 694-903-163.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 784-479-967.

 �jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
669-753-048.

 �Byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
695-922-623.

 �jałówka na samym wycieleniu, tel. 
kom. 784-825-314.

 �cielaki ok. 100 kg, tel. kom. 
888-953-006.

 �jałówki cielne lub zamienię, tel. 
kom. 512-799-479.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 508-586-263.

 �jałówka hodowlana, tel. kom. 
500-803-757.

 �Sprzedam bażanty, tel. kom. 
785-530-832.

 �Sprzedam krowę wysokocielną, tel. 
kom. 500-327-260.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 605-159-165.

 �Prosiaki, tel. kom. 881-502-141.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną i 
krowę, tel. (46) 839-23-50.

 �Dwie jałówki cielne krzyżówki 
limuse, tel. kom. 785-914-108.

 �Sprzedam 5 cielaków 180 kg, 
mieszańce, tel. kom. 665-878-902.

 �jałówka, tel. kom. 660-750-259.

 �Krowa mleczna hf, na wycieleniu, 
termin: 20.04.2015, likwidacja stada, 
tel. kom. 785-332-217.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
667-719-222.

 �Dwie jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
609-041-573.
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 �Jałówkę wysokocielną 
sprzedam, tel. kom. 502-404-048.

 �Młoda krowa, jałówka na 
wycieleniu, tel. (46) 839-42-64.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
początek kwietnia, tel. (46) 863-04-07.

 �Kuce, tel. kom. 691-620-963.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielna, 
schładzalnik do mleka 6.000 litrów lub 
zamienię na mniejszy, Strzebieszew, 
tel. kom. 883-908-017.

 �Prosięta, tel. kom. 510-158-246.

 �Loszki, prosięta, tel. kom. 
792-742-791.

 �jałówki 2 sztuki, cielenie 29 
kwiecień, tel. (24) 277-69-41.

 �jałówka cielna, tel. (24) 277-95-63.

 �Duża krowa na 3 cielaka, tel. kom. 
665-752-681.

 �jałówka, wycielenie 26 marzec 
2015 roku, burty do 6-tonowej 
nadstawki do kukurydzy, przyczepa 
do balotów, silos 20-tonowy, okolice 
Sannik, tel. kom. 512-592-291.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 838-98-51.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 661-363-405.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 663-319-284.

 �jałówka wysokocielna, 17.04.2015 
rok, tel. kom. 607-148-195, po 15.00.

 �jałówki hodowlane wysokocielne, 
wycielenie około 10 kwietnia, tel. kom. 
661-107-242.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
697-649-507.

 �jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
724-151-562.

 �Sprzedam krowę cielną, termin 
około 15 kwietnia, tel. kom. 
609-525-105.

 �jałówki na wycieleniu, 
tel. (46) 838-20-34.

 �jałówka na ocieleniu, 
tel. (46) 837-15-69.

 �Trzy małe byczki, tel. kom.  
725-440-981, 723-575-349.

 �Krowa na wycieleniu, na drugie 
wycielenie, tel. kom. 570-680-497.

 �Klacz zimnokrwista 2 lata, tel. kom. 
509-459-028.

 �jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
886-591-787.

 �jałówka, wycielenie 05.2015, tel. 
kom. 693-644-040.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
667-993-343.

 �Dwie jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
787-167-144.

maszyny
 �wycinaki do kiszonek, Strautman, 

fella, Kuhn, podwójny nóż, winda, 
duży wybór, import niemcy, tel. kom. 
509-282-300.

 �Siewnik traktorowy, tel. kom. 
785-520-886.

 �Pług zagonowy 4-skibowy 
Kongskilde, pług 3-skibowy obrotowy, 
tel. kom. 600-428-743.

 �wały cambella, przyczepa do 
przewozu koni, beczki asenizacyjne 
ocynk 3.000, 4.000, 5.000, 6.000, 
7.000, tel. kom. 600-428-743.

 �Orkan, sadzarka czeska do 
ziemniaków, siewnik do buraku, tel. 
kom. 606-392-267.

 �Amazone, agregat uprawowo-
siewny, 3-metrowy, tel. kom. 
784-743-138.

 �Przyczepa do balotów, 7.4/2.4 m, 
orkan, tel. kom. 601-147-515.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 
siłownik, krokodyle, łyżkokrokodyle, 
łyżki, paleciak na tura, lemiesze do 
łyżek, tel. kom. 608-591-942.

 �Dolny zaczep na szynę Zetor 
Proxima, forterra, tel. kom. 
608-591-942.

 �Siewnik, składak, tel. kom. 
692-101-989.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
509-853-384.

 �Zgrabiarka fella TS-425, 4.25 m., 
tel. kom. 697-689-832.

 �Sadzarka do ziemniaków polska 
kubełkowa,, tel. kom. 46-838-25-73.

 �Kompletne podwozie barakowozu 
( z możliwością wykorzystania do 
przewozu balotów), tel. (42) 719-16-39 
między 7 a 15.

 �Kombajn zbożowy claas Mercur, tel. 
kom. 606-324-970.

 �Przyczepa Deutz-fahr, 23 noże 
tnące, tel. kom. 606-324-970.

 �Prasa gallignani ARB/22L2 pasowa 
120, tel. kom. 695-634-163.

 �Silosy lejowe na zboże, paszę:  
20 ton, tel. kom. 606-479-819.

 �wózek widłowy Toyota,:1,5 t, 
Daewoo: 2,5 t, tel. kom. 506-664-741.

 �Ursus c-385, tel. kom. 603-184-567.

 �Sprzedam prasę pasową john 
Deere 550, stan bdb, tel. kom. 
600-361-148.

 �Przetrząsaczo-zgrabiarka 7, tel. kom. 
662-059-527.

 �Siewnik poznaniak, tel. 664-981-618.

 �Talerzówka 8, tel. kom. 664-981-618.

 �Sprzedam wspomaganie układu 
kierowniczego do Ursusa c-328, 
c-330, c-360, c-360P, tel. kom.  
506-878-527 500-594-399.

 �Lamborghini Premium 1600,  
2004 rok, 2400 MTg, stan jak nowy, 
tel. kom. 601-662-905.

 �Sprzedam ziemię orną 3,5 ha, 
siewka do nawozu, siewnik, pająk 
do siana, Mąkolice, tel. kom. 
609-310-962.

 �Zetor 6718, 1980 rok, tel. kom. 
535-423-929.

 �Sprzedam kopaczkę 2-rzędową, 
tel. (46) 839-42-35.

 �Sprzedam przyczepę wywrot D-732, 
ciągnik c-360, tel. kom. 604-267-833.

 �Przyczepa samozbierająca, stan 
bdb, tel. kom. 504-704-227.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, wycinak do 
kiszonek, tel. kom. 692-287-672.

 �Sprzedam przyczepę 4 t do 
remontu, tel. kom. 692-287-672.

 �Kopaczka elewatorowa, sadzarka 
do ziemniaków, pług 2-skibowy, tel. 
kom. 797-955-334.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, tel. kom. 606-397-242.

 �Pług 2-skibowy, sadzarka, 
zgrabiarka 5, redła do ziemniaków, tel. 
kom. 508-985-884.

 �Agregat grudziądzki 3 m, tel. kom. 
602-677-409.

 �Prasa carraro Rekord 120x120, tel. 
kom. 608-691-072.

 �glebogryzarka grudziądzka do 
truskawek, tel. kom. 691-609-802.

 �Prasy claas, wariant 260, 280, 
rozrzutniki obornika 7-tonowe, tel. 
kom. 693-596-464.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 669-172-320.

 �Prasa new holland 2006 rok; 
przyczepa wywrotka 8-tonowa; 
rozrzutnik 8-tonowy; Ursus c-360 3P, 
wialnia, tel. kom. 692-446-421.

 �Sprzedam kosiarkę listwową Osę, 
tel. kom. 509-832-461 po 19,00.

 �Sprzedam Ursus c-360, tel. kom. 
606-232-925.

 �Sprzedam ładowacz cyklop, tel. 
kom. 606-232-925.

 �Sprzedam kopaczkę do 
ziemniaków, tel. kom. 667-349-210.

 �Sprzedam prasę kostkę Sipma 
Z224/1, stan bdb, tel. kom. 
516-330-718.

 �Zgrabiarka karuzelowa Deutz 
fahr, szerokość 2.80, tel. kom. 
695-066-829.

 �Sprzedam pług 2-skibowy,  
siewnik, kultywator, wialnię,  
wałek przekaźnikowy, tel. kom. 
600-142-193.

 �Sortownik do ziemniaków, maszyna 
do czyszczenia cebuli, krajzega, tel. 
kom. 604-518-607.

 �Sprzedam ładowacz czołowy marki 
Stoll do ciągnika fenc, tel. kom. 
721-091-751.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �glebogryzarka do truskawek, tel. 
kom. 667-133-737.

 �Kombajn Bizon Z-56, 1989 rok; 
pług 3-skibowy grudziądzki, tel. kom. 
661-192-415.

 �Silnik c-330, maszt do ciągnika 
3,30 m, tel. kom. 503-106-795.

 �Przetrząsacz karuzelowy 
hydrauliczny 5.20, talerzówka Akpil 
3.10, tel. kom. 889-013-143.

 �Siewnik zbożowy zachodni  
3 m, siewka do nawozu Rauch, 
przetrząsacz do siana 5.40, agregat 
uprawowy Rauch 4 m hydrauliczny, 
tel. kom. 607-992-213.

 �Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601-272-521.

 �Siewnik zbożowy Amazone D8, tel. 
kom. 601-272-521.

 �Rozsiewacz nawozowy Amazone, 
tel. kom. 601-272-521.

 �Sprzedam opryskiwacz Tad-Len, 
2009 rok, belka 15 m, zbiornik 1.000 l, 
tel. kom. 660-408-769.

 �Sprzedam siewnik famarol 3 m, rok 
2002, tel. kom. 660-408-769.

 �Sprzedam kombajn ZO-56, 
1987/88 rok, z sieczkarnią płocką, tel. 
kom. 605-266-154.

 �Sprzedam siewnik ciągnikowy 
poznaniak, w bdb stanie, tel. kom. 
725-416-972.

 �Sprzedam siewnik zbożowy Kraj-
Polska, tel. kom. 605-938-615.

 �Kombajn Bizon Z-056, 1989 rok, 
stan bdb; ciągnik Ursus c-385, 
1980 rok, cena 15.000 zł, tel. kom. 
500-060-092.

 �widły do obornika od Białoruśki, tel. 
kom. 604-479-637.

 �Sprzedam kombajn Bizon, tel. kom. 
721-096-040.

 �Sadownicze: Mf374, opryskiwacze, 
platformy, kosiarki i inne z importu, tel. 
kom. 504-475-567.

 �Renault 9514 oraz Zetor 4911, tel. 
kom. 504-475-567.

 �Sortownik bębnowy przerobiony na 
prąd, 500zł, tel. kom. 508-194-191.

 �Pług Kverneland obrotowy 4, 
ażurowy resor, tel. kom. 505-128-289.

 �Prasa Z-224 z podajnikiem,  
1996 rok, tel. kom. 505-041-877.

 �glebogryzarka, tel. kom. 
693-177-813.

 �Agregat 1,9 m, tel. kom. 
503-654-884.

 �Przyczepa 1-osiowa, wywrotka, 
talerzówka, pług 4, pług podorywkowy 
5 i 3, siewnik nordsten 3-metrowy, tel. 
kom. 791-072-701.

 �cyklop, tel. kom. 667-491-487.

 �Zetor 5211, case 956XR, kabiny 
c-360, tel. kom. 690-899-100.

 �c-330, c-360, tel. kom. 667-491-487.

 �Siłownik do przyczepy, tel. kom. 
660-944-226.

 �Ursus 4512 z turem, razem 
lub osobno; Star 200, tel. kom. 
663-226-547.

 �Sprzedam dojarkę przewodową 
„Vestfalia”, wybierak do kiszonek, tel. 
kom. 606-253-871.

 �Pług 4-skibowy Staltech, chwytak 
do balotów stan bdb, tel. kom. 
666-971-634.

 �Sadzarka do ziemniaków, 
kubełkowa; sortownik ręczny, 
obsypnik 3-rzędowy, tel. kom. 
664-157-305.

 �Tur 3 do ciągnika 3512, tel. kom. 
506-552-043.

 �wycinak kiszonek fella, tel. kom. 
665-340-488.

 �Opryskiwacz Pilmet 1000 litrów  
i siewka lejowa, tel. kom. 668-532-337.

 �Kombajn Bolko, 1990 rok, tel. kom. 
726-850-621.

 �Dwukółka do przewozu zwierząt, 
pług 4-skibowy, tregry „14”, przednia 
płaska oś ciągnikowa, zaczep tylny 
do przyczep i do c-330, tel. kom. 
691-270-829.

 �felgi 15’ do przyczep, pielnik  
do warzyw wielorak, siewnik lejowy 
do nawozu, opony do przedniego 
napędu 12x4x24 do 914, tel. kom. 
691-270-829.

 �Sprzedam rożno kompletne, dowód 
rejestracyjny do 750 kg Tandem, tel. 
kom. 515-164-182.

 �Sadzarka do ziemnaków, 
tel. (46) 838-61-83, tel. kom. 
660-083-543.

 �Pług 2-skibowy, kultywator, brony 
„3”, tel. kom. 728-381-756.

 �Kubota M6040, rozrzutnik obornika 
6 t, tel. kom. 664-928-289.

 �Rozrzutnik obornika fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693-830-160.

 �T25-A, błotnik 330 tyl., tel. kom. 
602-452-930.

 �Opony rolnicze: profesjonalna 
naprawa na gorąco, od 20 lat. Krysicki 
P.w., tel. kom. 606-122-924.

 �Żmijka 7m, brony 5, pług 3 
(grudziądz), kultywator, redła 5, 
sadzarka polska, gruber 2,4m, tel. 
kom. 604-282-454.

 �Siewnik Meprozet 2008 rok,  
szer. 2,5 m, stan bdb, tel. kom. 
726-224-174.

 �Sprzedam 3 silosy zbożowe, 
wycinak do kiszonek, tel. kom. 
693-093-619.

 �Sprzedam siewnik Meprozet 2,7 m, 
brony 3, tel. kom. 505-614-149.

 �Sprzedam pług podorywkowy 
7-skibowy Unia grudziądz, oryginalny, 
tel. kom. 503-528-645.

 �Prasa zwijająca Sipma Z-569, 
siatka, sznurek, 2006 rok, tel. kom. 
793-625-784.

 �Pompa do beczki asenizacyjnej, 
przekładnia do wyciągu z silnikiem, 
tel. kom. 511-605-865.

 �Sprzedam ciągnik z ESA, tel. kom. 
502-981-959.

 �Sprzedam kombajn Bizon Rekord, 
tel. kom. 507-414-540.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy 
i przetrząsacz pasowy, tel. kom. 
501-420-638.

 �Ursus c-360, 1983 rok z turem, 
ślęza 1.000 l, tel. kom. 660-172-279.

 �Sprzedam glebogryzarkę, tel. kom. 
606-505-072.

 �Młynek do czyszczenia zboża, tel. 
kom. 515-748-006.

 �Loda, dwie opony do c-330, tel. 
kom. 665-489-174.

 �Pług 3-skibowy, brony, kultywator, 
tel. kom. 723-938-111.

 �Zgrabiarka fella TS415, zgrabiarka 
Pottinger 420n, tel. kom. 696-130-651.

 �Przetrząsarka do siana claas Volto 
640h, przetrząsarka fella 660, tel. 
kom. 696-130-651.

 �Rozsiewacz nawozu Vicon 1200 l, 
2006 rok, tel. kom. 696-130-651.

 �Rozrzutnik fortschritt T088, 10 t, po 
remoncie, tel. kom. 696-130-651.

 �Siewnik zbożowy, prasa class 
Roland 46, tel. kom. 513-170-880.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
512-443-751.

 �Maszyna warmianka, prasa 
Kuna, tel. (46) 874-66-17, tel. kom. 
516-515-404.

 �Prasa rolująca john Deere 550, tel. 
kom. 693-116-346.

 �Sprzedam kombajn Bizon, tel. kom. 
690-357-976.

 �Sprzedam tura do c-360, łuskarkę 
do bobu, tel. kom. 667-990-921.

 �Sprzedam siewka Amazone 800 kg, 
kosiarka dyskowa 2,25 szer., basen 
Alfa Laval 1000 litrów, sadzarka do 
ziemniaków, tel. kom. 502-676-206.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, czarna 
Białostocka, przyczepa 
samozbierająca fella 32 noże tanio, 
tel. kom. 507-962-529.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
508-844-648.

 �Agregat przedsiewny 2,8 m na 
graczkach sprężynowych, podwójny 
wałek, mało używany, tel. kom. 
602-189-610.

 �Siewnik zbożowy, tel. kom. 
666-097-127.

 �Siewnik do buraków, tel. kom. 
514-392-412.

 �Rozrzutnik 1-osiowy Agromet 
z Brzegu, 1985 rok, tel. kom. 
600-294-397.

 �wózek rolniczy, sortownik, 
nadstawki do rozrzutnika, tel. kom. 
511-862-710.

 �Rozsiewacz nawozu Kos, stan bdb, 
tel. kom. 518-103-986.

 �Śrutownik walcowy, tel. kom. 
781-779-674.

 �Prasa walcowa Metal fach, 2008 
rok, stan bdb, tel. kom. 660-235-610.

 �Sprzedam opryskiwacz, talerzówkę, 
siewkę do nawozu, siewkę Kos do 
nawozu, Vw LT bus, wszystko w 
dobrym stanie, tel. (24) 277-67-78, tel. 
kom. 669-670-763.

 �Kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
603-676-220.

 �Siewnik konny 23 rurki do ciągnika, 
loda do zielonki, prawie nowa, tel. 
kom. 696-375-777.

 �Prasa john Deere 550, 1995 
rok szeroki podbierak, szerokie 
ogumienie, owijanie sitką, stan bdb, 
tel. kom. 691-202-286.

 �Rozrzutnik obornika, 6-tonowy, tel. 
kom. 503-047-710.

 �Siłowniki 2-członowe, wywrot Sanok 
D-35, D-45. Siłownik 3-członowe do 
samochodu dostawczego, tel. kom. 
661-768-816 po 18:00.

 �Rozsiewacz nawozu Kos, tel. kom. 
667-133-729 po 18:00.

 �Agregat uprawowy: 2,80 m, tel. kom. 
724-551-112.

 �Prasa rolująca, 1999 rok; kostkująca 
z drabinką, 1995 rok; beczka 
asenizacyjna, 2004 rok; ciągnik 
Żubroń z napędem, 2002 rok, tel. 
kom. 500-222-737.

 �Śrutownik, pompa wtryskowa 
c-328/330, tel. kom. 696-441-178.

 �Przetrząsaczo-zgrabiarka „6-stka”, 
tel. kom. 787-152-512.

 �Przyczepa do balotów 8 m długości, 
tel. kom. 606-989-475.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak, tel. 
kom. 508-789-674.

 �Sprzedam głębosza 1-rzędowego, 
tel. kom. 692-199-818.

 �Oponę 12.4, R-32, stan bdb., tel. 
kom. 696-604-979.

 �Paleciak do tura, tel. kom. 
725-194-483.

 �Siewnik poznaniak, 2,70 m, tel. kom. 
665-264-804.

 �Krowa, wycielenie 27.03 (na 4-e 
ciele), tel. kom. 664-748-795.

 �Kombajn Bizon ZO-56, tel. kom. 
661-686-658.

 �Przetrząsacz Deutsche, kosiarka 
rotacyjna 2.1, tel. kom. 609-843-635.

 �władimirec T-25, 1990 rok, tel. kom. 
661-090-972.
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 �Sprzedam c-328, tel. kom. 
792-719-270.

 �Opona 8,25/15 Barum, tel. kom. 
668-162-199.

 �Kosiarka rotacyjna 1,60, 
przetrząsarka do siana 2-gwiazdowa, 
tel. kom. 723-998-087.

 �c-330, 1981 rok, i właściciel; pług 
2-skibowy, tel. kom. 885-964-896.

 �ciągniczek Esik 15’, 693-814-164.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, 4,5 t, 
tel. kom. 609-661-559.

 �Siewnik poznaniak, 1988 rok, tel. 
kom. 726-949-291.

 �Prasa Z-224, przekładnia wyciągu 
wolnoobrotowego, tel. kom. 
609-502-124.

 �Sprzedam kopaczkę konną, 
zgrabiarkę, sadzarkę, tel. kom. 
697-753-819.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, orkan do 
remontu, tel. kom. 503-696-557.

 �Deutz fahr Agrotron M-600,  
2008 rok, Agrotron 120 MK3,  
2003 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �ładowarka przegubowa 
wejdeman 3070, 2007 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Prasa belująca Simpa Z279/1, 
2000 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �fendt 924 2006 rok, 820 Vario 
2008 rok, 716 Vario 2001 rok, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
608-420-169.

 �Rozrzutnik obornika 2-osiowy 
czarna Białostocka, stan jak 
nowy, oryginał, 11.000 zł, tel. kom. 
608-420-169.

 �Pługi obrotowe „Lemken” 
3-skibowe, na zabezpieczeniach, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
692-601-689.

 �Sieczkarnia john Deere 7300 
z kemperem, 2003 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �john Deere 7430, 200 KM,  
2008 rok;johnDeere: 6820, 140 KM, 
2004 rok;john Deere 6900, 135 KM,  
1998 rok, tel. kom. 608-420-169.

 �Kosiarka Pottinger, czołowa,  
3.2 m. i zawieszana tył, 2.74 m., tel. 
kom. 608-420-169.

 �new holland Tn-60DA, 2005 rok, 
Landini globus 68 KM, 2000 rok, 
case cX-70, 1999 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �new holland TS100A, 2005 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, tel. 
kom. 608-420-169.

 �ładowacze czołowe do: fendta, 
case, Deutz fahr, new holland, 
Massey fergusson, tel. kom. 
608-420-169.

 �ładowarka teleskopowa jcB 531-
70, 2007 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Kosiarka rotacyjna Pottinger  
190 cm, tel. kom. 608-591-942.

 �Sprzedam dojarkę 2-konwiową 
 i dwukółkę do przewozu świń, tel. 
kom. 882-984-785.

 �Pług 4-skibowy grudziądzki, 
sadzarka do ziemniaków czeska, tel. 
kom. 667-133-737.

 �Sprzedam sadzarkę czeską, stan 
bdb, przetrząsacz do siana Pająk 7, 
beczka po oleju opałowym, tel. kom. 
721-105-235.

 �Ursus 3P, silos na zboże, siewnik 
zbozowy, przyczepa do przewozu 
koni, dmuchawa do zboża, 
glebogryzarka, kosiarka rotacyjna, 
siewka do nawozu, tel. kom. 
509-293-050.

 �Kopaczka ciągnikowa, tel. kom. 
697-693-606.

 �Opony nowe16.9x28, rozrzutnik 
fortaschritt, tel. kom. 600-822-089.

 �Kombajn zbożowy case, prasa 
class Variant 280, tel. kom. 
600-822-089.

 �Sprzedam c-360. 1985 rok, tel. 
kom. 603-254-329.

 �Prasa class Roland 46, siatka, 
szerokie ogumienie, tel. kom. 
664-759-891.

 �Rozdrabniacz do gałęzi 
szerokość: 1,8 m, rok 2000, tel. kom. 
503-515-552.

 �Rozsiewacz Motyla, piła 
huqwarna136, tel. kom. 511-862-710.

 �Siewnik poznaniak szerokość  
2,70, stan bdb, tel. kom. 665-436-993.

 �Prasa Krone, 2006 rok, noże, tel. 
kom. 788-600-800.

 �Zetor 5341, 2002 rok, tel. kom. 
788-600-800.

 �ciągnik rolniczy Same 60 KM, tel. 
kom. 726-102-844.

 �Kopaczka oraz wałek do kopaczki, 
tanio, tel. kom. 661-542-460.

 �Ursus c-330, 1981 rok z turem, tel. 
kom. 723-046-340.

 �Dłużyca do bel, tel. kom. 
880-727-303.

 �Pług 4-skibowy, obrotowy 
Kverneland, zabezpieczenia resorowe 
polskie, sadzarka do ziemiaków, tel. 
kom. 605-278-719.

 �Dojarka 2-konwiowa, tel. kom. 
798-202-185.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTZ, T-25 
władimirec, silniki skrzynie, tylne 
mosty, zwolnice, felgi i inne, tel. kom. 
880-353-819.

 �Sprzedam łuskarkę do bobu 
taśmową, ścielarkę słomy do 
truskawek, myjnię do warzyw, tel. kom. 
537-467-337.

 �Tanio, rozrzutnik obornika 
1-osiowy, pług 2,3-skibowy, tel. kom. 
886-220-912.

 �Siewnik konny, rozsiewacz do 
nawozu, tel. kom. 699-916-066.

 �Pług 2-skibowy, kultywator, tel. kom. 
663-319-284.

 �Sprzedam siewnik zespolony, 
szerokość 3 m oraz bryczkę, 
dwukółkę ciągnikową, tel. kom. 
511-371-044.

 �Bizon Z-56, ciągnik U-902, pług 
3-skibowy, tel. kom. 512-179-465.

 �Ślęza sadownicza, duży kosz, tel. 
kom. 506-188-515.

 �Sepia sadownicza, tel. kom. 
506-188-515.

 �Pług 4, prasa kostka Sipma, tel. 
kom. 509-610-313.

 �Siewnik zbożowy Poznaniak  
i talerzówka, stan idealny, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 501-031-455.

 �Prasa gallignani pasowa  
2,20 szerokość, podbierak, tel. kom. 
695-634-163.

 �Siewnik do kukurydzy KongSkilde; 
pług grudziądzki 4-skibowy; 
agregat grudziądz; talerzówka 
Razol; dmuchawa ssąco-tłocząca; 
opryskiwacz Pilmet, tel. kom. 
507-363-830.

 �Przetrząsarka karuzelowa  
i widełkowa, dwukółka, tel. kom. 
696-415-738.

 �Przyczepa 4 tony Autosan D732, 
stan bdb, żmijka 10 m z kołami, tel. 
kom. 606-967-890.

 �Sprzedam kombajn Bizon,  
1989 rok, tel. kom. 609-525-105.

 �Siewnik do buraków 6-rzędowy 
gama, tel. (46) 838-71-61.

 �Sprzedam pług obracany 4-skibowy 
Unia grudziądz ibiz, siewnik do 
kukurydzy 4-rzędowy Omega ii  
z podsiewaczem, talerzówka polska 
3-metrowa, tel. kom. 695-926-551.

 �Prasa Z-279, Ursus 3P, stan bdb, tel. 
kom. 724-151-562.

 �wózek widłowy Toyota 2,5 
t, Mitsubishi 1,800 t, tel. kom. 
660-092-247.

 �Sprzedam krajzego-hablarkę, 
3-nożową, stół regulowany z silnikiem 
trójfazowym, tel. kom. 530-306-657.

 �Prasa claas Rollant 250 Rotocut 
(walcowa), 2004 rok z rotorem, 
nożami, owijanie siatką, stan bdb, tel. 
kom. 604-463-490.

 �Rozrzutnik obornika Tandem 6 t, 
warfama; wyciąg obornika Krotoszyn, 
tel. kom. 889-933-041.

 �Sprzedam śrutownik walcowy, 
żmijkę do zboża, widły i maszt 
widlaka, tel. kom. 693-036-673.

 �Sprzedam ciągnik Ursus c-360 3P, 
1986 rok, tel. kom. 725-486-878.

 �Sprzedam ciągnik Lamborghini 774, 
przedni napęd, 1991 rok, tel. kom. 
666-321-445.

 �Sprzedam kosiarkę czeską, 
kultywator, tel. kom. 785-611-566.

 �Sprzedam pług 2-skibowy, siewka 
Kos, brony, kultywator, słomę  
w belach ze stodoły po 1 zł, tel. kom. 
785-635-077.

 �Piast do wapna, 1-rzędówka do 
cięcia kukurydzy Piast, rozsiewacz 
nawozu Lej, przetrząsarka do siana, 
waga do zboża, tel. kom. 607-923-711.

 �Mieszalnik pasz sypkich 1,5 tony, tel. 
kom. 603-877-390.

 �Pług 2, rozsiewacz nawozu, 
rozrzutnik, tel. kom. 665-968-666.

 �Siewnik zbożowy kutnowiak 4 m; 
pług 2-skibowy; opryskiwacz, tel. kom. 
608-109-634.

 �Opryskiwacze, rozsiewacze Lej, 
nowe od 670, tel. kom. 539-341-612.

 �Sadzarka, tel. kom. 532-619-815.

 �Brony „5”; kultywator+ wałki 
podwójne, tel. kom. 609-514-291.

 �Talerzówka, cyklop, kosiarka, tel. 
kom. 506-115-015.

 �c-330, 1980 rok, siewka, lejek, tel. 
kom. 501-850-017.

 �Siewnik konny przerobiony na 
ciągnikowy, 23 redlice, tel. kom. 
604-754-114.

 �ciągnik c-3603P, tel. kom. 
661-460-339.

 �Kombajn Bizon Z-056,  
470 MTh; Zetor 7211; c-363P z turem 
3-sekcyjnym; warfama 2002 rok, tel. 
kom. 500-222-737.

 �wycinak do kiszonek, przyczepa 
samozbierająca, tel. kom. 
693-644-040.

 �Sprzedam plug 4-skibowy, 
obrotowy, zabezpieczenia non-stop, 
tel. kom. 667-232-652.

 �Przyczepa do bel warfama, pług 
Unia 3+1, kosiarka dyskowa, prasa 
warfama Z-594, ciągnik Ursus 2812, 
tel. kom. 608-128-670.

 �ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus 3512, 2812,255, c-330, c-360, 
T-25. hydrauliczne lub na linkę., tel. 
kom. 608-128-670.

 �Sprzedam widły do obornika  
+ łycha zaczepiane z tyłu do traktora, 
zwalniane za pomocą linki, tel. kom. 
784-955-323 po 15:00.

 �ciągnik Massey ferguson - Ursus 
Mf 255, 1996/97 rok. Tur, łyżka  
+ widły, opony 85% tył, przód nowe, 
stan idealny, tel. kom. 604-126-551 
po 15:00.

inne
 �Obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 �PHu Agro Dmosin oferuje  
w przystępnych cenach nawozy, 
opał, baza GS, tel. kom. 
691-149-896.

 �Sprzedam zbiornik na mleko, 
520 l i dojarkę konwiową, tel. kom. 
668-035-910.

 �Dobry opryskiwacz Pilmet  
1.000 litrów, duży kosz żywiczny, tel. 
kom. 606-372-641.

 �Sprzedam obornik, rozsiewacz, 
kosiarkę rotacyjną, spawarkę  
z rozruchem, basen na mleko, tel. 
kom. 607-316-816.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
888-035-630.

 �Schładzalnik do mleka 3.000 l, tel. 
kom. 607-244-368.

 �wydzierżawię 4,5 ha łąki w łowiczu, 
tel. kom. 788-754-265.

 �Sprzedam obornik, słomę  
w dużych belach ze stodoły, tel. kom. 
572-760-466.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
667-990-921.

 �Obornik bydlęcy-super jakość, tel. 
kom. 507-962-529.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
721-344-564.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
733-585-060.

 �Sprzedam opony 825/20, 900/20, 
1100/20, tel. kom. 503-065-714.

 �Sprzedam opony szerokie lub 
kompletne koła do Bizona, tel. kom. 
503-065-714.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
603-372-444.

 �Obornik kurzy, tel. kom. 
663-591-339.

 �węże kroplujące, używane, tel. kom. 
507-046-414.

 �Beczka metalowa 15 m3, tel. kom. 
507-046-414.

 �Obornik, gmina Zduny, tel. kom. 
508-309-423.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
607-318-501.

 �Sprzedam koła 1200x18, tel. kom. 
692-665-650.

 �Obornik bydlęcy, tel. kom. 
609-843-635.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
jersey, siano, sianokiszonkę, 
3.5 t żyta, Marywil 20, tel. kom. 
691-125-654.

 �Materiał siewny zbóż, kukurydzy, 
łubin żółty, trawy, Agricorn, tel. kom. 
606-294-284.

 �Beczka do gnojówki 5.000, 
ocynk, pług 3,4-skibowy, obrotowy, 
Kverneland, tel. kom. 600-822-089.

 �Opryskiwacz sadowniczy Agrola 
Turbo elektrozaworowy zbiornik  
1500 litrów, tel. kom. 504-536-651.

 �Obornik, rozrzutnik do obornika, 
Karsznice Duże 38, tel. (46) 838-11-83.

 �Opryskiwacz Pilmet 1000 litrów,  
15 m, 1990 rok, tel. kom. 603-569-970.

 �Sprzedam dojarkę przewodową 
Polanes, 2007 rok, basen 1.500 l, tel. 
kom. 602-325-159.

 �Sprzedam karmniki dla trzody 
chlewnej 6 szt., tel. kom. 662-962-513.

rolnicze - usługi
 �Bielenie budynków inwentarskich, 

dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Rozliczenia VAT rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

 �Dorabianie zaczepów do 
wszystkich marek ciągników, tel. kom. 
608-295-249.

 �Podsiew łąk siewnikiem firmy 
Vredo, tel. kom. 660-330-597.

 �Transport maszyn rolniczych  
i budowlanych, tel. kom. 665-734-042.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510-809-025.

 �Zrobię drzwi na zamówienie do 
stodoły, obory, garażu, tel. kom. 
505-928-735.

 �Transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503-115-145.

 �wykonuję kosiarki sadownicze, 
tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 
513-666-808.

 �Siew kukurydzy nowym siewnikiem 
Monosem: kontrola wysiewu, nawóz, 
mikronawóz, tel. kom. 695-052-735.

 �Usługi rolnicze gmina Zduny, orka, 
uprawa, talerzowanie, głęboszowanie, 
faktury VAT, tel. kom. 606-294-284.

 �Orka (ciągnik 170 KM+ 5-skibowy 
Overum), tel. kom. 536-538-540.

 �Orka i gruberowanie, tel. kom. 
696-425-214.

 �Poszukuję świadków zdarzenia 
kolizji drogowej do której doszło 
13.12.2014 roku godz. 12.00  
w miejscowości Michałówek 
pomiędzy kierującym ciągnikiem 
rolniczym Ursus z przyczepą marki 
Autosan a kierującym motocyklem 
marki honda, tel. kom. 512-377-875.

zwierzęta

sprzedaż
 �Reproduktor, owczarek niemiecki 

długowłosy, tel. kom. 788-154-202.

 �Owczarki niemieckie 5-miesięczne  
z metrykami, tel. (46) 838-47-78.

 �gołębie rzeszowskie i staropolskie 
2014, tel. kom. 882-404-160.

 �Pieski półroczne mieszańce, 
tel. (46) 838-60-61, tel. kom. 
783-090-600.

 �Owczarki niemieckie, tel. kom. 
782-547-693.

 �Sprzedam bażanty, pawie, 
tel. (46) 838-13-57.

 �Króliki, tel. kom. 513-847-535.

 �Owczarek niemicki, długowłosy, 
2-letni, tel. kom. 694-308-076.

 �Sznaucery miniaturki, tel. kom. 
609-094-416.

 �Sprzedam kucyka, tel. kom. 
607-613-259.

 �Owczarki niemieckie długowłose, 
pies 2-letni, suka 1,5-roczna, tel. kom. 
788-154-202.

 �Ośmiotygodniowa suczka rasy 
chihuahua, tel. kom. 503-444-121.

 �Suka owczarka niemieckiego, tel. 
kom. 505-575-853.

 �Oddam grzeczną, zadbaną kotkę  
w dobre ręce, tel. kom. 600-660-009.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 793-740-407.

inne
 �Przyjmę suczkę z wilków, tel. kom. 

510-281-982.

 �Oddam młodego pieska, tel. kom. 
661-185-967.
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informacje
 �informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22-194-36
 �informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
 �informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
 �informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
 �Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna linia tp 

19393
 �Biuro zleceń tp 9497
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego łódzkiego Urzędu 
wojewódzkiego w łodzi 9287

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

 �Pogotowie energetyczne 991, 
46-837-36-05

 �Awarie oświetlenia ulicznego: 
konserwator 881-551-551, 46 830-91-45

 �Warsztat konserwatorski łSM 46-
837-65-58

 �Gaz butlowy:  516-053-554,  
697-649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16,  
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86, 
łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 603-06-18-18;  
794-013-013; 606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20; 

46-837-03-73
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-58,  

46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie 

Abstynenckie „Pasiaczek”  
łowicz, ul. św. floriana 7, tel. 46-837-66-92, 
pon.-pt. godz. 16.00-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka”  
spotkania przy Klubie Pasiaczek  
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. informacji udziela  
Ug Bielawy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba gOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel. 837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 

46-838-87-86; ul. wolności 6B, tel. kom. 
606-221-872

 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, ul. Przemysłowa 2,  

tel. 46– 837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7:00, 8:30, 
10:00, 12:00, 18:00;

 �Kościół p.w. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00;  
Rekolekcje wielkopostne:  
od 22 do 24 marca;

 �Bazylika Katedralna:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00;

 �Kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00;  
Rekolekcje wielkopostne: 22-25 marca;

 �Kościół Sióstr Bernardynek  
p.w. Niepokalanego Poczęcia NMP 
i św. elżbiety: 8:00, 10:00;

 �Kościół pw. Matki Bożej  
Nieustającej Pomocy:  
8:00, 10:00, 12:30, 18:00; 

 �Kaplica seminaryjna: 10.00.
 �Kościół św. Leonarda: 11.30;

pływalnia miejska 
łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety

 �Poniedziałek –20.15-22.00

 �Wtorek – 11.20-12.10; 15.00-16.30, 19.30-
20.15; 21.-22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Środa –11.00-12.00; 15.00-16.30; 20.15-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Czwartek – 14.00-14.45; 19.30-22.00  
(ostatnie wejście o 21.00)

 �Piątek – 14.00-15.45; 16.50-18.30; 
19.30-22.00(ostatnie wejście o 21.00)

 �Sobota – 8.00-20.00 
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Niedziela – 8.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)
Grota solna i sauna – czynne  
codziennie w godz. 14.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
tel. 608-433-787

 �Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19 
tel. 516-031-268; czynny: pon.-pt. 10.00-
21.00, sob.-ndz. 10.00-18.00;

 �Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 �Stadion wielofunkcyjny  

ul. jana Pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06
 �Hala OSiR nr 1 ul. jana Pawła ii nr 3,  

tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 8.00-16.00, 
wt. 8.00-20.00, śr., czw., pt. 8.00-16.00;

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; pon. 8.00-20.00; wt., śr. 
8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00;

 �Boisko przy SP nr 1 – tel. 519-130-551 
czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-20.00,  
w weekendy w godz. 12.00-20.00)

 �Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 �LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów –  46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

wystawy stałe
 �Sztuka Baroku – rzemiosło artystyczne: 

meble, tkaniny, szkło, porcelana, a także 
malarstwo i rzeźba. Kaplica św. Borome-
usza w Muzeum w łowiczu. czynne: wt.-
-ndz. w godz. 10.00-16.00. Bilety: normalny 
10 zł, ulgowy 6 zł, w soboty wstęp wolny.

 �Historia miasta i regionu: zabytki arche-
ologiczne, militaria, rzemiosło artystyczne, 
portrety trumienne, pamiątki powstańcze, 
gabinet kolekcjonera. Muzeum w łowiczu.  
w godz. 10.00-16.00. Bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł. w soboty wstęp bezpłatny.

 �etnografia Księstwa Łowickiego – 
stroje ludowe, wycinanki, rzeźby, ceramika, 
tkaniny, eksponaty z dziedziny papiero- 
plastyki. Muzeum w łowiczu.  
czynne: wt.-ndz. w godz. 10.00-16.00. 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, w soboty 
wstęp wolny.

 �Łowicka galeria sztuki – wystawa prac 
znaczących artystów XX w. związanych 
z łowiczem, m.in. czesława Tańskiego, 
Stanisława noakowskiego, Aleksandra 
Krawczyka, Kazimierza Strzemińskiego, 
Teodora Klonowskiego, Zdzisława Pągow-
skiego, Zofii i Romana Artymowskich, Zofii 
Rostad-Abadie, a także twórczość obecnie 
działających w regionie malarzy. Muzeum  

w łowiczu. czynne: wt.-ndz. w godz. 10.00-
16.00. Bilety 2 zł.

 �Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
– od 1 listopada do 31 marca zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz, obowiązuje bilet 
spacerowy 2 zł, dzień bezpłatny – niedziela.

 �Skansen w Maurzycach – od 1 listopa-
da do 31 marca zwiedzanie obiektów tylko 
z zewnątrz, obowiązuje bilet spacerowy 3 zł.

 �Pałac w Nieborowie czynny od wtorku 
do niedzieli w godz. 10.00-16.00; ostatni 
zwiedzający wchodzą do wnętrz ekspozy-
cyjnych 30 minut przed zamknięciem.

 �Park w Nieborowie i Arkadii – kasy 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10:00-16:00; po zamknięciu kas ogród 
czynny do zmierzchu.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu; czynne 
od poniedziałku do czwartku w godz.  
10.00-16.00, w piątki i soboty w godz. 
10.00-14.00; łowicz ul. Stary Rynek 20.

 �Muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele  
i święta 12.00-17.00, tel. 46-838-44-72.

 �Pałac w Sannikach – zwiedzanie  
od wtorku do piątku w godz. 8.00-15.00,  
w soboty i niedziele 8.00-16.00;  
bilety: 10 zł normalny, 3 zł ulgowy. 

 �Park przy pałacu w Sannikach  
– do 31 marca czynny w godz. 8.00-17.00, 
wejście bezpłatne. 

 �ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; galeria łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. 

wystawy czasowe
 �„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 

i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi Ło-
wickiej” – wystawa on-line przygotowana 
na podstawie materiałów archiwalnych 
prezentowanych w 2013 r. w siedzibie  
Oddziału w łowiczu Archiwum Państwo-
wego m.st. warszawy; scenariusz Marek 
wojtylak;  www.warszawa.ap.gov.pl/
powstanie/lowicz/

 �„Moje góry” – wystawa malarstwa 
Ryszarda Kowalewskiego; czynna  
do 10 kwietnia od pon-pt. w godz. 8-15; 
Pałac w Sannikach, ul. warszawska 142.

 �„uroda zimy” – wystawa fotografii Elżbie-
ty i feliksa walichnowskich, wykonanych 
na warmii podczas wspólnych spacerów. 
wernisaż: piątek 20 marca, godz. 16.00; 
galeria EV 34, łowicz, ul. Zduńska 34.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014  
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP)” – wystawa zdjęć w dużym forma-
cie, ZSP nr 1, łowicz, ul. Podrzeczna 30.

 �Kwiaty, pejzaże i inne – wystawa malar-
stwa Anny Szcześniak; czynna codziennie 
do odwołania; centrum Kultury i Promocji 
Ziemi łowickiej, łowicz, Stary Rynek 17.

 �„Tworzone z miłości” – wystawa grafik, 
rzeźb, ceramiki i gobelinów stworzonych 
przez uczestników warsztatów Terapii  
Zajęciowej w Parmie; sala barokowa Mu-
zeum w łowiczu, ul. Stary Rynek 5/7. 

 �„Księżacka Dusza. Bolesław Tomasz-
kiewicz. Retrospektywa” – wystawa obej-
muje miniatury tkackie i projekty, często 
inspirowane łowickim folklorem, a także ka-
meralne rysunki, obrazy – portrety i pejzaże 
z rodzinnych stron; czynna do 26 kwietnia; 
Muzeum w łowiczu, Stary Rynek 5/7.

 �„Nie szata zdobi…”– wystawa obrazów 
Doroty Pietrzkowicz z łowicza, których 
tematem są bezimienne postaci malowane  

z natury; czynna do 31 marca; Biblioteka 
Publiczna w Zdunach.

 �„Miniatury edytorskie” – wystawa Elż-
biety i feliksa walichnowskich, mająca na 
celu upamiętnienie przybycia pierwszych 
osadników na wyludnione przez wojnę 
północne tereny Polski: warmię i Mazury; 
czynna do 31 marca; Powiatowa Biblioteka 
Publiczna, łowicz, Stary Rynek 5/7. 

kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 � Czwartek, 19 marca:
godz. 16.00 – „Baranek Shoun”
godz. 18.00 – „Disco Polo”
godz. 20.00 – „Birdman”

 �Piątek-sobota, 20-21 marca:
godz. 16.15 – Spongebob: na suchym 
lądzie (2D) – film animowany prod. USA
godz. 18.00, 20.30 – Snajper – dramat 
wojenny prod. USA;

 �Niedziela, 22 marca:
kino nieczynne

 �Poniedziałek- wtorek, 23-24 marca:
godz. 16.15 – Spongebob: na suchym 
lądzie;
godz. 18.00, 20.30 – Snajper;

 �Środa, 25 marca:
godz. 11.00 – „X Muza – instrykcja 
Obsługi” Zbuntowani Twórcy, Niepo-
korne Filmy: „Odlot”, reż. Milos forman, 
USA 1971; wstęp wolny.
godz. 16.15 – Spongebob: na suchym 
lądzie;
godz. 18.00, 20.30 – Snajper.

koncerty
 � Piątek, 20 marca:
godz. 20.00 – Koncert RAGGAFAyyA; 
support: RZK Sund; Klub Pracownia, 
łowicz ul. Podrzeczna 20;  bilety 20 zł w 
przedsprzedaży, 25 zł w dniu koncertu.

 �Sobota, 21 marca:
godz. 18.00 – Koncert muzyki klasycz-
nej –finał projektu „Muzyka łączy ludzi”; 
sala barokowa Muzeum w łowiczu, Stary 
Rynek 5.

 �Niedziela, 22 marca:
godz. 18.00 – Renata Przemyk z zespo-
łem – koncert w ramach projektu łOK 
pn. „czterdzieści”; bilety: 50 zł.
godz. 10.30 i 12.00 – Muzyczne powita-
nie wiosny – koncert uczniów centrum 
Edukacji Muzycznej; Muzeum w łowiczu; 
Stary Rynek 5/7; wstęp wolny.

inne
 � Czwartek, 19 marca
godz. 10:00 – eliminacje Powiatowe 
60. Ogólnopolskiego Konkursu Recy-
tatorskiego; sala barokowa Muzeum  
w łowiczu, Stary Rynek 5/7.
godz. 17.00 – „Mistrzowie aktorscy 
prezentują mistrzów literatury”: 
Marian Opania - recital; sala barokowa 
Muzeum w łowiczu, ul. Stary Rynek 5; 
wstęp wolny.
godz. 18:00 – Akcja „Bezpieczna 
Kobieta”– hala sportowa OSiR nr 1  
w łowiczu, ul. jana Pawła ii nr 3.

 �Piątek, 20 marca
godz. 8.00-17.00 – Dzień Otwarty: 
Zespół Szkół Centrum Kształcenia 
rolniczego w Zduńskiej Dąbrowie
godz. 11.00-15.00– Święto Stowarzy-
szenia Historycznego im. 10 Pułku 
Piechoty oraz Dzień Otwarty w ZSP  
nr 1 im. 10 PP; aula, ul. Podrzeczna 30. 

telefony
 �informacja: PKS 42-631-97-06
� Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
� Filia Powiatowego urzędu Pracy  
w Strykowie 42-719-84-22
� uG Głowno 42-719-12-91
� urząd Miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29
� Taxi w Głownie 42-719-10-14
� urząd Miasta-Gminy Stryków  
42-719-80-02
� KRuS 42-719-95-15
� Policja w Głownie 42-719-20-20
� Policja w Strykowie: 42-719-80-07

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Policja w Głownie 42-719-20-20
 �Policja w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna:  

w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:  
42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakłady pogrzebowe w Głownie: 
42-710-71-90, 42-719-30-24; w Strykowie: 
42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe w Głownie 
tel. 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne   
w Zgierzu:  tel. 42-675-10-00;  
w Strykowie: 42-719-80-10

dyżury przychodni 
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92, 710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
–  zdrowia psychicznego: pn. 14-20; wt. 7.45-

14.45; śr. 10-18, czw. 8-15; pt. 13.15-20.
– reumatolog: czw. 8.00-14.00
–  poradnia K: pn. 8-12 i 14-16; wt. 8-12;  

śr. 8-12 i 13-15; czw. 12-16; pt. 13.-1h:
– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– urolog: śr. 11.00-13.00 
–  dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15;  

czwartek w godzinach 8-12.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
–  laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 13-18
– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.
–  stomatolog: pn. 8.00-18.25,  

wt., śr. 8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie 
czwartek, 19 marca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
piątek, 20 marca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28

sobota, 21 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
niedziela, 22 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
poniedziałek, 23 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
wtorek, 24 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
środa, 25 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od godz. 19.00 do 8.00 dnia następnego; 
w soboty i niedziele w godz.  
20.00-8.00 dnia następnego;  
w święta od godz. 8.00 do godz. 8.00 
dnia następnego.

 �Punkt apteczny w Popowie Głowień-
skim nr 35: tel. 42 719-57-57,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00;

 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 22 marca:  
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-82-71

 �Punkt apteczny w Bratoszewicach:
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-80-85,  
czynny: pon.,wt.,śr.,pt. 8.30-16.00,  
czw. 9.30-17.00.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy stałe
 �Galeria sztuki współczesnej Bank&DM 

– indywidualne i zbiorowe wystawy prac 
artystów polskich i zagranicznych; czynna  
od poniedziałku do piątku w godz. 
9.00-17.00; głowno, ul. Młynarska 5/13, 
budynek Banku Spółdzielczego, i piętro.

 �Historia miasta Głowna okolic; Mu-
zeum Regionalne, głowno, ul. łowicka 74

 �Mała Galeria; czynna od poniedziałku do 
piątku w godz. 12.00-19.00; MOK głowno, 
ul. Kopernika 45.

wystawy czasowe
 �„Kobiety” – wystawa obrazów autorstwa 

łódzkich artystek młodego pokolenia Mar-
leny Szymczyk oraz Magdaleny Połacik; 
czynna do 31 marca; galeria Miejskiego 
Ośrodka Kultury w głownie ul. Kopernika 
45; wstęp wolny.

 �„Kolory muzyki” – wystawa fotograficz-
na nt. 15. edycji wędrownego festiwalu 
filharmonii łódzkiej; czynna do 29 marca, 
codziennie w godz. 12.00-17.00; Żywy 
Skansen – centrum folkloru Polskiego w 
nagawkach; wstęp wolny.

inne
 � Piątek, 20 marca: 
godz. 10.00 – Jak prawidłowo wypeł-
niać wnioski o płatności obszarowe – 
szkolenie dla rolników; sala konferencyj-
na Urzędu w głownie, ul. norblina 1.

godz. 15.00-18.00 – Stacja Pisankowo 
– wystawa i kiermasz wielkanocnych 
prac podopiecznych Środowiskowego 
Domu Samopomocy; budynek dworca 
PKP w głownie.

 �Sobota, 21 marca:
godz. 10.00-14.00 – Wiosenna akcja 
sprzątania lasu miejskiego przy osie-
dlu Sikorskiego w głownie; zbiórka przed 
Szkołą Podstawową nr 2, ul. Andersa 37; 
po akcji grillowanie i gry dla wszystkich 
uczestników;
godz. 11.00-17.00 – „Witamy wiosnę” 
– uroczyste otwarcie Centrum 
Handlowego; w programie m.in. „Parada 
Marzann”,  konkursy dla wokalistów i 
amatorów fotografii; koncerty: 2faces co-
verband, czeremchs, Dj Teck Brothers;
godz. 17.00 – 6. Taneczna Gala 
Malucha – pokazy taneczne zespołów i 
solistów; wystąpią: gold głowno; iskierki 
głowno; Agat Stryków; hala sportowo-wi-
dowiskowa przy Szkole Podstawowej nr 2 
w głownie, ul. Andersa 37; wstęp wolny.

 �Niedziela, 22 marca:
godz. 9.00 (9.30) – Walne Zgromadze-
nie głowieńskiego koła Polskiego 
Związku Wędkarskiego; sala OSP w 
głownie, ul. Złota 1.

 �Poniedziałek, 23 marca:
godz. 16.00 – Jajo wielkanocne - warsz-
taty filcowania artystycznego poprowadzi 
plastyk Szymon Adamczewski; Miejski 
Ośrodek Kultury w głownie, ul. Koper-
nika 45.

 � Środa, 25 marca:
godz. 10.00 – Wielkanocne warsztaty 
plastyczne dla seniorów: zdobienie 
jajka techniką decoupage pod okiem 
plastyka Ewy czyżewskiej ; Dom Kultury 
w niesułkowie.



iNFORMATOR głOwiEńSKi i STRyKOwSKi 

iNFORMATOR łOwicKi 

OFeRTy PRACy
POwiATOwy URZąD PRAcy w łOwicZU
(stan na 17.03.2015 r.)

 � Kierowca 
samochodu 
dostawczego

 � Technik prac 
biurowych

 � Opiekunka 
dziecięca 

 � Kelner
 � wizażystka / 
stylistka

 � Asystent nauczy-
ciela przedszkola

 � Opiekun klienta
 � Recepcjonista
 � Technik prac 
biurowych

 � Sprzedawca - 
kasjer

 � Kosmetyczka
 � Sprzedawca
 � Ślusarz- spawacz
 � Operator  
plotera

 � Pracownik 
solarium

 � fakturzystka
 � Pomoc kuchenna
 � Sprzedawca
 � Sprzedawca - 
serwisant

 � Brukarz 
 � Sprzątaczka 
biurowa

 � Kierowca 
samochodu 
ciężarowego

 � Technik informatyk
 � ładowacz konte-
nerów

 � Reporter prasowy
 � Team manager
 � Serwisant sieci 
teleinformatycz-
nych

 � Sekretarka
 � Kasjer sprzedawca

SKARB ROLNiKA 
nOTOwAniA Z TARgOwiSKA 
w łOwicZU z dnia 13.03.2015 r.

cebula kg 0,90-1,00
czosnek szt. 0,50-0,80
jabłka kg 1,00-1,50
gruszki kg 3,50-4,00
jaja fermowe 15 szt. 7,50-9,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-11,00
marchew kg 0,80-1,20
pieczarki kg 4,00-7,00
pietruszka kg 2,00-2,50
por szt. 0,50-1,50
seler kg 2,00-3,50
miód 0,9 l 30,00-32,00
brokuł szt. 2,00-3,50
brukselka kg 4,00-5,00
kapusta pekińska szt. 1,00-3,00
włoszczyzna pęczek 2,00-3,50
papryka żółta kg 9,00-10,00
papryka czerwona kg 9,00
koperek pęczek 1,00-1,50
natka pietruszki pęczek 1,00-1,50
szczypiorek pęczek 1,00-1,50
ziemniaki kg 0,70-0,80
kapusta biała szt. 1,50-3,00
kalafior szt. 2,50-4,00
buraczki czerwone kg 1,00-1,50
pomidor szklarniowy kg 8,00-9,00
ogórek szklarniowy kg 6,00-8,00
orzechy włoskie kg 6,00
orzechy laskowe kg 15,00
sok jabłkowy 5 l 15,00
sok jabłkowy 3 l 10,00-12,00
sałata masłowa szt. 1,50-2,00
sałata lodowa szt.  2,50-3,00
rzodkiewka pęczek 2,00-2,50

ROLNiK SPRZeDAJe 
(ceny z dnia 17.03.2015 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 3,80 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 3,70 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 3,80 zł/kg+VAT

 � chąśno: 3,80 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 3,70 zł/kg+VAT

 � Karnków: 3,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,10 zł/kg+VAT, 
krowy 5,30 zł/kg+VAT;  
byki 7,50 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT; krowy 
5,50 zł/kg+VAT;  byki 7,50 zł/kg+VAT;

 � Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT; kro-
wy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT;

 � Kiernozia: krowy 3,00-5,50 zł/kg+VAT; 
byki 7,00-7,50 zł/kg+VAT;  
jałówki 5,50-7,00 zł/kg+VAT

 �Sobota, 21 marca:
godz. 12.00 – Rajd na powitanie wiosny; 
zbiórka na Starym Rynku w łowiczu, 
wpisowe: 3 zł (PTTK i dzieci), 5 zł (dorośli)

 �Niedziela 22 marca:
godz. 10.30-14.00 – Dzień Otwarty w 
Pijarskich Szkołach Królowej Pokoju; 
łowicz, ul. Pijarska
godz. 11.00 i 13.30 – Warsztaty przed-
świąteczne: ozdoby wielkanocne 
i palmy wielkanocne. Muzeum w łowi-
czu, Stary Rynek 5/7; wstęp: 6 zł.

 �Czwartek, 26 marca:
od godz. 8.00 – bezpłatne porady 
prawne dla mieszkańców gminy  
Bielawy; Urząd gminy w Bielawach 
ul. garbarska 11.
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Piłka nożna | Echa meczu Pelikan – Pilica

Tylko jeden debiut
Zimą do Pelikana dołączy-

ło czterech zawodników. W nie-
dzielnym meczu, ze względu na 
kontuzję, w kadrze meczowej za-
brakło Damiana Ceglarza. Za-
wodnika, który po roku przerwy 
wraca do Pelikana, nieprędko 
zobaczymy na boisku. Pozosta-
li sprowadzeni zimą zawodnicy 
mecz rozpoczęli na ławce rezer-
wowych.

tylko robert kowalczyk 
pokazał się publiczności
Trener Bogdan Jóźwiak nie 

zdecydował się na wystawienie 
od pierwszej minuty któregokol-
wiek ze sprowadzonych piłkarzy. 
Na ławce rezerwowych spotkanie 
z Pilicą rozpoczęli 22-letni po-
mocnik Filip Skupiński, rok star-
szy obrońca Bartosz Broniarek  
i 25-letni napastnik Robert Ko-
walczyk.

Tylko ostatni z wymienionych 
graczy pojawił się w niedzielę na 
murawie. Kowalczyk w 57. minu-
cie zastąpił niewidocznego Da-
miana Kosiorka. Wychowanek 
Pelikana przez większość rywali-
zacji był niewidoczny. Udało mu 
się przeprowadzić pojedyncze 
groźne akcje, ale w ich kluczo-
wych momentach nie zachował 
zimnej krwi i niecelne odgrywał 
piłkę do partnerów. Jego zmien-
nik zagrał niewiele lepiej. Starał 
się pokazywać do gry, wycho-
dzić po piłkę oraz wspierać part-
nerów w obronie, ale nie było to 
efektywne. 

Broniarek i Skupiński na de-
biut w meczu o stawkę będą 
musieli poczekać, co najmniej, 
do niedzieli. Dłuższa przerwa  
w grze czeka Damiana Ceglarza. 
– Nawet gdyby był już zdolny do 
gry, to by nie wystąpił. Praktycz-
nie nie trenował cały okres przy-
gotowawczy. Podejrzewam, że 

jeżeli Damian będzie do mojej 
dyspozycji, to dopiero za jakieś 
trzy tygodnie – wyjaśnił Bogdan 
Jóźwiak.

Bez polotu  
w ofensywie
Tylko w jednym z zimowych 

meczów sparingowych łowicza-
nie nie zdołali strzelić bramki. 
W każdym za to stwarzali so-
bie wiele okazji strzeleckich 
i praktycznie zawsze mogli mieć 
większy dorobek bramkowy. 
Dlatego niektórych może dzi-
wić, że łowiczanie nie tylko nie 
zdołali strzelić bramki, ale nawet 
nie stworzyli sobie żadnej do-
godnej okazji strzeleckiej.

– Niestety, ale sparingi nie 
odzwierciedlają tego, co bę-
dzie działo się w lidze. Mecz 
ligowy zawsze stwarza dodat-
kową presję dla zawodników 
– powiedział Bogdan Jóźwiak. 
Szkoleniowiec Ptaków zwrócił 
również uwagę na klasę dzisiej-
szego rywala. 

– Trener gości mówił też  
o swoim zespole bardzo spokoj-
nie, ale ja uważam inaczej. Dla 
Pilicy był to dziewiąty mecz  
z rzędu bez porażki w III lidze. 
Jak sobie popatrzymy, to Pili-
ca w ostatnich czterech spotka-
niach na wyjeździe w tamtej run-
dzie strzeliła 12 bramek – trzy na 
Świcie, cztery na Polonii i czte-
ry w Otwocku. To jest zespół 
grający bardzo dobrze z kontry 
i cieszę się, że przy takiej naszej 
małej ilości sytuacji podbram-
kowych, ale dużej przewadze  
w posiadaniu piłki, co do niczego 
nie prowadziło, nie daliśmy się 
sprowokować na jakąś 100 proc. 
kontrę. To byłby problem. Bierze-
my punkt, jak nie ma trzech to le-
piej, że jest jeden – wyjaśnił szko-
leniowiec.  Mateusz Lis

Piłka nożna | 18. kolejka iii ligi

Rozczarowujący remis 
na początek wiosny
pelIkan łowIcZ  0
pIlIca BIałoBrZeGI 0
Pelikan: Rafał Dawid – Paweł Bo-
jaruniec, Marcin nowak, grzegorz 
wawrzyński, Michał Żółtowski – Szy-
mon Kiwała, Daniel Bończak (70 
Krystian Mycka), Konrad Kowalczyk, 
Michał Adamczyk (70 Tomasz Dą-
browski) – Damian Kosiorek (57 Ro-
bert Kowalczyk), Bartosz narożnik.
Pilica Białobrzegi: Paweł Młodziń-
ski – Marcin Rawski, Rafał Białecki, 
Michał janowski, Kamil Ziemnicki 
– łukasz Krupnik (68 Konrad wojt-
kielewicz), Arkadiusz Oziewicz, łu-
kasz Kominiak, Adrian Karasek (46 
Kamil Lewiński) – Kamil hernik (90 
Bartosz Bogacz), Konrad Rudnicki 
(90+1 Marcin Bykowski).
Sędziował: Błażej Pietrzak (łódź).  
Żółte kartki: Paweł Bojaruniec (7), 
Szymon Kiwała (6) – obaj Pelikan 
oraz Michał janowski (6), Kamil 
Ziemnicki (3 i 4), łukasz Kominiak 
(1), Adrian Karasek (1) – wszyscy Pi-
lica. Czerwona kartka: Kamil Ziem-
nicki /80 – za drugą żółtą/ (Pilica). 
Widzów: 300 (w tym gości: 14).

Po udanym i obiecującym okre-
sie przygotowawczym biało-zie-
loni w końcu rozegrali pierwszy 
mecz o punkty. Nadzieje kibiców 
przed tym spotkaniem były dość 
duże. Pelikan w zimowych sparin-
gach pokazał się z dobrej strony. 
Piłkarze osiągali przyzwoite wy-
niki, a przy okazji zaprezentowa-
li niezły styl gry. Jednak już jakiś 
czas temu Bogdan Jóźwiak prze-
strzegał żeby nie popadać w hur-
raoptymizm i nie wyciągać dale-
ko idących wniosków. – Sparingi 
sparingami i fajnie jest je wygry-
wać, ale liga wszystko zweryfikuje 
–przestrzegał wówczas. 

Jak się okazało, szkoleniowiec 
doskonale wiedział, co mówi. 
Trzeba także pamiętać, że łowi-
czanie nie grali z byle jaką dru-
żyną. Pilica Białobrzegi przed tą 
kolejką miała od Pelikana tylko 
cztery punkty mniej. W III lidze 
była niepokonana od ośmiu ko-
lejek. Do tego jest to jedyna dru-
żyna, która potrafiła ograć w bie-
żących rozgrywkach Radomiaka 
Radom. Białobrzeżanie impono-
wali również formą na wyjazdach. 
Po raz ostatni przegrali na terenie 
rywala na początku września.

Kontuzja wykluczyła w nie-
dzielę z gry Damiana Ceglarza. 
Obrońca z powodu urazu prze-
gapił prawie cały okres przygoto-
wawczy i jego powrót do pełnej 
dyspozycji zajmie trochę czasu. 
Szkoleniowiec gości nie mógł 
skorzystać z Jacka Moryca i Zbi-
gniewa Obłuskiego. Obaj zasiedli 
na ławce, choć narzekali na urazy.

W pierwszej połowie kibice 
mocno się wynudzili. Piłkarze 
obu stron nie radzili sobie w ofen-
sywie. Cieszyć mogła postawa 
Ptaków w defensywie. Gospoda-
rze z łatwością rozbijali akcje ry-
wali zaraz po tym, jak przekro-
czyli środkową linie boiska. Sami 
jednak również mieli problemy  
z rozegraniem piłki pod bram-
ką. Biało-zieloni mieli przewagę  
w posiadaniu, ale nie przekładało 
się to na stwarzane sytuacji. 

Pierwszy strzał w meczu po 
stronie łowiczan oddał Bartosz 
Narożnik dopiero w 21. minucie. 
Napastnik Ptaków uderzył sprzed 
pola karnego, ale wysoko ponad 
poprzeczką. Dziesięć minut póź-
niej obrońcom gości znów we 
znaki dał się Narożnik. Tym ra-
zem minął rywala na lewej stro-

nie, wpadł w pole karne i starał się 
odegrać do nadbiegającego Da-
miana Kosiorka. To zagranie do-
brze przeczytał jednak bramkarz 
i przeciął podanie. Najlepszą oka-
zję w końcówce pierwszej połowy 
miał Michał Adamczyk. Łowi-
czanie wyprowadzili szybki ataki 
i po podaniu Kosiorka tylko bram-
karza miał przed sobą kapitan go-
spodarzy. Ostry kąt zrobił jednak 
swoje i „Misiek” trafił w Pawła 
Młodzińskiego.

Pilica w tej połowie niemal nie 
istniała w ofensywie. Jeden jedy-
ny strzał z dystansu był lekki i nie-
celny. Raz obronie uciekł Kamil 
Hernik, ale piłkę zagraną na wolne 
pole przejął Rafał Dawid. Ponadto 
raz dobrze interweniował Marcin 
Nowak uprzedzając w „szesnast-
ce” napastnika.

Drugą połowę Pelikan rozpo-
czął z większą determinacją. Już 
po 6. min. strzał z narożnika pola 
karnego oddał Paweł Bojaruniec, 
ale uderzył za lekko i bramkarz 
nie miał problemów ze złapaniem 
piłki. Po chwili tuż przed polem 
karnym piłkę klatką piersiową 
ładnie opanował Szymon Kiwała 
i natychmiast uderzył z powietrza, 
ale wprost w golkipera. Kilkadzie-
siąt sekund później znów bramka-
rza sprawdził Kiwała. Otrzymał 
ładne podanie piętą od Narożnika 
i huknął bez przyjęcia, ale znów 
wprost w Pawła Młodzińskiego, 
który tym razem odbił piłkę. War-
ta uwagi była również szarża Ko-
siorka na lewej flance, ale jego do-
granie wzdłuż bramki nie dotarło 
do żadnego z partnerów. 

Na te ataki goście odpowiedzie-
li jedną akcją. Pilica pod bramkę 
Ptaków starała się dostać prosty-
mi środkami. Wrzut piłki z autu 

na uderzenie zamienił Kamil Her-
nik, ale wyraźnie przestrzelił. Po 
intensywnym kwadransie tem-
po rywalizacji znów spadło. Gra 
zaczęła mocno przypominać tę 
z pierwszej połowy. Łowiczanie 
dominowali i przebywali głównie 
na połowie przeciwników, ale sy-
tuacji bramkowych było niewiele. 
Oba zespoły miały jeszcze niezłe 
okazje po rzutach wolnych. W ze-
spole gości z około 25 m uderzał 
Arkadiusz Oziewicz. Posłał piłkę 
prawą nogą nad murem, ale i wy-
raźnie nad poprzeczką.

Kwadrans przed końcem fau-
lowany przed polem karnym był 
Tomasz Dąbrowski, który dał w 
niedzielę bardzo dobrą zmianę. 
Bezpośredni strzał z rzutu wolne-
go oddał Michał Żółtowski, ale 
pomylił się nieznacznie. Niektó-
rzy poderwali się już z radości, bo 
widzieli piłkę w siatce, ale była to 
jednak reakcja przedwczesna.

Ostatnie 10 min. Pelikan grał  
z przewagą jednego zawodni-
ka. Za dwie żółte kartki wyleciał 
Kamil Ziemnicki. W tej sytuacji 
sprytem, przy głupocie rywala, 
wykazał się Paweł Bojaruniec. 
Defensor Ptaków chciał szybko 
wznowić grę, co uniemożliwił mu 
gracz gości. W ostatnich minutach 
Pelikan dążył do zdobycia decy-
dującej bramki. Gospodarzom 
brakowało jednak ostatniego po-
dania i sprytu pod bramką rywa-
la, a goście umiejętnie kradli każ-
dą sekundę rywalizacji. 

Łowiczanie tym samym nie 
wygrali piątego meczu z rzędu, ale 
przedłużyli passę meczów bez po-
rażki do sześciu. Dzięki remisowi 
Pelikan wspiął się na trzecią pozy-
cję w tabeli wyprzedzając Broń 
Radom.  Mateusz Lis

Piłka nożna | Trenerzy po meczu

Liczyliśmy na trzy punkty
Na pomeczowej konferen-

cji obaj trenerzy wypowiadali się  
z dużym szacunkiem dla rywala. 
Trener gospodarzy zadowolony 
był z postawy piłkarzy w obronie, 
ale miał zastrzeżenia do gry ofen-
sywnej. Są one jak najbardziej 
uzasadnione, bowiem łowiczanie 
nie stworzyli sobie żadnej dogod-
nej okazji strzeleckiej. Mateusz Lis

 Arkadiusz Modrzejewski (Pi-
lica Białobrzegi): jesteśmy bar-
dzo zadowoleni z tego meczu 
i z wyniku. Przyjeżdżaliśmy z peł-
ną świadomością siły Pelikana 
na własnym boisku. wiedzieliśmy, 
że w tamtej rundzie z ośmiu ro-
zegranych spotkań, gospodarze 
przegrali tylko raz i to w pierwszym 
meczu z Radomiakiem. Przyje-
chaliśmy tu przynajmniej po jeden 
punkt i to udało się zrealizować. 
jestem z tego bardzo zadowolony, 
tym bardziej, że nasza kadra jest 
znacznie szczuplejsza niż jesienią. 
Odeszło siedmiu zawodników, do-
szło trzech, a pozostali to juniorzy. 
Z tego względu ten punkt cieszy 
tym bardziej. graliśmy też osła-
bieni. nie wystąpił jacek Moryc – 

nasz podstawowy środkowy obroń-
cy, nie grał Zbyszek Obłuski. Mam 
nadzieję, że Zbyszek już za tydzień 
wystąpi, jacek najprawdopodob-
niej za dwa i będzie nam łatwiej. 
cieszymy się z tego punktu.

 Bogdan Jóźwiak (Pelikan Ło-
wicz): na pewno przed meczem 
liczyliśmy na trzy punkty. Z przebie-
gu spotkania jest to zasłużony re-
mis w dwie strony. Mieliśmy jakieś 
posiadanie piłki, ale oddaliśmy 
tylko trzy strzały w światło bram-
ki. Do przerwy Michał Adamczyk 
miał sytuację w miarę dogodną. 
Po przerwie dwa uderzenia Kiwały 
i uderzenie niecelne, ale bardzo 
groźne, z rzutu wolnego Michała 
Żółtowskiego. i na tym koniec. 
wpuściłem trzech napastników, 
ale jakbym liczył sytuacje jakie oni 
zakończyli strzałami, to prawdopo-
dobnie tych trzech napastników 
nie uderzyło ani razu w światło 
bramki. nie da rady wygrać spotka-
nia stwarzając tak małą ilość sytu-
acji bramkowych. jest punkt, cie-
szę się, że potwierdziliśmy solidną 
grę w defensywie, ale nasza ofen-
sywa wyglądała bardzo mizernie.

Piłka nożna | wyniki 18. kolejki iii ligi

Radomiak gromi, niesamowity mecz w Grodzisku Maz.
Nie zmienił się na początku 

tego roku układ sił w III lidze. Ra-
domiak Radom potwierdził wyso-
ką dyspozycję z rundy jesiennej 
i rozbił w Nowym Dworze Ma-
zowieckim innego spadkowicza  
z II ligi aż 5:1. Planowe zwycię-
stwo odniósł również wicelider 
z Warszawy, który pewnie ograł 
broniącą się przed spadkiem 
Omegę Kleszczów.

Niesamowity mecz obejrzeli 
kibice w Grodzisku Mazowiec-
kim, chociaż było ich na trybu-
nach tylko 70. Pogoń dobrze roz-
poczęła mecz ze Startem Otwock 
za sprawą trafienia Macieja Tataja. 
Po godzinie gry fani gospodarzy 
nie mogli mieć tęgich min. Goście 
prowadzili bowiem… 4:1. Wyda-
wało się, że jest już po meczu, ale 
radośnie grający otwocczanie za-
pomnieli o grze w obronie. Pół-
godziny później Marcin Gregoro-
wicz przypieczętował zwycięstwo 
gospodarzy zdobywając już bram-

kę na… 6:4. Królem polowania 
został Łukasz Sierociński, który w 
siedemnaście minut skompletował 
hat-tricka. 

Niemiłe niespodzianki sprawi-
ły swoim kibicom Broń Radom 
oraz MKS Polonia Warszawa. Ra-
domianie przegrali u siebie ze sła-
bym WKS Wieluń, chociaż do 
80. minuty byli na prowadzeniu. 
Czarne Koszule z kolei musiały 
uznać wyższość, także u siebie,  
z Warty Sieradz.  Mateusz Lis

Wyniki 18. kolejki iii ligi:
 GKP Targówek (Warszawa) – 
ŁKS Łódź 0:3 wo
 MKS Polonia Warszawa – Warta 
Sieradz 0:1 (0:1); 0:1 – Marcin Ko-
bierski (28).
 ursus Warszawa – Omega 
Kleszczów 3:1 (2:0); 1:0 – Michał 
Ambrozik (23), 2:0 – jakub Kabala 
(26 – karny), 2:1 – Dariusz Słomian 
(58 – karny), 3:1 – Przemysław Szty-
brych (69).

 Pogoń ii Siedlce – Legia ii War-
szawa 0:3 (0:1); 0:1 – Michał Panuf-
nik (14 – samobójcza), 0:2 – Konrad 
Michalak (49), 0:3 – norbert Misiak 
(74).
 Pogoń Grodzisk Mazowiecki – 
Start Otwock 6:4 (1:2); 1:0 – Maciej 
Tataj (13), 1:1 – Sebastian Szerszeń 
(20), 1:2 – Rafał wiśniowski (43), 1:3 
– Paweł Bylak (48), 1:4 – Sebastian 
Szerszeń (60), 2:4 – Maciej Tataj 
(66), 3:4 – łukasz Sierociński (70), 
4:4 – łukasz Sierociński (73), 5:4 – 
łukasz Sierociński (87), 6:4 – Marcin 
gregorowicz (90).
 Świt Nowy Dwór Mazowiec-
ki – Radomiak Radom 1:5 (0:2); 
0:1 – Szymon Stanisławski (16), 0:2 
– chinoso Agu (42), 0:3 – Szymon 
Stanisławski (49), 0:4 – Szymon Sta-
nisławski (65), 1:4 – Mateusz Zawi-
ska (74), 1:5 – Mateusz Radecki (81).
 Broń Radom – WKS Wieluń 1:2 
(0:0); 1:0 – Damian Sałek (60), 1:1 – 
Paweł Baraniak (80), 1:2 – Damian 
Zawieja (87).

 Lechia Tomaszów Mazowiecki 
– Sokół Aleksandrów Łódzki 1:1 
(0:0); 0:1 – łukasz chojecki (63), 1:1 
– Marcin Mirecki (72 – karny).
 Pelikan Łowicz – Pilica Biało-
brzegi 0:0

1. Radomiak Radom 18 45 38-9

2. Ursus warszawa 18 34 29-13

3. Pelikan Łowicz 18 29 25-15

4. Broń Radom 18 28 35-25

5. łKS łódź 18 28 22-19

6. Legia ii warszawa 18 27 30-27

7. Pilica Białobrzegi 18 25 30-27

8. Sokół Aleksandrów łódzki 18 25 21-17

9. warta Sieradz 18 24 26-30

10. Świt nowy Dwór Maz. 18 23 19-30

11. Pogoń grodzisk Maz. 18 22 25-30

12. Lechia Tomaszów Maz. 18 21 19-19

13. Pogoń ii Siedlce 18 21 24-33

14. Start Otwock 18 21 35-37

15. MKS Polonia warszawa 18 18 28-30

16. wKS wieluń 18 18 21-38

17. Omega Kleszczów 18 17 23-30

18. gKP Targówek (warszawa) 18 14 21-42

gKP Targówek (warszawa) wycofał się z rozgrywek.
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Mecz Pelikana hitem
Obiektywnie rzecz biorąc, 

mecz pomiędzy Pelikanem Ło-
wicz a Radomiakiem Radom bę-
dzie hitem najbliższej serii gier. 
Będzie to także spotkanie na 
szczycie rozgrywek. W pozosta-
łych meczach drużyn z czuba ta-
beli nie ma problemów ze wska-
zaniem faworyta.

Wicelidera z Warszawy czeka 
mecz z drużyną ze strefy spad-
kowej. Ursus zagra na wyjeździe  
z WKS Wieluń. Z kolei Broń Ra-
dom, która jest punkt za Pelika-
nem, zagra w Nowym Dworze 
Mazowieckim z Legią II Warsza-
wa. Rozgrywki w tym roku zain-
auguruje ŁKS Łódź, który ostat-
nio otrzymał walkower za mecz  
z GKP. Pierwszym przeciw-
nikiem łodzian będzie Omega 
Kleszczów.

Na chwilę z ulgą odetchnąć 
mogą kibice Czarnych Koszul. 
Polonia otrzyma walkower za 
mecz z Targówkiem, a więc nie 
przesunie się w najbliższy week-
end do strefy spadkowej. Mecz 
Pelikana z Radomiakiem będzie 

jednym z dwóch spotkań zamy-
kających zmagania 19. serii gier.

 Mateusz Lis

19. kolejka iii ligi:

 MKS Polonia Warszawa – GKP 
Targówek 3:0 wo
 Start Otwock – Pogoń ii Siedl-
ce / sob 21.03.2015 r., godz. 11:00
 Warta Sieradz – Lechia To-
maszów Mazowiecki / sob 
21.03.2015 r., godz. 15:00
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Świt Nowy Dwór Mazowiecki / 
sob 21.03.2015 r., godz. 15:00
 Pilica Białobrzegi – Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki / sob 
21.03.2015 r., godz. 15:00
 Legia ii Warszawa – Broń Ra-
dom / sob 21.03.2015 r., godz. 
15:00
 WKS Wieluń – ursus Warsza-
wa / nd 22.03.2015 r., godz. 12:00
 Omega Kleszczów – ŁKS Łódź 
/ nd 22.03.2015 r., godz. 15:00
 Radomiak Radom – Pelikan 
Łowicz / nd 22.03.2015 r, godz. 
15:00

Piłka nożna | Przed 19. kolejką iii ligi

Sprawić niespodziankę  
w Radomiu
Już w tę niedzielę 
Pelikana czeka 
najtrudniejszy mecz  
w tej rundzie.  
Biało-zieloni zagrają  
na wyjeździe  
z Radomiakiem Radom. 
Zieloni to zdecydowany 
lider w tym sezonie.

Radomianie kompletnie zdo-
minowali rozgrywki. W osiem-
nastu meczach przegrali tylko raz 
i trzykrotnie dzielili się punktami. 
Resztę meczów wygrali.

Wysoką dyspozycję z rundy 
jesiennej radomianie potwier-
dzili od razu w pierwszym me-
czu o stawkę w tym roku. Lider, 
bez większych problemów, zwy-
ciężył w Nowym Dworze Ma-
zowieckim aż 5:1! Łowiczanie 
szczególną uwagę będą musie-
li zwrócić przy stałych fragmen-
tach gry. Jeden gol padł po rzu-
cie wolnym, a dwa po rzutach 
rożnych. Jeden wynikał z kata-
strofalnego błędu obrońcy Świ-
tu, a przy ostatnim trafieniu de-
fensorzy popełnili fatalne błędy 
w kryciu.

Zimą z Radomiaka odeszło 
dwóch piłkarzy. Adrian Karasek 
został wypożyczony do Pilicy 
Białobrzegi, a Damian Szewczyk 
będzie grał w występującej w li-
dze okręgowej Polonii Iłża. Zna-
czące mogą okazać się dokonane 
wzmocnienia. Radomian zasilił, 
między innymi, obrońca Bartosz 
Sulkowski, który grał w II-ligo-
wej Siarce Tarnobrzeg oraz po-
mocnik z Puszczy Niepołomice 
– Michał Kiełtyka. Pozostali gra-
cze to młodzi zawodnicy, którzy 
raczej nie będą odgrywać głów-
nej roli w zespole.

Zimą Radomiak rozegrał 
osiem meczów kontrolnych. Bi-
lans tych spotkań nie zwala  
z nóg: cztery zwycięstwa, remis  
i trzy porażki. Zieloni mieli jed-
nak wymagających sparingpart-
nerów. Mierzyli się między inny-
mi z I-ligowym Dolcanem Ząbki, 
II-ligowymi: Legionovią Legio-
nowo, Wisłą Puławy czy Zni-

czem Pruszków. Wiosną kadra li-
dera liczy 24 zawodników.

W meczu z Pelikanem, pod-
opieczni Jacka Magnuszewskie-
go, być może będą musieli sobie 
radzić bez Chinoso Agu. Nigeryj-
czyk w meczu ze Świtem został 
brutalnie sfaulowany w 83. minu-
cie i musiał przedwcześnie opu-
ścić boisko na noszach. Najsku-
teczniejszym piłkarzem zespołu 
jest Szymon Stanisławski, który  
w tym sezonie zdobył już 12 bra-
mek i jest liderem klasyfikacji 
strzelców całych rozgrywek.

Przypomnijmy, że jesienią  
w Łowiczu Pelikan przegrał 1:2 
po wyrównanym meczu. Biało-
-zieloni prowadzili wówczas po 
golu Damiana Kosiorka. W dru-
giej połowie wyrównał jednak 
Daniel Barzyński, a zwycięstwo 
12. minut przed końcem zapewnił 
radomianom Stanisławski.

Bogdan Jóźwiak zapewnił, że 
pojedzie wraz z zespołem wal-
czyć o komplet oczek. – Jedzie-
my tam szukać trzech punktów. 
Nie ustawimy się tylko pod wła-
sną bramką. Obmyślimy jakiś 
plan i poszukamy zwycięstwa – 
zapowiedział Bogdan Jóźwiak.

Szkoleniowiec ma nad czym 
myśleć po meczu z Pilicą. Pe-
likan zagrał dobrze w obronie 
i nie pozwolił rywalom oddać 
żadnego groźnego strzału, ale 
z drugiej strony sam niewiele 
wskórał w ofensywie. Trener po-
wiedział jednak, że nie koniecz-
nie spowoduje to zmiany w wyj-
ściowym składzie na najbliższy 
mecz. – Jeden mecz nie może 
pociągać takich zmian. Zawod-
nicy są w dobrej dyspozycji. Je-
dziemy na mecz do Radomia, 
który zdecydowanie dominuje w 
tej lidze. Potwierdził to w pierw-
szym spotkaniu, gdzie w Świcie 
wygrał dość gładko. Musimy się 
zastanowić jak tam zagramy. Po 
to jest kadra, po to dokonywałem 
zmian. Robiłem to w sparingach i 
to samo będę robił w lidze – za-
powiedział Bogdan Jóźwiak.

Pelikan z Radomiakiem zagra 
w niedzielę, 22. marca. Początek 
zaplanowano na godzinę 15:00.

Mateusz Lis

Piłka nożna | iV liga: przygotowania Orła nieborów

Wysoka wygrana w próbie generalnej
Zespół trenera Dawida Ługow-

skiego w sobotę 14 marca rozegrał 
ostatni mecz sparingowy przed 
zbliżająca się wielkimi kroka-
mi rundą rewanżową w IV lidze. 
Rywalem Orła była Olimpia Cha-
sno, która zajmuje drugie miejsce  
w skierniewickiej klasie okręgo-
wej i walczy z Mazovią Rawa Ma-
zowiecka o prawo gry w IV lidze. 

W składzie Orła na to spotka-
nie zabrakło kontuzjowanych Ra-
dosława Domińczaka i Patryka 
Krzeszewskiego oraz Michała 
Rozkwitalski i Dawida Suta, kto-
ry zatrzymały sprawy osobiste.  
W pierwszym składzie Orła zna-
lazło się miejsce dla czterech no-
wych zawodników. Na prawej 
obronie grał Piotr Gawlik, w środ-
ku pomocy zagrali dwaj mło-
dzieżowcy Mateusz Bartosiewicz  
i Michał Świdrowski, zaś na lewej 
stronie pomocy wystąpił Konrad 
Wisiński. Co ciekawe to zespół 
Roberta Nowogórskiego objął  
w tym meczu prowadzenie. 

Już w pierwszej minucie me-
czu „Olimpijczycy” cieszyli się  
z prowadzenia. Orzeł w dalszej 
części meczu przejął inicjatywę 
i był zespołem dużo lepiej zorga-
nizowanym. Podopieczni trenera 
Ługowskiego dużo dłużej utrzy-
mywali się przy piłce i gra toczy-

ła się głównie na połowie Olimpii. 
W 15. minucie meczu do wyrów-
nania doprowadził Marcin Ko-
siorek. Orzeł nadal napierał do 
przodu i na efekty kibice którzy 
oglądali mecz w Nieborowie nie 
musieli długo czekać. 

W 30. min. gospodarze wy-
szli na prowadzenie, a do bramki 
Olimpii trafił Łukasz Wierzbic-
ki, ktory pojawił się na boisku już  
w 5 minucie meczu zastępując 
kontuzjowanego Radosława Ku-
cińskiego. Tuż przed przerwą 
Orzeł podwyższył swoje prowa-
dzenie, a autorem trzeciego trafie-
nia był Mateusz Bartosiewicz. 

W przerwie szkoleniowiec Orła 
dokonał trzech zmian. Na boisku 
pojawili się Jarosław Rusek, Bar-
tłomiej Tkacz oraz Mariusz Tra-
kul. W drugiej części gry prze-
waga Orła była jeszcze bardziej 
wyraźna i gospodarze urządzi-
li sobie kanonadę. Swojego dru-
giego gola, a czwartego dla Orła 
zdobył w 72. minucie gry Mate-
usz Bartosiewicz. Trzy minuty 
później na 5:1 gola strzelił Marcin 
Kosiorek. To nie był koniec popi-
sów graczy Orła.

Przed końcem meczu zespół 
trenera Ługowskiego jeszcze 
dwukrtonie trafił do bramki roz-
bitych graczy z Chąśna. Najpierw 

na listę strzelców wpisał się Kry-
stian Śmigielski, zaś osiem minut 
przed końcem meczu wynik spo-
tkania ustalił Mariusz Trakul. 

Orzeł wypadł w próbie ge-
neralnej bardzo dobrze i oby 
tak dobra i skuteczna gra prze-
łożyła się na spotkania ligowe.  
W swoim pierwszym meczu run-
dy rewanżowej Orzeł zmierzy się  
w Rzgowie z liderem tabeli Zawi-
szą, która w ostatnim meczu spa-
ringowym uległa występującemu 
w klasie A MKS-owi Tuszyn 2:3. 
Spotkanie w Rzgowie zaplanowa-

no na sobotę 21 marca na godzinę 
14:00.   divad

 Orzeł Nieborów – Olimpia Chą-
śno 7:1 (3:1); br.: Marcin Kosiorek 
15, 75, Mateusz Bartosiewicz 45, 
72, łukasz wierzbicki 30, łukasz 
Śmigielski 77, Mariusz Trakul 82.
Orzeł: jędrzejewski (46 Rusek) 
– gawlik, Pomianowski, Plichta, Mi-
trowski (60 Zwierz) – Rembowski 
(46 Trakul), Kuciński (5 wierzbicki), 
Świdrowski (70 Bartosiewicz), Barto-
siewicz (46 Tkacz), wisiński (75 Śmi-
gielski) – Kosiorek (82 Kubiszewski).

Piłka nożna | Mecze sparingowe 

Kolejna wygrana Pelikana II
W miniony weekend 14-15 

marca drużyny z naszego regionu 
rozegrały kolejną serię meczów 
towarzyskich. W swoim kolejnym 
już występie dobrze zaprezento-
wały się rezerwy łowickiego Pe-
likana, które pokonały w Iłowie 
występujaca w płockiej okręgów-
ce Unię 5:3.

– Pierwsze dziesięć minut bar-
dzo nerwowe w naszym wyko-
naniu, natomiast po strzeleniu 
pierwszej bramki praktycznie 
reszta meczu przebiegała pod na-
sze dyktando. Mimo straconych 
trzech bramek, wreszcie zespół 
zagrał poprawnie w defensy-
wie, dwa gole straciliśmy po bar-
dzo ładnych strzałach gospoda-
rzy z rzutów wolnych, o które nie 
można mieć do nikogo pretensji. 
Ozdobą meczu bramka Damiana 
Janika zdobyta strzałem z połowy 
boiska – ocenił trener rezerw Piotr 
Gawlik. 

Sześć goli padło w Nowej Su-
chej, gdzie tamtejszy Promyk ry-
walizował z Pogonią Bełchów. 
Podopieczni trenera Marcina 
Rychlewskiego przegrywali po 
pierwszych 45 min. 3:1. W drugiej 
części meczu drużyna z Bełcho-
wa odrobiła straty i zdołała zremi-
sować. Obie druźyny miały sporo 
szans na zwycięskiego gola. Pro-
myk nie wykorzystał najlepszej bo 
rzutu karnego (strzał zawodnika 
Promyka obronił Jan Ruciński. 

Wysoką wygraną odnieśli także 
zawodnicy trenera Artura Dziuby 
z Laktozy Łyszkowice. Druży-
na z Łyszkowic pokonała zespół 
prowadzony przez Łukasza Znyka 
6:1. Hattrickiem w tym meczu po-
pisał się Mateusz Borowski, który 
w przerwie zimowej był przymie-
rzany do IV ligowego Orła Niebo-
rów. W barwach Laktozy po dłu-
giej przerwie zagrał były kapitan 
drużyny juniorów prowadzonej 
wówczas przez trenera Artuta Ba-
lika Damian Kopiński. 

Swój mecz rozegrała także 
Korona Wejsce, która podobnie 
jak Laktoza i Pelikan II wygra-
ła. Podopieczni trenera Mariusza 
Mamcarza wygrali z Orkanem 
Sochaczew 3:0. Dwa gole dla 
zwyciezców strzelił Paweł Frana-
szek, zaś wynik meczu w doliczo-
nym czasie gry ustalił Grzegroz 
Basiak. 

Zryw Wygoda występujący  
w kl. A okazał się lepszy od wy-
stępującego w okręgówce Vagatu 
Doamniewice i wygrał w Wygo-
dzie 3:1. W dodatku w ekipie Zry-
wu zagrało tylko 12 zawodników. 
Zryw wynikami meczów kontrol-
nych pokazuje, że poważnie myśli 
o awansie do klasy okręgowej. 

Wymagającym rywalem dla 
Daru Placencja okazała się pla-
nująca w górnej części tabeli Ju-
trzenka Drzewce. Zespół tre-
nera Radosława Goslawskiego  
w pierwszej połowie meczu sta-
wiali opór rywalom. W drugiej 
części Jutrzenka strzeliła jednak 
trzy gole i zwyciężyła 3:0. – Spa-
ring z Drzewcami był dla nas bar-
dzo wartościowym sprawdzia-
nem. Pierwszą połowę zagraliśmy 
niemalże naszym optymalnym 
ustawieniem. W tym czasie gra 
mogła się podobać, uzyskaliśmy 
nawet lekką przewagę, stwarzając 
cztery doskonałe sytuacje bram-
kowe a gospodarze dwie, ale wy-
nik dzięki wspaniałym interwen-

cjom bramkarza gospodarzy, do 
przerwy niestety nie uległ zmia-
nie. W drugiej połowie trener dał 
pograć pozostałym naszym za-
wodnikom, dokonując zaraz po 
przerwie 8 zmian. Wtedy lekką 
przewagę uzyskali gospodarze, 
dając nam pokaz skuteczności – 
strzelając 3 bramki na 3 groźne sy-
tuacje bramkowe – skomentował 
Dariusz Szymanik, prezes Daru. 

Inny zespół występujący w kla-
sie A Zjednoczenie Dzierzgów 
Bobrowniki uległ prowadzonemu 
przez Arkadiusza Przyżyckiego 
Startowi Złaków Borowy 1:2. 

W weekend doszło też do bez-
pośredniej konfrontacji drużyn 
z klasy B. Naprzód Jamno dość 
nieoczekiwanie pokonał Fenix 
Boczki 3:1. Honorowego gola dla 
drużyny z Jamna strzelił Łukasz 
Kwiatkowski.  divad 

 unia iłów – Pelikan ii Łowicz 3:5; 
br.: Damian janik 10, Przemysław 
wilk 17, Maciej Balik 38, Damian Ko-
łodziejczyk 45, Patryk nasalski 88.
Pelikan ii Łowicz: Ziółkowski(46 
feliga)-wilk, janik(55 Kołodziej-
czyk), Krysiak, Kołodziejczyk(46 
Sekuła) – Panek, Plichta, Rześny 
Kacper(46 nieradka), fabiański-na-
salski, Balik(46 gędek).
 Laktoza Łyszkowice – GKS Be-
dlno 6:1; br.: Mateusz Borowski 3, 
Dawid Bodek, Karol Kruk, jakub 
Materka 

Laktoza: Kocemba – zawodnik te-
stowany i, janikowski, wiśniewski, 
Olejnik – Kruk, zawodnik testowany 
ii, Redzisz, nezdropa – Borowski, 
zawodnik testowany iii oraz Bodek, 
Materka, Kopiński, Sobieszek, Ma-
lewski. 
 Promyk Nowa Sucha – Korna 
Wejsce 3:3; br.: Daniel wasiak, Le-
szek Boczek, Damian gendek
Pogoń: Ruciński – Rychlewski, 
Płuszka, jaworski, Kłodawski – no-
wak, wasiak, Dzięgielewski, gendek 
– Boczek, warda. 
 Orkan Sochaczew – Korona 
Wejsce 0:3; br.: Paweł franaszek 
45, 62, grzegorz Basiak 90
Korona: wróbel – wasilewski, wró-
bel, Kaniewski, Paweł Dróżdż – Ma-
teusz Dobrzyński, Damian Taraska, 
Kamil Taraska, Patryk wróbel – Rafał 
Simiński, Paweł franaszek oraz Se-
bastian Stańczak, grzegorz Basiak, 
Michał Dobrzyński, Rafał Piaskowski 
i Mariusz Mamcarz.
 Zryw Wygoda – Vagat Domanie-
wice; br.: Bartłomiej Miazek 2, Rafał 
Kowalczyk
Zryw: grzegory – M. Miazek, Milcza-
rek, B. Miazek, Stolarczyk, Pawłow-
ski, Skoneczny, Kowalczyk, Plichta, 
Papuga, B. Miazek oraz Brzozowski.
 Jutrzenka Drzewce – Dar Pla-
cencja 3:0
Dar: Zagawa Przemysław (46' Ko-
smowski) – Zawadzki Damian (46' 
wójcik), Kowalczyk (46 Zawadzki 
Rafał), Podrażka, jędrzejczyk (46' 
Piekacz) – jarosz (46' Kędziora), 
Stokowski (46' jakubczyk), Zagawa 
jakub, Szymański jarosław (46' Za-
wadzki Dariusz) – Kromski, janicki 
(46'Bogucki).
 Start Złaków Borowy – Zjedno-
czenie Dzierzgów Bobrowniki 2:1
 Naprzód Jamno – Fenix Boczki 
3:1; br.: łukasz Kwiatkowski
Fenix: Przybylski – Milczarek, Mała-
szek, Kolos, Scęcelek (46 Lebioda) 
– D. Borowski, fijałkowski, Kwiat-
kowski, Szufliński – Kozieł, Pisarek 
(46 Dąbrowski).

Tomasz Rembowski jest wyróżniającym się zawodnikiem Orła.
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Zryw Wygoda pokonał występujący ligę wyżej Vagat Domaniewice 3:1.
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Sport Szkolny | gimnazjada Szkolna w koszykówce chłopców

Trzy grały i trzy awansowały
W Gimnazjadzie Szkolnej 

w koszykówce chłopców o trzy 
miejsca premiowane awansem na 
zawody powiatowe rywalizowały 
w tym roku tylko trzy łowickie 
szkoły. We wtorek 10 marca w hali 
OSiR nr 2 rozegrano turniej miej-
ski systemem „każdy z każdym” 
i po rozegraniu trzech spotkań 
okazało się, że mistrzami Łowicza 
zostali zawodnicy z Gimnazjum 
nr 2, którzy wygrali swoje dwa 
spotkania. Podopieczni Bartosza 
Włuczyńskiego zagrali zacięty 
mecz z uczniami z Gimnazjum nr 
4. Walka była dość mocna i było 
sporo fauli. Wynik meczu był bar-
dzo niski. Gimnazjaliści z Dwójki 
wygrali 14:7.  Na drugim miejscu 
pewnie uplasowali się gracze  
z Gimnazjum nr 4. Ekipa Zbignie-
wa Łazińskiego pewnie pokonała 
Gimnazjum nr 1. Wszystkie trzy 
szkoły awansowały na zawody 
powiatowe, które odbędą się jutro 
(piątek 20 marca 2015 roku).  

W składzie zwycięskiej eki-
py Gimnazjum 2 Łowicz, która 
wywalczyła awans na zawody 
powiatowe grali: Filip Kramarz, 
Jan Puchalski, Norbert Nowysz, 

Bartosz Wiśniewski, Dominik 
Niedbałka, Julian Potocki, Kacper 
Dudek, Andrzej Górniak, Kacper 
Kramarz i Arkadiusz Bazak – na-
uczyciel w-fBartosz Włuczyński.

Wyniki:  g 2 łowicz – g 4 łowicz 

14:7, g 1 łowicz – g 2 łowicz 4:26, 
g 4 łowicz – g 1 łowicz 37:4.

Klasyfikacja końcowa: 
1. gimnazjum nr 2

2. gimnazjum nr 4

3. gimnazjum nr 1

Sport Szkolny | gimnazjada Szkolna w koszykówce dziewcząt 

W tym roku komplet ekip
W tamtym roku na Gimna-

zjadzie Szkolnej w koszykówce 
dziewcząt w eliminacjach miej-
skich awans na zawody powiato-
we zapewnione miały trzy zespo-
ły, a do rywalizacji zgłosiły się 
tylko dwie ekipy: Gimnazjum nr 
2 i Gimnazjum nr 1. 

W tym roku na zawody stawił 
się komplet trzech drużyn, które 
miały pewne miejsce na powia-
towe mistrzostwa. Do wyżej 
wymienionych szkół dołączyło 
Pijarskie GKP Łowicz. 

Turniej miejski odbył się w po-
niedziałek, 9 marca w hali sporto-
wej OSiR nr 2 w Łowiczu.

W rozgrywkach Miejskiej 
Gimnazjady Szkolnej w ko-
szykówce dziewcząt najlepiej 
wypadł zespół dziewcząt z Gim-
nazjum nr 2 w Łowiczu (nauczy-
ciel w-f Bartosz Włuczyński). 

Drugie miejsce zajęło Pijarskie 
Gimnazjum Królowej Pokoju  
w Łowiczu (nauczyciel w-f Seba-
stian Popiel), a na trzecim miej-
scu uplasowały się zawodniczki  
z Gimnazjum nr 1 w Łowiczu 
(nauczycielka w-f Iwona Ron-
doś).  

W składzie zwycięskiej eki-
py Gimnazjum 2 Łowicz grały: 
Aleksandra Kwiatkowska, Alek-
sandra Paliwoda, Aleksandra 
Wojtasiak, Paulina Skowrońska, 
Marysia Wójcik, Klaudia Traut, 
Maria Rybicka, Zofia Zbrożek, 
Wiktoria Matych i Angelika Wa-
racka – nauczyciel w-f Bartosz 
Włuczyński.  zł 

Wyniki rywalizacji:  g 2 łowicz – Pi-
jarskie gKP łowicz 36:9, g 1 łowicz 
– g 2 łowicz 11:47, Pijarskie gKP – 
g 1 łowicz 27:19.

Klasyfikacja końcowa: 
1. gimnazjum nr 2

2. Pijarskie gKP łowicz

3. gimnazjum nr 1

W meczu Gimnazjum nr 2 – Gimnazjum nr 4 walka była bardzo 
wyrównana.
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W rywalizacji dziewcząt zagrały 
trzy gimnazjalne drużyny.

Pływanie | XV indywidualne Mistrzostwa łowicza

Gospodarze najlepsi
Gimnazjaliści z Łowicza w śro-

dę 11 marca rywalizowali  na Pły-
walni Miejskiej przy ul. Kaliskiej 
w ramach XV Indywidualnych 
Mistrzostw Łowicza szkół gim-
nazjalnych w pływaniu. Impre-
zę tę organizują nauczyciele wf 
z Pijarskiej i odbywa się od już  
od 15 lat. Rywalizacja odbyła się 
dzięki wsparciu burmistrza Miasta 
Łowicza i Starosty Powiatu Ło-
wickiego. 

W tym roku w zawodach wy-
startowały trzy łowickie szkoły: 
Gimnazjum nr 2, Gimnazjum  
nr 3 i gospodarze – Pijarskie Gim-
nazjum Królowej Pokoju. Do za-
wodów przystąpiło 47 uczniów. 

Zawodnicy rywalizowali  
w wyścigach na 50 m w trzech 
stylach: grzbietowym, klasycz-
nym oraz dowolnym. Wszyst-
kie wyścigi odbywały się z po-
działem na kategorie wiekowe. 
Łącznie rozegrano 18 wyścigów. 
Uczniowie, którzy zajęli pierw-
sze, drugie lub trzecie miejsce  
w każdym wyścigu zostali nagro-
dzeni pamiątkowymi dyplomami 
i medalami. 

Dla urozmaicenia zawodów 
odbył się na koniec wyścig szta-
fetowy 6 x 50 metrów stylem 
zmiennym. Każdą szkołę repre-
zentowały w sztafecie 3 dziewczę-
ta i 3 chłopców. Wszyscy uczest-
nicy trzech najlepszych sztafet 
otrzymali medale. 

W trakcie zawodów prowa-
dzono również punktację zespo-
łową.  sp, zł

50 m stylem grzbietowym: 
Dziewczęta rocznik 2001
1. Monika Kaźmierska (gPijarskie) 43,07 s.

2. Magdalena Bryła (gim. 2) 43,79 s.

3. Agata Dzionek (gim. 2) 45,99 s.

Dziewczęta rocznik 2000
1. weronika Kunikowska (Pijarskie) 40,08 s.

2. Zuzanna Knera (gim. nr 2) 41,58 s.

3. julia Podrażka (gim. nr 2) 53,26 s.

Dziewczęta rocznik 1999
1. Paulina Rosłonek (gim. 3) 42,56 s.

2. natalia Kucińska (gim. 3) 46,98 s.

3. Aleksandra Kwiatkowska (gim. 2) 47,66 s.

Chłopcy rocznik 2001
1. Mateusz wosiewicz (gim. 2) 40,40 s.

2. Maciej Żuchniewicz (gim. 2) 41,21 s.

3. Andrzej górniak (gim. 2) 41,66 s.

Chłopcy rocznik 2000
1. Dawid Skóra (gim. 2) 35,72 s.

2. Aleksander Krajewski (gPijarskie) 39,38 s.

3. Tomasz Rześny (gim. 2) 43,16 s.

Chłopcy rocznik 1999
1. filip Kramarz (gim. 2) 39,23 s.

2. Mateusz Kaczor (gPijarskie) 40,65 s.

3. Maciej Oberman (gPijarskie) 41,55 s.

50 m stylem klasycznym
Dziewczęta rocznik 2001
1. julia gontarz (gPijarskie) 44,63 s.

2. julia Badłak (gPijarskie) 47,96 s.

Dziewczęta rocznik 2000
1. julia Kałęcka (gPijarskie) 46,86 s.

2. Agnieszka Szachogłuchowicz (g.3)  56,97 s.

3. julia Podrażka (gPijarskie) 1:07,53 s.

Dziewczęta rocznik 1999
1. helena Piorun (gPijarskie) 42,01 s.

2. Klaudia Durasik (gPijarskie) 43,34 s.

3. Marianna Zygmunt (gPijarskie) 52,64 s.

Chłopcy rocznik 2001
1. Mateusz wosiewski (gim. 2) 46,90 s.

2. Michał Sierota (gim. 2) 53,14 s.

3. Maciej Urbański (gPijarskie) 54,74 s.

Chłopcy rocznik 2000
1. Damian Koperski (gPijarskie) 41,24 s.

2. hubert Kępka (gim. 3) 43,02 s.

3. jędrzej wojda (gim. 3) 44,73 s.

Chłopcy rocznik 1999
1. Tymoteusz Karczewski (gim. 2) 38,20 s.

2. Konrad Panuszewski (gPijarskie.) 39,68 s.

3. jędrzej Szkup (gim. 2) 42,19 s.

50 m stylem dowolnym
Dziewczęta rocznik 2001
1. Monika Kaźmierska (gPijarskie) 37,08 s.

2. julia gontarz (gPijarskie) 37,46 s.

3. Agata Dzionek (gim. 2) 40,36 s.

Dziewczęta rocznik 2000
1. Zuzanna Knera (gim. 2) 34,77 s.

2. weronika Kunikowska (gPijarskie)34,87 s.

3. julia Kałęcka (gPijarskie) 36,06 s.

Dziewczęta rocznik 1999
1. helena Piorun (gPijarskie) 35,98 s.

2. Klaudia Durasik (gPijarskie)  35,99 s.

3. Paulina Rosłonek (gim. 3)  36,00 s.

Chłopcy rocznik 2001
1. Andrzej górniak (gim. 2) 34,43 s.

2. Maciej Żuchniewicz (gim. 2) 35,91 s.

3. Krzysztof Malczyk (gPijarskie) 38,23 s.

Chłopcy rocznik 2000
1. Dawid Skóra (gim. 2) 31,66 s.

2. Damian Koperski (gPijarskie) 32,54 s.

3. jędrzej wojda (gim. nr 3) 33,69 s.

Chłopcy rocznik 1999
1. jędrzej Szkup (gim. 2 , łowicz) 30,86 s.

2. Tymoteusz Karczewski (gim. 2) 31,60 s.

3. Maciej Oberman (gPijarskie) 32,12 s.

Sztafeta 6x50 m s. zmiennym
1. gimnazjum Pijarskie, łowicz 3:56,62 s.

2. gim. nr 2 , łowicz 4:02,81 s.

3. gim. nr 3 , łowicz 4:32,13 s.

 Klasyfikacja drużynowa:  
1.Pijarskie gimnazjum KP 113 pkt

2. gimnazjum nr 2 104 pkt

3. gimnazjum nr 3   35 pkt

uczestnicy zawodów na pływalni miejskiej z dyrektorem Szkół Pijarskich Przemysławem jabłońskim (z lewej).
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Piłka nożna | Mecz sparingowy 

Pelikana 2000 gromi Borutę
Kolejne sparingowe zwycię-

stwo odnieśli podopieczni trenera 
Artura Balika. Zespół Pelika-
na z rocznika 2000 we wtorek  
10 marca 2015 roku na stadionie 
OSiR w Łowiczu rozgromili Bo-
rutę Zgierz 5:1. 

Już w 4. minucie spotkania 
pierwszą bramkę strzelił Jan 
Haczykowski, a w 7. minucie na 
listę strzelców wpisał się Kac-
per Wiechno, który w tym me-
czu zdobył jeszcze kolejne dwie 
bramki, potwierdzając swoja 
dobrą formę strzelecką. W 57. 
minucie piątego gola zdobył Jan 
Haczykowski, ustalając wynik 
meczu na 5:1. 

Łowiczanie ligowe zmagania 
zaczną 28 marca meczem w Ło-
wiczu z Widokiem Skierniewice. 
Nasza ekipa zajmuje obecnie  
w II lidze wojewódzkiej 3. miej-
sce i do 2. miejsca (premiowane-
go awansem do I ligi) ma stratę  
6 punktów, które na pewno bę-
dzie można odrobić.  

– Cieszą mnie wyniki sparin-
gów i mam nadzieję, że ta do-

bra gra przełoży się na wyniki  
w rundzie wiosennej. Nasze przy-
gotowania idą zgodnie z planem. 
Pojawiają się jakieś drobne kon-
tuzje, ale mamy bardzo szeroką 
kadrę. To jest duży plus, ponie-
waż na każdej pozycji jest rywa-
lizacja o miejsce w podstawowej 
jedenastce. To na pewno napędza 
postęp młodych zawodników  
i motywuje ich do pracy na tre-
ningach – powiedział trener Ar-
tur Balik.  zł

 Pelikan-2000 Łowicz – Boruta 
Zgierz 5:1 (4:0) br.: jan haczy-
kowski 2 (4 i 57) i Kacper wiechno 
3 (7, 26 i 34). 
Pelikan: Aleksander Krajewski 
(41 Albert Morawski) – janusz 
Świerkowski, Tomasz wudkiewicz 
(45 Adam Pytkowski), Kacper 
Misztal, Kamil Bogusz (65 Adrian 
fryczkie) – Mikołaj  Zimowski (45 
filip Siejka), Mateusz Sekuła, Kuba 
Sokół  (41 Krystian weselak), jan 
haczykowski – Szymon Kochanek 
(41 Patryk caban), Kacper wiech-
no (57 Adrian Rosa).

PROGNOZA POGODy | 19.03.2015 – 25.03.2015

SyTuACJA SyNOPTyCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy znad północno-
zachodniej Rosji, w weekend zatoka niżowa. 
napływa ciepła masa powietrza.

CZWARTeK – PiąTeK:
Słonecznie, bezchmurnie, okresami 
zachmurzenie małe, bez opadów oraz ciepło. 
widzialność umiarkowana do dobrej,  
rano zamglenia. wiatr wschodni, słaby,  
okresami umiarkowany, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 9 st. c do + 11 st. c.
Temp. min w nocy: + 1 st. c do – 2 st. c.

SOBOTA – NieDZieLA:
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże,  
bez opadów, chłodniej. widzialność 
umiarkowana do dobrej, rano miejscami 
zamglenia. wiatr północno-wschodni,  
słaby i umiarkowany, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 9 st. c do + 6 st. c.
Temp. min w nocy: + 1 st. c do – 3 st. c.

PONieDZiAŁeK – WTOReK – ŚRODA:
Zachmurzenie duże, okresami umiarkowane, 
bez opadów. widzialność umiarkowana  
do dobrej, rano miejscami zamglenia.
wiatr zachodni, słaby i umiarkowany, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 6 st. c do + 9 st. c.
Temp. min w nocy: + 2 st. c do – 2 st. c.

BiURO METEOROLOgicZnE cUMULUS

PROGNOZA BiOMeTeOROLOGiCZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. Dobra sprawność 
psychofizyczna i fizyczna. 
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Koszykówka | 5. kolejka woj. ligi młodziczek U-14 o miejsce 5-10

Młodziczki pokonały wicelidera 
Drugie zwycięstwo w minio-

nym tygodniu w rundzie finało-
wej o miejsca 5-10 w rywalizacji 
w Wojewódzkiej Lidze Młodzi-
czek U-14 odniosły zawodniczki 
UMKS Księżak z rocznika 2001-
2002. W niedzielę 15 marca ło-
wiczanki podejmowały w Łowi-
czu w hali OSiR nr 1 wicelidera 
z Sieradza i po raz kolejny poka-
zały, że potrafią powalczyć z moc-
niejszymi rywalami. Podopieczne 
trenera Przemysława Malony  wy-
grały niedzielny pojedynek 43:38 
i awansowały w tabeli grupy B  na 
3. miejsce. 

Mecz z Trójką był wyrówna-
ny i do końca nie można było 
być pewnym wygranej. Koszy-

karki Księżaka wypracowały so-
bie przewagę i na czwartą kwar-
tę wyszły, prowadząc 37:24. To 
było bardzo ważne, ponieważ 
w ostatniej odsłonie mogą grać już 
dowolne piątki, a w ekipie Trójki 
grała groźna kadrowiczka. Trójka 
powoli odrabiała straty, ale w koń-
cówce meczu bardzo ważną „trój-
kę” trafiła Marta Śleszyńska i na-
sze zawodniczki mogły cieszyć 
się z wygranej 43:38. Trzeba pod-
kreślić, że świetny mecz w obro-
nie zagrała Maria Rybicka, która 
miała za zadanie kryć najlepszą 
zawodniczkę Trójki i zrobiła  
to bardzo dobrze. 

Mecz 6. kolejki zaplanowany 
jest na niedzielę 22 marca w Ło-

wiczu, a rywalem będzie nasz są-
siad z tabeli UKS Basket II Alek-
sandrów Łódzki. Pojedynek ten 
odbędzie się w hali OSiR nr 1 o 
godzinnie 10.00.   zł  

    
 uMKS Księżak Łowicz – LuKS 
Trójka Sieradz 43:38 (13:6, 12:5, 
12:13, 6:14)
Księżak: Marta Śleszyńska 15 
(1x3), Zofia Zbrożek 8, Aleksandra 
Perzankowska 7, wiktoria Kosmow-
ska 4, Klaudia Traut 2, wiktoria 
Matych 2, Zuzanna Kowalczyk 2, 
Adrianna wilk 2, Patrycja Zakrzew-
ska 1, julia Kurman i Maria Rybicka.
Najwięcej dla Trójki: Amelia woź-
niak 17.
 5. kolejka wojewódzka liga 
koszykówka młodziczek u-14 
o miejsce 1-4: KS Basket i Alek-
sandrów łódzki – łKS SMS łódź 
83:33, MUKS widzew łódź – Dach-
maxx Pabianice.
 5. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówka młodziczek u-14 
o miejsce 5-10: UMKS Księżak 
łowicz – LUKS Trójka Sieradz 43:38, 
UKS Basket ii Aleksandrów łódzki – 
Dekorex Pabianice 67:31, iUKS Lider 
Tomaszów Mazowiecki – KKS Pro-
Basket Sirmax Kutno 51:60 

1. KKS Pro-Basket Sirmax (1) 5 10 404:166

2. LUKS Trójka Sieradz (2) 5 8 208:200

3. uMKS Księżak Łowicz (6) 5 7 196:248

4. UKS Basket ii Al. łódzki (3) 5 7 266:297

5. Dekorex Pabianice (4) 5 6 119:311

6. iUKS Lider Tomaszów (5) 5 6 259:225
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Koszykówka | 4. kolejka woj. ligi młodziczek U-14 o miejsce 5-10

Ogromne emocje  
i zwycięstwo w końcówce

Ogromne emocje stworzyły  
w meczu  4. kolejki w rundzie 
finałowej o miejsca 5-10 zawod-
niczki UMKS Księżak z rocznika 
2001-2002. W środę 11 marca ło-
wiczanki w ramach w rywalizacji  
w Wojewódzkiej Lidze Młodzi-
czek U-14 rozegrały mecz w Łowi-
czu w hali OSiR nr 1 z ekipą IUKS 
Lider Tomaszów Mazowiecki. 

Podopieczne trenera Prze-
mysława Malony miały w tym 
meczu sporo problemów z teo-
retycznie słabszymi rywalkami, 
ale ostatecznie wygrały 45:43. 
Końcówka spotkania była bardzo 
ciekawa i bardzo rzadko dochodzi 
do tak wyrównanych końcówek w 
meczach młodziczek. Księżaczki 
prowadziły już 43:35 i wydawa-
ło się, że spokojnie wygrają ten 
pojedynek. Jednak w kolejnych 
akcjach super formą strzelecką 
wykazały się rywalki. Trafiły 
dwie „trójki” i doprowadziły do 
remisu 43:43. W ostatniej akcji 
łowickiej ekipy decydujący rzut 
oddała Klaudia Traut, która po raz 
pierwszy w tym meczu wpisała 
się na listę strzelców. W ostatnich 
minutach dobrze zagrała Marta 

Śleszyńska, która asystowała przy 
wielu akcjach. Z dobrej strony po-
kazała się Patrycja Zakrzewska, 
która była skuteczna w czwartej 
kwarcie tego meczu. zł

 uMKS Księżak Łowicz – iuKS Li-
der Tomaszów Mazowiecki 45:43 
(10:14, 11:6, 8:11, 16:12 )

Księżak: Marta Śleszyńska 16 (1x3), 
Patrycja Zakrzewska 14, Adrianna 
wilk 7, Zofia Zbrożek 4, Klaudia 
Traut 2, wiktoria Matych 2, wiktoria 
Kosmowska, julia Kurman, Zuzanna 
Kowlaczyk, Aleksandra Perzankow-
ska i Maria Rybicka
Najwięcej dla Lidera: Kinga Trzo-
nek 17 (1x3).

Koszykówka | 9. kolejka woj. ligi młodzików U-14 o miejsce 1-6

Bardzo dobry mecz z liderem w Łodzi 
Bardzo dobry mecz zagrali 

młodzi koszykarze UMKS Księ-
żak z rocznika 2001, którzy w so-
botę 14 marca pojechali walczyć  
o punkty do Łodzi. Łowiczanie 
nie wystraszyli się lidera i byli 
bardzo bliscy sprawienia niespo-
dzianki. Porażka 55:60 z ekipą 
Szkoły Mistrzostwa Sportowe-
go Marcina Gortata ŁKS SMS 
MG13 I Łódź to bardzo dobry wy-
nik. Warto dodać, że jeszcze dwa 
lata temu nasza drużyna przegry-
wała mecze z łodzianami ogrom-
ną różnicą punktów, zatem trzeba 
cieszyć się z wielkich postępów 
młodzików Księżaka. 

 Podopieczni trenera Macie-
ja Siemieńczuka, którzy rywa-
lizują obecnie w Wojewódzkiej 
Lidze Młodzików U-14 w run-
dzie finałowej o miejsca 1-6 przez 
całe spotkanie byli blisko rywala. 
Łodzianie byli minimalnie lep-
si do przerwy (39:34) i przewagę 
5 oczek utrzymali do końcowego 
gwizdka. 

Po tej porażce młodzicy Księ-
żaka spadli na 4. miejsce w wo-
jewództwie łódzkim, ponieważ 
ekipa z Piotrkowa pokonała nie-
spodziewanie u siebie AZS Skier-
niewice i wyprzedziła nasz ze-
spół. Liderem grupy finałowej 
jest nadal niepokonany ŁKS SMS 
MG13 I Łódź, który miał sporo 

problemów z Księżakiem w 9. ko-
lejce. 

W 10. kolejce fazy finałowej  
nasi młodzicy zagrają w Łodzi  
z ostatnim zespołem grupy finało-
wej – Startem Łódź i w tu będzie-
my faworytami do zwycięstwa.  zł

 ŁKS SMS MG13 i Łódź – uMKS 
Księżak i Łowicz 60:55 (21:20, 
18:14, 13:13, 8:8)
Księżak i: Kacper Kramarz 17 (1x3), 
Arkadiusz Bazak 8, Kacper Dudek 
8, julian Potocki 6, Andrzej górniak 
6, hubert Liberski 4, Bartosz Dylik 4, 
Błażej Buczek 2, Szymon Ziemecki, 
wojciech Kucharek, Michał Pursa  
i Adrian Kotlarski. 

najlepiej dla łKS: Marcin Kowalczyk 
11 (1x3), Mikołaj włodarczyk 10 i fi-
lip Trześniewski 10. 
 9. kolejki wojewódzki ligi koszy-
kówki młodzików u-14 o miejsca 
1-6: łKS SMS Mg13 i łódź – UMKS 
Księżak i łowicz 60:55, KKS Pro-
-Basket Kutno Sand Bus – SKS 
Start łódź 47:38, UMKS Piotrcovia 
Piotrków Trybunalski – AZS PwSZ i 
Skierniewice 74:52.

1. łKS SMS Mg13 i łódź (1) 9 18 756:406

2. AZS PwSZ i Skierniewice (2) 9 16 591:551

3. UMKS Księżak i łowicz (3) 9 13 538:550

4. UMKS Piotrcovia  (4) 9 14 569:621

5. KKS Pro-Basket SBus (5) 9 11 493:600

6. SKS Start łódź (6) 9   9 452:671

Koszykówka |  5. kolejka woj. ligi młodzików U-14 o miejsca 7-12

Jest słabo, ale widać postępy 
Cały czas nie zna smaku 
zwycięstwa ekipa 
młodzików UMKS 
Księżak Łowicz 
z rocznika 2002 i 2003, 
która walczy w lidze 
wojewódzkiej.

W sobotę 14 marca pod-
opieczni trenera Piotr Rutkowski 
podejmowali w hali OSiR nr 2 
w Łowiczu ekipę KKS Pro-Ba-
sket Kutno TBS. W pierwszym 
meczu nasz team przegrał aż 
18:122. Tym razem w meczu we 
własnej hali było już dużo lepiej. 
Łowiczanie zdobyli dwa razy 
więcej punktów, ale oczywiście 
przegrali mecz bardzo wyraźnie 
36:93. Cieszą jednak postępy tej 
ekipy, która ma spore zaległości 
treningowe. 

Sobotni pojedynek goście 
zaczęli bardzo mocno i szybko 
wyszli na prowadzenie 15:0. Po 
zmianie piątek było już lepiej. 
Na boisku pojawił się Szymon 
Gładki, który jest najmocniej-
szym punktem naszych młodzi-
ków i zaczął zdobywać punkty. 
W kolejnych kwartach kilka 
oczek dorzucił  Maksym Branic-
ki i Michał Kuliński i nasza eki-
pa pokazała, że warto z nią pra-
cować, bo efekty się pojawiają. 

Kolejny mecz nasza drużyna 
zagra w Łowiczu w sobotę 21 
marca o godzinie 13:00 w hali 

OSiR nr 2, gdzie podejmować 
będzie AZS PWSZ II Skiernie-
wice.   zł

 uMKS Księżak ii Łowicz – KKS 
Pro-Basket Kutno TBS 36:93 
(8:31, 8:22, 6:26, 14:14) 
Księżak ii: Szymon gładki 24, Mak-
sym Branicki 4, Michał Kuliński 4, 
jakub Małecki 2, Dawid Pęczkow-
ski, Mateusz Kobuszewski, Kornel 
jonio, Konrad Kopeć, Beniamin 
Bieniek, Stanisław górniak i Kac-
per Masztanowicz. 
Najlepiej dla Pro-Basketu: Ma-
ciej Pluta 16 i Patryk czarnecki 15.

 6. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików u-14  
o miejsca 7-12: 
UMKS Księżak ii łowicz – KKS 
Pro-Basket Kutno TBS 36:93, 
AZS PwSZ ii Skierniewice – gTS 
głowno 39:68, łKS SMS Mg13 ii 
łódź – Esbank junak Radomsko 
61:86.

1. KKS Pro-Basket TBS (1) 6 12 482:230

2. AZS PwSZ ii Sk-ce (2) 6 10 359:318

3. gTS głowno  (3) 6 10 417:270

4. łKS SMS Mg13 ii łódź (4) 6   8 312:365

5. Esbank junak  (5) 6   8 402:410

6. uMKS Księżak (6) 6   6 164:543

Młodzicy Księżaka spisują sie w lidze bardzo dobrze. 

Patrycja Zakrzewska (10) zdobyła w meczu z Liderem 14 punktów  
dla Księżaka
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Maria Rybicka (nr 9) zagrała z wiceliderem bardzo dobry mecz  
w obronie.

Nie jest dobrze, ale widać cały czas postępy u młodzików młodszych 
Księżaka.



cZwartek  19 marca 2015 | nr 12 (1133) | Rok XXV www.lowiczanin.info

Sport
ŁOWiCKi 
iNFORMATOR 
SPORTOWy
iNFORMATOR 

Pelikan rozczarował
remisem
na początek wiosny. str. 40

Koszykówka | Zapowiedź 6. kolejki ii ligi – grupa E

Po Sopocie czas na Gdańsk
Po meczu w Sopocie koszy-

karze Księżaka Łowicz 22 mar-
ca ponownie pojadą nad Bałtyk. 
W meczu 6. kolejki, który roz-
poczyna rundę rewanżową, ze-
spół trenera Roberta Kucharka 
walczyć będzie o zwycięstwo 
w Gdańsku z miejscową Poli-
techniką. Rywal zajmuje obecnie 
w tabeli 8. lokatę, ale nie należy 
go lekceważyć. 

Przypomnijmy, że w pierw-
szym meczu w Łowiczu Księżacy 
pokonali Politechnikę  70:61. 

Alstom Kraków, który cały czas 
jest za plecami Księżaka zagra 
u siebie z Asseco II i będzie tu fa-
worytem do wygranej. Lider II ligi 
grupy E Noteć Inowrocław zagra 
w Krakowie z Wisłą i tu możemy 
liczyć na niespodziankę, ale pa-
trząc realnie to chyba koszykarzy 
Wisły nie stać w tym meczu na 
zwycięstwo. 

Ciekawie zapowiada się mecz 
w Lublinie, gdzie Stalma podej-

mować będzie Consus Toruń. Eki-
pa z Torunia jest na fali wznoszą-
cej i cały czas ma szanse na awans 
do I ligi, tracąc do 2. miejsca tylko 
jeden punkt. 

Do czołówki tabeli dołączy 
pewnie Daniel Gimbaskets 2 
Przemyśl. Zespół ten na razie zaj-
muje 6. miejsce, ale ma do roze-
grania dwa zaległe mecze, zatem 

też jeszcze liczy się w boju o za-
plecze ekstraklasy.  zł

 5. kolejka ii ligi gr. e: Politechnika 
Gdańska – Księżak Łowicz, Agh 
Alstom Kraków – Asseco ii, TS wisła 
Kraków – KKS Noteć inowrocław, 
Stalma AZS UMcS Lublin – AZS UMK 
cOnSUS PBDi Toruń, Trefl  ii Sopot – 
McS Daniel gimbaskets 2 Przemyśl.

Koszykówka |  ii liga grupa E

Gramy w Sopocie
Piąta kolejka II ligi zaplano-

wana jest w „systemie ratalnym”. 
W miniony weekend odbył się tyl-
ko jeden mecz w grupie E. Noteć 
Inowrocław podejmowała u siebie 
Alstom Kraków. Lider nie zawiódł 
i pokonał akademików z Krakowa 
77:65. To dobry wynik dla łowic-
kiego Księżaka, ponieważ Alstom 
stracił kolejne punkty i powoli tra-
ci dystans do 2. miejsca. 

Podopieczni  trenera Roberta 
Kucharka w meczu 5. kolejki za-
grają dzisiaj w Sopocie. Mecz za-
planowany jest na godzinę 18.30. 
Łowiczanie jadą nad morze w roli 
faworyta. Jeśli wygramy ten mecz 
to umocnimy się na pozycji wice-
lidera i zrobimy kolejny krok do 
awansu do I ligi, który powoli sta-
je się bardzo realny. Jednak nasz 
zespół czeka jeszcze kilka bardzo 
trudnych spotkań.  zł

 5. kolejka ii ligi koszykówki 
męskiej: Trefl  ii Sopot – Księżak 

łowicz (2015.03.19, godz. 18.30), 
KSK noteć inowrocław – AZS Agh 
Alstom Kraków 77:65, Asseco ii 
gdynia – MSc Daniel gimbaskets 2 
Przemyśl (2015.03.23, godz. 15.30), 
Stalma AZS UMcS Lublin – Politech-
nika gdańska gdańsk (2015.03.30, 
godz. 17.00) i TS wisła Kraków 
– AZS UMK consus PBDi Toruń 
(2015.04.19, godz. 19.00).

 Awansem mecz 10. kolejki ii ligi 
koszykówki męskiej: Politechnika 
gdańska gdańsk – Stalma AZS 
UMcS Lublin 75:79.

1. KSK noteć inowrocław (1) 13 24 989:900

2. Księżak Łowicz (2) 12 21 891:795

3. AZS Agh Alstom Kraków (3) 13 21 1017:933

4. AZS UMK consus PBDi Toruń (4) 12 20 934:868

5. Stalma AZS UMcS Lublin (6) 13 19 926:892

6. McS Daniel gimbaskets 2 (5) 11 18 879:833

7. Asseco ii gdynia (7) 11 17 820:903

8. Politechnika gdańska (8) 11 14 822:852

9. Trefl  ii Sopot (9) 12 12 707:931

10. TS wisła Kraków (10) 10 11 632:786

W pierwszym meczu w łowiczu Księżak pokonał Politechnikę gdańsk 
79:61. Teraz też liczymy na zwycięstwo.

Piłka siatkowa | Puchar Ligi i zakończenie Siatkarskich Amatorskich Mistrzostw łowicza 

UKS Korabka mistrzem 
Amatorzy siatkówki, walczący 

w ramach XVI edycji Siatkar-
skich Amatorskich Mistrzostwa 
Łowicza w sobotę 14 marca w hali 
OSiR nr 2 na ul. Topolowej zakoń-
czyli swój halowy sezon. Imprezą 
podsumowującą tegoroczne zma-
gania był Puchar Ligi. Do rozgry-
wek przystąpiło sześć zespołów, 
czyli wszystkie drużyny rywa-
lizujące w lidze. Organizatorzy 
imprezy dali „pograć” siatkarzom 
i zaproponowali system rozgry-
wek „każdy z każdym”. Na trzech 
sektorach hali OSiR nr 2 rozegra-
no zatem aż 15 pojedynków. 

W imprezie najlepiej poradził 
sobie zespół ze Skierniewic – Ka-
rasuno, który w zmaganiach ligo-
wych zajął 3. miejsce. W Pucha-
rze Karasuno wygrało trzy mecze 
i przegrało w tie-breaku z nierów-
no grającą Rawką Bolimów, która 
ostatecznie zajęła 3. miejsce. 

Dobry sezon ma za sobą UKS 
Bzura Sobota, która w Pucharze 
Ligi zajęła drugie miejsce i na za-
kończenie SAM odebrała srebrne 
medale. 

Nieco poniżej oczekiwań spi-
sali się mistrzowie SAM – UKS 
Korabka Łowicz. Podopieczni 
Pawła Toczaka zagrali w sobotę 

w osłabionym składzie i musieli 
zadowolić się 5. lokatą. 

O minionym sezonie na pewno 
szybko będą chcieli zapomnieć 
siatkarze z Retek. Ten solidny 
zespół w tym roku otarł się o po-
dium, a wydawało się przed sezo-
nem, że ta doświadczona ekipa 
będzie w stanie powalczyć nawet 
o mistrza. 

Na zakończenie siatkarskiej im-
prezy organizator zmagań Krzysz-
tof Olko wraz burmistrzem Bogu-
sławem Bończakiem i dyrektorem 
OSiR Zbigniewem Kuczyńskim 
wręczyli najlepszym ekipom 

nagrody, medale i puchary. Pa-
miątkowe statuetki trafi ły do rąk 
najlepszych zawodników. 

W klasyfi kacji najlepiej punk-
tujących zwyciężył Wojciech Le-
wandowski (UKS Bzura Sobota), 
który zdobył w lidze 139 punktów. 

Najlepiej zagrywającym za-
wodnikiem ligi został Łukasz Ko-
siorek (UKS Korabka I Łowicz) 
– 21 pkt.

MVP rozgrywek został Brian 
Malangiewicz (UKS Korabka I 
Łowicz), który miał najwięcej ty-
tułów MVP na swoim koncie. 

Teraz siatkarze powoli myślą 
już o rozgrywkach plażowych. 
Kolejne zmagania Siatkarskich 
Amatorskich Mistrzostw za rok. 
Miejmy nadzieję, że zgłosi się do 
nich nieco więcej ekip. zł

Końcowa kolejność SAM: 
1. UKS Korabka i łowicz (1) 10 25 26:9

2. UKS Bzura Sobota (2) 11 22 24:12

3. Karasuno Skierniewice (3) 10 16 21:18

4. LKS Retki (4) 10 13 19:21

5. gKS Rawka Bolimów (5) 10 11 16:24

6. UKS Korabka ii łowicz (6) 10   3   5:24

Wyniki Pucharu Ligi: 1 runda: 
 uKS Korabka i Łowicz – uKS 
Korabka ii Łowicz 2:0 (25:22; 
25:18) 

Korabka i: Dawid Pawlak, łukasz 
Kosiorek, Rafał Kret, Dominik Kuś, 
Piotr Zagórowicz, Adam Pietrzak, 
Paweł Tomczak, Patryk Kwasek.
Korabka ii: filip jałoszyński, Piotr 
Burzykowski, Mateusz woźniak, 
jan Poński , wojciech chondzyń-
ski, Dominik Pińkowski, Bartłomiej 
gąsecki.

 Karasuno Skierniewice  – LKS 
Retki 2:0 (25:21; 25:23)
Karasuno: Maciej Morawski, Bar-
tłomiej walendzik, Damian górski, 
Maciej Kafarski, Tomasz Zych, Pa-
weł Lisiecki, Robert Amróz, Damian 
Lisiecki.
Retki: Marcin głowacki, Mariusz 
głowacki, Piotr głowacki, Rafał 
Koza, Maciej Koza, Paweł Koza, Pa-
weł Kołodziejczyk, łukasz gryglak.

 uKS Bzura Sobota – GKS Raw-
ka Bolimów 2:0 (25:20, 25:22)
Bzura: Dominik Urbanek, Marcin 
Kurczak, Bartłomiej Rojewski, Do-
minik Miśkiewicz, wojciech Lewan-
dowski, Piotr Lewandowski, Damian 
Śliwkiewicz, Rafał Bogus, jarosław 
Alagierski, Damian janicki. 
Rawka: łukasz Buczek, łukasz 
wagner, Piotr Kaźmierczak, Maciej 
Ziębiński, Robert Szczepanik, Prze-
mysław Sitarek.

2 runda: UKS Korabka ii – LKS Ret-
ki 0:2 (17:25; 20:25), gKS Rawka Bo-
limów – Karasuno Skierniewice 2:1 
(25:17; 19:25; 15:10), UKS Korabka 
i łowicz – UKS Bzura Sobota 1:2 
(31:29; 21:25; 7:15).

3 runda: UKS Bzura Sobota – UKS 
Korabka ii łowicz 2:0 (25:22; 25:14), 
Karasuno Skierniewice – UKS Ko-
rabka i łowicz 2:0 (25:14; 25:20), 
LKS Retki – gKS Rawka Bolimów 
1:2 (25:22; 21:25; 14:16).

4 runda: UKS Korabka ii łowicz – 
gKS Rawka Bolimów 1:2 (25:22; 
15:25; 8:15), UKS Korabka i łowicz– 
LKS Retki 0:2 (9:25; 29:31), UKS 
Bzura Sobota – Karasuno Skiernie-
wice 0:2 (16:25, 19:25).

5 runda: Karasuno Sk-ce – UKS Ko-
rabka ii łowicz 2:0 (25:21; 25:17), LKS 
Retki – UKS Bzura Sobota 0:2 (19:25; 
22:25), gKS Rawka Bolimów – UKS 
Korabka i łowicz 2:0 (25:22; 25:21).

Tabela Pucharu Ligi:
1. Karasuno Skierniewice 5 13 9:2

2. UKS Bzura Sobota 5 11 8:3

3. gKS Rawka Bolimów 5  9 8:5

4. LKS Retki 5  7 5:6

5. UKS Korabka i łowcz 5  4 3:8

6. UKS Korabka ii łowicz 5  1 1:10

Siatkarze zakończyli tegoroczne zmagania.
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Wojciech Lewandowski 
wygrał klasyfi kacje na najlepiej 
punktującego zawodnika.

Łukasz Kosiorek został najlepiej 
punktującym zawodnikiem 
z zagrywki.

CZWARTeK, 19 MARCA:
 9.30 – hala sportowa OSiR nr 2 
w łowiczu, ul. Topolowa 2; Powia-
towa Gimnazjada Szkolna w  ko-
szykówkę dziewcząt; 
 19.00 – Stadion sportowy OSiR 
w łowiczu, ul. jana Pawła ii 3; Spa-
ringowy mecz piłki nożnej: Peli-
kan ii Łowicz – GKS Beldno;

PiąTeK, 20 MARCA:
 9.30 – hala sportowa OSiR nr 2 
w łowiczu, ul. Topolowa 2; Powia-
towa Gimnazjada Szkolna w  ko-
szykówkę chłopców;

SOBOTA, 21 MARCA:
 10.00-12.30 – hala sportowa 
OSiR nr 2 w łowiczu, ul. Topolowa 
2; 1. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki skrzatek u-11; godz. 
10.00: uMKS Księżak Łowicz 
– ŁKS SMS Łódź, Dekorex i Pa-
bianice – Dekorex ii Pabianice, 
godz. 11.15: Dekorex ii Pabianice 
– ŁKS SMS Łódź i uMKS Księżak 
Łowicz – Dekorex i Pabianice;
 10.00 – Stadion sportowy OSiR 
w łowiczu, ul. jana Pawła ii 3; Spa-
ringowy mecz piłki nożnej junio-
rów młodszych B2: Pelikan-1999 
Łowicz – MKP Boruta Zgierz;
 12.00 – Stadion sportowy OSiR 
w łowiczu, ul. jana Pawła ii 3; Spa-
ringowy mecz piłki nożnej tramp-
karzy C1: Pelikan-2000 Łowicz 
– Orzeł Łódź;
 13.00 – hala sportowa OSiR nr 2 
w łowiczu, ul. Topolowa 2; 6. kolej-
ka wojewódzkiej ligi koszykówki 
młodzików u-14 o miejsca 7-12: 
uMKS Księżak ii Łowicz – AZS 
PWSZ ii Skierniewice;
 14.00 – Stadion OSiR w łowiczu; 
Sparingowy mecz piłki nożnej 
juniorów młodszych B1: Peli-
kan-1998 Łowicz – Astra Zduny;

NieDZieLA, 22 MARCA:
 10.00 – hala OSiR nr 1 w łowiczu, 
ul. jana Pawła ii 3; 7. kolejka woje-
wódzkiej ligi koszykówki młodzi-
czek u-14 o miejsca 5-10: uMKS 
Księżak Łowicz – uKS Basket ii 
Aleksandrów Łódzki;
 10.00 – Stadion OSiR w łowiczu, 
ul. jana Pawła ii 3; Sparingowy 
mecz piłki nożnej trampkarzy 
młodszych C2: Pelikan-2001 Ło-
wicz – Stal Głowno;
 12.00 – Stadion OSiR w łowiczu, 
ul. jana Pawła ii 3; Sparingowy 
mecz piłki nożnej młodzików D1: 
Pelikan-2002 Łowicz;

PONieDZiAŁeK, 23 MARCA:
 9.30 – hala OSiR nr 2 w łowiczu, 
ul. Topolowa 2; Powiatowe igrzy-
ska Młodzieży Szkolnej w mini-
koszykówkę dziewcząt;

WTOReK, 24 MARCA:
 9.30 – hala OSiR nr 2 w łowiczu, 
ul. Topolowa 2; Powiatowe igrzy-
ska Młodzieży Szkolnej w  mini-
koszykówkę chłopców.  p

Gimnazjum Pijarskie
najlepsze w powiecie
w pływaniu. str. 42
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Idąc ul. 3 Maja w kierunku Starego Rynku, 
po prawej stronie za ul. Tkaczew ujrzymy 
niewielkie centrum handlowe. Do niedaw-
na miejsce to kojarzyło się łowiczanom 
ze spółdzielczym zakładem przemysłu 
drzewnego, który jako Rzemieślnicza Spół-
dzielnia Pracy Stolarzy „Sprzęt” powstała 
w 1950 r. przy dawnej ul. Świerczewskiego 
3/5. A co znajdowało się w tym miejscu 
wcześniej? Spróbujmy cofnąć się w czasie 
o blisko 150 lat.

Ogród pomisjonarski

W dniu 4 stycznia 1869 r. w kancelarii 
Romana Wolskiego, rejenta Sądu 
Pokoju przy Starym Rynku w Ło-

wiczu pod numerem policyjnym 226 (dziś nr 
13), zjawili się dwaj żydowscy kontrahenci, by 
spisać akt notarialny sprzedaży – kupna nieru-
chomości, którą stanowił „ogród owocowy przy 
ulicy Wjazdowej (dziś 3 Maja) w mieście Łowi-
czu położony po byłym Zgromadzeniu Księży 
Misjonarzy w Łowiczu”. Nabywcą ogrodu był 
Józef Wekstein, „handlujący”, sprzedającym 
zaś Nusyn Rotstein, „obywatel nieruchomości 
miejskiej”. Dobrowolnie umówiona kwota, jaką 
zobowiązywał się zapłacić za nieruchomość, 
wynosiła 600 srebrnych rubli.

Józef Wekstein nie myślał jednak o prowa-
dzeniu ogrodu. Do Łowicza sprowadził się  
z rodziną jeszcze przed wybuchem powstania 

styczniowego, zachęcony rosnącą koniunkturą 
gospodarczą, spowodowaną wznowieniem 
słynnych w całym Królestwie Polskim jar-

marków i uzyskaniem przez miasto połączeń 
kolejowych najpierw z Warszawą w 1845 r., 
a w 1862 r. z Bydgoszczą. Dzięki pośrednic-

twu w handlu towarami, a przede wszystkim 
sprzedaży sprowadzanego koleją ze Śląska 
węgla, szybko dorobił się majątku. Wyrazem 
jego zamożności było kupno w 1864 r. kamie-
nicy na ul. Zduńskiej, a w dziesięć lat później 
wystawionego na licytację budynku Hotelu de 
Wilno na rogu ul. Tkaczew i Wjazdowej. 

Uruchomienie fabryki 
Hotel przekształcił na siedlisko dla rodziny, 

natomiast na położonym niemal na wprost 
gruncie ogrodu pomisjonarskiego rozpoczął 
budowę fabryki garnków i naczyń glinianych, 
zwanych kamionkowymi, której produkcja 
ruszyła w 1875 r. W 1880 r. zatrudniała ona 
21. ludzi, a wielkość wyprodukowanego w niej 
towaru była wyceniana na 14200 rubli. Zgodnie 
z zapisem w księdze hipotecznej, właścicielem 
fabryki był Józef Wekstein i jego najstarszy 
syn Michał. Garnki i naczynia Weksteinów 
cieszyły się dużym powodzeniem w Królestwie 
i poza jego granicami, były też nagradzane 
na wielu wystawach. Romuald Oczykowski  
w swej „Przechadzce po Łowiczu” wspominał,  
iż w 1878 r. na wystawie w Warszawie wyroby 
fabryki Weksteina z Łowicza otrzymały brązo-
wy medal, a na wystawie w 1882 r. w Moskwie 
dyplom honorowy. 

P oczątkowo cały proces produkcyjny  
w fabryce odbywał się pod okiem spro-
wadzonych przez Józefa Weksteina 

dziesięciu niemieckich specjalistów z Bunzlau 
(dziś Bolesławca) na Dolnym Śląsku, Naum-
burga w Dolnej Saksonii oraz Kottwitz, czyli 
Katowic. W 1895 r. pracowało w niej już tylko 
dwóch niemieckich majstrów, resztę zaś załogi 
stanowili Polacy, którzy zostali przeszkoleni  
w wypalaniu naczyń. Farby, glinka i maszyny 
pochodziły z Bolesławca, później nowe maszy-
ny i piece do majoliki stawiała niemiecka firma 
z Lipska. W 1897 r. część budynków strawił 
pożar, lecz wkrótce je odbudowano. W 1909 
r. fabryka zatrudniała 28. robotników, którzy 
produkowali ok. 500 tys. sztuk różnych naczyń 
rocznie, bez polewy lub pokrytych polewą.

Przedsiębiorca społecznik
Weksteinowie byli rodziną zasymilowaną ze 

społecznością polską. Wnuk Józefa, Anatol 
Wekstein, który opisał po II wojnie światowej 
w formie pamiętnika własne losy i swej żydow-
skiej rodziny, wspominał, że Weksteinowie nie 
uczęszczali do synagogi i na co dzień posłu-
giwali się językiem polskim. Choć przyznawali 
sie do wyznania mojżeszowego, nikt z rodziny 
z wyglądu nie miał cech typowo żydowskich. 
Dwaj młodsi bracia jego dziadka uczyli się 
w Powiatowej Szkole Ogólnej w Łowiczu,  
a najmłodszy z nich Julian miał być przyjacielem  
i kolegą z ławy szkolnej Józefa Chełmońskiego. 
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Saga rodu Weksteinów

Do głównych zadań oddziałów Armii 
Krajowej na terenie gminy Bąków było 
prowadzenie walki bieżącej, polegają-
cej na systematycznym nękaniu wroga.  
W pierwszym rzędzie były to akcje sabo-
tażowo-dywersyjne, z których najbardziej 
znana była tzw. „akcja tory”, wymierzona 
w koleje niemieckie. W jej ramach na tere-
nie okręgu warszawskiego AK, do którego 
należał powiat łowicki, dokonano ogółem 
1697 aktów sabotażu i przeprowadzono  
22 napady na niemieckie pociągi pasażer-
skie, tzw. „urlaubzugi”. W ramach Komendy 
Głównej AK powstał specjalny ośrodek do 
kierowania tego typu akcjami o kryptonimie 
„Kedyw”, który był skrótem dwóch słów: 
”Kierownictwo dywersji”.

Przygotowania do akcji

J edną z najbardziej znanych była akcja  
w pobliżu stacji kolejowej Jackowice  
w kwietniu 1944 r. i powtórzona niemal 

w tym samym miejscu w sierpniu tego samego 
roku. Wybór Jackowic nie był przypadkowy, 

gdyż była to ostatnia stacja kolejowa na terenie 
Generalnego Gubernatorstwa. Tędy przecho-
dziły ważne szlaki kolejowe i drogowe, łączące 
centrum Rzeszy z terenami okupowanymi na 
Wschodzie.

P rzebieg akcji znamy z relacji jej do-
wódcy, kpt. Władysława Lankiewicza 
ps. „Mazur”, dowódcy rejonu „Stodo-

ła”. Uzupełniają ją wspomnienia  jednego  
z uczestników ataku, żołnierza AK, Jana Pawli-
ny z Przemysłowa, przedwojennego podoficera 
zawodowego. Do wykonania zadania „Mazur” 
wyznaczył oddział z placówki „Żołądź”, operu-
jącego w okolicach Chąśna. Chodziło o to, aby 
nie narażać na represje miejscowej ludności, 
gdyż tory kolejowe były tu szczególnie chronio-
ne. W Zdunach Kościelnych w budynku szkoły 
powszechnej stacjonowały oddziały wartow-
nicze Wehrmachtu, a na plebanii żandarmerii 
niemieckiej, wspierane policją granatową. 
Akcja wymagała więc dobrego przygotowania 
i błyskawicznego wykonania.

Pierwszy zamach na pociąg pośpieszny 
Berlin-Warszawa był planowany już pod koniec 
1943 r. Nie udał się jednak jej przeprowadzić, 

gdyż zawiódł zapalnik. Następną akcję wyzna-
czono na 2 kwietnia 1944 r., na godzinę 1.00. 
Celem miał być specjalny pociąg wiozący żoł-
nierzy niemieckich z urlopu na front wschodni. 
Według rozpoznania wywiadu AK, pociąg ten 
nie miał ścisłego rozkładu, jeździł tylko od cza-
su do czasu. Natomiast później, już po godzinie 
2.00 szedł stały pociąg pośpieszny, właśnie  
z Niemiec na front wschodni. Do akcji „Mazur” 
wyznaczył 14. ludzi, jednak na zbiórkę w oko-
licach Chąśna stawiło się tylko kilku z nich,  
w większości spalonych w obwodzie „Łyska”. 
Okazało się też, że AK-owcy dysponowali ma-
łym, bo tylko jednokilogramowym ładunkiem, 
gdyż nie udało się zdobyć większego. 

W niedzielę palmową

N a miejsce akcji wybrano przejazd kole-
jowy miedzy Zdunami Wsią a Szyma-
nowicami, niecały kilometr na wschód 

od stacji kolejowej Jackowice. Tory biegły tu  
w głębokim w wykopie, porośniętym drzewami 
i gęstymi krzewami, do dziś nazywanymi „Pe-
resadą”. Odpalenie ładunku miało nastąpić za 

pomocą bateryjek do czterech latarek kieszon-
kowych, połączonych szeregowo. Pierwszy 
pociąg od strony Kutna jednak nie nadjechał. 
Trzeba było więc czekać na ten drugi z godzi-
ny 2.00.  Sytuacja stawała się coraz bardziej 
niebezpieczna, gdyż w odległości kilometra  
w stronę Łowicza była warta niemiecka, która 
pilnowała mostu kolejowego na Słudwi, roz-
syłając co pewien czas patrole wzdłuż torów.

Wreszcie nadjechał oczekiwany pociąg. Od-
palenie ładunku nastąpiło tuż przed przednimi 
kołami parowozu, który jednak utrzymał się na 
szynach. „Nastąpiło silne hamowanie, jakieś 
kołysanie się pociągu – zapamiętał Władysław 
Lankiewicz – trzy wagony wypadły z szyn, po-
ciąg zatrzymał się przed nami, gwiżdżąc prze-
raźliwie”. Ze względu na szczupłe siły „Mazur” 
zrezygnował z drugiego zadania, którym miał 
być napad na wagony w celu zdobycia broni. 
W wyniku sprawnie przeprowadzonej akcji,  
a co najważniejsze bez strat własnych, ta ważna 
dla okupanta linia kolejowa została zatarasowa-
na na ponad dobę. Pociągi do Warszawy były 
kierowane drogą okrężną z Kutna przez Łódź. 
Z każdą chwilą wycofywanie oddziału stawało 
się coraz bardziej  niebezpieczne. Słońce już 
wzeszło, a nad polami zaczął krążyć niemiecki 
samolot. Oddział zdążył dotrzeć bez przeszkód 
do zabudowań Chąśna.  dok. str. II

 „Akcja  tory” pod Jackowicami

Powitanie Anatola Weksteina przez pracowników Łowickiej Fabryki Naczyń Kamiennych 
po jego powrocie z Republiki Południowej Afryki, 11.03.1936 r., fot. ze zbiorów Muzeum 
w Łowiczu, D 766 Mł
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T ę samą szkołę ukończył również 
Michał Wekstein, który po śmierci 
ojca w 1894 r. przejął kierowanie 

fabryką. Jej współudziałowcami pozostawali 
wprawdzie bracia oraz zamężne siostry 
– Paulina Thieberg, Salomea Scherman  
i Regina Winawer, lecz już w 1913 r. spłacił  
on częściowo rodzeństwo, ustanawiając 
oficjalnie właścicielem fabryki swego syna  
Anatola. 

Michał Wekstein należał do ludzi zaangażowa-
nych w sprawy miasta, służący pomocą finanso-
wą wielu instytucjom i organizacjom społecznym. 
Po I wojnie światowej przeniósł się do Warszawy, 
gdzie zmarł w 1928 r. Po jego śmierci w tygodniku 
„Łowiczanin” ukazało się „Wspomnienie po-
śmiertne”, autorstwa znanego z sympatii endec-
kich redaktora pisma, Karola Rybackiego, który 
pisał m.in.: „Zmarły należał do tej nielicznej grupy 
Żydów, którzy się uważali za polskich obywateli 
i wszystkie obowiązki społeczne spełniali dla 
dobra ojczyzny (...). Nie było w mieście instytucji, 
do której by nie należał. Nie odmawiał nikomu 
pomocy moralnej, ani materialnej. Nie czynił 
różnicy między proszącymi. Często w sprawach 
honorowych zwracali się do niego Żydzi, jak  
i Polacy”. Kończył zaś swój tekst wymownym 
akapitem: „Cześć dobremu Polakowi i Obywa-
telowi”.

Losy dzieci Michała

Z małżeństwa z Marią Wodzisławską, 
uczestniczką powstania styczniowego  
i dziedziczką dóbr Głubczów i Dziewięcice  
w powiecie jędrzejowskim, doczekał się Michał 
Wekstein dziesięcioro dzieci (sześciu synów  
i czterech córek). Synowie uczęszczali do 
łowickiej szkoły realnej, choć nie wszyscy ją 
ukończyli. Najstarszy syn Julian studiował na 
wydziale chemicznym Politechniki Ryskiej. 
Przed wybuchem I wojny światowej był dyrek-
torem zarządu spółki akcyjnej Portland Cemen-
towni „Ogrodzieniec” w guberni piotrkowskiej,  
a po jej zakończeniu dyrektorem belgijskiej 
spółki akcyjnej Fabryki Sztyftów i Gwoździ  
w Warszawie. W 1921 r. zmienił nazwisko na 
Weliński i wyznanie na ewangelickie. Jego 
żoną była córka pastora łowickiej parafii ewan-
gelickiej w latach 1869-1909, Artura Oppmana. 
Zmarł na raka w 1934 r. w Warszawie. 

K olejny z synów, Leopold ukończył 
studia włókiennicze w Brnie, a po po-
wrocie do kraju prowadził fabrykę plu-

szu w Tomaszowie, zmarł śmiercią naturalną  
w 1939 r. jako katolik pod nazwiskiem Weliński. 
Następny Feliks, jedyny brunet w rodzinie, pro-
wadził życie bon vivanta. Po śmierci pierwszej 
żony związał się z Węgierką, spadkobierczynią 

wielkiej fortuny, zmarł nagłą śmiercią w Monte 
Carlo. Z kolei Adolf - po ukończeniu szkoły  
w Łowiczu wstąpił ochotniczo do armii rosyj-
skiej. Ciężko ranny podczas walk na froncie 
wschodnim, nigdy już później nie odzyskał 
zdrowia, zmarł po operacji trzustki w Niem-
czech. Najmłodszy  z Weksteinów, Henryk 
kształcił się w Szwajcarii. Dzięki zmysłowi do 
handlu zdołał zgromadzić pokaźny majątek. Po 
wybuchu II wojny światowej trafił do Lwowa, 
skąd został deportowany przez Rosjan na 
Syberię, gdzie zmarł z głodu i wycieńczenia. 

Niezbyt fortunnie ułożyły się też losy córek 
Mieczysława Weksteina. Dwie pierwsze zmarły 
w młodym wieku, pozostałe dwie wyszły bo-
gato za mąż, lecz życie obu nie przebiegało 
szczęśliwie. Starsza Helena szybko straciła 
męża, pozostając z czwórką małoletnich dzieci. 
Zmarła po II wojnie światowej we Wrocławiu. 
Druga z córek, Stefania wyszła za mąż za inży-
niera huty w Zawierciu, ale jej małżeństwo nie 
należało również do udanych, szczególnie po 
stracie jedynego dziecka. Zmarła po II wojnie 
na obczyźnie. Całkiem inaczej potoczyło się 
życie Anatola Weksteina, urodzonego w 1874 
r. Ten już od dziecka sprawiał rodzicom duże 
kłopoty. Przez swoje wybryki został usunięty 
karnie w 6. klasie z łowickiej szkoły realnej. 
Ostatecznie zdał maturę w 1893 r. w odległym 

Charkowie. Po roku służby w tomskim pułku 
piechoty, w którym zdobył szlify podoficerskie, 
zamierzał podjąć studia politechniczne w Ro-
sji, ale w wyjeździe przeszkodziła panująca  
w Łowiczu epidemia cholery.

Pod kierownictwem Anatola
Michał Wekstein zdecydował w końcu, by 

syn pokierował fabryką w Łowiczu. Anatol 
świetnie wywiązał się z tego zadania –  
w krótkim czasie rozbudował zakład, stawiając 
w nim 4 nowe piece do wypalania garnków  
i naczyń. Ujawnił ponadto nieprzeciętny talent 
do robienia interesów. Po przejęciu składów 
węgla i nawozów sztucznych w Łowiczu za-
łożył również składy fabryczne w Białymstoku  
i Wilnie. Następnie rozpoczął na szeroką 
skalę handel materiałami budowlanymi, który 
przyniósł mu ogromne zyski. W 1901 r. ożenił 
się w Krakowie z Heleną Bett, pochodzącą  
z rodziny zamożnych żydowskich przedsię-
biorców. Z małżeństwa tego przyszła na świat 
trójka dzieci: córka Stanisława oraz synowie 
Józef i Mieczysław.

Lata poprzedzające wybuch I wojny świato-
wej były początkiem jego działalności na niwie 
społecznej. Był m.in. współtwórcą Czytelni dla 
Wszystkich w Łowiczu oraz organizatorem kur-
sów dla analfabetów i odczytów publicznych.  
W 1905 r. założył bank handlowo-przemysłowy, 
którego siedziba mieściła się na parterze jego 
domu przy ul. Wjazdowej. W przeciwieństwie 
do konkurencyjnego Towarzystwa Wzajem-
nego Kredytu z jego usług korzystać mogli 
również niechrześcijanie. W 1911 r. uruchomił 

Saga rodu Weksteinów

B ył już 2 kwietnia, niedziela palmowa. 
Tak się złożyło, że tej nocy gospoda-
rzowi w Chąśnie, który dał schronienie 

zamachowcom, urodził się syn. O tej samej też 
godzinie, o której został wysadzony pociąg pod 
Jackowicami, urodził się w szpitalu w Łowiczu 
syn Władysława Lankiewicza. „Naturalnie  
o tym szczęśliwym przypadku – pisał „Mazur”  
– dowiedziałem się dopiero po upływie tygo-
dnia”. Jego żołnierze podejrzewali go, że był to 
z góry zaplanowany salut na cześć następcy… 
W każdym razie był to wyraźny znak dla spo-
łeczeństwa, że Armia Krajowa jest tu obecna  
i prowadzi nieustanną walkę z wrogiem. 

Wg relacji Pawliny

A kcję pod Jackowicami opisał również 
inny jej uczestnik, Jan Pawlina, dowód-
ca jednej z drużyn z placówki „Żołądź”. 

Punkt zborny znajdował się w Lasku Buko-ł się w Lasku Buko- się w Lasku Buko-
wieckiego, po zachodniej stronie szosy Łowicz-
Kiernozia. Na miejsce zbiorki Pawlina dotarł 
wraz z dwoma swoimi żołnierzami, Władysła-żołnierzami, Władysła-ołnierzami, Władysła-łnierzami, Władysła-nierzami, Władysła-ładysła-adysła-ła-a-
wem Dałkiem ps. „Lipa” i Marianem Kołaczkiem 
ps. „Nogat” około  godziny 22. Na miejscu był 
już „Mazur”, a także sierżant saperów Czesław 
Klimkiewicz ps. „Grzmot” i jego brat Stanisław 
Klimkiewicz ps. „Hazard”. Wkrótce dołączył 
Józef Barnak ps. „Szklarski” oraz Franciszek 
Gajewski. Oddział liczył więc tylko ośmiu ludzi, 
ale odważnych, a co najważniejsze doskonale 
się znających. Uzbrojenie było jednak więcej 
niż skromne. Składało się z 1. rkm z 4. ma-
gazynkami, 5 kb i 1 kbk z amunicja, 2 steny,  
15 granatów i kilka pistoletów. I to wszystko.

Spod Chąśna oddział skierował się na po-
łudnie w stronę torów kolejowych. Po minięciu 
Świeryża, przy tamie na  Słudwi, „Mazur” do-, przy tamie na  Słudwi, „Mazur” do-
kładnie omówił zadanie, sprawdził broń, wydał 
na wszelki wypadek opatrunki osobiste i „żela-
zne porcje”. Zastrzegł też, że nikt nie powinien 
mieć żadnych dokumentów osobistych. Oddział 
bez przeszkód dotarł do torów w wyznaczonym 
miejscu. Sekcję minerską tworzył „Grzmot” 
wraz ze „Szklarskim”, od wschodu oddział 
ubezpieczał „Nogat” oraz Franciszek Gajewski, 
a od zachodu Pawlina z rkm-em oraz „Lipa”. 
W kierunku stacji Jackowice miał podejść „Ha-
zard”, aby ustalić przejazd pociągu i przekazać 

reszcie oddziału sygnał: 3 krótkie światła latarki. 
Natomiast jego brat miał założyć na torach minę 
z zapalnikiem iskrowym, tzn. zapalanym przez 
zapalarkę iskrową, którą miał w ręku.

N a sygnał z latarki „Mazur” dal rozkaz: 
„Wszyscy na stanowiska!” Nieoświe-
tlony pociąg zbliżał się szybko, lo-

komotywa minęła Jana Pawlinę. Ten skoczył 
na nasyp kolejowy: ”Usłyszałem niesamowity 
huk i błysk –wspominał po latach – parowóz  
i wagony zaczęły się piętrzyć i spadać na tory. 
Trwało to parę sekund. Otworzyłem ogień, 
oddałem parę serii, opróżniłem 2 magazynki, 

na 3-cim rkm się zaciął”. Po chwili nadbiegł 
„Hazard”, dowódca jego plutonu z Chąśna, i dał 
rozkaz do odwrotu. Zgodnie z planem oddział 
rozdzielił się na grupy, z których każda poszła 
inną drogą. Akcja przebiegła niezwykle spraw-
nie, bez strat w ludziach i sprzęcie. Wpłynęła 
również krzepiąco na polskie podziemie i całe 
społeczeństwo łowickie. Pokazała, że kres 
panowania niemieckiego jest już bliski.

Konsekwencje akcji
W wyniku akcji zginęło 10. Niemców, a 40. zo-

stało rannych. Gestapo przez kilka kolejnych dni 

prowadziło ścisłe kontrole pasażerów na stacji 
Łowicz. W tym samym dniu, a więc 2 kwietnia 
1944 r., w późnych godzinach wieczornych 
patrol „Kedywu” pod dowództwem por. Jerzego 
Gójskiego ps. Dolina” podłożył miny na przy-
stanku Rawka. Niestety, mina nie eksplodowała. 
W trakcie wycofywania się doszło do starcia 
ogniowego z patrolem niemieckim. W odwe-
cie za wysadzenie pociągu pod Jackowicami  
i akcję pod Skierniewicami Niemcy rozstrzelali 
60. Polaków, których nazwiska umieszczono 
na plakatach rozwieszonych w całym powiecie. 

 Wkrótce zginął też Czesław Klimkiewicz ps. 
„Hazard”, jeden z najodważniejszych żołnierzy 
łowickiego podziemia. To on w nocy z 22 na 
23 maja 1943 r. podłożył wraz ze Stanisławem 
Jaską, ps. „Zryw”, dowódcą placówki „Żołądź”, 
minę pod mleczarnią w Łowiczu. Na drugi dzień 
rano Niemcy w odwecie  rozstrzelali przed 
mleczarnia 10. Polaków. Natomiast 24 kwietnia 
1944 r. wykonał wyrok śmierci na granatowym 
policjancie Modlińskim z Kiernozi, który zastrze-ńskim z Kiernozi, który zastrze-skim z Kiernozi, który zastrze-
lił dwóch Polaków uciekających z transportu 
jadącego na roboty do Niemiec. Niestety, pod-ącego na roboty do Niemiec. Niestety, pod-cego na roboty do Niemiec. Niestety, pod-
czas wycofywania się „Grzmot” został ranny  
i dostał się w ręce Niemców. Następnego dnia 
został stracony na rynku w Kiernozi. 

Drugi atak na pociąg niemiecki miał miejsce 
w sierpniu 1944 r. w ramach akcji „Burza”. Jej 
celem było przyjście z pomocą powstańczej 
Warszawie,  między innymi przez utrudnienie 
komunikacji, a w szczególności o zataraso-
wanie na pewien czas torów, aby opóźnić  
niemieckie transporty wojska i broni. W nocy  
z 13 na 14 sierpnia żołnierze z placówki „Bur-
da”, obejmującej swym zasięgiem gminę Bą-
ków, zaatakowali niemiecki pociąg wojskowy. 
Akcją dowodził Stanisław Rolewski ps. „Tre-
piarz”, nauczyciel wysiedlony z terenu Rzeszy, 
który mieszkał w Łaźnikach i utrzymywał się 
z wyrobu bardzo wtedy popularnych drew-
nianych trepów. Po wojnie przez wiele lat był 
kierownikiem szkoły podstawowej w Śleszynie.

Według relacji „Trepiarza”, niewielki oddział 
pod jego komendą miał wysadzić pociąg zmie-
rzający w stronę Warszawy, niemal w tym samym 
miejscu co 2 kwietnia. Zamachowcy dysponowali 
pochodzącym ze zrzutów lotniczych materiałem 
wybuchowym, zwanym popularnie „plastikiem”, 
wagi 1, 2, 3 i 4 kilogramy. Po założeniu ładunku  
i skontrolowaniu ubezpieczania nadjechał po-ł po- po-
ciąg, ruszający ze stacji Jackowice. Był to jadący 
bardzo wolno, nieoświetlony pociąg sanitarny. 
Mimo to najechał na minę, a ponieważ było 
mokro, wybuchł tylko ładunek jednokilogramowy. 

 dok. str. IV

„Akcja  tory” pod Jackowicami

dokończenie ze str. I

dokończenie ze str. I

Tory kolejowe pod Szymanowicami w kierunku stacji kolejowej w Jackowicach - miejsce 
akcji z 2.04.1944 r., fot. współcz. D. Jędrzejczyka
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Czy późnośredniowieczni 
arcybiskupi gnieźnieńscy przy 
przekazywaniu w zarząd  
zamków biskupich kierowali 
się starym porzekadłem „co 
w rodzinie, to nie zginie” – nie 
można stwierdzić. Wiadomo 
jednak, że zarówno oni, jak  
i pozostali polscy biskupi bardzo 
często obsadzali kościelne 
warownie krewniakami.  
W Łowiczu pierwszym takim 
udokumentowanym przykładem 
jest Dziersława z Iwna, zdrobniale 
nazywany też Dzierżkiem.

W ydaje się, że w XIV w. nie było 
jeszcze ustalonej tytulatury na 
określenie zarządcy łowickich dóbr 

arcybiskupstwa gnieźnieńskiego, który kiero-
wał jednocześnie zamkiem łowickim. W XIII 
stuleciu spotkać można w Łowiczu wojskiego 
(tribunus), w XIV zaś często wspomina się  
o prokuratorach łowickich (procuratores Lo-
vicienses). Jednocześnie pojawia się jednak 
określenie kasztelan (castellanus), czasem  
w parze z funkcją prokuratora. Z tytułem 
kasztelana i prokuratora łowickiego jednocze-
śnie pojawił się w 28 II 1366 r. niejaki Mikołaj, 
natomiast blisko 8 lat później, 15 II 1374 r. 
Stanisław. O obu postaciach nie da się nic 
więcej powiedzieć, może ponad to, że musieli 
w jakiś sposób być związani z arcybiskupem 
Jarosławem Bogorią Skotnickim, za którego 
pontyfikatu pełnili swoje funkcje.

We wspomnianym już 1374 r. nastąpiła 
zmiana na tronie arcybiskupim. Jarosława, 
który wskutek oślepnięcia zrzekł się godno-
ści, zastąpił kanclerz Królestwa Polskiego  
z czasów Kazimierza Wielkiego, Janusz zwany 
Suchymwilkiem h. Grzymała. Jak się często 
zdarza, wraz ze zmianą rządów do struktur 
władzy wprowadzeni zostali ludzie związani  
z nowym zwierzchnikiem. Kasztelanem łowic-
kim w miejsce Stanisława został Dziersław  
z Iwna h. Grzymała. Można przypuszczać, że 
stało się to tuż po objęciu władzy w archidiecezji 
gnieźnieńskiej przez Janusza Suchegowilka.

K im był Dziersław z Iwna? Pochodził  
z wielkopolskiej linii rodu Grzyma-
łów. Był więc współrodowcem arcy-

biskupa Suchegowilka. Co prawda, arcybi-
skup pochodził z Małopolski, zaś Iwno leżało  
w Wielkopolsce, jednak Grzymałowie małopol-
scy i wielkopolscy, jak wiele na to wskazuje, mieli 
wspólnych przodków. Świadczyć może o tym 
obserwacja, że spośród wielkopolskiej części 
rodu małopolscy Grzymalici najbliższe kontakty 
posiadali właśnie z Grzymałami z Iwna. Istnieje 
przypuszczenie, że ojciec Janusza, Pakosław 
(lub Przecław) z Januszewic (a nie Przecław 
 z Gułtów, jak przedstawiała dawniej literatura) 
był pierwszym Grzymalitą, który pojawił się  
w Małopolsce. Istnieć musiały jakieś bliskie po-
wiązania między nim a przodkami Dziersława.

W dokumencie z końca 1374 r. Dzierżek 
został określony jako nepos arcybiskupa. Po-
jęcie to jest dość szerokie. Podstawowe jego 
znaczenie: „wnuk”, z oczywistych względów 
nie może być traktowane dosłownie. Wskazu-
je ono jednak na dość bliskie związki między 
Dziersławem i arcybiskupem, co pozwala za-
kładać, że chodzi o związki krwi. Co ciekawe, 
Jan z Czarnkowa w swojej Kronice wspomina 
o relacjach między rodzonym bratem Dziersła-
wa, Domaratem a Suchymwilkiem. Ten ostatni 
miał być dla Domarata stryjem – po łacinie 
patruus. Wzmianka ta wskazuje na bliskość 
pokrewieństwa, chociaż nie pozwala jedno-
znacznie rozstrzygnąć jego stopnia. Niemniej 
jednak związki między Iwieńskimi a Januszem 
Suchymwilkiem były bliskie i silne.

Od 1368 r. Dziersław występuje w źródłach 
jako podstoli kaliski. Był to pierwszy sprawo-
wany przez niego urząd ziemski. Podstolim był 
jeszcze w 1379 r., po czym w 1381 r. został 
wymieniony z nową godnością: kasztelana 
gnieźnieńskiego. Awansował zatem gdzieś 
między 1379 a 1381 r., zapewne nie bez po-
mocy i protekcji brata Domarata, naówczas 
starosty generalnego Wielkopolski, a może  
i samego Suchegowilka. Jako kasztelan gnieź-
nieński Dzierżek zmarł w którymś momencie 
między końcem 1384 a 1387 r., gdy pojawił 
się jego następca na urzędzie kasztelana 
gnieźnieńskiego. 

Przez cały czas swojej kariery Dzierżek 
związany był z osobą swojego wpływowego 
krewnego. W imieniu arcybiskupa Janusza 

uczestniczył w poselstwie, które miało trakto-
wać z Władysławem Opolczykiem o obłożeniu 
Kościoła podatkiem łanowym w 1378 r. W 1381 
r. z kolei wraz z Domaratem był pośrednikiem  
w sporze Suchegowilka z Bernardem z Garbo-
wa, który ograbił zamek w Uniejowie.

Prócz podstolstwa kaliskiego i kasztelanii 
gnieźnieńskiej, Dziersław pełnił również funkcję 
związaną z administrowaniem dobrami należą-
cymi do Kościoła gnieźnieńskiego. Należy do-
dać, że powierzenie temu Grzymalicie zamku 
łowickiego świadczy o zaufaniu, jakim darzył go 
Suchywilk. Wpływ na to miały zapewne krew-
niacze związki między nimi oraz jakieś osobiste 
walory Dzierżka, o których nie można niestety 
nic powiedzieć. Warto zaznaczyć, że także 
zamki arcybiskupie w Uniejowie i Opatówku 
obsadzone zostały bratankami Suchegowilka, 
chociaż w tym wypadku działo się to raczej pod 
koniec pontyfikatu Janusza.

P o raz pierwszy z tytułem kasztelana 
łowickiego Dzierżek pojawia się na 
dokumencie wystawionym w Łęczycy 

14 grudnia 1374 r. Wtedy to Dziwisz, łowczy 
sieradzki oraz Klemens, kasztelan kazimierski 
poręczali za braci Floriana i Borzysława, synów 
niejakiego Dziwisza z Przezwisk (położonych 
niedaleko Soboty), że owi bracia nie będą 
w żaden sposób nękać i wyrządzać krzywd 
arcybiskupowi i jego ludziom. O jakie krzywdy 
mogło chodzić? Być może szlachcice ci najeż-
dżali na dobra arcybiskupie w momencie, gdy 
ociemniały Jarosław szykował się do oddania 
paliusza arcybiskupiego, a Janusz nie objął 
jeszcze archidiecezji? Na korzyść tej hipotezy 
mógłby przemawiać fakt, że najazdy na dobra 
kościele w okresie wakansu na stolcu arcybi-
skupim nie były niczym nadzwyczajnym w XIV-
-wiecznej Polsce. Nie można jednak stwierdzić, 
jakie było podłoże tych najazdów, poza oczy-
wistą chęcią wzbogacenia się kosztem innych.  
W każdy razie, w dokumencie zagwarantowa-
no arcybiskupowi Januszowi oraz Dzierżkowi, 
że w razie powtarzających się napadów na 
ludzi arcybiskupstwa kasztelan łowicki będzie 
mógł osądzić sprowadzonych przez Dziwisza  
i Klemensa przed oblicze sprawiedliwości braci 
Floriana i Borzysława, ewentualnie odebrać 50 
grzywien groszy polskich kary od poręczycieli, 
gdy nie uda im się ich sprowadzić w celu osą-
dzenia krzywd.

Co ciekawe, w późniejszych wzmiankach 
źródłowych Dzierżek nie był określany kaszte-
lanem łowickim. Nawet w dokumencie z 1381 
r., w którym jego brat Domarat i teść brata 
poręczają za niego księciu mazowieckiemu 
Siemowitowi III, Dziersława tytułowano kasz-
telanem gnieźnieńskim, o łowickiej funkcji nie 
wspominając ani słowa. Było to jednak typowe 
również dla XV w., w którym starostowie łowic-
cy pełniący mniej lub bardziej ważne funkcje 
państwowe lub kościelne w oficjalnych wystą-
pieniach pomijali łowicką tytulaturę, używając 
jej głównie na niwie stosunków z arcybiskupem 
i kapitułą oraz poddanymi z dóbr arcybiskupich.

Ostatnia wzmianka o Dziersławie z tytułem 
kasztelana łowickiego dotyczy 1382 r. i zwią-
zana jest ze śmiercią arcybiskupa Janusza. 
Tuż po niej (Suchywilk zmarł 5 kwietnia 1382 
r.) na Łowicz najechał książę Siemowit IV, 
który zaczął oblegać dowodzony przez Grzy-
malitę zamek (stało się to 8 kwietnia). Wśród 
postulatów, jakie książę mazowiecki przekazał 
wysłanemu 16 kwietnia tego roku poselstwu 
z Gniezna, znalazł się punkt związany z po-
zbawieniem urzędu Dziersława. Siemowit IV 
uważał go za swojego osobistego wroga i nie 
chciał, żeby kierował on zamkiem i zarządzał 
dobrami położonymi na terenie władzy mazo-
wieckiej. Należy przypuszczać, że wynikało to 
z ówczesnej sytuacji politycznej w Królestwie 
Polskim. Grzymalici z Iwna byli przeciwnikami 
starań księcia mazowieckiego o koronę pol-
ską, tym bardziej więc obecność Dziersława  
w Łowiczu przeszkadzała mazowieckiemu Pia-
stowi. Ostatecznie Dzierżek ustąpił, a zamek  
w zarząd przejął kanonik Bogusław z Oporowa.

N ie wiemy, jak Dziersław z Iwna rządził 
dobrami łowickimi jako kasztelan. Nie 
jest to jednak przypadek odosobnio-

ny – w źródłach XIV-XV stulecia zachowało 
się niewiele informacji, które związane były  
z bezpośrednim zarządem terytorialnym dóbr 
kościelnych oraz tym, jakie działania podej-
mowali kolejni zarządcy, zwani już starostami.

Dziersław nie był pierwszym kasztelanem 
łowickim i zarządcą zamku. Ilu takich było 
przed nim, nie sposób stwierdzić. Na pewno 
jednak jest pierwszym zawiadowcą łowickich 
dóbr i zamku, o którym możemy powiedzieć 
coś więcej ponadto to, że pojawił się w źródłach 
jako kasztelan. Michał Słomski

Dzierżek z Iwna – kasztelan łowicki z XIV stulecia

cegielnię w Boryszewie pod Sochaczewem,  
a obok niej pobudował willę wypoczynkową dla 
rodziny. Z chwilą wybuchu wojny włączył się do 
prac Komitetu Obywatelskiego, zajmując się 
sprawami zaopatrzenia ludności w żywność. 
Gdy w marcu 1915 r. Komitet reaktywował się 
ponownie, odmówił w nim udziału. Po odbudo-
wie ze zniszczeń wojennych „Łowicka Fabryka 
Naczyń Kamiennych” wznowiła działalność  
w 1916 r. W grudniu tego roku Anatol Wekstein 
został wybrany radnym Rady Miejskiej w Łowi-
czu, którą to funkcję pełnił do 1918 r.

Po I wojnie światowej
W okresie międzywojennym fabryka Wek-

teina posiadała już 7 pieców ceramicznych  
i była jednym z największych tego typu zakła-
dów w Europie. Wysyłała rocznie 24 wagony 
gotowych wyrobów. Kompleks fabryczny 
składał się z kilku murowanych budynków,  
z głównym fabrycznym z kominem wysokości 
26 m, domem mieszkalnym, składem na glinę 
i kuźnię, magazynem fabrykatów i budynkiem 
administracji. W okresie prosperity fabryka 
zatrudniała od 70 do 200 pracowników. Warto 
wspomnieć, iż Wekstein wykazywał wiele 
troski ich sprawami życiowymi, nie bez po-
wodu pisząc w swym pamiętniku, że w jego 
zakładzie nigdy nie dochodziło do wystąpień  
i strajków. Po I wojnie Wekstein uruchomił też 
drugą fabrykę naczyń w Bochni. Od 1925 r. 
był również właścicielem cegielni przy Szosie 
Warszawskiej w Łowiczu, produkującej rocznie 
300 tys. cegieł pełnych, oraz kopalni glinek  
w Łazisku w pow. opoczyńskim.

R óżnie ułożyły się losy dzieci Anato-
la. Najstarszy Józef po ukończeniu 
znanego gimnazjum M. Reja w War-

szawie odbywał praktykę przemysłową za 
granicą. Wbrew woli ojca ożenił się w Gdańsku  
z Heleną Rogala, pochodzącą ze zniemczo-
nej polskiej rodziny w Prusach Wschodnich. 
Przed wybuchem wojny zamieszkiwał z żoną 

w Warszawie, kierując sprzedażą w cegielni 
ojca w Boryszewie. Zginął w 1944 r. rozstrze-
lany przez Niemców w Bolimowie. Młodszy  
z synów Mieczysław pozostał w stanie bezżen-
nym. Podobnie jak brat, uczył się w gimnazjum 
Reja, następnie studiował na politechnice  
w Nancy we Francji. Po powrocie do kraju objął 
zarząd fabryki kamionkowej w Łowiczu. Zmarł 

w 1937 r. w wieku 30. lat na skutek powikłań 
spowodowanych pęknięciem wrzodu żołądka. 
Jedyna córka Stanisława wyszła za mąż za 
Anglika Stanleya Nortona. Po ślubie wyjechała 
do Republiki Południowej Afryki, gdzie wspól-
nie z mężem prowadziła farmę. Przed samym 
wybuchem wojny oboje małżonkowie powrócili 
do Europy. Norton w randze kapitana walczył 
w armii brytyjskiej, natomiast Stanisława była 
zatrudniona w wojskowym biurze kontroli listów 
w Londynie. Po zakończeniu wojny ponownie 
wyjechali do RPA. 

Epilog

A natolowi udało się przeżyć zagładę 
swej nacji podczas II wojny światowej. 
Powrócił z żoną do Łowicza, ale nie 

zdecydował się na odbudowę zniszczonej nie-
mal całkowicie fabryki. Część nieruchomości 
sprzedał, inne przepadły w wyniku nacjonaliza-
cji. Zdołał jeszcze przenieść na cmentarz przy 
ul. Łęczyckiej kilkadziesiąt macew nagrobnych 
swych pobratymców, którymi były umacniane 
w czasie wojny brzegi nowego koryta rzeki 
Bzury. W 1949 r. zmienił nazwisko na Krajewski 
i przeprowadził się do Wrocławia, pod koniec 
zaś życia zamieszkał w Jaktorowie k. Grodzi-
ska. Zmarł w 1972 r. i spoczął obok żony He-
leny na łowickim kirkucie przy grobach swego 
dziada Józefa Weksteina i jego żony Marianny. 
Grobowce te są dziś jedynymi materialnymi 
śladami ich bytności w mieście nad Bzurą – 
rodziny zasłużonej dla Łowicza, której praca  
i dokonania stanowią ważną część jego historii.

 Marek Wojtylak

Grobowce Józefa i Marianny Weksteinów na cmentarzu żydowskim przy ul. Łęczyckiej 
w Łowiczu; za nimi grób Anatola i Heleny Weksteinów, fot. współcz. M. Wojtylaka
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Po II wojnie światowej rozpoczęło 
się w Polsce podporządkowywanie 
przez władze komunistyczne 
poszczególnych dziedzin życia 
społecznego i gospodarczego. 
Pod koniec lat 40. XX w. w centrum 
zainteresowania komunistów 
znalazło się rolnictwo, które 
wzorem radzieckim postanowiono 
skolektywizować. Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 
przygotował plan kolektywizacji, 
oparty na rezolucji Kominformu, 
czyli Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotniczych.

W powiecie łowickim w latach 40. XX 
w. ponad 80% powierzchni użytków 
rolnych znajdowała się w posiadaniu 

indywidualnych gospodarzy. W początkach lat 
50. władze rozpoczęły akcję przyciągnięcia do 
spółdzielni produkcyjnych jak największej liczby 
chłopów. Jako pierwsza w marcu 1950 r. po-
wstała spółdzielnia we wsi Jackowie, która miała 
być wzorem dla innych w powiecie łowickim. Aby 
przekonać rolników do wyższości gospodarowa-
nia zespołowego, podjęto działania propagan-
dowe. Na wieś ruszyli agitatorzy, odbywały się 
zebrania gromadzkie, na których namawiano 
chłopów do zakładania spółdzielni. Wobec 
przeciwników kolektywizacji stosowano różne 
środki przymusu, dochodziło do zaboru mienia 
i dobytku gospodarczego, nierzadkie były też 
przypadki prowokacji, a nawet aresztowań osób 
opierających się zakładaniu spółdzielni. 

Ruszyła potężna machina propagandowa. 
W prasie zaczęły pojawiać się artykuły, których 
celem było pokazanie obrazu sukcesu w reali-
zacji planu kolektywizacji w powiecie łowickim. 
Przodowały w tym łódzkie organy prasowe 
PZPR – „Głos Robotniczy” i „Łódzki Ekspres 
Ilustrowany”. Próżno, by w nich oczywiście szu-
kać informacji o próbach przeciwstawiania się 
idei kolektywizacji, za to strony gazet wypełniały 
artykuły ukazujące wyższość rolnictwa zespo-
łowego nad indywidualnym. Po utworzeniu 
w 1954 r. spółdzielni produkcyjnej w Boczkach 
napisano na przykład, że powstała ona, by 
zdemaskować „kułackie plotki, usiłujące pod-
ważyć zaufanie biedoty i średniaków do polityki 
partii na wsi, przełamać stare nawyki i przesą-
dy wśród kobiet i chłopów, przeszkadzające 
ludziom dojrzeć ogromne możliwości rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego (...)”. 

W podjęciu decyzji o powołaniu nowej bądź 
przystąpieniu do istniejącej już spółdzielni 
produkcyjnej miało pomóc pokazanie korzyści 
osiąganych dzięki pracy zespołowej. Jak pisał 
jeden z dziennikarzy, charakteryzujący wspólną 
pracę chłopów w spółdzielni: „z każdym dniem, 
z każdym tygodniem i miesiącem [spółdziel-
nie] umacniają się politycznie i gospodarczo 
(…). Wystarczy wyjść na spółdzielcze pola 
i popatrzeć na kolektywną pracę ludzi (…). 
Z podziwem i z zazdrością spoglądali na nie 
okoliczni chłopi”. Chętnie udzielano również 

podpowiedzi dotyczących stworzenia „jeszcze 
pomyślniejszych warunków dla przyciągania 
szerokich mas chłopskich do spółdzielczości 
produkcyjnej”, które polegały m.in. „na nasileniu 
prac polityczno-uświadamiających na wsi”. 

Ówczesna propaganda chętnie pokazywała 
rolników, wstępujących w szeregi spółdzielni 
produkcyjnych, czyli tych, którzy ich zdaniem 
„przejrzeli na oczy”. W wywiadzie udzielonym 
reporterowi „Głosu Robotniczego” Stanisław 
Kowalik z Osieka z uznaniem wypowiadał się 
o swojej pracy w PGR: „żyję tu jak nigdy nie 
żyłem na indywidualnym gospodarstwie. Gdy 
wstępowałem do spółdzielni, miałem tylko jedną 
krowinę i jedno szkapsko. Dzisiaj na działce 
przyzagrodowej utrzymuję 2 piękne krowy 
i konia oraz kilka owiec (…). Syna wykształciłem 
na agronoma. Gdybym gospodarował jeszcze 
w pojedynkę, to trudno byłoby mi wywiązać się 
z obowiązków wobec państwa. Zabić wieprzaka 
to dla mnie było marzenie, jakbym cukierka 
przez szybę lizał (…). Dzisiaj nie mam słów na 
wypowiedzenie serdecznej wdzięczności dla 
mojej Polski Ludowej”. 

P rasa przedstawiała również, w jaki spo-
sób spółdzielnie realizują plany dostaw, 
wykonując ponad 100, 200, a nawet 

300% normy. Służyła temu rywalizacja między 
spółdzielcami z powiatu łowickiego a przedsta-
wicielami ościennych powiatów. Na zjazdach 
spółdzielców wybierano komisje, których celem 
było opracowanie, w oparciu o konkretne wa-
runki glebowe, norm współzawodnictwa. Przed 

rozpoczęciem współzawodnictwa sporządzano 
umowę, w której przewidywano zwiększenie 
areałów okopowych czy powiększenie pogło-
wia zwierząt hodowlanych. Umowy takie były 
wzorem, na którym miały opierać się współza-
wodnictwo spółdzielni produkcyjnych w całym 
województwie. 

W doniesieniach prasowych chętnie za-
mieszczono informacje o ponadplanowym 
wykonaniu zobowiązań produkcyjnych 
w spółdzielniach – dostaw mleka lub żywca, 
dodatkowym wyhodowaniu cieląt, owiec 
i prosiąt, czy zwiększeniu przez kobiety hodowli 
drobiu. Zachętą do pracy były przydzielane 
nagrody rzeczowe, jak np. kwintal pszenicy lub 
motocykl. Nagrody przyznawano także trakto-
rzystom, którzy utrzymywali maszyny „w pełnej 
gotowości”, dzięki czemu „przyczyniali się do 
terminowego wykonania” prac polowych lub 
„poważnego wzrostu plonów w spółdzielniach”. 
Głównym celem przyznawanych nagród miała 
być mobilizacja innych „do okazywania wydat-
niejszej pomocy spółdzielniom produkcyjnym”. 

Niepowodzenie w realizacji planów kolek-
tywizacji w Polsce władze komunistyczne 
tłumaczyły m.in. oporem bogatych chłopów 
i omijaniem przez nich obowiązującego prawa. 
W prasie zamieszczano relacje z procesów 
sądowych, które z jednej strony miały być 
przestrogą dla innych, z drugiej zaś pokazy-
wać, że ruch spółdzielczy jest ciągle silny. 
W 1955 r. Sąd Powiatowy w Łowiczu skazał 
Jana Wawrzyńczaka z gromady Jamno na karę 

ośmiu miesięcy więzienia i karę grzywny za 
potajemny ubój zwierząt rzeźnych i nielegalny 
wyrób wędlin, zaś Cecylię Konecką, która była 
kierowniczką sklepu „Samopomocy Chłopskiej” 
w Strugienicach, na trzy miesiące aresztu za 
pobieranie wyższych cen za wyroby cukiernicze 
i tekstylne. W innej sprawie skazano Józefa 
Lisowskiego ze wsi Boczki Domaradzkie na 
sześć miesięcy więzienia i 500 zł grzywny za 
kupno dwóch świń „dla celów spekulacyjnych”. 
Miał on zdaniem śledczych dokonać uboju świń, 
i nie poddając mięsa badaniu lekarskiemu, 
sprzedać je po wysokich cenach. Z dumą poda-
wano na koniec, że dzięki pracy służb w całym 
województwie znacząco zmniejszała się liczba 
wypadków nielegalnego uboju zwierząt, a co 
za tym idzie liczba osób, które „zrezygnowały 
z chęci łatwego zarobku”. 

Konsekwencją kolektywizacji był stopniowy 
spadek produkcji rolnej oraz stworzenie wa-
runków do szybkiej ruiny rolnictwa. W ofi cjalnej 
prasie nie pojawiały się jednak takie informacje. 
Celem komunistycznych mediów było odwróce-
nie uwagi opinii publicznej od błędów poprzez 
pokazywanie osób, które ich zdaniem były 
odpowiedzialne za błędy w realizacji planu ko-
lektywizacji rolnictwa. Jednocześnie zwracano 
uwagę na rolę spółdzielni produkcyjnych, które 
ich zdaniem pod każdym względem dawały 
nie tylko swoim członkom, ale również całemu 
społeczeństwu wymierne korzyści. Pomimo 
tego po 1956 r. część działaczy PZPR na czele 
z Władysławem Gomułką propagowało powsta-
nie kółek rolniczych i kół gospodyń wiejskich, 
których działalność w odróżnieniu od spółdzielni 
produkcyjnych opierała się głównie na środkach 
własnych i była wzorowana na tradycjach mię-
dzywojennych.  Katarzyna Skierska-Pięta

Notka: Spółdzielcy nagradzają traktorzystów i agronomów, „Głos Robotniczy” z lutego 
1956 r., ze zbiorów Archiwum Państwowego w Łowiczu

Notka: Spekulanci przed sądem, „Głos Ro-
botniczy” z października 1955 r., ze zbiorów 
Archiwum Państwowego w Łowiczu

Spekulanci przed sądem, czyli medialny obraz 
kolektywizacji na wsi łowickiej

M ała siła rażenia ładunku sprawiła, 
że skutki wybuchu były stosunkowo 
niewielkie. Wystarczyły jednak do 

wygięcia szyn i uszkodzenia parowozu. Ruch 
na linii Berlin-Warszawa został wstrzymany na 
kilka godzin.

Akcję obserwował sam „Mazur”, gdyż 
było to pierwsze tak poważne zadanie żoł-
nierzy z placówki „Burda”. Chciał skontro-
lować pracę oraz zachowanie się ludzi. Na 
miejsce akcji dotarł rowerem. Wracając 

w ciemną, bezksiężycową noc, do odległego 
o 8 kilometrów Chąśna, został zatrzymany 
w Świeryżu przez trzech żołnierzy niemieckich, 
którzy zażądali od niego hasła. Nie mając wy-
boru, rzucił im pod nogi rower, a sam zaczął 
uciekać. „Padły strzały, ale niecelne, sytuacja 
moja poprawiła się – pisał we wspomnianej 
relacji – bo zdążyłem już dobiec do budynków 
i w ciemnościach  uciec w pole, gdzie stały 
kopy zboża, które pozwały mi oderwać się 
od wsi”. Akcje dywersyjne pod Jackowicami 

stanowiły jeden z wielu przykładów heroicznej 
walki społeczeństwa polskiego z niemieckim 
okupantem. Walka ta była możliwa dzięki 
sprawności organizacyjnej Polaków, której 
fundamentem był wspólny system wartości 
i trwałe więzi społeczne. Kluczowe jednak 
było wsparcie bliskich, sąsiadów i przyjaciół. 
To dzięki nim Armia Krajowa mogła działać 
skutecznie, podtrzymując morale mieszkańców 
i wiarę w bliskie już zwycięstwo.                                                                             
  Dobiesław Jędrzejczyk

„Akcja  tory” pod Jackowicami
dokończenie ze str. II
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Idąc ul. 3 Maja w kierunku Starego Rynku, 
po prawej stronie za ul. Tkaczew ujrzymy 
niewielkie centrum handlowe. Do niedaw-
na miejsce to kojarzyło się łowiczanom 
ze spółdzielczym zakładem przemysłu 
drzewnego, który jako Rzemieślnicza Spół-
dzielnia Pracy Stolarzy „Sprzęt” powstała 
w 1950 r. przy dawnej ul. Świerczewskiego 
3/5. A co znajdowało się w tym miejscu 
wcześniej? Spróbujmy cofnąć się w czasie 
o blisko 150 lat.

Ogród pomisjonarski

W dniu 4 stycznia 1869 r. w kancelarii 
Romana Wolskiego, rejenta Sądu 
Pokoju przy Starym Rynku w Ło-

wiczu pod numerem policyjnym 226 (dziś nr 
13), zjawili się dwaj żydowscy kontrahenci, by 
spisać akt notarialny sprzedaży – kupna nieru-
chomości, którą stanowił „ogród owocowy przy 
ulicy Wjazdowej (dziś 3 Maja) w mieście Łowi-
czu położony po byłym Zgromadzeniu Księży 
Misjonarzy w Łowiczu”. Nabywcą ogrodu był 
Józef Wekstein, „handlujący”, sprzedającym 
zaś Nusyn Rotstein, „obywatel nieruchomości 
miejskiej”. Dobrowolnie umówiona kwota, jaką 
zobowiązywał się zapłacić za nieruchomość, 
wynosiła 600 srebrnych rubli.

Józef Wekstein nie myślał jednak o prowa-
dzeniu ogrodu. Do Łowicza sprowadził się  
z rodziną jeszcze przed wybuchem powstania 

styczniowego, zachęcony rosnącą koniunkturą 
gospodarczą, spowodowaną wznowieniem 
słynnych w całym Królestwie Polskim jar-

marków i uzyskaniem przez miasto połączeń 
kolejowych najpierw z Warszawą w 1845 r., 
a w 1862 r. z Bydgoszczą. Dzięki pośrednic-

twu w handlu towarami, a przede wszystkim 
sprzedaży sprowadzanego koleją ze Śląska 
węgla, szybko dorobił się majątku. Wyrazem 
jego zamożności było kupno w 1864 r. kamie-
nicy na ul. Zduńskiej, a w dziesięć lat później 
wystawionego na licytację budynku Hotelu de 
Wilno na rogu ul. Tkaczew i Wjazdowej. 

Uruchomienie fabryki 
Hotel przekształcił na siedlisko dla rodziny, 

natomiast na położonym niemal na wprost 
gruncie ogrodu pomisjonarskiego rozpoczął 
budowę fabryki garnków i naczyń glinianych, 
zwanych kamionkowymi, której produkcja 
ruszyła w 1875 r. W 1880 r. zatrudniała ona 
21. ludzi, a wielkość wyprodukowanego w niej 
towaru była wyceniana na 14200 rubli. Zgodnie 
z zapisem w księdze hipotecznej, właścicielem 
fabryki był Józef Wekstein i jego najstarszy 
syn Michał. Garnki i naczynia Weksteinów 
cieszyły się dużym powodzeniem w Królestwie 
i poza jego granicami, były też nagradzane 
na wielu wystawach. Romuald Oczykowski  
w swej „Przechadzce po Łowiczu” wspominał,  
iż w 1878 r. na wystawie w Warszawie wyroby 
fabryki Weksteina z Łowicza otrzymały brązo-
wy medal, a na wystawie w 1882 r. w Moskwie 
dyplom honorowy. 

P oczątkowo cały proces produkcyjny  
w fabryce odbywał się pod okiem spro-
wadzonych przez Józefa Weksteina 

dziesięciu niemieckich specjalistów z Bunzlau 
(dziś Bolesławca) na Dolnym Śląsku, Naum-
burga w Dolnej Saksonii oraz Kottwitz, czyli 
Katowic. W 1895 r. pracowało w niej już tylko 
dwóch niemieckich majstrów, resztę zaś załogi 
stanowili Polacy, którzy zostali przeszkoleni  
w wypalaniu naczyń. Farby, glinka i maszyny 
pochodziły z Bolesławca, później nowe maszy-
ny i piece do majoliki stawiała niemiecka firma 
z Lipska. W 1897 r. część budynków strawił 
pożar, lecz wkrótce je odbudowano. W 1909 
r. fabryka zatrudniała 28. robotników, którzy 
produkowali ok. 500 tys. sztuk różnych naczyń 
rocznie, bez polewy lub pokrytych polewą.

Przedsiębiorca społecznik
Weksteinowie byli rodziną zasymilowaną ze 

społecznością polską. Wnuk Józefa, Anatol 
Wekstein, który opisał po II wojnie światowej 
w formie pamiętnika własne losy i swej żydow-
skiej rodziny, wspominał, że Weksteinowie nie 
uczęszczali do synagogi i na co dzień posłu-
giwali się językiem polskim. Choć przyznawali 
sie do wyznania mojżeszowego, nikt z rodziny 
z wyglądu nie miał cech typowo żydowskich. 
Dwaj młodsi bracia jego dziadka uczyli się 
w Powiatowej Szkole Ogólnej w Łowiczu,  
a najmłodszy z nich Julian miał być przyjacielem  
i kolegą z ławy szkolnej Józefa Chełmońskiego. 

 dok. str. II

Saga rodu Weksteinów

Do głównych zadań oddziałów Armii 
Krajowej na terenie gminy Bąków było 
prowadzenie walki bieżącej, polegają-
cej na systematycznym nękaniu wroga.  
W pierwszym rzędzie były to akcje sabo-
tażowo-dywersyjne, z których najbardziej 
znana była tzw. „akcja tory”, wymierzona 
w koleje niemieckie. W jej ramach na tere-
nie okręgu warszawskiego AK, do którego 
należał powiat łowicki, dokonano ogółem 
1697 aktów sabotażu i przeprowadzono  
22 napady na niemieckie pociągi pasażer-
skie, tzw. „urlaubzugi”. W ramach Komendy 
Głównej AK powstał specjalny ośrodek do 
kierowania tego typu akcjami o kryptonimie 
„Kedyw”, który był skrótem dwóch słów: 
”Kierownictwo dywersji”.

Przygotowania do akcji

J edną z najbardziej znanych była akcja  
w pobliżu stacji kolejowej Jackowice  
w kwietniu 1944 r. i powtórzona niemal 

w tym samym miejscu w sierpniu tego samego 
roku. Wybór Jackowic nie był przypadkowy, 

gdyż była to ostatnia stacja kolejowa na terenie 
Generalnego Gubernatorstwa. Tędy przecho-
dziły ważne szlaki kolejowe i drogowe, łączące 
centrum Rzeszy z terenami okupowanymi na 
Wschodzie.

P rzebieg akcji znamy z relacji jej do-
wódcy, kpt. Władysława Lankiewicza 
ps. „Mazur”, dowódcy rejonu „Stodo-

ła”. Uzupełniają ją wspomnienia  jednego  
z uczestników ataku, żołnierza AK, Jana Pawli-
ny z Przemysłowa, przedwojennego podoficera 
zawodowego. Do wykonania zadania „Mazur” 
wyznaczył oddział z placówki „Żołądź”, operu-
jącego w okolicach Chąśna. Chodziło o to, aby 
nie narażać na represje miejscowej ludności, 
gdyż tory kolejowe były tu szczególnie chronio-
ne. W Zdunach Kościelnych w budynku szkoły 
powszechnej stacjonowały oddziały wartow-
nicze Wehrmachtu, a na plebanii żandarmerii 
niemieckiej, wspierane policją granatową. 
Akcja wymagała więc dobrego przygotowania 
i błyskawicznego wykonania.

Pierwszy zamach na pociąg pośpieszny 
Berlin-Warszawa był planowany już pod koniec 
1943 r. Nie udał się jednak jej przeprowadzić, 

gdyż zawiódł zapalnik. Następną akcję wyzna-
czono na 2 kwietnia 1944 r., na godzinę 1.00. 
Celem miał być specjalny pociąg wiozący żoł-
nierzy niemieckich z urlopu na front wschodni. 
Według rozpoznania wywiadu AK, pociąg ten 
nie miał ścisłego rozkładu, jeździł tylko od cza-
su do czasu. Natomiast później, już po godzinie 
2.00 szedł stały pociąg pośpieszny, właśnie  
z Niemiec na front wschodni. Do akcji „Mazur” 
wyznaczył 14. ludzi, jednak na zbiórkę w oko-
licach Chąśna stawiło się tylko kilku z nich,  
w większości spalonych w obwodzie „Łyska”. 
Okazało się też, że AK-owcy dysponowali ma-
łym, bo tylko jednokilogramowym ładunkiem, 
gdyż nie udało się zdobyć większego. 

W niedzielę palmową

N a miejsce akcji wybrano przejazd kole-
jowy miedzy Zdunami Wsią a Szyma-
nowicami, niecały kilometr na wschód 

od stacji kolejowej Jackowice. Tory biegły tu  
w głębokim w wykopie, porośniętym drzewami 
i gęstymi krzewami, do dziś nazywanymi „Pe-
resadą”. Odpalenie ładunku miało nastąpić za 

pomocą bateryjek do czterech latarek kieszon-
kowych, połączonych szeregowo. Pierwszy 
pociąg od strony Kutna jednak nie nadjechał. 
Trzeba było więc czekać na ten drugi z godzi-
ny 2.00.  Sytuacja stawała się coraz bardziej 
niebezpieczna, gdyż w odległości kilometra  
w stronę Łowicza była warta niemiecka, która 
pilnowała mostu kolejowego na Słudwi, roz-
syłając co pewien czas patrole wzdłuż torów.

Wreszcie nadjechał oczekiwany pociąg. Od-
palenie ładunku nastąpiło tuż przed przednimi 
kołami parowozu, który jednak utrzymał się na 
szynach. „Nastąpiło silne hamowanie, jakieś 
kołysanie się pociągu – zapamiętał Władysław 
Lankiewicz – trzy wagony wypadły z szyn, po-
ciąg zatrzymał się przed nami, gwiżdżąc prze-
raźliwie”. Ze względu na szczupłe siły „Mazur” 
zrezygnował z drugiego zadania, którym miał 
być napad na wagony w celu zdobycia broni. 
W wyniku sprawnie przeprowadzonej akcji,  
a co najważniejsze bez strat własnych, ta ważna 
dla okupanta linia kolejowa została zatarasowa-
na na ponad dobę. Pociągi do Warszawy były 
kierowane drogą okrężną z Kutna przez Łódź. 
Z każdą chwilą wycofywanie oddziału stawało 
się coraz bardziej  niebezpieczne. Słońce już 
wzeszło, a nad polami zaczął krążyć niemiecki 
samolot. Oddział zdążył dotrzeć bez przeszkód 
do zabudowań Chąśna.  dok. str. II

 „Akcja  tory” pod Jackowicami

Powitanie Anatola Weksteina przez pracowników Łowickiej Fabryki Naczyń Kamiennych 
po jego powrocie z Republiki Południowej Afryki, 11.03.1936 r., fot. ze zbiorów Muzeum 
w Łowiczu, D 766 Mł
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T ę samą szkołę ukończył również 
Michał Wekstein, który po śmierci 
ojca w 1894 r. przejął kierowanie 

fabryką. Jej współudziałowcami pozostawali 
wprawdzie bracia oraz zamężne siostry 
– Paulina Thieberg, Salomea Scherman  
i Regina Winawer, lecz już w 1913 r. spłacił  
on częściowo rodzeństwo, ustanawiając 
oficjalnie właścicielem fabryki swego syna  
Anatola. 

Michał Wekstein należał do ludzi zaangażowa-
nych w sprawy miasta, służący pomocą finanso-
wą wielu instytucjom i organizacjom społecznym. 
Po I wojnie światowej przeniósł się do Warszawy, 
gdzie zmarł w 1928 r. Po jego śmierci w tygodniku 
„Łowiczanin” ukazało się „Wspomnienie po-
śmiertne”, autorstwa znanego z sympatii endec-
kich redaktora pisma, Karola Rybackiego, który 
pisał m.in.: „Zmarły należał do tej nielicznej grupy 
Żydów, którzy się uważali za polskich obywateli 
i wszystkie obowiązki społeczne spełniali dla 
dobra ojczyzny (...). Nie było w mieście instytucji, 
do której by nie należał. Nie odmawiał nikomu 
pomocy moralnej, ani materialnej. Nie czynił 
różnicy między proszącymi. Często w sprawach 
honorowych zwracali się do niego Żydzi, jak  
i Polacy”. Kończył zaś swój tekst wymownym 
akapitem: „Cześć dobremu Polakowi i Obywa-
telowi”.

Losy dzieci Michała

Z małżeństwa z Marią Wodzisławską, 
uczestniczką powstania styczniowego  
i dziedziczką dóbr Głubczów i Dziewięcice  
w powiecie jędrzejowskim, doczekał się Michał 
Wekstein dziesięcioro dzieci (sześciu synów  
i czterech córek). Synowie uczęszczali do 
łowickiej szkoły realnej, choć nie wszyscy ją 
ukończyli. Najstarszy syn Julian studiował na 
wydziale chemicznym Politechniki Ryskiej. 
Przed wybuchem I wojny światowej był dyrek-
torem zarządu spółki akcyjnej Portland Cemen-
towni „Ogrodzieniec” w guberni piotrkowskiej,  
a po jej zakończeniu dyrektorem belgijskiej 
spółki akcyjnej Fabryki Sztyftów i Gwoździ  
w Warszawie. W 1921 r. zmienił nazwisko na 
Weliński i wyznanie na ewangelickie. Jego 
żoną była córka pastora łowickiej parafii ewan-
gelickiej w latach 1869-1909, Artura Oppmana. 
Zmarł na raka w 1934 r. w Warszawie. 

K olejny z synów, Leopold ukończył 
studia włókiennicze w Brnie, a po po-
wrocie do kraju prowadził fabrykę plu-

szu w Tomaszowie, zmarł śmiercią naturalną  
w 1939 r. jako katolik pod nazwiskiem Weliński. 
Następny Feliks, jedyny brunet w rodzinie, pro-
wadził życie bon vivanta. Po śmierci pierwszej 
żony związał się z Węgierką, spadkobierczynią 

wielkiej fortuny, zmarł nagłą śmiercią w Monte 
Carlo. Z kolei Adolf - po ukończeniu szkoły  
w Łowiczu wstąpił ochotniczo do armii rosyj-
skiej. Ciężko ranny podczas walk na froncie 
wschodnim, nigdy już później nie odzyskał 
zdrowia, zmarł po operacji trzustki w Niem-
czech. Najmłodszy  z Weksteinów, Henryk 
kształcił się w Szwajcarii. Dzięki zmysłowi do 
handlu zdołał zgromadzić pokaźny majątek. Po 
wybuchu II wojny światowej trafił do Lwowa, 
skąd został deportowany przez Rosjan na 
Syberię, gdzie zmarł z głodu i wycieńczenia. 

Niezbyt fortunnie ułożyły się też losy córek 
Mieczysława Weksteina. Dwie pierwsze zmarły 
w młodym wieku, pozostałe dwie wyszły bo-
gato za mąż, lecz życie obu nie przebiegało 
szczęśliwie. Starsza Helena szybko straciła 
męża, pozostając z czwórką małoletnich dzieci. 
Zmarła po II wojnie światowej we Wrocławiu. 
Druga z córek, Stefania wyszła za mąż za inży-
niera huty w Zawierciu, ale jej małżeństwo nie 
należało również do udanych, szczególnie po 
stracie jedynego dziecka. Zmarła po II wojnie 
na obczyźnie. Całkiem inaczej potoczyło się 
życie Anatola Weksteina, urodzonego w 1874 
r. Ten już od dziecka sprawiał rodzicom duże 
kłopoty. Przez swoje wybryki został usunięty 
karnie w 6. klasie z łowickiej szkoły realnej. 
Ostatecznie zdał maturę w 1893 r. w odległym 

Charkowie. Po roku służby w tomskim pułku 
piechoty, w którym zdobył szlify podoficerskie, 
zamierzał podjąć studia politechniczne w Ro-
sji, ale w wyjeździe przeszkodziła panująca  
w Łowiczu epidemia cholery.

Pod kierownictwem Anatola
Michał Wekstein zdecydował w końcu, by 

syn pokierował fabryką w Łowiczu. Anatol 
świetnie wywiązał się z tego zadania –  
w krótkim czasie rozbudował zakład, stawiając 
w nim 4 nowe piece do wypalania garnków  
i naczyń. Ujawnił ponadto nieprzeciętny talent 
do robienia interesów. Po przejęciu składów 
węgla i nawozów sztucznych w Łowiczu za-
łożył również składy fabryczne w Białymstoku  
i Wilnie. Następnie rozpoczął na szeroką 
skalę handel materiałami budowlanymi, który 
przyniósł mu ogromne zyski. W 1901 r. ożenił 
się w Krakowie z Heleną Bett, pochodzącą  
z rodziny zamożnych żydowskich przedsię-
biorców. Z małżeństwa tego przyszła na świat 
trójka dzieci: córka Stanisława oraz synowie 
Józef i Mieczysław.

Lata poprzedzające wybuch I wojny świato-
wej były początkiem jego działalności na niwie 
społecznej. Był m.in. współtwórcą Czytelni dla 
Wszystkich w Łowiczu oraz organizatorem kur-
sów dla analfabetów i odczytów publicznych.  
W 1905 r. założył bank handlowo-przemysłowy, 
którego siedziba mieściła się na parterze jego 
domu przy ul. Wjazdowej. W przeciwieństwie 
do konkurencyjnego Towarzystwa Wzajem-
nego Kredytu z jego usług korzystać mogli 
również niechrześcijanie. W 1911 r. uruchomił 

Saga rodu Weksteinów

B ył już 2 kwietnia, niedziela palmowa. 
Tak się złożyło, że tej nocy gospoda-
rzowi w Chąśnie, który dał schronienie 

zamachowcom, urodził się syn. O tej samej też 
godzinie, o której został wysadzony pociąg pod 
Jackowicami, urodził się w szpitalu w Łowiczu 
syn Władysława Lankiewicza. „Naturalnie  
o tym szczęśliwym przypadku – pisał „Mazur”  
– dowiedziałem się dopiero po upływie tygo-
dnia”. Jego żołnierze podejrzewali go, że był to 
z góry zaplanowany salut na cześć następcy… 
W każdym razie był to wyraźny znak dla spo-
łeczeństwa, że Armia Krajowa jest tu obecna  
i prowadzi nieustanną walkę z wrogiem. 

Wg relacji Pawliny

A kcję pod Jackowicami opisał również 
inny jej uczestnik, Jan Pawlina, dowód-
ca jednej z drużyn z placówki „Żołądź”. 

Punkt zborny znajdował się w Lasku Buko-
wieckiego, po zachodniej stronie szosy Łowicz-
Kiernozia. Na miejsce zbiorki Pawlina dotarł 
wraz z dwoma swoimi żołnierzami, Władysła-
wem Dałkiem ps. „Lipa” i Marianem Kołaczkiem 
ps. „Nogat” około  godziny 22. Na miejscu był 
już „Mazur”, a także sierżant saperów Czesław 
Klimkiewicz ps. „Grzmot” i jego brat Stanisław 
Klimkiewicz ps. „Hazard”. Wkrótce dołączył 
Józef Barnak ps. „Szklarski” oraz Franciszek 
Gajewski. Oddział liczył więc tylko ośmiu ludzi, 
ale odważnych, a co najważniejsze doskonale 
się znających. Uzbrojenie było jednak więcej 
niż skromne. Składało się z 1. rkm z 4. ma-
gazynkami, 5 kb i 1 kbk z amunicja, 2 steny,  
15 granatów i kilka pistoletów. I to wszystko.

Spod Chąśna oddział skierował się na po-
łudnie w stronę torów kolejowych. Po minięciu 
Świeryża, przy tamie na  Słudwi, „Mazur” do-
kładnie omówił zadanie, sprawdził broń, wydał 
na wszelki wypadek opatrunki osobiste i „żela-
zne porcje”. Zastrzegł też, że nikt nie powinien 
mieć żadnych dokumentów osobistych. Oddział 
bez przeszkód dotarł do torów w wyznaczonym 
miejscu. Sekcję minerską tworzył „Grzmot” 
wraz ze „Szklarskim”, od wschodu oddział 
ubezpieczał „Nogat” oraz Franciszek Gajewski, 
a od zachodu Pawlina z rkm-em oraz „Lipa”. 
W kierunku stacji Jackowice miał podejść „Ha-
zard”, aby ustalić przejazd pociągu i przekazać 

reszcie oddziału sygnał: 3 krótkie światła latarki. 
Natomiast jego brat miał założyć na torach minę 
z zapalnikiem iskrowym, tzn. zapalanym przez 
zapalarkę iskrową, którą miał w ręku.

N a sygnał z latarki „Mazur” dal rozkaz: 
„Wszyscy na stanowiska!” Nieoświe-
tlony pociąg zbliżał się szybko, lo-

komotywa minęła Jana Pawlinę. Ten skoczył 
na nasyp kolejowy: ”Usłyszałem niesamowity 
huk i błysk –wspominał po latach – parowóz  
i wagony zaczęły się piętrzyć i spadać na tory. 
Trwało to parę sekund. Otworzyłem ogień, 
oddałem parę serii, opróżniłem 2 magazynki, 

na 3-cim rkm się zaciął”. Po chwili nadbiegł 
„Hazard”, dowódca jego plutonu z Chąśna, i dał 
rozkaz do odwrotu. Zgodnie z planem oddział 
rozdzielił się na grupy, z których każda poszła 
inną drogą. Akcja przebiegła niezwykle spraw-
nie, bez strat w ludziach i sprzęcie. Wpłynęła 
również krzepiąco na polskie podziemie i całe 
społeczeństwo łowickie. Pokazała, że kres 
panowania niemieckiego jest już bliski.

Konsekwencje akcji
W wyniku akcji zginęło 10. Niemców, a 40. zo-

stało rannych. Gestapo przez kilka kolejnych dni 

prowadziło ścisłe kontrole pasażerów na stacji 
Łowicz. W tym samym dniu, a więc 2 kwietnia 
1944 r., w późnych godzinach wieczornych 
patrol „Kedywu” pod dowództwem por. Jerzego 
Gójskiego ps. Dolina” podłożył miny na przy-
stanku Rawka. Niestety, mina nie eksplodowała. 
W trakcie wycofywania się doszło do starcia 
ogniowego z patrolem niemieckim. W odwe-
cie za wysadzenie pociągu pod Jackowicami  
i akcję pod Skierniewicami Niemcy rozstrzelali 
60. Polaków, których nazwiska umieszczono 
na plakatach rozwieszonych w całym powiecie. 

 Wkrótce zginął też Czesław Klimkiewicz ps. 
„Hazard”, jeden z najodważniejszych żołnierzy 
łowickiego podziemia. To on w nocy z 22 na 
23 maja 1943 r. podłożył wraz ze Stanisławem 
Jaską, ps. „Zryw”, dowódcą placówki „Żołądź”, 
minę pod mleczarnią w Łowiczu. Na drugi dzień 
rano Niemcy w odwecie  rozstrzelali przed 
mleczarnia 10. Polaków. Natomiast 24 kwietnia 
1944 r. wykonał wyrok śmierci na granatowym 
policjancie Modlińskim z Kiernozi, który zastrze-
lił dwóch Polaków uciekających z transportu 
jadącego na roboty do Niemiec. Niestety, pod-
czas wycofywania się „Grzmot” został ranny  
i dostał się w ręce Niemców. Następnego dnia 
został stracony na rynku w Kiernozi. 

Drugi atak na pociąg niemiecki miał miejsce 
w sierpniu 1944 r. w ramach akcji „Burza”. Jej 
celem było przyjście z pomocą powstańczej 
Warszawie,  między innymi przez utrudnienie 
komunikacji, a w szczególności o zataraso-
wanie na pewien czas torów, aby opóźnić  
niemieckie transporty wojska i broni. W nocy  
z 13 na 14 sierpnia żołnierze z placówki „Bur-
da”, obejmującej swym zasięgiem gminę Bą-
ków, zaatakowali niemiecki pociąg wojskowy. 
Akcją dowodził Stanisław Rolewski ps. „Tre-
piarz”, nauczyciel wysiedlony z terenu Rzeszy, 
który mieszkał w Łaźnikach i utrzymywał się 
z wyrobu bardzo wtedy popularnych drew-
nianych trepów. Po wojnie przez wiele lat był 
kierownikiem szkoły podstawowej w Śleszynie.

Według relacji „Trepiarza”, niewielki oddział 
pod jego komendą miał wysadzić pociąg zmie-
rzający w stronę Warszawy, niemal w tym samym 
miejscu co 2 kwietnia. Zamachowcy dysponowali 
pochodzącym ze zrzutów lotniczych materiałem 
wybuchowym, zwanym popularnie „plastikiem”, 
wagi 1, 2, 3 i 4 kilogramy. Po założeniu ładunku  
i skontrolowaniu ubezpieczania nadjechał po-
ciąg, ruszający ze stacji Jackowice. Był to jadący 
bardzo wolno, nieoświetlony pociąg sanitarny. 
Mimo to najechał na minę, a ponieważ było 
mokro, wybuchł tylko ładunek jednokilogramowy. 

 dok. str. IV

„Akcja  tory” pod Jackowicami

dokończenie ze str. I

dokończenie ze str. I

Tory kolejowe pod Szymanowicami w kierunku stacji kolejowej w Jackowicach - miejsce 
akcji z 2.04.1944 r., fot. współcz. D. Jędrzejczyka
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Czy późnośredniowieczni 
arcybiskupi gnieźnieńscy przy 
przekazywaniu w zarząd  
zamków biskupich kierowali 
się starym porzekadłem „co 
w rodzinie, to nie zginie” – nie 
można stwierdzić. Wiadomo 
jednak, że zarówno oni, jak  
i pozostali polscy biskupi bardzo 
często obsadzali kościelne 
warownie krewniakami.  
W Łowiczu pierwszym takim 
udokumentowanym przykładem 
jest Dziersława z Iwna, zdrobniale 
nazywany też Dzierżkiem.

W ydaje się, że w XIV w. nie było 
jeszcze ustalonej tytulatury na 
określenie zarządcy łowickich dóbr 

arcybiskupstwa gnieźnieńskiego, który kiero-
wał jednocześnie zamkiem łowickim. W XIII 
stuleciu spotkać można w Łowiczu wojskiego 
(tribunus), w XIV zaś często wspomina się  
o prokuratorach łowickich (procuratores Lo-
vicienses). Jednocześnie pojawia się jednak 
określenie kasztelan (castellanus), czasem  
w parze z funkcją prokuratora. Z tytułem 
kasztelana i prokuratora łowickiego jednocze-
śnie pojawił się w 28 II 1366 r. niejaki Mikołaj, 
natomiast blisko 8 lat później, 15 II 1374 r. 
Stanisław. O obu postaciach nie da się nic 
więcej powiedzieć, może ponad to, że musieli 
w jakiś sposób być związani z arcybiskupem 
Jarosławem Bogorią Skotnickim, za którego 
pontyfikatu pełnili swoje funkcje.

We wspomnianym już 1374 r. nastąpiła 
zmiana na tronie arcybiskupim. Jarosława, 
który wskutek oślepnięcia zrzekł się godno-
ści, zastąpił kanclerz Królestwa Polskiego  
z czasów Kazimierza Wielkiego, Janusz zwany 
Suchymwilkiem h. Grzymała. Jak się często 
zdarza, wraz ze zmianą rządów do struktur 
władzy wprowadzeni zostali ludzie związani  
z nowym zwierzchnikiem. Kasztelanem łowic-
kim w miejsce Stanisława został Dziersław  
z Iwna h. Grzymała. Można przypuszczać, że 
stało się to tuż po objęciu władzy w archidiecezji 
gnieźnieńskiej przez Janusza Suchegowilka.

K im był Dziersław z Iwna? Pochodził  
z wielkopolskiej linii rodu Grzyma-
łów. Był więc współrodowcem arcy-

biskupa Suchegowilka. Co prawda, arcybi-
skup pochodził z Małopolski, zaś Iwno leżało  
w Wielkopolsce, jednak Grzymałowie małopol-
scy i wielkopolscy, jak wiele na to wskazuje, mieli 
wspólnych przodków. Świadczyć może o tym 
obserwacja, że spośród wielkopolskiej części 
rodu małopolscy Grzymalici najbliższe kontakty 
posiadali właśnie z Grzymałami z Iwna. Istnieje 
przypuszczenie, że ojciec Janusza, Pakosław 
(lub Przecław) z Januszewic (a nie Przecław 
 z Gułtów, jak przedstawiała dawniej literatura) 
był pierwszym Grzymalitą, który pojawił się  
w Małopolsce. Istnieć musiały jakieś bliskie po-
wiązania między nim a przodkami Dziersława.

W dokumencie z końca 1374 r. Dzierżek 
został określony jako nepos arcybiskupa. Po-
jęcie to jest dość szerokie. Podstawowe jego 
znaczenie: „wnuk”, z oczywistych względów 
nie może być traktowane dosłownie. Wskazu-
je ono jednak na dość bliskie związki między 
Dziersławem i arcybiskupem, co pozwala za-
kładać, że chodzi o związki krwi. Co ciekawe, 
Jan z Czarnkowa w swojej Kronice wspomina 
o relacjach między rodzonym bratem Dziersła-
wa, Domaratem a Suchymwilkiem. Ten ostatni 
miał być dla Domarata stryjem – po łacinie 
patruus. Wzmianka ta wskazuje na bliskość 
pokrewieństwa, chociaż nie pozwala jedno-
znacznie rozstrzygnąć jego stopnia. Niemniej 
jednak związki między Iwieńskimi a Januszem 
Suchymwilkiem były bliskie i silne.

Od 1368 r. Dziersław występuje w źródłach 
jako podstoli kaliski. Był to pierwszy sprawo-
wany przez niego urząd ziemski. Podstolim był 
jeszcze w 1379 r., po czym w 1381 r. został 
wymieniony z nową godnością: kasztelana 
gnieźnieńskiego. Awansował zatem gdzieś 
między 1379 a 1381 r., zapewne nie bez po-
mocy i protekcji brata Domarata, naówczas 
starosty generalnego Wielkopolski, a może  
i samego Suchegowilka. Jako kasztelan gnieź-
nieński Dzierżek zmarł w którymś momencie 
między końcem 1384 a 1387 r., gdy pojawił 
się jego następca na urzędzie kasztelana 
gnieźnieńskiego. 

Przez cały czas swojej kariery Dzierżek 
związany był z osobą swojego wpływowego 
krewnego. W imieniu arcybiskupa Janusza 

uczestniczył w poselstwie, które miało trakto-
wać z Władysławem Opolczykiem o obłożeniu 
Kościoła podatkiem łanowym w 1378 r. W 1381 
r. z kolei wraz z Domaratem był pośrednikiem  
w sporze Suchegowilka z Bernardem z Garbo-
wa, który ograbił zamek w Uniejowie.

Prócz podstolstwa kaliskiego i kasztelanii 
gnieźnieńskiej, Dziersław pełnił również funkcję 
związaną z administrowaniem dobrami należą-
cymi do Kościoła gnieźnieńskiego. Należy do-
dać, że powierzenie temu Grzymalicie zamku 
łowickiego świadczy o zaufaniu, jakim darzył go 
Suchywilk. Wpływ na to miały zapewne krew-
niacze związki między nimi oraz jakieś osobiste 
walory Dzierżka, o których nie można niestety 
nic powiedzieć. Warto zaznaczyć, że także 
zamki arcybiskupie w Uniejowie i Opatówku 
obsadzone zostały bratankami Suchegowilka, 
chociaż w tym wypadku działo się to raczej pod 
koniec pontyfikatu Janusza.

P o raz pierwszy z tytułem kasztelana 
łowickiego Dzierżek pojawia się na 
dokumencie wystawionym w Łęczycy 

14 grudnia 1374 r. Wtedy to Dziwisz, łowczy 
sieradzki oraz Klemens, kasztelan kazimierski 
poręczali za braci Floriana i Borzysława, synów 
niejakiego Dziwisza z Przezwisk (położonych 
niedaleko Soboty), że owi bracia nie będą 
w żaden sposób nękać i wyrządzać krzywd 
arcybiskupowi i jego ludziom. O jakie krzywdy 
mogło chodzić? Być może szlachcice ci najeż-
dżali na dobra arcybiskupie w momencie, gdy 
ociemniały Jarosław szykował się do oddania 
paliusza arcybiskupiego, a Janusz nie objął 
jeszcze archidiecezji? Na korzyść tej hipotezy 
mógłby przemawiać fakt, że najazdy na dobra 
kościele w okresie wakansu na stolcu arcybi-
skupim nie były niczym nadzwyczajnym w XIV-
-wiecznej Polsce. Nie można jednak stwierdzić, 
jakie było podłoże tych najazdów, poza oczy-
wistą chęcią wzbogacenia się kosztem innych.  
W każdy razie, w dokumencie zagwarantowa-
no arcybiskupowi Januszowi oraz Dzierżkowi, 
że w razie powtarzających się napadów na 
ludzi arcybiskupstwa kasztelan łowicki będzie 
mógł osądzić sprowadzonych przez Dziwisza  
i Klemensa przed oblicze sprawiedliwości braci 
Floriana i Borzysława, ewentualnie odebrać 50 
grzywien groszy polskich kary od poręczycieli, 
gdy nie uda im się ich sprowadzić w celu osą-
dzenia krzywd.

Co ciekawe, w późniejszych wzmiankach 
źródłowych Dzierżek nie był określany kaszte-
lanem łowickim. Nawet w dokumencie z 1381 
r., w którym jego brat Domarat i teść brata 
poręczają za niego księciu mazowieckiemu 
Siemowitowi III, Dziersława tytułowano kasz-
telanem gnieźnieńskim, o łowickiej funkcji nie 
wspominając ani słowa. Było to jednak typowe 
również dla XV w., w którym starostowie łowic-
cy pełniący mniej lub bardziej ważne funkcje 
państwowe lub kościelne w oficjalnych wystą-
pieniach pomijali łowicką tytulaturę, używając 
jej głównie na niwie stosunków z arcybiskupem 
i kapitułą oraz poddanymi z dóbr arcybiskupich.

Ostatnia wzmianka o Dziersławie z tytułem 
kasztelana łowickiego dotyczy 1382 r. i zwią-
zana jest ze śmiercią arcybiskupa Janusza. 
Tuż po niej (Suchywilk zmarł 5 kwietnia 1382 
r.) na Łowicz najechał książę Siemowit IV, 
który zaczął oblegać dowodzony przez Grzy-
malitę zamek (stało się to 8 kwietnia). Wśród 
postulatów, jakie książę mazowiecki przekazał 
wysłanemu 16 kwietnia tego roku poselstwu 
z Gniezna, znalazł się punkt związany z po-
zbawieniem urzędu Dziersława. Siemowit IV 
uważał go za swojego osobistego wroga i nie 
chciał, żeby kierował on zamkiem i zarządzał 
dobrami położonymi na terenie władzy mazo-
wieckiej. Należy przypuszczać, że wynikało to 
z ówczesnej sytuacji politycznej w Królestwie 
Polskim. Grzymalici z Iwna byli przeciwnikami 
starań księcia mazowieckiego o koronę pol-
ską, tym bardziej więc obecność Dziersława  
w Łowiczu przeszkadzała mazowieckiemu Pia-
stowi. Ostatecznie Dzierżek ustąpił, a zamek  
w zarząd przejął kanonik Bogusław z Oporowa.

N ie wiemy, jak Dziersław z Iwna rządził 
dobrami łowickimi jako kasztelan. Nie 
jest to jednak przypadek odosobnio-

ny – w źródłach XIV-XV stulecia zachowało 
się niewiele informacji, które związane były  
z bezpośrednim zarządem terytorialnym dóbr 
kościelnych oraz tym, jakie działania podej-
mowali kolejni zarządcy, zwani już starostami.

Dziersław nie był pierwszym kasztelanem 
łowickim i zarządcą zamku. Ilu takich było 
przed nim, nie sposób stwierdzić. Na pewno 
jednak jest pierwszym zawiadowcą łowickich 
dóbr i zamku, o którym możemy powiedzieć 
coś więcej ponadto to, że pojawił się w źródłach 
jako kasztelan. Michał Słomski

Dzierżek z Iwna – kasztelan łowicki z XIV stulecia

cegielnię w Boryszewie pod Sochaczewem,  
a obok niej pobudował willę wypoczynkową dla 
rodziny. Z chwilą wybuchu wojny włączył się do 
prac Komitetu Obywatelskiego, zajmując się 
sprawami zaopatrzenia ludności w żywność. 
Gdy w marcu 1915 r. Komitet reaktywował się 
ponownie, odmówił w nim udziału. Po odbudo-
wie ze zniszczeń wojennych „Łowicka Fabryka 
Naczyń Kamiennych” wznowiła działalność  
w 1916 r. W grudniu tego roku Anatol Wekstein 
został wybrany radnym Rady Miejskiej w Łowi-
czu, którą to funkcję pełnił do 1918 r.

Po I wojnie światowej
W okresie międzywojennym fabryka Wek-

teina posiadała już 7 pieców ceramicznych  
i była jednym z największych tego typu zakła-
dów w Europie. Wysyłała rocznie 24 wagony 
gotowych wyrobów. Kompleks fabryczny 
składał się z kilku murowanych budynków,  
z głównym fabrycznym z kominem wysokości 
26 m, domem mieszkalnym, składem na glinę 
i kuźnię, magazynem fabrykatów i budynkiem 
administracji. W okresie prosperity fabryka 
zatrudniała od 70 do 200 pracowników. Warto 
wspomnieć, iż Wekstein wykazywał wiele 
troski ich sprawami życiowymi, nie bez po-
wodu pisząc w swym pamiętniku, że w jego 
zakładzie nigdy nie dochodziło do wystąpień  
i strajków. Po I wojnie Wekstein uruchomił też 
drugą fabrykę naczyń w Bochni. Od 1925 r. 
był również właścicielem cegielni przy Szosie 
Warszawskiej w Łowiczu, produkującej rocznie 
300 tys. cegieł pełnych, oraz kopalni glinek  
w Łazisku w pow. opoczyńskim.

R óżnie ułożyły się losy dzieci Anato-
la. Najstarszy Józef po ukończeniu 
znanego gimnazjum M. Reja w War-

szawie odbywał praktykę przemysłową za 
granicą. Wbrew woli ojca ożenił się w Gdańsku  
z Heleną Rogala, pochodzącą ze zniemczo-
nej polskiej rodziny w Prusach Wschodnich. 
Przed wybuchem wojny zamieszkiwał z żoną 

w Warszawie, kierując sprzedażą w cegielni 
ojca w Boryszewie. Zginął w 1944 r. rozstrze-
lany przez Niemców w Bolimowie. Młodszy  
z synów Mieczysław pozostał w stanie bezżen-
nym. Podobnie jak brat, uczył się w gimnazjum 
Reja, następnie studiował na politechnice  
w Nancy we Francji. Po powrocie do kraju objął 
zarząd fabryki kamionkowej w Łowiczu. Zmarł 

w 1937 r. w wieku 30. lat na skutek powikłań 
spowodowanych pęknięciem wrzodu żołądka. 
Jedyna córka Stanisława wyszła za mąż za 
Anglika Stanleya Nortona. Po ślubie wyjechała 
do Republiki Południowej Afryki, gdzie wspól-
nie z mężem prowadziła farmę. Przed samym 
wybuchem wojny oboje małżonkowie powrócili 
do Europy. Norton w randze kapitana walczył 
w armii brytyjskiej, natomiast Stanisława była 
zatrudniona w wojskowym biurze kontroli listów 
w Londynie. Po zakończeniu wojny ponownie 
wyjechali do RPA. 

Epilog

A natolowi udało się przeżyć zagładę 
swej nacji podczas II wojny światowej. 
Powrócił z żoną do Łowicza, ale nie 

zdecydował się na odbudowę zniszczonej nie-
mal całkowicie fabryki. Część nieruchomości 
sprzedał, inne przepadły w wyniku nacjonaliza-
cji. Zdołał jeszcze przenieść na cmentarz przy 
ul. Łęczyckiej kilkadziesiąt macew nagrobnych 
swych pobratymców, którymi były umacniane 
w czasie wojny brzegi nowego koryta rzeki 
Bzury. W 1949 r. zmienił nazwisko na Krajewski 
i przeprowadził się do Wrocławia, pod koniec 
zaś życia zamieszkał w Jaktorowie k. Grodzi-
ska. Zmarł w 1972 r. i spoczął obok żony He-
leny na łowickim kirkucie przy grobach swego 
dziada Józefa Weksteina i jego żony Marianny. 
Grobowce te są dziś jedynymi materialnymi 
śladami ich bytności w mieście nad Bzurą – 
rodziny zasłużonej dla Łowicza, której praca  
i dokonania stanowią ważną część jego historii.

 Marek Wojtylak

Grobowce Józefa i Marianny Weksteinów na cmentarzu żydowskim przy ul. Łęczyckiej 
w Łowiczu; za nimi grób Anatola i Heleny Weksteinów, fot. współcz. M. Wojtylaka
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Po II wojnie światowej rozpoczęło 
się w Polsce podporządkowywanie 
przez władze komunistyczne 
poszczególnych dziedzin życia 
społecznego i gospodarczego. 
Pod koniec lat 40. XX w. w centrum 
zainteresowania komunistów 
znalazło się rolnictwo, które 
wzorem radzieckim postanowiono 
skolektywizować. Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 
przygotował plan kolektywizacji, 
oparty na rezolucji Kominformu, 
czyli Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotniczych.

W powiecie łowickim w latach 40. XX 
w. ponad 80% powierzchni użytków 
rolnych znajdowała się w posiadaniu 

indywidualnych gospodarzy. W początkach lat 
50. władze rozpoczęły akcję przyciągnięcia do 
spółdzielni produkcyjnych jak największej liczby 
chłopów. Jako pierwsza w marcu 1950 r. po-
wstała spółdzielnia we wsi Jackowie, która miała 
być wzorem dla innych w powiecie łowickim. Aby 
przekonać rolników do wyższości gospodarowa-
nia zespołowego, podjęto działania propagan-
dowe. Na wieś ruszyli agitatorzy, odbywały się 
zebrania gromadzkie, na których namawiano 
chłopów do zakładania spółdzielni. Wobec 
przeciwników kolektywizacji stosowano różne 
środki przymusu, dochodziło do zaboru mienia 
i dobytku gospodarczego, nierzadkie były też 
przypadki prowokacji, a nawet aresztowań osób 
opierających się zakładaniu spółdzielni. 

Ruszyła potężna machina propagandowa. 
W prasie zaczęły pojawiać się artykuły, których 
celem było pokazanie obrazu sukcesu w reali-
zacji planu kolektywizacji w powiecie łowickim. 
Przodowały w tym łódzkie organy prasowe 
PZPR – „Głos Robotniczy” i „Łódzki Ekspres 
Ilustrowany”. Próżno, by w nich oczywiście szu-
kać informacji o próbach przeciwstawiania się 
idei kolektywizacji, za to strony gazet wypełniały 
artykuły ukazujące wyższość rolnictwa zespo-
łowego nad indywidualnym. Po utworzeniu 
w 1954 r. spółdzielni produkcyjnej w Boczkach 
napisano na przykład, że powstała ona, by 
zdemaskować „kułackie plotki, usiłujące pod-
ważyć zaufanie biedoty i średniaków do polityki 
partii na wsi, przełamać stare nawyki i przesą-
dy wśród kobiet i chłopów, przeszkadzające 
ludziom dojrzeć ogromne możliwości rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego (...)”. 

W podjęciu decyzji o powołaniu nowej bądź 
przystąpieniu do istniejącej już spółdzielni 
produkcyjnej miało pomóc pokazanie korzyści 
osiąganych dzięki pracy zespołowej. Jak pisał 
jeden z dziennikarzy, charakteryzujący wspólną 
pracę chłopów w spółdzielni: „z każdym dniem, 
z każdym tygodniem i miesiącem [spółdziel-
nie] umacniają się politycznie i gospodarczo 
(…). Wystarczy wyjść na spółdzielcze pola 
i popatrzeć na kolektywną pracę ludzi (…). 
Z podziwem i z zazdrością spoglądali na nie 
okoliczni chłopi”. Chętnie udzielano również 

podpowiedzi dotyczących stworzenia „jeszcze 
pomyślniejszych warunków dla przyciągania 
szerokich mas chłopskich do spółdzielczości 
produkcyjnej”, które polegały m.in. „na nasileniu 
prac polityczno-uświadamiających na wsi”. 

Ówczesna propaganda chętnie pokazywała 
rolników, wstępujących w szeregi spółdzielni 
produkcyjnych, czyli tych, którzy ich zdaniem 
„przejrzeli na oczy”. W wywiadzie udzielonym 
reporterowi „Głosu Robotniczego” Stanisław 
Kowalik z Osieka z uznaniem wypowiadał się 
o swojej pracy w PGR: „żyję tu jak nigdy nie 
żyłem na indywidualnym gospodarstwie. Gdy 
wstępowałem do spółdzielni, miałem tylko jedną 
krowinę i jedno szkapsko. Dzisiaj na działce 
przyzagrodowej utrzymuję 2 piękne krowy 
i konia oraz kilka owiec (…). Syna wykształciłem 
na agronoma. Gdybym gospodarował jeszcze 
w pojedynkę, to trudno byłoby mi wywiązać się 
z obowiązków wobec państwa. Zabić wieprzaka 
to dla mnie było marzenie, jakbym cukierka 
przez szybę lizał (…). Dzisiaj nie mam słów na 
wypowiedzenie serdecznej wdzięczności dla 
mojej Polski Ludowej”. 

P rasa przedstawiała również, w jaki spo-
sób spółdzielnie realizują plany dostaw, 
wykonując ponad 100, 200, a nawet 

300% normy. Służyła temu rywalizacja między 
spółdzielcami z powiatu łowickiego a przedsta-
wicielami ościennych powiatów. Na zjazdach 
spółdzielców wybierano komisje, których celem 
było opracowanie, w oparciu o konkretne wa-
runki glebowe, norm współzawodnictwa. Przed 

rozpoczęciem współzawodnictwa sporządzano 
umowę, w której przewidywano zwiększenie 
areałów okopowych czy powiększenie pogło-
wia zwierząt hodowlanych. Umowy takie były 
wzorem, na którym miały opierać się współza-
wodnictwo spółdzielni produkcyjnych w całym 
województwie. 

W doniesieniach prasowych chętnie za-
mieszczono informacje o ponadplanowym 
wykonaniu zobowiązań produkcyjnych 
w spółdzielniach – dostaw mleka lub żywca, 
dodatkowym wyhodowaniu cieląt, owiec 
i prosiąt, czy zwiększeniu przez kobiety hodowli 
drobiu. Zachętą do pracy były przydzielane 
nagrody rzeczowe, jak np. kwintal pszenicy lub 
motocykl. Nagrody przyznawano także trakto-
rzystom, którzy utrzymywali maszyny „w pełnej 
gotowości”, dzięki czemu „przyczyniali się do 
terminowego wykonania” prac polowych lub 
„poważnego wzrostu plonów w spółdzielniach”. 
Głównym celem przyznawanych nagród miała 
być mobilizacja innych „do okazywania wydat-
niejszej pomocy spółdzielniom produkcyjnym”. 

Niepowodzenie w realizacji planów kolek-
tywizacji w Polsce władze komunistyczne 
tłumaczyły m.in. oporem bogatych chłopów 
i omijaniem przez nich obowiązującego prawa. 
W prasie zamieszczano relacje z procesów 
sądowych, które z jednej strony miały być 
przestrogą dla innych, z drugiej zaś pokazy-
wać, że ruch spółdzielczy jest ciągle silny. 
W 1955 r. Sąd Powiatowy w Łowiczu skazał 
Jana Wawrzyńczaka z gromady Jamno na karę 

ośmiu miesięcy więzienia i karę grzywny za 
potajemny ubój zwierząt rzeźnych i nielegalny 
wyrób wędlin, zaś Cecylię Konecką, która była 
kierowniczką sklepu „Samopomocy Chłopskiej” 
w Strugienicach, na trzy miesiące aresztu za 
pobieranie wyższych cen za wyroby cukiernicze 
i tekstylne. W innej sprawie skazano Józefa 
Lisowskiego ze wsi Boczki Domaradzkie na 
sześć miesięcy więzienia i 500 zł grzywny za 
kupno dwóch świń „dla celów spekulacyjnych”. 
Miał on zdaniem śledczych dokonać uboju świń, 
i nie poddając mięsa badaniu lekarskiemu, 
sprzedać je po wysokich cenach. Z dumą poda-
wano na koniec, że dzięki pracy służb w całym 
województwie znacząco zmniejszała się liczba 
wypadków nielegalnego uboju zwierząt, a co 
za tym idzie liczba osób, które „zrezygnowały 
z chęci łatwego zarobku”. 

Konsekwencją kolektywizacji był stopniowy 
spadek produkcji rolnej oraz stworzenie wa-
runków do szybkiej ruiny rolnictwa. W ofi cjalnej 
prasie nie pojawiały się jednak takie informacje. 
Celem komunistycznych mediów było odwróce-
nie uwagi opinii publicznej od błędów poprzez 
pokazywanie osób, które ich zdaniem były 
odpowiedzialne za błędy w realizacji planu ko-
lektywizacji rolnictwa. Jednocześnie zwracano 
uwagę na rolę spółdzielni produkcyjnych, które 
ich zdaniem pod każdym względem dawały 
nie tylko swoim członkom, ale również całemu 
społeczeństwu wymierne korzyści. Pomimo 
tego po 1956 r. część działaczy PZPR na czele 
z Władysławem Gomułką propagowało powsta-
nie kółek rolniczych i kół gospodyń wiejskich, 
których działalność w odróżnieniu od spółdzielni 
produkcyjnych opierała się głównie na środkach 
własnych i była wzorowana na tradycjach mię-
dzywojennych.  Katarzyna Skierska-Pięta

Notka: Spółdzielcy nagradzają traktorzystów i agronomów, „Głos Robotniczy” z lutego 
1956 r., ze zbiorów Archiwum Państwowego w Łowiczu

Notka: Spekulanci przed sądem, „Głos Ro-
botniczy” z października 1955 r., ze zbiorów 
Archiwum Państwowego w Łowiczu

Spekulanci przed sądem, czyli medialny obraz 
kolektywizacji na wsi łowickiej

M ała siła rażenia ładunku sprawiła, 
że skutki wybuchu były stosunkowo 
niewielkie. Wystarczyły jednak do 

wygięcia szyn i uszkodzenia parowozu. Ruch 
na linii Berlin-Warszawa został wstrzymany na 
kilka godzin.

Akcję obserwował sam „Mazur”, gdyż 
było to pierwsze tak poważne zadanie żoł-
nierzy z placówki „Burda”. Chciał skontro-
lować pracę oraz zachowanie się ludzi. Na 
miejsce akcji dotarł rowerem. Wracając 

w ciemną, bezksiężycową noc, do odległego 
o 8 kilometrów Chąśna, został zatrzymany 
w Świeryżu przez trzech żołnierzy niemieckich, 
którzy zażądali od niego hasła. Nie mając wy-
boru, rzucił im pod nogi rower, a sam zaczął 
uciekać. „Padły strzały, ale niecelne, sytuacja 
moja poprawiła się – pisał we wspomnianej 
relacji – bo zdążyłem już dobiec do budynków 
i w ciemnościach  uciec w pole, gdzie stały 
kopy zboża, które pozwały mi oderwać się 
od wsi”. Akcje dywersyjne pod Jackowicami 

stanowiły jeden z wielu przykładów heroicznej 
walki społeczeństwa polskiego z niemieckim 
okupantem. Walka ta była możliwa dzięki 
sprawności organizacyjnej Polaków, której 
fundamentem był wspólny system wartości 
i trwałe więzi społeczne. Kluczowe jednak 
było wsparcie bliskich, sąsiadów i przyjaciół. 
To dzięki nim Armia Krajowa mogła działać 
skutecznie, podtrzymując morale mieszkańców 
i wiarę w bliskie już zwycięstwo.                                                                             
  Dobiesław Jędrzejczyk

„Akcja  tory” pod Jackowicami
dokończenie ze str. II
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